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Non autores, sed rationum momenta quærenda sunt: 
5 | CICERO., 


RL... od roku fałsze na konftytucyą 
380 Maia, potwarze na feym oftatni, znie- 
wagi na naród polfki, rządu i pokoiu pra- 
-gnący, przechodzą owe złośliwe zarzuty, 
które dowcipnie Fedr ópisał w pierwfzey 
hayce fwoiey, obróconey do tych, co ze 


Je. zmy- 


ir 
zmyślonych powodow niewinność ucie» 
miężaią *). 

Epokę tego politycznego osławienia, 
wraz z nieszczęściem Polfki , otworzyły 
deklaracye mofkiewikie , prufkie, tudzież 

uniwersały i wszelkie wyroki rokofzu tar- 
gowickiego: czyli, iak fię fam mieni, kon- 
federacyi genęralney oboyga narodów. Nie 
chcą dwa pomienione mocarftwa , aby 
świat chciwość, gwałt i złą ich wiarę, tym 
czym Są iftotnie, nazywał. Unikaią też 
„ hersztowie rokoszu targowickiego, narzę- 
dzia czynne chytrości mofkiewfkiey, po- 


ftaci im właściwey przewodźców do zguby 


*) Mowa tu o bayce Xięgi Iwszey Fedra: Ad ri- 
vum eundem lupus er agnus wenerant. Nau. 
ka iey do gwałcicielów obrócona ; 


Hec propter illos scyipta efl homines fabula, 
Qui fiis causis innocentes opprimant. 


III, 


oyczyzny. Ztąd konftytucya 3: Maia o 
naukę demokracyi; niekiedy, co w tychże 
famych uftach fprzeczno, o zaprowadzenie 
despotyzmu; feym o braterftwo z Jakobi- 
nami; naród rozsądny o obłąkanie, lub o 
miłość anarchii, we wszelkich publicznych 
pismach. bezdowodnie i w brew prawdzie, 
ofkarżony. 


Już napaść na dobrą fławę Poliki cią- 
gnie zafobą przywłaszczenie iey dzierżaw, 
iey niepodległości; a co większa, zaśzcze- 
pia w prawie narodów obyczay, poczy- 
tywać, wzorem Mahometa, za prawe opa- 
nowanie cudzego pańftwa każde, którego 
powodem: WYKORZENIANIE BŁĘDNYCH,A 
NAWRACANIE LUDU DO ZDROWYCH MNIE- 
mań. Przebrane maxymy wolności, na któ 
re farkaią i frożą fię mocarze Świata, mniey 

` fa zaifte ftraszne dla wfzyftkich ludzi, od tey 
iedney despotyzmu. Nie masz iuż żadney , 
W pra- 


w prawie powszechnym twierdzy; a nay? 
okropnieysze wniofki równie narody, iak 
panuiących przerazić powinny. Bo ieśli 
z tak niegodziwych i bezczelnych powo- 
dów można fię targać na rząd, na całość 
kraiów , na niepodległość ludów ; ieżeli 
kilku famodzierców zmowa bezkarnie pań: 
ftwa i narody rozbijać będzie; któryż rząd, 
któryż kray w Europie, może fię na chwi- 
ię od ich gwałtu ‘sadzić bezpiecznym? 


Błądzi., kto- gwałt Polszcze wyrzą- , 


dzony poiedyńńczym i oddzielnym *bydź 
mniema. Jeżeli bowiem' w towarzyftwie 
każdym, nieczułość jobywatelów na krzy: 
_ wdę iednego z pomiędzy nich, osłabia fpó- 
ieczności związki; oboiętność pańftw ina- 
rodów względem gwałtu iednemu z nich 
wyrządzonego , narusza nayszanowtiey- 
szy związek wielkiey ipółeczności rodu 
ludzkiego. 


W tym 


Va 


W tym zoftaiąc przeświadczeniu, dzie- 
ło, które świeże w Polszcze czyny w po- 
rządnym zbiorze wyftawia, które nie inne 
przekłada fprawy, tylko baczności godne, 
które nie daie czasu wytrawiać fię potWwa- 
rzy, a chćiwych gwałcicielów i zdrayców 
oyczyzny, wiernym pędzlem z ich wize- 
runku wyobraża; godne pracy obywatel- 
fkiey , winne uciśnioney Polszcze, należne 


obcym narodom, sądziemy. 


Ludzie rządów wolnych i niewolrych! 


milczeć nam przemoc groźno nakazała **); 


my 


=") Na dowód tego dość tu przytoczyć zakazy 
przez rokosz targowicki zanoszenią skarg do 
publicznych aktów przeciwko czynom iego; 
zakazy gazet i pism publicznych wolnych ; 
cenzury na drukarnie , rewizye na księgarnie 
wprowadzone; szpiegowanie posiedzeń pry- 
watnych; przeymowanie listów , z oddzielną 
woyskową moskiewską policyą nad obywąte- 
lami 'w życiu ich domowym. 


my z wami mówić chcemy. Ona niego- 


dziwość swoię cieniem niewiadomości oto- 
czyć pragnie; my ią na widok światła wy- 
ftawiamy. , Ona przepomnienia i roztar- 
gnienia szuka; my waszego fądu i waszey 
czułości nie Ww prywatnych względach 
wzywamy. 


r 
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ROZ DZ EABL 


Prawo Narodu i potrzeba ustanowienia nówey 
Konstytucji. 


Że każdy naród ieft wolny i niepodległy, że 
fam ieft panem uftanowić fobie taka forme rządu, 
iaka mu się naylepsza bydź zdąie , że żaden obcy 
naród nie ma prawa mieszać się w iego konfty- 
tucyą, ieft to naypierwszą i naywążnieysza w 
prawie narodów maxyma , a, przy świetle wieku 
dzisieyszego tak oczywifta, iż żądnych nie po- 
trzebuie dowodów. Naród nie maiący prawa 
rządzić się u siebie , nię ieft narodem. Naród pod 
gwarancyą , któreyby mógł obcy przeciw niemu 
fameniu używąć, zoftaiący, trąci wfzechwładztwa 
swoie i obnążony ieft z tego prawa , od którego 
iftotnie iego niepodległość zawisła. Gdzie ten 
naypierwszy wolności nąrodowey początek naru- 
Część i A szo- 


| 
e 
|. 


PZD "ZZ 


| ma 


szony, tam albo jawna ieft podległość , albo pozo- 
rem wolności ubarwioną niewolą. 

Nikt nie czyni zarzntu przeciw samowładztwu 
narodu polskiego: Naród ten zawsze uważany był 
za udzielny,i niepodległy. Cała Europa kładzie 
go w rzędzie narodów samowładnych. Jakoż , a- 
ni w xięgach prawodawstwa polskiego aż do roku 
1768, ani w xięgach umów Rzpltey z obcemi mo- 
carstwami, nie mąsz żadney.ustawy ; nie masz 
żadnego traktatu, któremiby ona wizechwładztwo 
swoiespod obcego mocarstwa wolą poddaw ała. 
Jedna tylko Moskwa śmie od lat kilkunastu utrzy- 
mywać , że Rzplta polska, zostaiąc podiey gwa- 
fancyą ; nic beż niey w rządzie swoim odmieniać 
mocy nie nią. Możtiaby odpowiedzieć na to, że 
Polszcze,iak innym narodom „służy to nayświętsze 
każdey społeczności prawo, że samowładztwa 
fwoiego podftępem lub przemocą tracić nie może: 
możnaby odpowiedzieć , że takowa gwarancya, 
choćby od feymu była przyięta , iednakże , iako 
'dżiełó gwaftu, tako dzieło fprzeciwiaiące fię famo- 
władności i niepódległości narodu , żadney mocy 
mieć nie powinna. Takowe odpowiedzi w oczach . 
różimu i wieczney fprawiedliwości byłyby do- 
ftateczne. Lecz kiedy nam nad to przeciw chy- 
trym wykretom gabinetu petersburgfkiego odpo- 

wiadać trzeba, okażemy , iż Mofkwa, narzuci- 
wszy 


zyć ona 


wszy traktąty na Rzpltą polfką, fama ie zmienno- 
Ścią (wolą niszczyła, i wyrok feymowy, takowe 
traktaty, uwłaczaiące niepodległości Rzpltey, za 
nieważne głoszący, usprawiedliwiła. Odwołuiem 
się śmiało do fądu powszechności europeyskiey, 
przekonani, iż zbliża się ten czas, kiedy rządy i 
monarchowie tyle się kłamstw (woich przed fą- 
dem narodów wftydzić będą musieli, ile się ich 


w życiu towarzyikim wftydzić muszą prywatni. 


Lubo od roku 1764 gotowała Moskwa Pol- 
szcze gwarancyą , celem ustalenia wpływu swego 
i dania mu pozorneyo kształtu, w roku dopiero 
1768 takowy iednostronny traktat, Polskę pod 
opiekę moskiewską poddaiący, mocą na Polakach 
wyciśniony zoftał : boć inączey uważąć nie można 
dzieła, które ną feymikach krępowało wolą na- 
rodu, na feymie zaś wolą pełnomocników iego. 
do takiego gwałciło ftopnia, że Ci, którzy celniey 
przy wfzech władztwie Rzpltey obfawali, wzorem 
poddanych despotom ,z mieyfca obrad żołnierzem 
moskiewskim porwani, ną niewolą i wygnanie 
do Syberyi skazani byli. , Tak niesłychany gwałt 
prawodawstwa i prawodawców, obudził czułość 
obywatelów. Wynikło prawe narodu powstanie 
pod związkiem konfęderacyi barskiey. Nie o* 
szczędzah krwi [woiey obywatele , w dowód nie- 
chęci pówfzechney, za znieważenie nayświętfzych 

Ba praw 
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praw narodowych. Lata się krew braterska, lecz 4 
nieprzyiąciół razem; lała się w rozległości całego 
kraju w przeciągu lat pięciu, kiedy i woyna ture- 
cka | z Moskwą j powstała. Okoliczności tego wzru- 
szenia , daty powód do ipisku trzech dworów s 
przeciw cąłości pańftwa i famowładztwa Polski. 
Wyszły w roku 1772 bezwstydne a iednosłowne 
austryackie, moskiewskie i pruskie deklaracye, w 
których przemoc, wymagaiąc od narodu zrzecze- 
nia się praw i dzierżaw iego niewątpliwych; nagli- 
ła razem o prędkie feymu zwołanie. Weszły też 
do Polski woyska każdego z trzech pomienionych 
mocarsty , dla przytłumienia wszelkiego oporu, 
tak, żeby. obywatele nie widzieli nawet podo- 
bieństwa do skuteczney obrony. 


Gyałt woli powszechney, nierozsądne ustawy 
za kardynalne podane , okrucieństwo na pełnomo- 
` gnikąch narodu wyrządzane , haniebne obchodze- 
nie się z wszelkiego stanu obywatelami, wyni- 
szczanie miaft i wiosek, imanie włościan i wy- 
prowaądzanie ich zkraiu , nareszcie roższarpanie 
na części dziędzictw Rzpltey, fkutkiem były gwa- 
rancyi od Mofkwy w roku 1768 narzuconey. Je- 
żeli komu ,to Katarzynie I]. milczeć oniey przy” 
stoi. $kazicielka niepodległości Polski „fobie sa- 
mey sprzeczna , podnietą, iak wyznaje Fryderyk 
Ji, do rozbioru kraiu polfkiego, w fpólniktwie z in- 

ngemi 
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nemi dworami , mistrzyni naiazdu i rezboiu Rze- 
pltey, niożeżli ona w oczach Europy i potomno» 
ści dawać (obie poftać gwarantki całości , rządu 
i szczęścia Polfki? wznawiać pamięć przemocy 
fwoiey, zmienniczego podftępu? a co większa, 
pogardy pozorów nawet dobrey wiary £ 


Wsśrzód gorącego czynu przeftępftwa pier- 
wfzey fwoiey gwarancyi , carowa mofkiewika dru- 
gą w roku 1773 narzucić poftanowiła Wymiusżo- 
no pod ów czas na feymie równie gwałtowny, iak 
1768, delegacyą. Czy to z pogardy, czy Z niezna- 
jomości rządu pełnomocniczego, 2) mauiemah 
miniftrowie dworów zagranicznych , że przez teh 
śrzodek mogą feymuiące ftany powierzać władzę 
{wa prawodawczą mnieyszey liczbie pofłów zło- 
na fwegu, nie tylko co do przygotowania ; ale i 
co do wyroku ofatecznego we wszelkich Rzpltey 
potrzebach , bądź zewnętrznych ,bądź domowych. 
W tak nieprawney i dzikiey poftaci, a ftosownie 
zawsze do woli gwałcącey trzech dworów, miała 
wszelako delegacya oddzielne od feymu zlecenia. 
Mocną była, wzgledem preteńsyi do pańftw Rze- 
pltey , osobno z każdym miniftrem wchodzić we 
wfzelkie rozmowy, ugody, podpisy: względem zaś 

A3 kon- 


a) Miannię rządem pelnomocniczym ten, w któ- 
rym niesąm naród prosto stanowi prawa, ale 
przez pełnomocników; czyli posłów swoich. 


konftytucyi , czyli formy nowego rządu, nie ina- 
czey mocną była układać ią'i ftanowić , tylko za 
fpólnym przyłożeniem się , gwarancyą i podpisa- 
mi miniitrów trzech dworów. Liosem.dla Polki 
mnięy w tey, mierze przeciwnym, lubo się mini- 
ftrowie anftryacki i pryfki do nowcy formy rządu 
przykładali, gwarantować dzieła fpólnego nie 


chcieli, i podpisów na nie odmówili. Jeden poseł 
mofkiewfki , pomimo. pierwiaftkowych umów. 
dworu fwęgo, z drugiemi dwóma dworatmi, nad 
moc płenipotencyi od feymu. delegacyi daney ;. 
akt osobny, nową formie rządu i konftytucya, 
gwarantujący , podpisać i do podpisania onęgoż 
delegącyż fkłonić ośmielił się. Ale gdy ani feym 
podziałowy , ani naftępne feymy do ratyfikacyż 
tey oddzięlney części traktatu nie przyltąpiły, 
dzieło złey wiary ułomne, zamierzonego, od Me- 
fkwy Końca mie wzięło. '. 
ć 

Jeżeliby kto mniemał „że rzecz wyftawiam u= 
wiedziony miłością narodową, zapałem obywatel- 
ftwa, tym. duchem rodąckim , który wolałby ra- 
czey prawdzie , iak oyczyźnie uchybić ; taki niech 
fucha głośnego świadectwa Fryderyka Gwilelma. 
Słowa bowiem iego w tey harodu polikiego. fpra- 
wię, tyle wartości przed fałdem narodów mieć 
powinny, ile znaczą w fądach prywatnych do- 
browołne. winowayców wyznanią.: „Zadna po- 


»PrZe- 


„przednicza i. partykułarna, gwarancya (mówił 
„król prufki do feymu konftytucyinego w rok 
„1788 rozpoczętego) nie może fię ftać przeszkodą 
„ku ulepszeniu formy rządu Rzpltey, tym więcey 
„przy doświadczonych onego wadach : ile że ta- 
„kowa gwarancya nie ieft nawet ftosowiią do.piet- 
„wiaftkowych umów traktątu 1773, na których. 
„gwarancye są ufundowane, gdyż nię ieft podpi- 
„sang na feymie 1775 , tylko przez iedno mocarz 
„ftwo , które fię do niey odwołnie. * 5) 

Okazało fię , iż narzuconego w roku 1768 gwa; 
rancyi traktątu- nie tylko dwór mofkiewfki nie 
dotrzymał , ale nadto późnieyszemi umowami 
zdwoma drugiemi dworami, względem nowego 
granic Poliki i caądu układu „fam odftąpił : okazało 
fie, iż zamyfł powtórney rządu polfkiego gwg- 
rancyi fpólny trzem dworóm , dla dalszego ich 
niepotoznmienia fie , do fkutku przyiść nie mógł: 
akt zaś oddzielny Mofkwy , dla niedoftatku pleni- 
potencyi ze trony delegatów polikich, dłą wido- 
czney fprzeczności dzieła z tąż plenipotencyą po- 
twierdzenia feymowego nie zyskał; Słusznie więc 
i prawnie Rzglta, na feymie oftatnim, nie tylko 
traktatem przymierza, z dworem prnfkim roku 
1790 zawartym, chęć iakiegożkolwiek mocarftwa, 

A 4 pod 


b) Słowa wyięte z noty pruskiey do Seymu' 19» 
Listopada 1788. 


pod pozorem poprzednich aktów i umów; lub tłu- 
maczenia onych, mieszać fię w wewnętrzne fpra- 
wy Rzpltey żądaiącego , w rzędzie przypadków 


federis umieściła; c) ale nadto uroczyftym pra- 


wem ną zawfze takowym gwarancyom zapobiegła 
w fłowach : ,, Wszelka cidzoziemika gwaran- 
» Cya rządu polfkiego , przećiwna niepodległości 
» Rzeczypofpolitey , i uwłaczaiąca iey amowła- 
- w» dnoŚci , ief i będzie nieważną, i aby Żadna 
» podobną, pod iakimkolwiek bądź preteztem, 
» 0d nikogo w Rzeplitey proponowaną i przy- 
l „ iętą 
i A W O 0 
c) Słowa artykułu VI traktatu obronnego pizy- 
mierzą Rzpltey polskiey ź królem pruskim 29 
Mąrca 1790 zawartego: Artykuł VI: , Gdy- 
» by iakiekolwiek bądź zagraniczne mocar 
»'Stwo , z powodu iakichkolwiek bądź aktów, 
» umów , lub ich tłumaczenia , przywłaszczać 
y Sobie chciało. w iakimkolwiek bądź czasie 
» 1 sposobie , prawo do mieszania się w spra- 
» wy Rzplitey polskiey wewnętrzne i iey na- 
„ leżności, król Jmość pruski nżyie naprzód 
„bona ojgcia nayskutecznieysze do uprzedze- 
> nia kroków mieprzyiaznych, które takowa, 
» pretensya ciągnaćby za sobą mogła : ale ie- 
»żehby takowe bona oficia nie skutkowały , 
A nieprzyiazne kroki wypływały dla polski 
» 2 pomienioney okoliczności , król Jmć pru- 
jski; uznając takowy przypadek za obięty 
2 W przymierzu, wspomagać Rzeczpospolitą 
„będzie , podług brzmienia artykułu IV, ni- 
„mieyszego traktaty. “ 
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„ iętą bydź nie mogła, tym prawem kardynal- 
„» nym warniemy. « d) 

Odpowiedziawszy na płonne zarzuty przeci- 
wko famowładztwu Rzpltey ; zważmy;, czyli też 
Polfka była w rzetelney potrzebie użyć prawa į 
niewątpliwey władzy fwoiey, względem dzieła 
konftytucyi czyli uftawy nowego rządu. Profta 
na to zapytanie wypada odpowiedź: byłą Polfka 
w konieczności wzięcia fię do ułożenia nowey 
konftytucyi ; tym nagley, że pod narzuconą w ro- 
ku 1768, 73. i 76. od Mofkwy, formą rządu , żā- 
dney narodowey potrzebie dogodzić nie mogła 
tylko w fposób rewolucyiny. Niemoc zupełna 
władzy prawodawczey, moc władzy wykona- 
wczey famowolna, ugruntowana była temi ufta- 
wami , które dwór petersburgfki Rzpltey przepi. 
sał pod pieczęcią mniemaney fwey gwarancyi, 
Anarchia w Polszcze , nie tak z niepofluszeńftwa 
uftawom rządowym; iako raczey z powolności 
w dopełnianiu onych, rzadkim w Świćcie przy- 
kładem , powftawala, 


Czuli obywatele w Polszcze, celną każdey 


fpołeczności potrzebę siły zbroyney narodowey : 
czuli ią nie na rozum tylko, ale przez [mutne 


doświadczenie. Ciągłe przebywanie woyfka mo- 
A5 fkie- 


d) Prawa kardynalne niewzruszone. Artyk: VH. 
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ikiewfkiego;,przechody z woyną turecka odnowio- 
ne , prowianty wymagane, iedna zawsze mofkwi- 
cina fwawola w przełożonych i podległych, razi- 
ty każdego Polaka własność, wolność i miłość 
własną. Zwinięty żołnierz Rzpltey w roku 1717 
za. wpływem Piotra W. aż doczasów naszych de 
liczby ośninaftu tyfięcy głów nie dochodził. Tak 
szczupłe woyfko w obszerności otwartego, a (ztu- 
ką nieobronnego kraiu, niedogodnie do fłużby 
złożone , bez opatrzenia: w potrzeby wojenne} 
„nie kyło i bydź nie mogło tarczą fpokoyności 
narodu: ' Wfzyftkich prawie woiewództw , ziem 
i powiatów! inftrukcye ; wołały 10o powiększenie: 
i urządzenie siły woyfkowey, toż o podatek na 
nię ftosowny ,”a to z taką ufilnością:, z iaką lud 
zwykle przeciw podatkóm powftaie. Ale powfze- 
chney chęci fprzeciwiało fię prawo: kardynalne 
ed Mofkwy 1768 roku narzucone , prawo , podług: 
którego, bez iednomyślności na feymie, tak fe- 
saty iak ftanu rycerfkiego , ani powiększać woy- 
ika raz uftanowionego, ani w żadney potrzebie 
uchwalać podatku wolno nie było. 


Rządziła Polfką rada nieuftaiąca, a przez nię 


poseł mofkiewfki. Ta mągiftratnra narzucona odi 
Mofkwy, w czafie feymu 1773, w poftąci nay- 
wyższey władzy wykonawczey , przez niefły- 
chany wymyfł prawa, wyobrażała trzy ftany, 
feym, 


ży a 


feym niby mały , z trzydzieftu sześciu osób zło- 
żony, od feymu głównego wybierany. Oprócz 
dozoru ogólnego rządu, oprócz wpływu do roz- 
dawnićtwa czynnych urzędów , miała fobie do- 
zwoloną moc tłumaczenia prawą, co ley innemi 
ftowy władzą prawodawczą i fądową nadawało. 
W rok pouftanowienin fwoim , taż radą , końcem 
przywłaszczenia fobie władzy nad woyfkiem i 
zniszczenia komiflyi woyfkowey, feym w kon- 
federacyą w izbie fwoiey przemieniła , a oddali- 
wizy wfzyftkich poftów, Mofkwie i zamyftóm fwo- 
im nieprzychylnych, nieinączey, prawodawców 
do izby feymowey , tylko 'za podpisami na iey. 
związek i przez flinty gwardyi królewfkiey przes 
puszezała. Naftepnie walczyły feymy z radą niews 
ftaiącą iak z ftroną przeciwną, ale magiftratury 
nieodpawiadalney, i dla-obrządku rączey fpra- 
wę z czynów fwoich oddaiącey , pofkromić nie 
zdołały. Miała więe Polfka w przeciągu lat dwu- 
naftu radę , która tłumaczeniem zmieniała wyroki 
prawodawców, i feymy „które znieważały wy- 
roki prawa tłumaczów: zgoła dwie przeciwne 
władze, z których iedna drugą koleyno popra- 
wuiąc , Rzpltą w bezprawiu.trzymały. Powszech- 
ny odgłos obywatelów, przeftroga doświadczenia, 
wyftawiały radę ohydna , nienawiftną i (zkodliwą, 
a zatym o iey zniszczenie domagały fie : ale po- 
trzebie i. woli narodu przeciwna była mniemana 


1773 
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1773 roku gwarañcya, która fkład i władze ra- 
dy nieuftaiącey na równey fzali z kardynalnemi 
prawami i materyami status, iednomyślnością 


"tylko odmiennemi, położyla. 


Zaświadcżaią dzieie pólfkie i autentyczne do- 
wody; iako muafta nasze od naydawnieyszych 
czasów wpływały w uczeftnićtwo obrad narodo- 
wych, iako podpisami fwemi ftwierdzały główne 
innych ftańów działania, iako miały prawa cy- 
wilne, kryminalne i magiftratury fwoie, iako 
wzywane były na elekcyą królów, i pod ich 
piein i zoftawały dozorem. Lecz prawa 
mieyfkie, nie wfzyftkim miaftóm równe, wypa- 
daiące z przypadków i przywileiów, ftan ten nie 
iednako dotykały i zabezpieczały. A zwierz- 
chność króla , powierzona w wykonaniu marszał- 
kóm, kanclerzóm, woiewodóm , ftaroftom , ko- 
wiffyóm porządkowym, a oftatecznie departa- 
snentóm udzielnym, tyle fię przyczyniła do ucifku 
ftanu mieyfkiego , do materyalnego miaft upadku, 
ile i prawodawftwo, za Jagiełłów w ftanie rycer- 
fkim przeważne, po Jagiełiach w ręku tegoż iedy- 
nieczynne. Ufne miafta w Świetle wieku naszego, 
+ lepiey poznanych każdey fpółeczności prawach, 
w czuciu własnego interest , wżywały ftanu ry- 
cerfkiego pamięci na prawa fwoie, baczności na 
dotzymanie dobrey wiaty , ffuszności w rozcią- 

gnie- 
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gnieniu na wfzyftkie miafta praw iednych, polityki 
w zafileniu Rzpłtey tak licznym rzędem czynnych 
obywatelów. Gotowa była w ftanie. rycerfkim 
iktonność do zabezpieczenią miaftómi całey cywil- 
ney wolności, przez udział polityczney, do wzmo- 
cnienia fie wzaiemnego przez obywatelfkie bra- 
terftwo , do podźwignienia przemyfłu , handlu i 
rękodzieł, przez podniefienie tak pożytecznego 
w Rzpltey ftąanu. Ale te widoki , te potrzeby, te 
chęci, odpór znaydowały w kardynalnych 1768 
prawach , podług których pomnożyć , lub umniey- 
szyć władzy miniftrów , iako też urzędów fądo- 
wych i fądów kraiu , zmieniać przywileie , przei- 
ftaczać fkład i porządek f(eymowania, nie wolno 


było , tylko za iednomyślnością. 


IT lud wieyfki w Polszcze nie był od początku 
w tym ftanie niewoli, w którym go dzifiay po 
wielkiey części , nie bez wftydu , widziemy, 
Dobra krółewfkie zwane, żywy nam obraz wy” 
ftawuią , czym rolnicy u nas zdawną byli w do- 
brach ogólnie wfzyftkich, Oczywifte i w dzieiach 
i w prawach naszych mamy dowody, kiedy i 
ziakich przyczyn prawa ich naruszone zoftały. 
Zawsze zą niemi ludzkość mówiłą przęz ufta 
cnotliwych i oświeconych rodaków : „Nądaycie p 
„(doradzał iefzcze Przyłufki) rolników wolnością: 
„pogańfka niewola przez chrześciąńlką fprawiedli- 

nwość 


»wość zwróconą bedzie.“ Do ufkutecznienia tych 
rad, ciągle było przeszkodą mniemanie o niedoy- 
zrzałości rolników,do zafzczepienia w nich gałązki 
wolności. Powiedzmy na pochwałę Pofki , iż edu- 
kacya narodowa do prawdziwych początków mo- 
ralności zwrócona , nie tylko fzląchte i mieszczan 
doznania, fzanowania i zamiłowania praw przy- 
rodzonych i fpółecznych fposobiła; ale przez ufta- 
* nowienie fzkół parafialnych”, przepisy nauk rol- 
niczemu ftanowi właściwych , lud wieyfki do przy- 
jęcia daru woltości , cenienia iakim ieft, i korzy- 
ftania z niego gotowała. Było chęcią powszechną, 
aby rolnicy pod fkuteczną prawa zoftawali opieką. 
Łecz'i tey chęci ftawało na przeszkodzie katdy- 
nalne prawo, które iednomyślności nawet nie 
dozwalało ; włafność fzlachecką nad poddanemi 
w dziedzićtwąch kiedyżkolwiek odeymować lu» 


zmnieyszać. 


Nie w myśli dowodzenia rzeczy wiadomych i 
oczywiftych ,ale dlaodpowiedzenia fałszóm , po- 
twarzóm i roszczonym prawóm od Molkwy, dla 
obcych i potomności raczey, iak dla fpółczefnych 
ródaków , rozebrane tu sa celnieysze potrzeby, 
w których naydowała fię Polfka, aby uftanowić 
kenftytucyą fwoię , a zniszczyć tę obcą i anarchi+ 
czną, którą Mofkwa w roku dopiero 1768. i 73. 
narzuciwszy , ftarożytną mieni; którą, podkopa- 

; wszy 
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wszy gruntowne każdey fpółeczności żafidy, fun: 
dameńtalną nazywa ; którą, wolą narodu to pra- 
wami nad iednomyślność filnieyszemi ;to prawa- 
mi iednomyślności koniecznie w yciągaiącemi krg- 
puiąc , za wolną i republikantfką „głosi. Dwadzie- 
ścia cztery praw kardynalnych , trzynaście mate- 
ryi fatus, wiązały ciało Rzpltey naszey, na wzór 
owych pęt, które lubo życia, członków , po- 
trzeb i woli człowiekowi nie odbieraią , ale ruch, 
używanie członków , dogodzenie iego potrzebóm 
i woli, odeymuią. 

„Złiw Polszcze obywatele , twierdzi Mofkiva + 
„zdradziecką zręcznością akt gwarancyi i prawych 
„konftytucyi « wyftawili narodowi za iarżmo niez 
„Żnosze i haniebne... Ośmielemi rozkrzewienieńmń 
„błędnych mniemah, które im fig powódziło, w za: 
„„myśle od dawnego czasu rząd opanować na roz 
„walinach ftarożytney wolności , oczekiwali zdoł- 
„iey pory doufkutecznienia zgubnych swych wido- 
„ków, fądząc ią pomyślą w czafie dwóch woien, 
„któremi razem Mofkwa zączępiona była.''ej 
Taki wyrok Katarzyna Il. wydała o dobroci gwa- 
rancyi fwoiey, praw kardynalnych przez nię gwa- 
rantowanych , o niegodziwości obywatelów, żarz: 
mo iey słodkie ż chlubne , a które iey duma z bo 
fim porównywa, źrzucaiących. Pocifki osobifte 


ca- 


e) Słowa dekląracyi carowey moskiewskiey 7% 
Maia 1792. 
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carowey na obywatelów feymu 1783, fłużą im 
ża prawo do chwały , a fama, konfty tucya 3 Maia 
1791., ma zarzut ambitu tychże obywatelów , 
naydokładniey odpowiada. 

Wyftawiwszy , za pomocą zręczney zawsze pras 
wdy, gwarancyą Mofkwy w fwoiey poftaci , do- 
wiódłszy zamyfłów i fkutków panowania mofkie- 
wfkiego w Polszcze, okązawszy z wad narzuco- 
nych od Mofkwy uftaw , potrzebę nowey konfty= 
tucyi; w świetle narodu naszego i obcych po- 
kładamy zaufanie : iż ciągle nam fie powodzić bę» 
dzie w rozkrzewieniw, nie Żadnych biędnych lub 
ggubnych mniemań , lecz proftego , a niewątpliwe- 
go zdania, Że naród polfki ma prawo u fiebie 
bydź panem, że Katarzyna II. w Polszcze włądzy 
i praw iego ieft gwałcicielką. Zgadzamy się 
wszelako na'iedyną , którą w iey ofkarżeniu prze- 
ciw dobrym obywatelom oyczyzny znayduiemy 
prawdę. Wyznaiemy, iż ciż obywatele rok 1788 
sądzili za pomyślną porę do powftania Polfki 
przez nową konftytucyą. Przeświądczenie to; do 
iakiego ftopnią fiuszne było, w ciągu samego 
dzieła okaże fię; dość przy wftępie do niege 
oftrzedz, że ton Katarzyny ll. w pomyślności 
głośny i wysoki, fpuszczony i fkromny okazał , 
fię „od owey pory czasu , w przeciągu lat czterech 
trwaiącego feymu. 
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ROZDZIAŁ U. 


Wyobrażenie okonfederacyach w Polfzcze. Okoli- 
cznościezawiązania konfederacyi roku 1788- 
Cel aney, i różnicą qd innych. 


Koniar w innym zupełnie znaczeniu bie- 


. rze fię u Polaków, iaku obcych. Rzplta hollen- 


derika i amerykańfka wyrażaią przez nię związek 
między swemi prowincyami , względem iedności 
rządu ispólney obrony. Zatym u nich konfedera: 
cya ieft końftytucyiną uftawą, przez którą wolne 
spółeczeńftwa w iednę łączą fię Rzpitą, zachowu- 
iąc u fiebie fzczególne warunki osobnego rządu. 
Tnna ieft wcale poftać konfederacyi polfkich. To 
obfzerne pańftwo , chociaż fie fkłada z wielu 
ftawiańlkich narodów , iednę tylko miało repre- 
zentacyą , iednego króla , ieden rząd , pod nazwi- 
fkiem Rzpltey. Konfederacya więc w Polfzcze, 
nie ieft, ani formą rządu, ani wzaiemnym do 
obrońy przymierzem: ale uważać ią trzeba, iak 
powftanie , czyli insurrekcyą obywatelów, w ie- 
den łączących fię zwiążek, albo dla zaradzenią 
gwałtownym Rzeczypospolitey potrzebóm , albo 
dla wftrzymania przemocy rządu,lub podparcia ie- 
go fłabości , albo dla innych , bądź powfzechnych , 
bądź pod ich pozorem, fzczególnych widoków. 
Część I. B In; 
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fnsurrekcye , będąc ftanem gwałtownym, nie 
maią mięysca w prawie pisanym: wypływaią 
one z przyrodzonego prawa , które każdemu 
człowiekowi pozwala opierać fię gwałtowi. Pod 
iakimkolwiek rządem naydowali fie ludzie; nigdy 
o tym nie zapomnieli prawie. Nie mafz narodu, 
w któregoby dzieiach doftrzedz nie można powfta- 
nia ludu przeciw rządowi. Mało iednak nara- 
chować możia takich przykładów , aby lud 
powftaiący , wyftawuiąc fię na cały ciężar okru- 
tnych wydarzeń, odzyfkał w całości prawdziwe 


"swobody swoie. Przemieniał on nayczęściey ie- 
y g y 


den ucifk na drugi, pokonywał fiebie własną fiłą, 
i wydobywaiąc fię z pod iednego tyrana, częfto 
bardzo, dla niedoftatku oświecenia, dla chytrości 
przewodników, w nowe fię iarzmo poddawał: 

Nie wiele mamy przykładów w dzieiach pol- 
fkich insurrekcyi ludu. Niewola prawie'mu odię- 
łą czucie praw iego: a choć pokilkakrotnie ,oso- 
bliwie w prowincyach ukraińfkich, zrywał fię lud 
do broni, nigdy iednak rzetelnych swobód odzy- 
fkać nie mógł. Nie dotrzymała mu fzlachta umów; 


na które w potrzebie zezwolić przymufzona była: 


tak dalece , iż zmierziwfzy sobie niesprawiedli- 


wość rządu polfkiego , fzukał odmiany despoty- 
zmiu, poddaiąc fię iuż pod tureckie, iuż pod mofkie- 
„wfkie panowanie. Wfzyftkie inne insurrekcye w 
„Pollzcze były między fzlachtą. W kraiu takim, 
gdzie 
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gdzie nie miano wyobrażeriia o iftotnych rząda 
prawidłach, gdzie nie było, ani konftytucyi ftałey» 
ani powfzechney wolności , gdzie liche przywile- 
ie, ftanowiąc między ludźmi różnicę, poddawały 
tednych nieograniczoney mocy drugich, konfedę- 
racye mufiały bydź częfte , lecz niefkuteczne i 
fzkodliwe , bo zawfze odsamych uprzywilelowa- 
nych ludzi zawięzy wane, Sam tylko fzlachcic wot 
ny w Polfzcze , sam podnofił konfederacye : albo 
dla tego; że nie maiąc ftąłey formy rządu, nie 
mógł inaczey nagłym kram- zaradzić potrzebóm , 
albo łudzony od możnych, poświęcał fię ziechotą 
ich durnie, interefsowi i zemście. Każde bezkró- 
łewie pociągało za sobą konfederacyg: a naftepnie, 
im bardziey wzmagała fię anarchia, tym więcey 
było podobnych związków. Zaczynały fig 'ońe na 
prywatnych ziazdach;złożonych przez tych;któ- 
yzy umyślili podnieść końtederacyą: pótym ro- 
biono ie pe woiewodztwach, powiatach iprowin= 
cyach: narefzcie związki woiewódzkie; pówiato- 
we i prowincyonalne, przez aktsosobny , łączyły 
tie w jeneralną niby konfederacyą,a pod takowym 
nazwifkiem ftanowiły na feymach. Każda prawie 
konfederacya miała swoię fzczególną formę, iaką 
sobie sama dadź chciała: w tym wfzelako iftotna 
konfederacyi, od pospolitych form obradóowania; 
różnica zachodzi , że na nich, nie jednemyślno- 
ścią, ale więklzością głosów , zapadały prawa. 
Ba Przy- 
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Przyczyny tak częftych i gwałtownych po- 
rufzeń należy dochodzić w złey rządu formie. 
Tron naftępny , przemieniony na dożywotni , 
potrzebował zupełncy w całym rządzie odmiany. 
Należało, ile można, naprzód ułożyć pewną formę 
elekcyi, żeby każde bezkrólewie peryodycznie 
ciała Rzpltey nie wftrząsało; daley przepisać sobie 
konftytucyą , któraby wizyftkim częściom rządu 
przyzwoitą dzielność nadała. Lecz Polacy wfzy- 
ftko w nieładzie zoftawniąc , przeftali nia samych 
paktach z każdym osobno królem pisanych; za- 
chowali mnóztwo monarchicznych zwyczaiów > 
dla których nie można było iasno poznać, co przy 
władzy prawodawczey zatrzymali , co wykona- 
wczey powierzyli. Do;tak niebezpiecznego rze- 
czy ftanu , przybyło swawolne mniemanie o prze- 
wadze iednego głosu na seymikach iseymach, 
przeciwko więkfzey liczbie, choćby nawet do 
iednomyślności zbliżaiącey fię. Ziberum weto, 
które do roku 1768 nie było prawem, tyle uwio- 
dło Polaków, że chociaż wfzyscy czuli iego nie- 
przyzwoitość, nikt nie śmiał powftać na tak (zko= 
dliwy przesąd. Wyrządzał on naywiękfzą nad wol- 
nemi głosami przemoc. leden fzlachcić mógł wni- 
wecz obrócić dzielność seymików , aieden poseł 
mógł zerwać całego seymu obrady. Tym sposo- 
bem w samym zrzódle wolności, bo w głosie każ- 
dego obywatela, i w głosie reprezentanta naro- 

dowe- 


dowego, naydowała fię przyczyna anarchii i zgu- 


" by Rzpitey. Kiedy infze narody miały sobie z2 


fzczęście , gdy im panuiący dozwałali obrządko- 
wych ziazdów;. na którychby mogły przekładać 
swe uciążliwości i prośby; Polacy, iakby naywię- 
ksi własnych swobód nieprzyjaciele, nie dopu- 
fzczali samym sobie reprezentacyi narodowey. To 
złe dało fię naybardziey uczuć w ośmnaftym wie- 
ku. Za Augufta II kilka tylko dofzło feymów : za 
Augufta IM, prócz gwałtównych obrad elekcyi, 
koronacyi i pącyfikacyi, żaden więcey seym nie 
dofzedł. Zdarzało fie tyle pomyślnych okoiiczno- 
ści, zktórych Polfka mogła była korzyftać w cza 
sie zakłócenia swych sąfiądów ; ale Liberum weto 
przefzkadzało bytności seymów, a niedoftatek o- 


świecenig wfzyftkie inne odeymował sposoby. 


Na ten czas zdawało fię gorliwym o nutrzy- 
manie obrad obywatelóm , iż iedne seymy konfe- 
derąckie temu złemu zaradzić potrafią. Dobra 
myśl, gdyby pierwfzy seym pod konfederacyą 
przepisał był ftałą formę rządu. Lecz gdy Mofkwa 
użyła seymów konfederackich na narzucenie ta- 
kich uftaw,które związały ręce narodu, lekarftwo, 
gorfze iefzcze fkutki przyniofło , nad to złe, które- 
mu zapobiedz miało. Odtąd Polak mutiał bydź 
nierządnym z woli prawa, i nie mógł inaczey do 
swych powrócić swobód, tylko za pomocą no» 
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wego powftania , czyli konfederacyi. Od seyme 
konfederackiego 1776, do roku 1788, dochodziły 
wprawdzie seymy , igak mowią, wolne ; lecz bez- 
władność onych, wypływająca z formy rządu, 
podobnemi ie czyniła zrywanym. Była to anar» 
chia legalna , przez którą seymy poddano radzię 
nieuftaiącey , 2 radę pofławi mofkiewfkiemu. 


¿< „Dawfzy należyte © konfederacyach. polfkich 
wyobrażenie > przypatrzmy fię , iak przyfzło do. 
oftatniey, z iaką oftrożnością przedfięwzieta zow 
fała, i iak fię różni odinnych , które ią poprze» 
dziły- 


Tak rząd od Mofkwy narzucony wprawił. has 
ród w konieczną nowego rządu potrzebę, tak ł 


w związek konfederacyi seymowey. Polacy w 
podległości obcey zoftaiący, wyftawieni na po- 
gardę Europy, czuli cały ciężar uftaw mofkie- 
wikich.. Nie mogli zapomnieć lHaniebnego po- 
działu pańftw Rzpltey. Na każde wspomnienie , 
iż są pod iarzmem obcego mocarftwa, zżymały 
fię ich serea: bo Mofkwa wyrządzała nad niemi 
przemoc w sposób nayobrażliwfzy. Stan tako- 
wy, w którym fię naydowali , wyftawiał im ufta- 
wicznie smutny widok nowego podziału kraiów 
Rzpitey, do czasu pod legalna zoftawionych anar- 
chią. Niesprawiedli wości sąfiadów , odsuwaiąc ke 
nim ufność z serc polfkich, zapalały w nich co- 
; raź 


az więkfzą niechęć do Mofkwy: Z ftrony prus 


fkiey zdzierftwami i zakazami w handlu ucie- 

miężona Polfka , zabraniem Gdańfka i Torunia 

frafzona , spoglądała na króla prufkiego , iak na 

niebezpiecznego sąfiada. Jozef IT, znatomy przez 

gwałtowny czynienia sposób, nie mógł mieć ża- 
dney Polaków ufności. Każda uciążliwość w 
Gallicyi zdawała fię być uciążliwością Polfki. 
Związek między familiami i ich interefsami tak 
był blifki, że Polacy równie czuć mufieli narze- 
kania Gallicyanów. Lecz ponieważ te dwa dwo- 
ry zdały zupełnie na Mofkwę wpływ do interes- 
sów polikich; przetó fkądkolwiek pochodziłą krzy- 
wda i niesprawiedliwość , zawfze zdawałą fię 
pochodzić, od Mofkwy iako naybliżey Polfką rzą- 
dzącey. Głucha oną zawfze na fkargi narodu, 
który: pod'swą trzymała gwarancyą, Żadney mu 
nie dawała pomocy ; tak dalece , że gwarancya 
nie fłużyła Polakóm przeciw obcym ; lecz prze- 
ciw nim samym. Wtak smutnym położeniu rze- 
czy swoich, wyglądał naród pomyślney do po- 
wftanią pory , a ta fię pokazała. 


Od momentu , kiedy carowa zawarła traktat 
handlowy z Francyą, kiedy z Jozefem II uło- 
żyła projekt woyny przeciwko Turkom , i na 
fundamencie onego dopominała fię w Stambule o 
odfiapienie sobię Oczakowa; Anglia i król prufki 
B4 ~o prze- 


— 24 — 
| 


przemyślali, iakby w niwecz obrócić zamiary 
dwóch cesarfkich dworów. Dla czego nie tylko 
nakłónili Pórtę do wydania * woyny Mofkwie pale 
nad to Zrobili między sobą przymierze w Looi; 
przez które obowiążali fię do wzaąiemney pomocy, 
i utrzymania powfzechney w Europie spokoyno- 
ści. Te oddzielńe mócarftw kroki > dały. widzieć 
dość ótwarte między sąfiadami poróżnienie, a 
zatym były haftem dlą Poliki do myślenia o wła- 
snym powfłaniu. W fzyscy nątychmiaft przekona- 
li fię, że w nieczynności zoftać nie można, że. 
sami nawet safiedzi oboiętnemi Polaków widzieć 


nie zecheą. 


Po seymie 1786 roku rozefzła fię wiadomość, 
że cąrowa mofkiewfka będzie fie“ widzieć w 
Krymie z Jozefem II. Na odgłoś tego ziazdu 
król polfki udał fię do Kaniowa, aby tam uftnie 
mógl mówić z carową , a późniey w Korsuniu z 
Jozefem 11. Takową podróż ftronnicy mofkiewscy 
ogłafzali, iako niąiącą przynieść Pollzcze nay- 
więkfze pomyślności , którę zasądząli na przy- 
fzłym z Mofkwą sprzymierzeniu. To sprzymie- 
rzenie ciągnęło za sobą pomnożenie woyfka 
wojyfkó ,uchwałę podatków. Lecz że obadwa te 
cele nie mogły bydź ufkutecznione na seyrnić or- 
dynatyinym ; zaczym wypadało zrobić konfede- 
racyą przeciwko formom seymowania 1768, które 

poź 
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podobnych materyi nie dozwalały ftanówić, tył 
ko za iednomyślnością. Znaiąc zaś odftręczenię 
narodu od Mofkwy, pamiętnego na tyle przyrze= 
czeń i ofzukań , wyftawiali niebezpieczeńftwa, w 
iakich naydowała fię Polfka ze ftrony króla pru= 
ikiego; i że cała iey fzczęśliwość zawifła od u= 
fności w Mofkwie. Na ten koniec rozgłofzono, że 
Gwilelm TI chce sobie rościć pretensyą do Gdań- 
ika i Torunia, że fię ma odezwać z mniemanemi 
do Wielkopolfki prawami. Suchorzewfki, woyfki 
wschowfki , iak gdyby rzetelnie przerażony nies 
bezpieczęńftwem swey prowincyi , podał memo» 
ryuł do'rady nieuftaiącey , ofiaruiąc nowy z dóbr 
własnych podatek na pomnożenie woylka , i za: 
chęcaiąc innych do podobney ofiary. Wtedy za. 
częto mówić otwarciey , że Mofkwa maiąc tyle 
kyaiów , nie potrzebuie naymnieyfzey części zie- 
mi, że tylko chce wzmocnić Polfkę , zawrzeć z 
nią przymierze, przywieść do związków z domem 
auftryackim , uderżyć razem na Turka , i przy 
puścić do korzyści woiennych. Wfzyftko to dzia» 
łało fkutki na umyfłach fkłonnych do konfedera- 
cyi, aftronnicy mofkiewscy mniemali, że wmó- 
viwfży iey potrzebę, wmówili oraz przychył- 
ność dla Mofkwy. Nie: żoftąwało więc, tylko 
ugodzić fię na spósób żwiązku, czyli ten na 
teżało zrobić po woiewodztwach “i powiatach , 
czy dopiero w seymie. Sżczęsny Potocki chciaż 
BĘ ko- 
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koniecznie « konfederacyi upo woiewództwacjh. 
Krók i poseł mofkiewfki chcieli iey w radzie 
nieuftaiącey:  Przemógł ''poseł. Podgarnąwizy 
pod fiebie' wfzyftkie interefsa , wfzędzie był 
pewnym swoich rozkazów. ' Wfzyftka ulegało 
iego woli, 'a niepofiufznych. potrafił „ucisnąć 
przez swe ftronniki, czy. to na seymikach, czy 
w. sądach , czy“ w radzie nieuftaiącey, czy w któ- 
reykolwiek wykonawczey magiftraturze. Zaufa- 
ny więc w sobie, odwłóczył związek konfede- 
racyi aż do. ordynaryinego seymu , nie chcąe 
mieć wiele zatrudnienią z konfederącyami Wwo- 
iewodzkiemi ,.wiedząc , że mu fie nayłatwiey: u- 
dała konfederacya 1776 w radzie nieuftaiącey zro» 
biona, którą uważał za iBrayidłoń dla trzyłałegi 
Naród też R Roka sobie konfederaogóy bo 
wiedział, że bez niey nie dla swego powftania 
zrobić" nie może: życzył iey sobie , bo w poró- 
Żnieniu sąfiądów upatrywał iedyną porę swego 
podźwignienia., iako. wich; zgodzie pewną dlą 
fiebie zgubę znaydowął: Lecz rozsądnieysi oby- 
wateje przekonać fię nie mogli, żeby Mofkwa 
chciała zrobić allians z Polfką, iako z wolnym i 
niepodległym . narodem ; «żeby odftąpiła gwaran- 
cyi, pozwoliła na liczbę woyfka potrzebną dla Pol- 
fki; a nade wfzyftko , żeby przyftała , aby Po- 
lacy przepisali sobie rząą,iaki za naylepfzy dla 
j fie- 
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fiebie osadza: Uważali, że Mofkwa równie ma po” 
trzebę Ukrainy, dla wygodnego prowadzenia 
woyny z Turkiem, iak król prufki Wielkieypolfki, 
dla złączeńia Sląfką z Prusami. Ztąd wnofili, że 
Mofkwa chciała tylko nadzieią łudzie Polaków, 
aby tey pory rzetelnie dla swego dobra użyć nie 
mogli: a wiedząc zkąd pofała woyną turecka, fpo- 
dziewali fię nowych w Europie związków: przes 
ciw Mofkwie i domowi auftryackiemu. I ci pra+ 
gnęli konfederacyi , iako w takiey czasu porzę 
nieuchronnie potrzebney : lecz żeby iey. dziąłą- 
nja ku iftotnemu dobru Rzpltey obrócone były, 
ftarali fig , aby na seymikąch poselfkich , ile mo- 
żności , takowe dla poftów ftanęły, inftrukcye; 
któreby im dały moc powiękfzenią woyfka, us 
chwały podatków , i poprawy rządu. 


Już na ten czas niechęć króla prufkiego ku 
Mofkwie wyiawiać fię zaczęłą. Gdy carowa ka- 
zata mu donieść , iż chce zawrzeć z Polką al- 
lians odporny , król prufki oświadczył w Peterse 
burgu, że go nie dopuści , i to samo oświądcze- 
nie w Warfzawie powtórzył. Stanęto trzydzieści 
tyfięcy woyfka prufkiego nad granicami Polfki , 
dla zaftrafzenia tych, którzyby zamyfły Mofkwy 
popierać ważyli fię „ a minifter prufki wyrażniey 
zaczął fię tłamączyć, względem zamiarów dworu 
śwóiego. Toż samo ftwjerdzał w Warfzawie 
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minifter safki, Lubo Polacy oftróżnie fię mieli 
względem oświadczeń króla prufkiego , widzieli 
iednak iasno, iż ta ieft jedyna pora, w którey 
mogą fkutecznie pomyślić o podźwignieniu swo» 
iey oyczyzńy; uważali, że własny iego interefs 
wyciąga, żeby Polka z pod mofkiewfkiey podle- 
głości wydobytą zoftała; że gdy Mofkwa zmiówi- 
ła fię z Auftryą na Turka, ńależy królowi prufkie- 
mu wfżyftkich używać sposobów, aby przez nowe 
zwiążki przefzkodził: niezmiernemu wzroftowi 
tych dwóch monarchiy; że allians z królem pru- 
fkim nierównie ieft bezpiecznieyfzy dla Polfki, 
iako Z mócarftweri, które będąc dość filnym, nie 
ieft tak ftrafzne isk Mofkwa, swą ogromnością 
inne przechodząca. Wiedząc ząś o osobiftey przy- 
iaźni króla prufkiego ż elektorem safkim , i od- 
bieraiąciednakie od miniftrów obu tych dworów, 
w Warfzawie będących , zaręczenia, zapewniali 


- fię , iż wfzyftko fię dla nich czyni w dobrey wie- 


rze, że król prufki fzuka wich podźwignieniu 
potrzebnych dla fiebie alliantów , a elektor safki 
przyiźcioł dla" ufkutecznienia widoków ; równie 


_dła fiebie , iak' dla Poliki pożytecznych. 


Lubo Król pólfki z poftem mofkiewfkim żąda- 
fi iefzcze przed seymikami, aby marfzałkiem fey» 
mu i konfederącyi był Stanifław Małachowfki, re- 
ferendarz koronny; to pewna , że gdy iuż poftem 
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w wóiewedztwa sandomirfkiego wybrany zoftał , 
ftarano fię go od lafki odsunąć , lecz nadaremnie. 
Znana iego w narodzie cnota , sprawiedliwość » 
unikanie od wpływów obcych, pewność muiey ; 
ze ftrony seymuiących , zaręczały. Zbliżał fię 
seym. Król z pofłem mofkiewfkim ułożyli , aby 
konfederacya zaczęła fię przed seymem, i aby ią, 
na wzór 1776 roku, zrobiła rada nieuftaiąca, po- 
ciągaiąc do niey przybyłych do Warfzawy po- 
ftów. Naywyraźniey takowemu zamyfłowi prze- 
ciwhym okazał fię Małachowfki. Warunki pod 
któremi przyiąc lafkę seymową: oświadczał fię, 
były naftępuiące : aby nie wprzód konfederacya 
zrobioną była , póki marfzałek, sposobem na wol- 
nych seymach używanym ; wybranym nie zofta- 
nie ; aby marfzałek obrany nie.miał osobney kon- 
federackiey izby, i mocy wydawania osobnych 
sancytów; aby wfzyftkie decyzye od samego fey- 
mu;i z woli więkfzości pochodziły, Poftrzegł w 
ów czas poseł mofkiewfki, z iakim przewodni- 
kiem koła prawodawców mieć będzie do roboty, 
i wątpić zaczął o pewności wpływu swego w 
dzieło przyfzłe seymowe. Zaczym oddaleniem od 
funkcyi marfzałkowfkiey , zemftą dworu swego, 
i wzięciem na Syberyą groził Małachowfkiemu; 
łecz próżno. Nie padła boiaźn na nięprzełama - 
nego w męftwie obywatela. Minifter też prufki 
przełożył naftępnie kanclerzowi W. K., iż żądnym 
spo- 
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sposobem dwór iego zezwolić nie może na kone 
federacyą ,którąby rada nieuftaiąca zrobić ośmie= 


lita fię, Wypadło więc, podług myśli i żądań Ma: ' 


łąchowfkiego , znieść fię ze wfzyftkiemi seymu- 
iącemi względem aktu konfederacyi , dozwolić 
wprzed ną żaczęcie seymu , a żoftawić iego wła« 
sney woli opis żwiązku, któryby, nie narufzaiąc 
w niczym wykonawczych magiftratur, powftawał 
iedynie przeciw niedogodnym seymowania i pra- 
wodawftwa formom. Mimo czynionych przefzkod> 
tednomyślnie na marfzałka seymowego wybra* 
nym zoftał Małachowfki. ,, Uprafzałem , te iego 
zbyły oświądczenią, wfzyftkich kollegów, aby mi 
»pozwolii sobie ioycżyznie fłużyć. feżeli ich 


„wolą wybranym będę na marfzałka , póydę ż 


„niemi, gdzie mię ich światło poprowadzi. Z 
„woli seymu przyjmę na fiebie wizyftkie obo- 
;ywiązki, przyjmę nawet przódkować narodowi 
»w konfederacyi ; lecz przeciw seymowi , choć z 
»naywiękfzą pofłuiących liczbą , buntować fię nie 
„będę. ,, Cnota tego męża wydała fię w przeciągu 
całego seymu;. lecz przyftąpienie iego “do lafki 
nie tyłko było zrzeczeniem fię wfzyftkich prywa» 
tnych korzyści, ale poświęceniem znacznego wła- 
snego maiątku zemście zagraniczney: Dziedzic 
dóbr obfzernych , nie tylko" w Polfzcze , ale w 
Gallicyi i w Prufiech, wiedział on debrze , iż 
żeżeli seym przedfięweźmie powftanie narodu i 
rzą. 
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rządu; obudzi przeciw” sobie niechęć mocatftw 
safiedzkich, może z czasem wfzyftkich. Ale ca 
do Mofkwy; niech fię w tym mieyscu każdy bez+ 
ftronnie pilną zaftańowi uwagą, iakich sposo- 
bów w samym potzątku używała ną dopełnienie 
swoich zamiarów. Te same w iftocie widoki , 
ta sama duma, te same groźby i podeyścia, iakie 
były w roku 1768. 73 i 76: Mógłże naród spodzie- 
wać fię zmiany losu swego z proponowanego als 
liansu, kiedy go tak podftępnie i gwałtownie u- 
fkuteczniać chciano? Poftępki pofta mofkiew- 
fkiego, czyli zalecone nm z Petersburga , czyli z 
iego własnego pochodziły domyfłu, okazywały 
bardzo iasno zawód czyniońych nadziei, wra- 
żały niechęć coraz więkfzą , i nąkazywały wfzel- 
kich chwytać fie sposobów , do zrzucenia obelży- 
wego iarzma. Zaczął fię seym. Po wyborze Ma- 
łachowfkiego na marfzałka zwyczaynym w sey- 
mach sposobem, po złączeniu fię izby poselfkiey 
7z senatorfką, naftąpił związek konfederącyi , w 
osobach samych tylko prawodawców , pod lafkę 
marfzałka seymowego : któremu 'w pomoc, na 
marfzałka konfederacyi W- X. litewfkiego, wedle 
zwyczaiu, przydany zoftał Kazimierz Sapieha, 
ienerał artylleryi Mtewfkiey. 


Poprzednie konfederacye były powftaniem 
przeciw rządowi, i przywłafzczeniem onego ; 
ta 


2 e 


ta była iedynie przeciw formom seymowania, 
Tamte dały mieysce seymom gwałtownym; ta 
wypłynęła z woli seymu. Konfederacya 1767 
naprzód po woiewodztwach , pótym na ieneral- 
nym w Radomiu ziezdzie, zrobiła fię pod bronią 
woyfka moikiewikiego : celem iey. było: uzyfkać 
kilkadziefiąt tyfięcy pofiłkowego woyfka dla do: 
kazania detronizacyi króla „polfkiego, choćby 0 
kofzcie utraty swobód narodowych. Konfedera- 
cya 1773 zawiązała fię w domu prywatnym ie: 
dnego bifkupa w kilkunaftu osobach, pod protek- 
gy3 trzech graniczących sąfiadów , którzy woyfka 
swoie do Polfki i do ftolicy sprowadzili. Konfede- 
racyą 1776 podniefiona była w radzie nieuftaią- 
,€ey,pod ftrażą woyfka mofkiewfkiego , które na 
ten koniec ftanęło obożem przy. Warfzawie, i prze- 
chodziło przez zamek królewiki. Te trzy konfe- 
deracye'nie mogły wypływać z ducha wolności i 
potrzeby narodowey, bo ftanęły za pomocą woyfka 
obcego, trwały otoczone tegoż woyfka fiłą, i zofta- 
wały pod groźbą poftów mofkiewfkich. Wlzyftkie 
narżuciły marfzałków seymom, wfzyftkie przy- 
włafzczyły sobie moc prawodawczą , oddzielnie 
nawet ód seymu, przez wydawanie sancytów; a 
dwie pierwfze podgarnęły pod fiebie władzę są- 


downiczą. Konfederacyą zaś 1788 roku zrobił: 


sam seym; zrobił w ten czas, kiedy iuż był w 
zażyciu władzy swoiey, Wybrał sobie naypierwey 
wolne- 


wolnemi głosami marszałka , władzą wykonawczą 
í fądowniczą aktem fwoim zachował, wydawania 
fancytów zabronił: nakoniec żadnym prywatnym 


i osobiftym iutereflom przyftępu do konfedera- 
cyi nie dopuścił. 


Da tego związku z równą ochotą garnęli fię 
ftronnicy mofkiewscy, iak i dobrze życzący [wey 
oyczyźnie. Wszyscy uwielbiali przezorność i u= 
miarkowanie dzieła, które wracaiąc zupełną moc 
władzy prawodawczey, dawało iey fpósobność 
wszelkim kraiu zaradzić potrzebom. Pierwszym 
zamiarem tey konfederacyi było powiększenie 
woyfka, i ulepszenie rządu. Napróżno dziś za- 
rzucaią , iakoby feym nie mógł przedftębrać iego 
poprawy; Że opis feymu ftanąt przy zachowaniu. 
magiftratur. Wyraz ten, to tylka znaczył , że kon- 
federacya nię przywlaszczy fobie władzy , którey 
fprawowanie do wykonawczych magiftratur na- 
leży : lecz co fię tycze formy rządu i iego popra- 
wy,zawarowała ona fobie wlzyftkie ulepszenia, 
które w ciągu [eymu za potrzebne uzna. I nie 
mogła inaczey do tego przyftępować dzieła, tyl- 
ko w przekonaniu , że naród nikomu niepodległy, 
w własnych potrzebach fzukać powinien źrzódeł 
przyzwoitey dla fiebie konftytucyi , i Że mu żą- 
den wpływ obcy do tego przeszkadzać nie może. 
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O uczestnictwie króla pruskiego do rewolucyi W rzą> 
dzie polskim, i do czynów seymu kon- 

stýtucyinego. i 

ie bezczelniey wiąrołomna chciwość dworu 
prufkiego , wypiera fię'dzifiay uczeftnictwa (wego 
do dzieła feymu konftytucyinego ; tym większy 
na miłośników prawdy kładzie obowiązek , przy- 
pominać i dowodzić, ile król prufki, ożywiaige 
naród i feymnuiących, wcelu zburzenia rządu.przez 
Mofkwę narzuconego, był czynnie pomocnym , 
'do przyśpieszenia nowey, a prawdziwie narodo- 
wey konftytucyi. W porze otwarcia feymu 1788 
roku, i znacznym onegoż ciągu , nie szedł Fryde- 
ryk Gwilelm za osnową ułożonego ' wcześnie 
zdradziećtwa. Oburzony na dwa cesarskie dwo- 
ry, które pod ów czas równie gardziły potęgą i 
osobą iego, które tę pogardę do fzyderftwa po- 
snwały a); które go wfpólnikiem mieć nie chciały; 

w ko- 
SAY POD ZIE 


a) W Petersburgu, w Kijowie, na zjezdzie w 
Chersonie, Katarzyny I. i Jozefa 11. , tonem 
było dworu moskiewskie go ; nie inaczey mia- 
nować króla pruskiego, ty ciko] Mar grabiatkiem 
brandeburskim ; same zaś Gw ilelma osobę, i ia- 
ko niegdyś zelżywie Epikura uczniów ZWano, 


w korzyściach na porcie ottomańlkiey fzukanych ; 
powodował fię on obrążoną cztłością i własnym 
interefiera, nie m »gic oboiętnie patrzyć na wzroft 


dwóch mocarftw , widocznie mu nieprzyjaznych 
A lubo, co do fkutkt , na iedno wypadą, czyli 
źdrada pochodzi z wczestego podftępu, czyli ze 
zmienności; ieft wszelako różnica między temi , 
którzy uwodzić fię daią obrotóm złey wiaty, ate- 
mi, którzy zawód cierpią z nieftałości, bądź osób, 
bądź rzeczy na świecie. Pierwszych o własną nie= 
toftrepność , drugich za los przeciwny, lub zacu= 
dze chybą przeftępftwa, winowąć można. 


Nie ciemiia , 4ni oboiętńa była pierwsza dekla- 
tacya prufka, ftanóm feymuiącym na dniu 12. 
Października 17388 toki podana ; co do nieżgodno- 
ści pod ów czas intereflów prufkich ż'intereffumit 
mofkiewfkiemi. Przełożywszy król prufki ftanóm 
feymiuiącym , iż alians ich nówy ż Mofkwą byłby 
ie tylko przeciwnym, ule dla Polfki fakodiiwym ; 
iaśnie oświadcza, iż: „Nie widząc W prolekcię 
»»wspomnionego aliansu , iak tylko proiekt ufor= 
;,mowany przeciw fobie, proiekt oraz douwikła: 
„nią Rzpltey z Turkami w woóynę . . . . nie bę= 
„dzie mógł dyspensować fię od tego, aby niu 
„brał śrzodków , które roftropność brać radzi, í 
pwłasna wyciąga konserwacya, na zapobieżenie 
pzamyftom , dla obu pańftw tak niebezpiecznym: 

Cz 4 lu= 
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A lubo dyplomatyczne akta ukrywaią , ile można, 
obrażoną miłość własną w panuiących, przebiia 
fig wszelako ona w deklaracyt prufkiey , bądź 
gdzie dla zniewagi waleczności obu woylk cesar- 
fkich , tureckie szczęsłiwe w boiu nazwane, bądź 
gdzie wpływ pod ów czas Mofkwy opprefiyg obcg 
ieft oznaczony , bądź gdzie dla ohydy ftronni- 
ków mofkiewfkich w feymie, król prufki pra- 
wdziwych patryotów i dobrych abywatelów, Polfkż 
do łączenia się z nim zaprasza b). ledwie po- 
tomność uwierzy, aby takowe wyrazy mogły bydź 
tegoż famego króla, co teraz dawne zamyfły 
Mofkwy zbawiennemi widokami, odpór (eymu woy - 
fkom mofkiewfkim odwagą uporczywą mniemaney 
partył patryotyczney , a tych , których na imię. do- 
brych obywatelów przeciw Mofkwie wzywał, iø- 


trygantatni polfkiemi na wywrot mianuie c). 


fak ufilnie pod ów czas król prufki ożywiał fta- 
ny feymuiące do zburzenia rządu, przez Mofkwę 
na Rzpltą w roku 1768. 1773. 1776 narzuconego, 
jawnie okazuie druga deklaracya prufka,niebawnie 
po pierwszey 19. Liftopada podana. W iey na' 
ode- 
b) Wyraży z cudzosiowem i kursywą drukowane 


wylęte są z pomienioney deklaracyi króla 
pruskiego: 


e) Wyrazy BIK drukowane wyięte są Z de: 
kląracyi pruskiey, 16 Stycznia 1793 foku. 


adebraftą wiadomość , iż ftany feymuiące , w Unie 
trzecim tegoż miefiącą , zniszczyły departament 
woyfkowy, część rady nieuftaiącey fkładaiący , 
to rokowało zburzenie blifkie famey rady,dziwnie 
Mofkwie dogodney , król prnfki radość i uwiel- 
bienie fwoie, temi przez miniftra fwego oświad= 
czył flowy : „Król Jmć z równym nukontentowa- 
„niem uwiadomionym zoftał , że prześwietne fta- 
„ny, ftosownie do fprawiedliwych praw fwoich , 
„na fefsyi 3. Novembra, publiczną i z przepi- 
„sami konftytucyi kraiowey zgodną uftawą, tak 
rząd. nad woyfkiem poftanowiły , iż upewniaiąc 
„niepodległość Rzpltey , wszelkiemu nadużyciu 
„famowładnemu, i influenńcyi zagramiczney prze- 
„Cina fposobność : którym fkutkom iakakolwiek 
„inna uftawa odpowiednią bydźby nie mogła. zy 
Co większa, w obawie, aby poseł moófkiewfki i 
ftronnicy iego , zburzenia formy rządu, pod ów 
czas trwaiącey, mniemąną gwarancyą nie tamo- 
wali; taż deklaracyą król prufki oftrzega: „IŻ 
„ma prawo fpodziewać fię po roftropności i do- 
pŚwiadczoney feymuiących ftanów ftałości, że 


„od uftawy , która zaszczyca świątłe ich przewi- 


„dzenie , usuwać fie nie zecheą , dla przyftoso- 
„waney, lub oświadczoney, iakichkolwiek party- 
„kularnych poprzedniczych uftaw , gwarancyi. R. 
1 w tymto mieyscu król prufki tłumaczy zdanie 
fwoie o nieważności gwarancyi mofkiewfkiey 
cg 1773 


1773: roku, które MPAA w rozdziąte pier 
wszym , powtarzać go tu nie będziemy. Możę 
komu zdawać fię bedzie, iż nad miarę, a pewnie 
bez fkutku, wyrzucamy niefłownemu i niepopra- 
wnemu królowi wyrazy iego: lecz tu idzie. o fad 
powszechności, przed którym dzifiay śmie tawa 
Fryderyk Gwilelm, z niewiadomością fwoią o res 
wołucyi polfkiey, z uznaniem i uszanowaniem 
gwarancyj mofkiewikiey, ż naganą tych czynów, 
które fam w-czafie feymu albo ożywiął, albo u- 
wielbiał. Czy przeto, że wiarołomca korzyftać 
może z chciwości i przemocy, ściganym bydź 
wie mą na fławie * czyż ma żyć wolnym od kary; 
aż nadto zafłużoney pogardy ? 


Odpowiedzi feymu 20 Października i$ Grudnia 


na dopiero przytoczone noty prufkie, w miarę 


toftropności winnym względom dogadzały. Po 
okazaney wdzięczności królowi prufkiemu, za 
coraz otwartsze przyżańni i dobrego sąsiedztwa 0» 
świadczenia , Rany feymuigce , co do aliansu z Mo- 
fkwą , zapewniły, ig ten mie webodzi w cel ich 
konfederacji; co do pochwał za zniefiony depar- 
tament woyfkowy; a na iego mieyscu uftawę 
komiflyi oddzielney, zaręczały, „że nie tylko w 
„prawidłach zupełney niepodległości i wolnega 
»rządu , dalsze feym ftanowi prawa, ale że te fta- 
nią fię dziełem wzmagaiącego fię jednomyślności 


3% 


„ducha. 
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„ducha. ” Co da explikacyi gwarancyi mofkie- 
wfikiey przez dwór berlińfki, wyznawały, „1% 
„„zrażony naród rozciągnionym bez przykładu 
„gwarancyi rządu fwego tłumaczeniem , nie prze- 
„to w trofkliwości fyoiey obeymuie gwarancyą 
„z prawami udzielności zgodną. >? Do dobrey 
wiary i ftałości w przedfięwzięciu zachęcały ftany 
feynmizce króla prufkiego nadzieją, „iż utwierdzi 
„powszechne całego narodu polikiego zdanie o 
„wipaniałości umyfiu iego, i charakterze duszy 
„„naydalszym od niewzględaey na moralność po- 
plityki ? d). Czynami raczey odpowiedział feym 
dobrym a dogodnym wzaiemnie chęciom króla 
pruikiego. Oprócz że poftepowanie feymowe 
głośne było ; wszelkie dyplomatyczne akta i kro- 
ki zagraniczne, a mianowicie z dworem mofkie- 
wikim, ponufale berlińfkiemu kommunikowane 
były, to przez noty, to przez urzędowe konfe- 
rencye deputaeyi do intereffów zagranicznych 
wyznaczońey. Za fpólnym więc ftanów feymu- 
jących: z królem  prufkim porozumieniem fię , 
naftąpiłą wyprawa pofłów do dworów zaprani- 
cznych , ufilniey zaś do Stambułu; opatrzone zo- 
ftało bezpieczeńftwa woiewództw rufkich ; ufku- 
C4 te- 


d) Wyrazy z cudzofłowem i kursywą wyięte są 
z deklaracyi pollkich , podanych 20 Paździer- 
nika y i $ Grudnia 1788. 


tecznioną ewakuacyą woyfka mofkiewfkiego; u- 
przedzonę bunty ludu religii greko-nieunickiey, 
zoftaiącego pod zwierzchnością fynodu peters- 
burgfkiego ; ułatwiony wywóz magazynów mo- 
fkiewfkich. Zgoła, cokolwiek Mofkwa krzywdą 
intereflów fwoich, gwałtem mniemaney fwey 
przyiąźni i gwarancyi mieni, tego wfzyftkiego 
król prufki albo przewódzcą, albo fpólnikiem, a 
zawsze był głośnym uwielbicielem. 


Konferencye urzędowe deputacyi intereffów 
zagranicznych z miniftrem prufkim, za widza, 
świadka i nieiako zaręczyciela miały miniftra w 
Pollzcze angielfkiego e ): którego obecność ifłowa 
potwierdzały rady od miniftra prufkiego podawa- 
ne; iako też wiadomości i zapewnienia zagrani- 
czne otoku rzeczy politycznych w Europie, o wiel- 
- kim przedfięwzięciu potężney federacyi , któraby 
ogniwem fpólnych związków zaiąwszy Portę , 
Prusy, Anglią, Polfkę , Szwecyą , Stany Hollen- 
derfkie, i niektóre rzeszy niemieckiey xiążęta, ta- 
mowała od północy i wfchodu dumne i przeważne 
zamyfły dwóch cesarfkich dworów. Skoro fię 
król prufki przy końcu 1789 roku , z iedney ftrony 

o fta- 


e) Pofłem pełnomocnym dworu prufkiego był 
_ pod ów czas margrabia Lucchesini, angiel- 
ikiego zaś de Hailes. 


o ftałych chęciach Porty ottomańfkiey do dalszey 
woyny, i coraz większym tamże kredycie fwoim 
A dworu angielikiego zapewnił; z drugiey ftrony, 
uftawami ciągłemi feymu, tak względem woyfka, 
iako i podatków , o mocnym przedfięwzięciu 
feymu wfkrzeszenia Polki przekonał fię; propos 
zycye przymierzą obronnego między fobą a Rze- 
plitą ufilniey wznowił. 

Na feftyi feęymowey 1o Grudnia 1789, deputa- 
cya dointerefiów zagranicznych złożyła ftanóm 
feynmuiącym opis konfereńcyi, odprawioney na 
dniu 6 Grudnia z pofłami prufkim i angielfkini. 
Ten urzędowy opis zawierał excerpt liftu króla 
prulkiego , w którym on Rzpltą zapewniał o nie- 
odmienney fwey ku Polszcze przyjaźni, o goto- 
wości użycia wszelkich sił, dla zabezpieczenia 
iey całości, niepodległości i powagi, nadto o 
fktonności do zawarcia z Polfką aliansu defensive, 


/41 do gwarantowania tego wlzyftkiego, czego po- 


myślność Poliki wymagać może; byleby mu z pe% 
wnością wiadoma była przyszła uftawa formy 
rządu, albo przynaymniey , aby rys ogólny tey 
formy rządu był określony. Uderzyły wfzyftkich 
w excerpcie liftu naftępne króla prufkiego wyrazy: 
„Chociażby iednak do aliansu z Polfką przyiść 
„nie miało , może Polfka zawierzyć , iż iey nie 
„opuszczę , może fię spuścić na móy charakter, 
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yma móy fposób myślenia, w reszcie na znaiomość 
„tego, co ieft własnym i iftotnym moin inte- 


„reffem.”” Dalszy deputącyi opis donosi ftanom 


feymuiącym, że minifter prufki imieniem monar- 
chy (wego zaręczał, iż więcey król Jmć prufki 
upatruie korzyści polityczney, w uftanowieniu dó- 
fkonałego wewnętrznego rządu w Polszcze , któ- 
ryby iey exyftencyą polityczną zapewnił; aniżeli 
w liczbie uftanowionego nawet 300,000 woyfka, 
przy takim fkładzie rzeczy , któryby kray ufta- 
wicznym rewolucyóm i odmianóm mógł wyfta*, 
© wiać że poseł angielfki odezwawszy fię w tych 
fłowach : salus Reipublicae suprema lex esto, przy- 
znalac, iż całey uftawy rządówey utworzenie ` 
potrzebuie czasu, przełożył, iako dwory, pryn* 
eypalne tylko lineamenta: rządu życzą mieć okre- 
ślone. ` Kończył fię opis deputacyi przełożeniem, 
Że na zapytanie tymże miniftróm uczynione; czyli 
ief ich żądaniem , aby te ich myśli, oświadczenia 
i wyrazy były doniefione ftanóm Rzpltey? od: 
powiedział poset prufki: ,,Ja sądzę, iż mamy 
„nawet prawo o to dopraszać fię , ażebyśmy famí 
pi dwory nasze dłużey w niepewności nie zofta- 
„wały, względem przyszłego losu Polfki:** Były 
na feymie przeciwne fprzymierzeniu fię z królem 
prufkim duchy; ale, umilkły na propozycyą nie- 
polpolicie, użytecznie i fzlachetnie podaną. Prze- 
konani wszyscy feymmiący, iż z otaczaiących 
trzech 


KRZ 


trzech mocarftw , temu Rzeplita nayrozsądniey 
wierzyć , i nayszczerzey fprzyiać , i Ściśleysze 
związki winna, które iey pierwsze iaśnie potegi 
i rządu doradza; iednomyślnie zleciwszy deputa- 
eyi doformy rządu, iuż dawniey wyznaczoney,nay- 
rychleysze zasad przyfzłey konftytucyi podanie , 


deputacyi do intereffów zagranicznych negocya- 


eyą traktatu przymierza z królem prufkim., doda- 
igc i negocyacyą o traktat handlu, powierzyli. 


Zasady do nowey konftytucyi  niebawnie 
przyniefione >a od ftanów feymuiąeych uchwalo> 
ne, zadosyć czyniąc trofkliwości króla prufkie- 
go, drogę do negocyacyi traktatu otworzyły, 
Lecz iak: z łatwością układały fię warunki do 


obronnego przymierza, tak przydany gorliwie, : 


choć mniey wcześnie , traktat handidwy , dzieła 
plenipotentów zatrudniał, i od ukończenia odda: 
lat, Bacząc wtedy feymuiące ftany , iż konieczna 
zwłoka w negocyacyi o handel, przedłużyć , 2 
daley zniszczyć zdoła aliansu fkutek ; czmiąc , w 
śrzód zapału woyny, nagłość umowy do fpólney 
obrony, potrzebę przywiązania króla prufkiego, 
uroczyftym aktem, do niepodległości Rzpltey i 
dzieła feymu ;. rzecz o handel naftepnemu zofta- 
wiwszy czasowi, traktat obronnego przymierza 
z królem prufkim, za fpólną ugodą, ńa dniu 29 
Marca 1790. roku, potwierdziły. Ten traktat, 
arty. 


artykułami 1. i M. obu ftronom zabezpiecza przyr 
iaźń, fpokoyne dzierżenie pańftw, prowincyi,miaft, 
Jakie- przy zawarciu przymierza pofiadały. Arty- 
kutem IM.w każdym przypadku nieptzyiacielfkiey 
zaczepki, bądź granic obu pańftw , bądź ich praw 
dub intereffów , naprzód pomoc przez bona officia , 
&. gdyby ta nie fkutkowała , pomoc woyfkową , z 
wyszczególnieniem ilości i gatunku woyfka, wa- 
ruie. Artykułami IV. i V. powiększenie pomócy 
woyfkowey, w przypadku, gdyby pierwsza nie 
wyftarczała , i do kogo należeć ma kommendą 
pofiłkowego żołnierza , eftrzega. Artykułem VII. 
ńegocyacye dalsze o traktat handlu, nie kładąc go 
za warunek traktatu przymierza, zamawia. Ale 
nayiftotnieyszy do przeświadczenia o prawdzie, 
którey okazanie celem ieft tego rozdziału, i nay- 
więcey ściągający fię do okoliczności czasu, w 
którym to pismo wychodzi, ieft artykuł VI. On 
bowiem dowodzi prawe uczeftnićtwo króla pru- 
fkiego doczynów i zamiarów feymu , przeciwka 
nieprawemu uczeftniktwu innych mocarftw do 
prawodawftwa polfkiego. Brzmienie tego arty- 
kułu ieft naftępne: „Gdyby iakiekolwiek bądź 
„zagraniczne mocarftwo, zpowodu iakichkolwiek 
„badź aktów , umów, lub ich tłumaczenia, przy- 
„właszczać fobie chciało , w iakimkolwiek bądź 
„czafie i fposobie, prawo do mieszania fię w 
„iprawy Rzeplitey polfkiey wewnętrzne „i iey 
male- 


„należności, król jmé pruiki użyie naprzód bo- 
„na officia nayfkutecznieysze do uprzedzenia kro- 
„ków nieprzyiacielfkich, które takowa pretensyż 
„ciągnąćby za fobą mogła; ale ieżeliby takowe 
„bona officia nie fkutkowały, a nieprzyjazne kroki 
„wypływały. dla Polfki z pomienioney okoli< 
„czności , król Jmć prufki , uznaiąe takowy przy+ 
„padek za obięty w przymierzu , wfposmagać 
„Rzpltą będzie , podług brzmienia artykułu Tv. 


>> 


„minieyszego traktatu. Rości fobie na nowe 
Mofkwa, w dzifieyszey porze, prawo do mie- 
szania fię w fprawy wewnętrzne Rzpltey , z po- 
wodów w traktacie przewidzianych; wynikły 
ztąd aż nądto napasne i nieprzyiacielfkie kroki; 
iasny ieft przypadek przymierza, iasne prawo Pol- 
fki, i obowiązek króla prufkiego W fzelako,zamiaft 
wfparcia Rzpltey, zamiaft pomocy, przynaymniey 
bonorum officiorum , z fzlachetnego feymu fpólni= 
ka, Fryderyk Gwilelm podłym Mofkwy zmowcą 
fię głofi, i feym, ten fkład fprzymierzeńców 
fwoich , o niepowolność przemocy Katarzyny Il. 
przed światem ofkarża. „Wiadomo całey Euro- 
„pie, mówi król prufki , że rewolucya w Polszcze 
„na dniu 3 Maia, bez wiedzy i uczeftnićtwa mo- 
„carftw przyiaznych i fąfiedzkich udziałana Hf + 
Czym 


f) Słowa wyięte z deklarącyi prufkiey 16 Sty* 
cznia 1793. 
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Czym był dzień 3 Maia rg9r roku w zdaniu są- 
mego króla prufkiego, to ciąg dalszy czynów icgo 
zfeymem okaże. Lecz aż nadto cąłey Europie 
wiadomo, iż rewolucya w Polszcze , od dnia 
otwarcia feymu i „konfederacyi , za iego popar- 
ciem dzielna, taiemnicą dla fąsiedzkich dwo 
rów nie była; Że uczeftnićktwu do niey dwóch 
drugich fąsićdzkich mocarftw , nayufilniey król 
prufki opierał fie; że przeciw takowemu ucze 
finiktwu on fam zawarł z feymem iąsne , trwa: 
sa i święte przymierze. 


Namieniliśmy dopiero, iż fpólnym było dwo-- 
ru prufkiego i feymu żądaniem , traktatem nawet 
przymierza zamówionym „aby negocyacye o han- 
del trwały nieprzerwanie , tak dla poznania i fpro- 
ftowania nieprzyzwoitości, które fię wcisnąć mo- 
gły w exekucyi traktatu handlowego 1775; ia« 
Ko też, aby nayprędzey zbliżyć zawarcie nowe- 
"go; któryby , fposobem zupełnieyszym, uftano- 
wil wzajemne korzyści, obu narodom dogodne. 
Ww tych negocyącyach , ilekroć ze ftrony polikiey 
mowa była o dotrzymaniu przynaymuiey narzuco* 
nego 1/niciążliwego w roku 1775 traktątu handlu, 
a mianowicie 0 znieńeniu zawad w przewozie 
lądowym towarów , od ściany Wielkopolfki ; ze 
ftrany prufkiey, nie przeczono fłuszności tako= 


wego żądania , lecz ułatwienie zawad za piedo- 


godne 


godne ekonomice prufkiey, w dobrach. fziafkich 
uftanowioney , Za rzecz wyższą nad dobrą wolą 
króla prufkiego wyftawiono. Ilekroć zaś, ze 
ftrony polfkiey mowa była o nowym fyftemacie 
między dwómą pańftwami handiu, a zatym 6 
naywiększey iego wolności; ze fwony prifkiey 
przekładano firaty, ztąd dla dochodów i fkarbu 
królewfkiego wynikaiące , w których nadgrodę 
propozycya ceflyi Gdańfka przez dwór berlińfki 
uczyniona zoftała. Oświadczone przez królą 
prufkiego chęci względem Gdańfka, poseł mo- 
fkiewfki i ftronnicy iego, iako dążące do gwal- 
townego zaboru i zamyfłtu nowego podziału Pol- 
fki, powszechnie wrażali. Król prufki zrażony 
odgłosami o fobie w Polszcze , reyhenbącką za- 
trudniony wyprawą, i w nowym zamyśle, że 
przy umowach. z domem auftryackim, część Gal- 
licyi Polszcze odzyfkawszy, w. nadgrodę Gdańfk 
i Toruń dla fiebię otrzyma, handlowe nęgocya- 
cye z Polfką do dalszego czasu odłóżył. Ztąd 
w kram, w ftolicy ing feymie wiadomości ie= 


dne drugim przeciwne, ztąd nieufności , trwo- 


gii zapały, ztąd przyśpieszona w ftanach de- 
cyzya pory wcza praw kardynalnych , a w ich rzę- 


dzie naftępuiącego: ,, Króleftwo polfkie i Wiel- 


„kie Xieftwo Litewfkie, ze wfzyftkiemi xięftwa- 
„mi, woiewództwami, żiemiami, powiatami , 
„feudami, wszelkiemi miaftami 1 portami. do 


nie- 
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„fiebie należącemi , wieczyftą unią, podług u- 
„roczyftych warunków, nawzaiem złączone ; na 
„Zawsze w nienaruszonym związku, złączeni 
„i trwałości zoftawać ma: nie będzie fię godzi- 
„ło na żadnym. feymie , ani komużkolwiek bądź, 
„„Żadney części zamieniać , tym bardziey ód cia- 
„ła Rzpltey oddzielać , uftępować , lub oddziele- 
„nie, albo zamianę przedfiębrać ” g). To:pra- 
wo przy niepodległości, rządzie i mocy naro- 
du niepotrzebne , dla niekonftytucyinego i bez- 
filnego narodu więcey iak niefkuteczne , zmien- 


"ności króla prufkiego pier Wwszym podobno fta- 


ło fię powodem. 


Konferencye w Reyhenbach dnia 27. Lipce 
1790 podpisane , zamiaft co miały okazać tęgość 
polityki prufkiey , fłabość iey dowiodły , którą 
, podobało fię w ten czas nazwać wielkomyślnością 
Gwilelma. Uzyfka wszy na nich Leopold cesarz 
naydogodnieyszy dla fiebie warunek ugody z Por- 
tą, na zasadzie status guo przed wojnę, W kilka 
miefięcy potym na fzyftowikim ziezdzie, prawa 
dawał pośrzednikom pokoiu , to ieft, dworowi 
pruikiemu i angielfkiemu , od których miał ie w 

układach 


Z) Artykuł VI. praw kardynalnych ftanowionych 
w Wrześniu 1790, oblącowanych 1. Sty- 
cznia 1791. < 


zkładach z Portą-odbierać 4). Katarzyna II. fłu- 
pehi iefzcze gardziła podobnym uczeftnićttwem, 


które pomienione dwa dwory w zaspokoieniu iey 
z sułtanem tureckini mieć 'chciały. 


W takim ftanie niepewności układów swoich, 
i dallzey woyny wypadków, nie śmiał iefzcze 
Fryderyk Gwilelm Polakom okazywać fię zmien- 
nikiem. Owfzem w obawie „aby odgłosy e nim 
w Europie, a fzczególniey w Polfzcze, zaufania 
i zawartych między nim a Rzpltą związków nie 
ofłabiały, ufilniey ftany seymuiące o swey do- 
brey wierze i ftałości w przedfięwzięciu zape- 
wniał. Rozefzła fię była, między innemi , na po- 
czątku roku 1791 wiadomość , wcale przeciwną 
zamyfłowi przed reyhenbackim ziazdem, iakoby 
minifterium berlińfkie, wiedeńfkiemu  podawało 
propozycye, rozfzerzenia Gallicyi ze ftratą Pol- 

fki, 


by Król prufki przez flatus quo w Reyhenbach u- 
mówiony do ugody z Portą, mniemał , iż tak 
cesarz rzym(ki, iako sułtąn turecki, zoftać ma- 
ią przy dzierżenin'tych pańftw , które przed 
woyną pofiadali. Niezgedziło fię minifterium 
wiedeńikie w czafie f fzyftowikiey konferencyi 
na takowe króla prufkiego rozumienie, utrzy- 
muiąc, iż ffatus guo, nie tylko oznaczał pofies- 
sye, iakie były przed woyną, ałe iakie bydź 
były powinny. Do tego ftopnia gardzono 
reyhenbącką konwancy. 

Część Ey 
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fki, fkoroby cesarz przyłożył fię do ufkutkowania 
dla Prufs cefsyi Gdańfka i Torunia. W zbiorze do- 
wodów uczeftnićctwa króla prufkiego zseymem, 
godzien pamięci tenliftż) , którego Hrabia Goltz, 
zaftępuiący mieysce nieobecnego pofta prufkiego, 
z wyrażney dworu swego woli , pod ten czas fta- 
nom seymuiącym udzielił. „„Nie mogę W. Panu 
„dosyć wyrazić (fłowa są depefzy króla prufkiego) 
„zadziwienia nad tym, iż takowa wiadomość 
„mogła bydź przyfłaną do Polfki; a co więkfza, 
„iż przypisy wanie mi takowego.gatunku zamyfłu, 
„mogło tam choćby naymnieyfzą znaleść wiarę. 
;,Wola moia ieft, ażebyś W Pan, bez żadney 
„zwłoki, imieniem moim, o fałfzu i zawodności 
„tego doniefienia zaręczył, oświadczaiąc wfzędzie 
„i w każdey przyzwoitey okązyi, sposobem iak 
„nayuroczyftf(zym i naywyraźnieyfzym, 1ż wiądo- 
„moŚC ta, ieft tylko złośliwie wymyśloną , dlą 
„zniechęcenia mię z seymem, i wzburzenia w 
„narodzie przeciwko mnie nieufności. Smiało 
„zapewniam, iż nikt nie potrafi okazać naymniey- 
„lzego dowodu „iżby co między mną a dworem 
„wiedeńfkim zayść miało , coby mogło uspra- 
„wiedłiwić takowe podeyźrzenie: iże nie tylko 


„Ww ŻA” 


i) Lift ten krola prufkiego wyięty ieft z noty 
Hrabi Goltza, podaney seymowi na dniu 23 
Marca 1791. „ a 
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„Ww Żaden sposób między mną i tym dworem 
„kweftyi nie było onowym Polfki podziale; ale 
„że ia sam byłbym pierwfzym do oparcia fię 
„onemu. Nayiaśnieyfzy król polfki i Rzplta za- 
»pewnić fię otym niogą, i poftępki moie po- 
„winny ich o tym przekonać , iż nigdy zamyfiem 
„moim nie było, żądać od nich iakowey ofiary; 
„lecz gdym oświądczał chęć wniyścia w przy- 
„zwoite układy k); zawfze onym zasadę nazna+ 
„,,czałem, iżby były przyiemne obudwom ftro- 
„mom i aby równość użytków zobopolnych by- 
„ta uznana za sprawiedliwą i doftateczną. Spo- 
dziewam fię , iż takowe oświadczenie , zaspo- 
„kaiaiąc umyfły, zbiie odgłos, który pokrzy- 
„wdza moy osobifty charakter, i sprzeciwia fię 
„równie maąxymom i seńtymentom moim ki 


„narodowi polfkiemu. * 


Mogło bydź to zaręczenie , co do rozfiańcy 
wiadomości , o propożycyach w Wiedniu czynio- 
nych , rzetelne. Trwała wfzelako w królu pru- 
fkim chęć mienia Gdańfka i Torunia; tok tylko 
nowy, co do sposobi wyiawienia fię , i otrzy- 
mania tey korzyści: na Polfzcze , biorąc. Nie 

pro- 


k) W tym mieyscu król prufki chciał mówić o 

układach handlowych , z okazyi których o- 

świadczył byt chęć ceflyi Gdańfka. 
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profto bowiem pod ow cząs przez krola prufkie- 


go, ale za wdaniem fie. dworów , angielfkiego i ` 
hollenderfkiego , otworzone zoftały w Warfzawie 
uegocyacye o traktat handlowy. Miniftrowie, an- 
gielfki i hollenderfki /(, na konferencyach z de- 
putacyą4 do intereflów zagranicznych , ofiaruiąc 
Rzpltey takowe przymierze, a przy nim i poli- 
tyczne związki , przekłądali , iż handel ich naro 
dów z Polfką, wolnym bydź nie może, póki komu- 
nikacya onegoż przez Prusy uwolnioną nie bę- 
dziez iż końcem uwolnienia tey komnunikacyi 
przez kraie króla prufkiego, w którego ręku są 
tamuiące przefzkody , gdy śrzodki, któremi do» 
tąd fzła Rzplta, negocyacyi handlowey nie do- 
prowadziły do fkutku , tedy oni ceflyą Gdańfka , 
przy poręce ich dworów , uważaią iako sposób w 
tym celu naydogodnieyfzy. Nie była deputacya 
mocna wchodzić w umowy , które miefzały tra- 
ktat handlu z materyą całości pańftw Rzpltey, za- 
warowaney niedawno kardynalnym prawem ; ale 
nie chcąc iegocyącyi zrywać, i dądź powodu kró- 
łowi pinfkiemu do fzukania zyfków na Polfzcze u 
obcych, i pomimo Rzpltey; sposobem doniefienia 
ð konferencyach z pomienionemi miniftrami y 
rzecz całą seymowi przełożyła , doprafzaiąc fię 


o od- 


1) Hollenderfkim w Polfzcze miniftrem był ten- 
Że, cod'w Berlinie, de Reeder. 


ooddżielne w tey negocyacyi prawidło. Po wiel- 
kich sporach na seffyi I. Kwietnia 1791r oboiętny 
wypadł wyrok ftanów. seymuiących. Nakazano 
deputacyi do intereffów zagranicznych donieść 
miniftrom , angielfkiemu i hollenderfkiemu, „1ż 
„deputacya, nie maiąc rezolucyi odftanów wzglę- 
„dem cefiyi Gdańfka , ma zalecenie kontynuo- 
„wać negócyacye rozpoczęte względem związków 
„politycznych i handlowych.” Ta odpowiedź 
wzięta przez pomienionych miniftrów za sprzeci- 
wienie fię seymu, zasadzie ceflyi Gdańfka , nego- 
cyacye dworów pośrzedniczych przerwała. Do- 
godziło fię wtedy polityce mofkiewfkiey , żeby 
zniechęcić na seym króla prufkiego. Dwór peters- 
burgfki, który w Warfzawie podniecał zapały na 
chciwość prufką, w Berlinie teyźe chciwości 
podsuwał pokusy. Doniofła deputacya, iż król 
duńfki pośrzednićtwem swym zachęcał Fryderyka 
Gwilelma do porozumienia fig z Mofkwą, ponętą 
korzyści na Polfzcze gotowych. Czytana była 
w ftanach seymuiących deklaracya duńfka, na 
dniu 8 Marca 1791 dworom angielfkiemu.i prufkie- 
mu podana. Wyrazy w niey zawikłane m), czyię 
: były 2 


m) Wyrazy, o których mowa, w nocie duńfkiey , 
były naftępuiące: „Możnaby iefzcze naleść 
|inne śrzodki w dowodach przyiaźni odno- 
»Wioney, przez końwencye oddzielne od te- 
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były? co znaczyły 2 tłńmaczono. Ale rzeczy 


świetle przełożone i równie zrozumiane, przez 
względy na popularne opinie, na uzylkanie iedno- - 
myślności seysmuiących , iasqego i pewnego nie 
otrzymały wyroku. 


Im podobnieyfzy. zdawał fię dobrym obywa- 
telom, koniec pomyślney dla oyczyzny pory; i 
powrót. do fatalney dla Polfki trzech sąfiędzkich 
anocarftw iedności; tym ufilniey zakończenia ufta- 
wy nowey konftytucyi pragnęli. Zręczność , z 
ktorą ftronnicy mofkiewscy , korzyftaiąc z gorli- 
wości obywatelów o całość Rzpltey ; plątali i 
zrywali prawie związki handlowe i polityczne , 
nie fzła im równie pomyślnie , co do przefzkod 
względem nowey konftytucyi wymyślanych. 
Seymuiące ftany w podwoynym fkładzie, żą 


` zezwoleniem narodu i wyborem nowych pofłów 


ną seymikach, śpiefzniey około uchwalenia formy 
rządu w roku 1791 poftępowały. Po zniefionym 
sposobie decydowania proiektów przez katego- 
rye; wedle narzuconey od-Mofkwy uftawy 1768; 
a wprowadzoney formie , którą całkowicie proie- 
kta 
a m 
„atrum woyny , przyjemne sprzymierzonym 
„dworom, aktóreby fłużyły za rękoymią sy- 
pftematu przyiaznego, we wfzyftkich czę- 
bściach zrektyfikowanego.” 
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Kta przyjmowano, lub do poprawy wyznaczonym 

na to deputacyom odsyłano; dwa obfzerne prawa 

o sęymikach i miaftach, do fkładu konftytucyi 

należące , pomyślnie przefzły były. Ale pozofta- 

wały liczne, ważne i obfzerne proiektu do konfty- 
tucyi rozdziały; które, w tym nawet ftanowienią 
sposobie, dłużfzey. chwili , nąd iuż upływaiącą, 
wymagały. Donofili miniftrowie za granicą pol- 
scy, iakie wrażenie, mianowicie u sąfiedzkich 
dworów. , śpiefzne seymnm poftępowanie czyniło; 
a do nayrychleyfzego ukończenia rządu przez 
względy polityczne zachęcali. Nigdy nowa kon- 
ftytucya taiemnicą dla narodu, a nawet obcych 
narodów , nie była. Znał ią naród, co do za- 
miarów , przez głośne zasady w Grudniu roku 
1789, na naleganie prufkie, podane; znał ią, co 
do fzczegółów , mianowicie zaś , co do zamiaru 
przemiany -elekcyi królów na naftępftwo, przez 
proiekt deputacyi do formy rządu , seymowi w 
Wrześniu roku 1790 złożony ; a powfzechności 
drukiem irozefłaniem po całym kraiu udzielony. 
Co więkfza, znaną była o nowey konftytucyi 
opinia narodu , przez seymiki w Liftopadzie roka 
1790 wyznaczone, na których wfzyftkie woie- 
wództwa, wołyńfkie wyiąwfzy , naftępftwo do 
tronu Fryderykowi Auguftowi, elektorowi safkie- 
mu; za życia króla, przeznaczyły ; względem zaś 
ftałey nąftępfitwa tronu uftawy:; rzecz seymowi ; 
D4 i nie 


nie kładąc iey zawad inftrukcyami, (kilka ledwić 
seymików wyiąwfzy, ) zoftawiły. Ten ftan o- 
kolicziości domowych. i obcych podał myśbzba- 
wienną, aby w iednym dniu uftawą rządową ceł- 
nieyfze artykuły projekta nowey konftytucyi 
rozwiązane były, 2 władza wykonawcza, dla 
silnieyfzego spraw woyfkowych , fkarbowych i 
żagranicznych toku, iak nayrychley wprowadzo+ 
ną zoftała. Ng dniu więe 3go Maia, w tych wi- 
dokach podany proiekt, pod tytułem: ' wfawy 
sządowey, odgłosem do iednomyślności zbliża- 


iącym fię; na dniu p iednomyślnością radośnie 


był przyięty. , 


| Czym był ten dzień 3go Maia w umyśle same- 
go króla prufkiego; czy brany iak dzifiay za re- 
wolucyą bez uczeftnićtwa iego? za zburzenie 
dawnego, a dogodnego kraiowi rządw? za uchy- 
bienie mocarftwom sąfiedzkim? za poftępek , 
przeciwny interefiom i-związkom prufkim? za 
zafiew maxwym w każdey spółeczności rządzącym 
i rządzonym przeciwnych? nayłepiey na takowe 
zapytania odpowie własne Fryderyka Gwilelma 
wyzranie i uroczyfte iego seymowi, zokoficz- 
ności dnia 3go Maia, powinfzowanie, które 
Hrabia Goltz, iako zaftępuiący pofła prufkiego w 
Polfzcze, ftanom seymuiącym , na dniu 17 Maiz, 
przed depatacya iutęrefiów zagranicznych, złożył, 

udzie- 


udziełaiąc liftu do fiebie od króla pisanego: Wy« 
razy tego pamiętnego liftu naftępuiące były: „Os 
„„debrałem depcfzę W Pana 3go Maia, wraz z do- 
„,datkiem, przez który dochodzi mnie ważna wią- 
„„domość, że seym polfki obiera i ogłafza elektora 
„„safkiego, za ewentualnego naftępcę na tron pol- 
piki, zapewniaiąc toż naftępftwo potomkóm iego 
„po mieczu; a wich niedoftatku xiężniczce córce 
„tego , i przyfzłemu mężowi od ftanów wspólnie 
„z elektorem safkim wybrać fię maiącemu. Idąc 
„ża nayprzychylniey(zą chęcią, którą zawfze 
„powodowałem fie ku pomyślności Rzpltey i 
„uftaleniu iey nowey konfłytucyi , za tą chęcią , mó- 
„swię, iakowey nie przeftawałem dawać dowo- 
„dów ; we wfzelkich okolicznościach odemnie 
„,załeżących : uwielbiam z poklafkiem krok walny, 
„Który naród przedfięwziął , i'na który zapa- 
„truię fię , izko żffożny do zagrumtowanię. mu ie- 
;,g0 fzczęścia. Tym zaś wiadomość o nim do- 
„fzła milfzą dla mnie byłą, iż ieftem przywią+ 
„zany węzłem przyiaźni do enotliwego xięcia , 
„przeznaczonego ufzczęśliwiać Polfkę , i że dom 
»lego mą z moim związki safiedztwa i nayfzczę- 
„śliwfzey iedności. leftem zatym przeświadczo- 
ły , Że ten wybor Rzpltey, ugruntnie na zawfze 
„ley barmonią, i ścisłe ze mną porozumienie się. 
„Złecam zaś WPanu okazać w sposób naywy- 
»raźnieylzy fzczere powinfzowanie moie króla- 
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gwi; marfzałkom seymowym, i tym wfzyftkim, 
„co do tak wielkiego dzieła przyczynili fię.** 


To króla prufkiego wyraźne i głośne oświad- 
czenie „przy chęci do zmienności gotowey, za- 
dziwiać nie powinno. Propozycya duńfka, acz 
w ogólnościpowabna, w tak krótkim czafie w 
fzczegółąch znaiomą , tym bardziey umówioną 
bydź nie mogła. Minifterium angielkie,. roz- 
iątrzone. wpływem carowey do parląmentowych 
przez oppozycyą czynności, niechętne było 
sprzyiąć , bez widocznych powodów , zamyfłom 
mofkiewfkim. Odmiana rządu w Polfzcze , podać 
mogła samey Mofkwie myśl pogodzenia, inte- 
reffów oboyga narodów , i zemfty osobiftey na 
królu prufkim. We Francyi, acz znacznie ofła- 
bioną, monarchiczną iefzcze gotowano konftytu- 
cyą. © Weżyr turecki, Tozuf Bafza, filne do dal- 
fzey woyny przeciw Mofkwie. czynił przygoto- 
wania. Nie tylko więc wypadało królowi pru- 
fkiemu  fłowy; ale poftępkami okazywać fię 
przyiacielem Rzpltey , i ściśley połączonego z 
nią domu safkiego, któremu Polfka tak znakomity 


dowód dała pamięci na przodków iego , a co fłu- 
fznieyfza., zaufania w osobiftych elektora przy- 
aniotach. W- gatunku zatym niepewney w poli- 
tyce rachuby., uważane bydź powinno ziechanie 
fię saiaga Gwilelma i Leopolda cesarza do 
Piloitz 


Pilnitz, domu elektora safkiego , w miefiącu 
Sierpniu; równie iako i naftępne konferencye 
sekretne w Wiedniu między dworem cesarfkim 4 
prufkim , na których całość Polfki 'i iey rząd za= 
bezpieczone bydź miały. Były to kroki, 'ieżeli 
nie zdradzieckiey chęci, to przynaymniey nie- 
fzczerey i niezupełney woli króla prufkiego;, w 
których on zmiany tylko okoliczności czasu 0- 
czekiwał. 


Wypadły we. Wrześniu tegoż roku trafy ; 
których zniechęcona 'chciwość króla prufkiego 
oczekiwała. Uchybione Ludwika XVI. z Paryża w 
Czerwcu uiechanie , a dokonane tylko co do braci 
iego , przyśpiefzyło konftytucyą francuzka , przys 
ięcie oney przez króla, daley tryumfy lakobinów, 
emigracye córaz więkfze obywatełów , zapały do 
woyny. Nayzręczniey Katarzyna TI. z takówych 
wypadków korzyftała, i w iednymże czafie mal- 
kontentów francuzkich, na wolną konftytucyą; za 
władzą króla francuzkiego , malkontentów pol- 
fkich , na niewolną w iey mniemaniu konftytucyą;, 
przeciw królowi polfkiemu , burzyła. Z otwar= 
ciem roku 1792, po przyśpiefzonym traktacie Mo» 
fkwy z Porta, wcale dalekim od fatus, quo, do 
którego miały zmierzać ftarania ,a nawet pomoc 
Porcie, dworów angielfkiego i prufkiego , proiekt 
koalicyi mocarftw ną naród francuzki umowiomym 

zoftał, 
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zoftał, z oddzielnym przez króla prufkiego pot 
święceniem Polfki, i zafzłych z'nią związków, 
mniemaney opiece, a raczey zemście carowy mo- 
śskiewfkiey. Tak daleko taiemną ta zdradziecką 
zmienność i zmowa Fryderyka Gwilelma z dwo= 
rem petersburgfkim była, sądzić można o niey po 
niewiadomości' elektora safkiego ; który  iuż w 
Młaiu toczącego fię roku 1792 , w naylepfzey 
wierze, co do ftąsunków swoich z.dworem 
wiedeńfkim. i berlińfkim , hrabiego de Leben, w. 
ftopniu extraordynaryinego komisarza do War- 
fzawy zefłał , celem porozumienia fię z seymem 
© prawach królowi polikićmu podług konftytucył 
fiużyć maiących. Ale pomimo fkrytości , z którą 
knowała fię zdrada, przygotowania Mofkwy da 
wkroczenia i do zaburzenia Polfki , dokładnie w 
naydrobnieyfzych fzczegółach , iak sam fkutek 
potwierdził ,.do wiadomości ftanów seymuiących 
przychodziły. 'Uymowali wfzelako wiary tym 
doniefieniom nieprzychylni nowey konftytucyi, 
do tego ftopnia, że dość późne Rzpltey uftawy, 
iakiemi pod ów czas były gożowość do obrony , i de- 
klaracya doczesma, przez którą obfzernieyfza 
włądza królowi nad woyfkienz, ku obronie po- 
wfizechney., powierzoną zoftała , nie zą śrzodki 
potrzebne, ale za fztuczne pobudki do powiękfae- 
nia powagi królewfkiey głofili. 


Dozor 
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Dozor inteteflów zagranicznych , po konfty= 
tucyi ggo Maia 1791, odebrany z rąk docześnie do 
tego uftanowioney deputacyi , fzczególniey do 
króla i miniftra spraw zagranicznych należał. 
Trwały nieprzerwanie komunikacye gabinetu pol- 
fkiego z berlińfkim m), a ponfallze z safkim, i 
zawfze oświadczenia od dworu prufkiego czynio- 


ne były, podeyźrzenie wfzelkie zdrady oddalaiące. 


Dwoma dniami przed 16 Kwietnia,, w któryna 
pomienione prawa do obrony kraia ftanęły, Za» 
pytany poseł prufki od króla i kanclerza, iakieby 
czynić seymowi wypadało kroki , w okoliczno= 
ściach tak blifkiego niebezpieczęńftwa ; ponowił 
zapewnienia : „IŻ nie ieftdo wiary, aby Mofkalę 
„wkraczać mieli w krąie Rzpltey; Iż może zbliżą 
„lię 


a) W ciągu tey komunikacyi król polfki1mo fzue 
kał rady. od królą prufkiego, względem kroku, 
iaki ma uczynić w Petersburgu, celem uśmie- 
rzenia niechęci carowey ku Poli fzcze i iey kon- 
ftytucyi. ada zachęcał króla prufkiego do dania 
zlecenia miniftrom za granicą prufkim ,. aby 
czuwali przyiaźnie na propozycye, któreby 
w owym czafie pacyfikacyi wypaść mogły > 
przeciwne prawom Rzpltey i nowey konftytu- 
cyi. Dwór prufki, po uftnych odpowiedziach, 
któremi odradzał proftą de Mofkwy odezwę, 
któremi zaprzeczał, aby w negocyącyach do 
pokoiu, mogły bydź czynione propozycye, któ- 
rych fię obawiał król poliki , toż na piśmie 
przez notę, 21 Czerwca 1791 potwierdził, kóń- 

cząc ią temi flowy: „W każdym atoli przy - 
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wfię ku granicom w poftaci przyiacioł i protekto- 


„tów malkontentów.* W refzcie dodał : ;,Do 


„Polaków należy myślić o ich własnym lofie, i 
„tym sposobem fkutecznie drugie za sobą pocią- 
»gnąć mocarftwa. Srzodki bowiem, które Polfka 
„przedfięweźmie ,kierować będą obcą dla niey 
„pomocą. Z chytrą ufilnością od dawnego czasu 
poseł prufki unikał pismiennych explikacyi. Po- 
ciągniony do niey odezwą ze zlecenia seymu 19 
Kwietnia, to ieft, komunikacyą dworowi iego 
iako iinnym dworom, uftawy gotowości do obrony, 
by tłumaczoną nie była za zaczepne zamyfły ; 
przeciągnąw(zy odpowiedź do 4Maia, naftępną , 
a zwizyftkiemi poprzedniemni niezgodną, dał na 
piśmie: „Ze ma zlecenie oświadczyć „iż król Imść 
pru- 
„padku , bądź naymniey spodziewanym, gdy- 
„by podobne wyiawiać fie miały zamyfły, po- 
„rozumieć fię o nich król prufki z z królem Ím- 
„ścią polfkim gotow będzie. `Tym -czasem ma 
„„sobie za miłą powinność król prufki, na no- 
„Wo znowu.zapewnić, iż wierńy obowiązkom 
pSwoin;, bacznym ciągle będzie na dokonanie 
tych, które w przęfzłym roku z królem Imścią 
ppolfkim zawarł; chcąc iak nayufilniey dawać 
„przeświadczaiące dowody o niezmiennym 
przywiązaniu do tego sposobu myślenią, któ- 
„ry uftanowić i uwiecznić może związki mię- 
dzy dwoma ftanami.* Ta ftraż króla prufkie- 
y: 
go intereffów polikich nie przypominaż owe- 
go z uft Cycerona przyfłowia : o. praeclarum 
cuffodem ovium lupum! 


i 


„prulki przyiął uczynioną sobie komunikacyą w 
„, dowód attencyi króla polfkiego i Rzpltey; lecz 
„że król lmść prufki zafięgać nie może wiado- 
„mości o układach, iakiemi fię seym zatrudnia:” 
Podobnież gdy drugą , ze zlecenia ftanów notą, 
25 Maia, uczyniona była dworowi. prufkiemu 
komunikacya deklaracyi mofkiewfkiey 18 tegoż 
miefiąca , z przełożeniem, iż groźba wtargnienia 
woyfka mofkiewikiego w granice Rzpltey iuż 
dokonana, ftawia Polikę w, przypadku przymierza 
z królem prufkim , i że ma prawo oczekiwać po- 
mocy ieg0; poset prufki tymczasową notą odpo- 
wiedział: „Że czekaiąc rozkazu dworu swego 
„względem rzeczy obiętych oftatnią notą ; ma 
„za obowiązek przypomnieć miniftrowi intereffów 
„zagranicznych brzmienie noty swoiey:, na dniu 
„4 Maia podaney, i fłowne deklaracye 'swoie ; 
„które tegoż dnia był ponowił kanclerzowi, mar- 
„fzałkowi seymowemu, członkom ftraży i seymu 
„„aktualnego.” o) Łącząc zaś do chytrości bezczel- 
ność 

o) Słowne Lucchesyniego deklaracye , o których 

namienia w dowód cnoty pana swego, a któ- 

rych wfzelako nie sądził za rzecz przyzwoitą 

podać na piśmie, w tych były wyrazach: 

„„Mam rozkaż dworu mego oświadczyć iż król 

„lmść prufki żadnego nie miał uczeftnićtwa do 

„konftytucyi ggo Maia; a ieżeliby fttona pa- 

„tryotyczna chciała jey bronić orężem , król 
„prufki nię sądzi fię obowiązanym do pomocy 
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ność osobiftą , tak kończył: „Te dwa krokiy 
„zgodne ze wizyftkiemi moiemi' urzędowemi 
„fłowami od powrotu mego: do Warfzawy , ipo 
„zapadtey rewolucyi zgo Maia r791, nowym są 
„dowodem znaney prawości króla prufkiego który 
„mie chciał, aby naród polfki w ziewiadomości zos 
„fławał o prawidłach iego, i trofkliwości w ktryty= 
»Cznym dzisiny fianie,” Takim kuglarftwem i 
fzyderftwem mniemał poseł prufki zatrzeć ucze- 
ftnićtwo króla swego do seymu, do rewolucyi, 
do konftytucyi polfkiey. 

Teft przywiązany iakiś wftręt do opisywania 4 


czytania zdrad w tym fopniu bezęcnych. Oftatni 


to był krok króla prufkiego w ciągu seymu. Dal- 
(zę iego dekłaracye i poftępki coraz czarnieyfze , 
coraz: bezwftydnieyfze , do drugiey cześci dzieła, 
o upadku konfiytueygi , bogday! nie Rzpltey , należą. 


„wedle brzmienia traktatu.” Czemu ta dekla- 
racya ną piśmie nie dana? be przeciwna 0+ 
czywiftemu uczeftnićtwu samegoż króla pru- 
ikiego , które wiele przyczyniło. fie do konfty- 
tacyi 3go Maia: bo takowe oświadczenie króla 
prufkiego zgadzać fię nie mogło zuwiełbie- 

niem 13 zaś niegoż Konftytucyi 3go Maia, z 
wyraźnym wyznaniem chęci uftalenia nowey 
konftytucyi, i z wielu innemi dowodami tey 
ufilności, okazywanemi w czafie trwaiącego 
seymu. 
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O przeszkodach i śwłokach, które w robotach seje 
mowych czynili fironnicy mofkiewscy. 


O: początku wieku tego ftarała fię mieć zawfze 


` Mofkwa mocuą ftronę w Polizcze , bądź w osobie 


króla, bądź oddzielnie w osobach możnych, któ- 
rych nierozsądek i niezgodą dziwnie iey do tego 
fłużyły. Nie opuściła ona żadnych śrzodków , 
aby Polfkę rozdzielić , ofłabić , i do swoiey przy- 
wieść podległości. Użyli do tego z czasem pofło- 
wie mofkiewscy przekupftwa;.i zepsucie do ofta- 
tniego posunęli ftopnia, gdy naypierwfze urzędy, 
a potym i maiątek Rzpłtey, w nadgrody ftroińi- 


kom Mofkwy oddawali. Temi to korzyściami 


przyciągała do fiebie Mofkwa ludzi chciwych , i 
podle dumnych. Nie mogli ci poczciwie radzić 
o oyczyźnie , nie mogli iey życzyć rządu ifiły , 
którzy obawiali fię, aby przez seym, maiący 
odrodzić Polkę, z wftydliwych korzyści i zyfków 


 ogołoconemi nie byli. Niepodobny dla nich 


powrot do obywatelftwa, złączony z wzgardą 
powfzechną, którą byli okryci , ftał fie powodem, 
że wfzelkich używali śrzodków do wfirzymania 


cnotliwych seymu zamiarów. Przywrócenie więc 


Część I. E de- 


despotyzmu mofkiewfkiego , pod którym rządzić 
i zbogacać fie pewną mieli nadzieię , było iedy- 
nym celem nayprzewrotnieyfzey ich intrygi. 
ə 
Skracać będę, ile możności, ten obraz, którym 
fię brzydzi pióro cnotliwego człowieka. Lecz 
kiedy czynione przefzkody od fironników mo- 
fkiewfkich , są prawdziwą przyczyną długley. 
seymu nieczyńności, a częfto i uftaw fzkodliwych; 
gdy z tego powodu ogłofzona zoftała w dnin 
iednym konftytucya 3go Maia ; gdy nakonieć oni 
powrócili iarzmo mofkiewfkie, i sprawcami są 
dzifieyfżey kraiu niewoli; nie należyż wyftawić 
przed oczyma powfzechności wiernego opisu 
tego spifku , i oświecić pochodnią prawdy tych 
ciemnych iafkiń, wśrzód których kopano grób 
oyczyźnie ê 


Stronnikow Mofkwy przed seymem 1 przez 


dwa pierwfze iego lata, na dwie fakcye dzielić, 
trzeba, które zazdrośnie między sobą walczyły o 
pierwlzość podłości; to ief, która więcey kredyta 
w Petersburgu, a zatym wpływu i korzyści w 
Polfzcze otrzyma. ledna z tych fakcyi była Sta- 
kelberga, pofła mofkiewfkiego; druga hetmana- 
Branickiego, czyli Potemkina. Do pierwfzey 
należeli płatni i inwentarscy przyjaciele Mofkwy, 
którzy, iż tak powiem, dwór pofła mofkiewfkiego 
fładali; powtóre: król z prymasem bratem i cąłą 
dwor- 


, dworlką czeladzia; potrzecie , Szczesny Potocki z 


małą liczbą swych zaprzedanych .domowników. 
Lecz oftatni sprawiał nieiaki rozdział w tym 
związku, szukając, łatwą pod. ów czas obywatel- 
ftwa i cnoty obłuda , ziednać sobię. opinią publi- 
czności. Fakcya potemkinowfką zwana, miała na 
swym czele hetmana Branickiego, męża synowicy 
Potemkina, który tę fakcyą swa powagą wspierał 
w Mofkwie, Rad był dumny faworyt pokazać ca- 
rowy, iż ion mógł wiele w Polfzcze, i tym 
śrzodkiem nawet pomnożyć iey'o sobie mniema- 
nie : do tego fłać sobie drogę do więklzych może 
w Pollzcze i Mofkwie zamyfłów , które śmierć 
iego przerwała, Ta fakcya'z czeladzi hetmańfkiey 
złożona , daleko mniey liczną od pierwlzey , ale 
zuchwalfza, brała na fiebie wlzyftkie poftąci, a 
fiużąc wraz z pierwfzą Mofkwie , umiała bydź 
wrefzcie tamtey we wfzyftkim przelzkodą. 


Powiedzieliśmy wyżey, że Szczesny żądał, 
aby konfęderacya po woiewodztwach zrobioną 
zoftała a), Widząc w początkach zaraz seymu 
niepomyślne dla Mofkwy fkutki, wymawiał on 
dworowi odrzucenie układu swego. Dwór prze- 
ciwnie zwalał winę na małą nąd spodziewanie 

liczbę 
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a) Rozdziat Il. kart, 25, i uaftęp. 
Ea 
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liczbę ftrońników Szczesnego, na ich nieczynność 
i niezdolność ; w refzcie na osobiftą iego niezrę- 
cznośc. Takoż upoiony próżnością mniemał, iż 
dość będzie ogłofić zdanie swoie , by za nim wię- 
kfzą część narodu pociągnąć, Okazał fig więc 
głośnym Mofkwy ftronnikiem , kfztałcąc inte- 
refsem oyczyzny ślepe swe do niey przywiązanię: 
Lecz ten był oftatni moment wziętości iego w 
narodzie , który o nim inaczey trzymał. Zepsuł 
sam niezręcznie takie w sobie zaufanie, iakiego 
nikt zdawna w Polizcze nie pofiadał. A lubo nie 
mało tym był dotknięty , wolał uporczywie przy 
zdaniu swoim zoftać., niż powfzechnemu uftąpić, 
i uledz na' chwilę, ieśli nie przez obywatelftwo, 
to przez końieczność. Oburzyła wfzyftkich ta 
niefłychana w złey sprawie zuchwałość. Zmieniła 
fig przychylność w nienawiść, 2 Branicki natych - 
miaft z niezręczńóści iego korzyftać przedfię- 
wziął. Sam niby wahaiący fig między związkami 
swemi z Mofkwą i powinnością dobrego Polaka, 
choć przebywał w potemkinowfkim obozie, kazął 
przyidciołom swoim łączyć fię z patryotami, nay- 
goręcey, na Mofkwę naftawać : tak, iżby mogli 
uwieść zaufanie narodu , a przez to przodkować 
seymowi, ftanowić zdanie o ludziach irzeczach, 
dobrze myślących między. sobą zniechęcąć , i 
koleyno ich podeyźrzeniu ułudzoney przez fiebie 
publiczności podawać ; wrefzcie czas na zapałach, 


prze- 


przeciwnościąch i zapędach do dźwignienia Rzpl- 
tey wycieńczywfzy , Polfkę przy podaney porze 
do dawnego iarzma powrócić, /Taiemnica ta , 
przez czas dla Polfki nięzrtozumiana, Potemkinowi 
powierzoną, a przez niego carówy wytłumaczoną 
była. Dziwnie planta takowa dogadzała chęci 
Branickiego znifzczenia do fzczętu kredytu Szcze- 
snego , nie tylko w kraiu , lecz i w Mofkwie; i 
opanowania „ieśli nie przez fiebie, to przez przy- 
iacioł, szeroko fię w Polfzcze rozciągaiącey Szcze- 
snego woyfkowey kommendy, Sami więc przy- 
iaciele Branickiego zaczęli naftawać na Szczesne- 
go, ofkarzać go głośno.o ślepą ku Mofkwie podle- 
głość; o którey ci ukryci iey niewolnicy z pozor- 
nym zawfze wftrętem mówili. Po kilkanaście 
razy głos ną iedney zabierając seflyi, przegadali, 
iż'tak rzekę, dwa pierwize lata seymu, bez inne- 
go, iak obłudy, talentu, Ta była między niemi, a 
dobrze myślącemi, różnica, iż pierwsi gadać tyl- 
ko przeciw mofkiewfkiey w Polfżcze przemocy, 
drudzy fkutecznie czynić chcieli; pierwsi wielo- 
mówftwem czas znifzczyć, i złudzić publiczność 
pozorną mów swoich śmiałością, drudzy wfzyftko 
ftałością przełamać, i fłużyć , nie podchlebiać , 
spółobywatelom żądali. Długo wahała fię publi< 
czność niepewną w swym zdaniu, długo część 
iey wielka imiona podłych zdrayców między 
gorliwęmi wolnośći obrońcami mieściła, które 
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potym wieczney poświęciła wzgardzie. Czas 
odkrył wfzyftko, i każdemu mieysce właściwe 
nąznaczył: 

Kiedy seym przyftępował do zwalenia depar- 
tamentu woyfkowego i i rady, dwuch celnieyfzych 
sprężyn mofkiewfkiego rządu w Polfzcze , grała 
w tey wielkiey sprawie pierwfzą swą rolę Brani- 
ckiego ftrona. Zbyt fłaba, by fię łącząc z królem 
i Szczesnym, przewagę ftronie mófkiewfkiey dadź 
mogła „rada była wrazić to w Petersburgu mnie- 
manie, iż bez niey ftrona mofkiewfka w Polfzcze 
nienie znaczy; a zatym że nie dwór, nie Szczefny, 
nie poseł z dawna iey nienawiftny, lecz ona 
rządzić w Polfzcze powinna. Tak powftaiąc 
przeciw nim na seymie , fkarżyła w Petersburgu 


ich niezręczność i nikczemność , i wyftawiała o- 


błudę swoię, iako iedyny sposób, przywrócenia 
z czasem mofkiewikiego w Polfzcze rządu.| Z 
drugiey ftrony rad widział Branicki upadek rady, 
Którą nie on, lecz dwót zpofłem rządził; rad był 
nade wfzyftko zniefieniu departamentu woyfko- 
wego, naftępcy władzy hetmanów, którey powrót 
był pierwfzym ambitu iego celem; władzy, przy- 
wróconey. sobie w roku 1775 yłecz niedługo wy- 
dartey przez kredyt w Petersburgu króla i pofta. 
Mniemał tedy widzieć moment wyłudzenia tego 
ia seymie cnotliwym , czego intryga dopiąć w 


Mofkwie nię zdołał. 
W tych 
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W tych okolicznościach widzieć fię dała pa- 
miętna pofłą mofkiewfkiego nota b), którey zuz 
chwałość do refzty cały oburzyła naród. Była 
mu ona od polfkich natchnioną dorądzców, którzy 
mniemali, iż to będzie iedyny'śrzodek zatrwoże- 
nia seymu i narodu. Omylit fkutek ich nadzieie: 


Dodata ona fłabym tęgości, przekonała fiałych, 
E4 iż 
5) Podana była w Warszawie d. 5tego Listopada, 
"wa czytana na sesytacymoweydi. tego. „Poseł 
„wie ilki nadzwyczayny i pełnomocny nayia- 
„Śniey yszey imperatorowy całey Rossyi, chciał 
„zoftawać dotąd w ee nm milczeniu, i ża- 
„dnego nie uczynił przełożenia, wzgledem u- 
„chwał prześwietnych zgromadzonych ftanów; 
„które lubo naruszyły konstytucyą roku 1776 
„umówioną z trzema dworami, iednak nie nagi 
»werężyły directe aktu gwarancyi 1775 r. Roz- 
„kazy nayiaśnieyfzey imperatorowy, tak do- 
„skonałą zawsze nosiły. cechę sentymentów 
„iayiaśnieyszey imperatorowy przyiaźni dla 
„narodu polskiego, ż że niżey ponm osy życzył, 
„by był sobie nie bydź nigdy do przykrey przy- 
»wiedziony potrzeby, protestowania przeciw 
»„przestąpieniu formy rządu, poświęconey uro- 
„czystym aktem gwarancyi traktatu 1775 ro- 
„ku. Ta iest przecię myśl zawarta w różnych 
„proiektach, maiących za cel seym nienstaiący 
„A przez to przewrócenie całkowite rządu,któ- 
»ry pr zepisuie niżey podpisanemu potrzebę des 
pElarowania, że naylaśnieysza imperatorowa, 
„odstępuiąc z żalem przyiaźni którą I. K. Mci 
pi nayiaśnieyszey Rzpltey poświęciła, nie bę-$ 
„dzie mogła patrzyć na naymnieyszą Wane 
„konstytucyi roku 1775, tylko iak nazgw ałce- 
anie traktątw.” 
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iż niemafz oftateczności nieznośniey(zey nad tak 
srogie iarzmo; zakrwawiła wfzyftkie serca, któ» 


rym fię cokolwiek pozoftało czucia. Ton takowy 


poniżoney w Polfzcze Mofkwy, wróżył iasno', 
iaki miał bydź przewodzącey; i ftał fie ziedto= 
czenia przeciwko niey: haftem. Korzyftała ftrona 
* Branickiego w Petersburgu z tey oftatuiey nie- 
nawiftnego sobie pofta niezręczności. Upadł ze 
wfzyftkim zachwiany kredyt Stakelberga. Na- 
fępnie odwołanym zoftał ; a mieysce iego za~ 
ftąpił Bułhaków , potemkinowfka kreatura, któ. 
rego sobie przez ten pówód przychylnieyfzym, 
iak dworowi Branicki mieć mniemał ©). 
Dawfzy ogólne wyobrażenie:o różnych par- 
tyach mofkiewfkich, opisać mi iuż należy ciągłe 
ich 


c) Odkrył iuż wtędy równie gorliwy iak rozsądny 
obywatel cel prawdziwy tey zmiany: „Par tya 
„potemkinowika, mówiłon, odmiieniła ambas- 
„sadora, dobrała sobie dogodnieylzego, który 
„lepiey potrafi utrzyniać w iedności podzielo- 

„nych między sobą mofkiewfkich przyiacioł , 
> tym samym dzielniey pracować będzie oko- 
„ło tego, aby Polaków z królem prufkim poró- 
„Znić, aby wpoić w nich na nowo ducha podey- 
GEk aby przeszkodzić pośpiechowi od- 
„rodzenia się Rzpltey, aby zmarnować czas 
„tak pomyślny;którego dobrze używaiąc, mo- 
„glibyśmy odległe ufzczęśliwić pokolenia.” 
Czytay pismo pod tytułem : : (a stę też 10 
dzieje 2 niefaczęsliwą ojczyznę TREG: 


ich w czafie seymu poftępowanie. Srożyła fie 
wraz z patryotami na rząd dawny potemkinowfka 
partya; lecz w iakim celu£ wydało fię zaraz przy 
uftanowieniu kommifsyi woyfkowey. Odrzucona 
proiekta krótkie iiasne, wpędzono seym w rozs 
trząsanie kategoryami każdego:phnktu, wcifkana 
bez liczby przeciwne sobie dodatki; nád fłowem 
iednym całe trawiąc seflye, a to zawfze pod 
zwodniczym gorliwości pozorem. Narefzcie w 
taki nieład , zamiefzanie i w tak widoczne prze= 
eiwności zoftał seym w tym niesfornymi komiffyi 
woyfkowey opifie wciągniony, iż po kilko-mie= 
fięcznych trudach , czternaście iego artykułów 
zadecydowawfzy , z rozpaczą , iż tak rzekę, po- 
rzucił równie ciężką , iak próżną i wftydliwą dla 
fiebie robotę. Skupiortych na zepsucie wfzyftkie= 
go ftronników mofkiewikich, różniły iefzcze wte- 
dy osobifte zawiści, mianowicie w uftawie komis» 
syi woyfkowey. Przyiącięle Branickiego chcieli 
w początku przywrócić całkowitą władzę buławy; 
lecz widząc , iak seym był od tego dalekim, fta- 
rali fię pod imieniem komiffyi woyfkowey, dadź 
rząd woyfka hetmanowi, i wiey opisach całą wła- 
dzę zręcznie na iego ftronę przeciągnąć. Ciężka 
było ułudzić oświeconych obywatelów , którzy, 
rzeczy w przyzwóitey miąrze zachować pragnęli. 
Prymas zaś i Szczesny nie urząd , ale nienawiftną | 
sobie osobę Branickiego maiąc na celu , sroga mu 
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wypowiedzieli woynę. Ztąd. nowe kłótnie i czasu 
frata, ztąd wzajemnych psucie zamyfłów „ ztąd 
całkowita Retmianów w komifłyi bezwładność. 
Mściła fię za to nad Szczesnym i prymasem Bra- 
nickiego partya,nie tylko w: głosach: ra seymie 
dotkliwe ich miłości własney: zadaiąc ciosy; ale 
też i głuche na nich rzucaiąc potwarze, tak dalece; 
że zgryziony, Szczesny nie chciał dłużey na tym 
znaydować: fię seymie „którym rządzić nie miał 
nadziei, i wyiechał na Ukramię do: swoiey kom- 
mendy./Póżniey i prymas, widząc ftronę dwor- 
fko-mofkiewfką , którey byłnaczelnikiem, bezfil- 
ną, peten niesmaku kray porzucił. 


/Wyiazd prymasa bardziey iefzcze nadwątlił 


dworfko- mofkiewiką ftronę. « Wahał fię sam Sta- 
nifław Auguft między boiaźnią i chęcią ufzla- 
chetnienią pozoftałych dni pańowania swego. 
'Rozpierzchnęta fię w krótce bez dowódzcy fakcya 
dworfko-mofkiewfka. Ci którzy fię iey przez ule- 
ganie dla naczelnika trzymali , przefzli na ftronę 
patryotów ; ci co innego powodu nad zyfki 0- 
sobifte od Mofkwy nie miełi,pod iey zaciągnęli 
fię chorągwie. Dozwalał im tego król, może 
rad w iedney iak drugiey  ftronie przychylnych 
mieć sobie przyiącioł; sam ftaś fię oboiętnym tyl- 
ko świadkiem tego, co seym równie dla niego , 
ak dla nąrodu; przędfiębrał, Ten był właściwy 
moment 


niomeńt fkupienia fie rozróżnionych dotąd na 
fakcye ftronników mofkiewfkich. 

Użył nieco pierwey Branicki, przybywfzy iuż 
osobiście na seym z pod Oczakowa, oftatniego 
sposobu, wyrwania komendy Szczesnemn, i prze- 
niefienia iey w ręce którego z zawierzonych 
swoich przyiacioł. Podniecali popi mofkiewscy 
bunt nieunitów Rufinów w Polfzćze; spólność 
iężyka i religii, zamyfł ten łatwym dla nich czy- 
nić zdawała fię. Nayokropnieyfze zaburzenie gro- 
zito Polizcze, które oderwać mogło seym od iege 
czynów, a potym i znifzczyć. Niepodobna ie- 
dnak rozsądnie mniemać , by fię rząd mofkiewiki 
do tego w owey porze przykładał; bądź Że za- 
burzona Ukraina nie mogłaby doftarczać żywności 
woyfku mofkiewfkiemu , w śrzód ftepów oczako- 
wfkich będącemu; bądź że ten pożar mógł fie 
do własnych 'Mofkwy rozciągnąć poddanych , 
fkłonnych do buntu, iftać fię dla niey uiebezpie- 
cznieyfzy iefzcze , iâk dla Polfki. Zdaje fię więc, 
iż gruby popów fanatyzm iedyną był tych roz- 
ruchów podnietą. lednakże oftrożna baczność 
rządu polikiege, przywiązanie do niego wielu z 
pomiędzy samych Rufinów, nakoniec nieroftropne 
ich kroki w samym początku zamyfł takowy 
odkryły. Nikt od niego dalfzym bydź nie mógł, 
iak Szczesny , którego wielki ną Ukrainie ma- 
iątęk alby fe był pięryfzą tey klęfki ofiarą, 
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iak był niegdyś pod czas rzezihumańłkiey, Za- 
‘ledwie iednak przyiaciele Branickiego. wieść /o 
początkowych rozruchach powzieli , natychmiaft 
„srodzeią powiękfząć , seym pierwsi trwożyć,i 
całą Polfkę boiaźunią rzezi przerażać zaczęli: zwa- 
łaiąc winę na Szczesnego , podaiąc go w podey- 
źrzenie; a ztąd biorąc pochop wołania, by mu 
komenda odebraną była. Dodawały mocy tey 
potwarzy rapporta Szczesnego, który widząc rze- 
czy zblifka, o łatwym utrzymaniu spokoyności 
zapewniał: co żatrwożoney publiczności ftronnicy 
Branickiego za dowód zmowy zwykłą sobie wy- 
fawiali obluda. Przyfzedł wkrótce seym do fie- 
bie. z momentalnego zatrwożenia, przytłumił fta« 
łością swoią pierwfze pożaru grożącego Polfzcze 
tHkierki, dociekł chytrości przyiacioł Branickiego, 
poznał ich zamyfły ,-i zdradliwe ich przeciw 
Szczesnemu fkąrgi z pogardą odrzucił. Wiedzia- 
no,iż fe wkrótce do Wiednia od komendy i z kra- 
iu oddalić zamyślał Szczesny , gdzie go powoły- 


wał.do'zągranicznych intryg niespokoyny Sewe- 


ryn Rzewufki. Zdało fię tedy seymowi bezpie- 
czniey zawierzyć na czas własnęmu intereflowi 
Szczesnego, iakczynney i na wfzyftko gotowey 
Branickiego intrydze. Nie pomylił fię seym w tym 
kroku. Dochował Szczesny sobie potrzebney na 
Ukrainie spokoyności, a w krótce , pod pozorem 
zdrowia , komendę i kray porzucił. 
Obzczmy 


Obaczmy iakie były iilne Branickiego z przy» 
iaciołmi zabiegi, mianowicie w sprawie Poniń- 
fkiego, którą sami wznieciwfzy , ó mało Co przez 
nie herfzta swego nie zgubili. Szukali ońi wfilnie 
oddalić od izby materyą donatyw , to teft, rożlzar- 
panego maiątku Rzpltey w tym niefzczęśliwym 
czafie , w Którym obcy kraie iey rozerwali: Ta- 
kim iednak sposobem był przywłalzeżóny na 
Rzpltey niezmierny Branickiego maiątek „0 któ- 
rego powrot, przy uftanowieniy podatków , nie 
tylko fzczególni obywatele , lecz inftrukcye nie- 
których woiewództw nalegały d). W tym rzeczy 
ftanie zdało fię wygodniey ftronnikom Branickie- 
go fkarb z cudzey własności napełniać, iak mu od- 
dadź co iego było. Wynąydowali więc uciążliwe i 


wy- 


MAAA 
d) W czasie podziału Polski, Branicki wyrobił w 
Petersburgu dla króla dar czterech nayzna- 
cznieyszych starostw; lecz i osobie nie zapo- 
mniał: bo hoyna cudzym majątkiem carowa 
złeciła ,by naywiększe z nich , to iest , bialo- 
cerkiewikie, Branickiemu dziedzicznym prä- 
wem nadane było.Dar ten do 20 milionów war- 
tości rachować można. Nie było tedy nie tylko 
w Polszcze, lecz w żadnym podobno kraiu oby 
watela, A za naywiększę przyfługi po» 
dobną odebrał nadgrodę. Stusznię wiec ci, któ- 
rzy wydarty Rzpltey maiątek na rzecz skarbu 
obrócić chcieli , pytali się, co kiedy Branicki 
zrobił dla Polski , prócz że na czele Kozaków 
uganiał się za broniącemi wolności rodakami. 


— ng — 


wydżiercze nainnych podatki , by fiebie, ocalić ; 
aw tym nawet oczywifta ich; nieflufzność pozor 
gorliwości brałą. Doznało iey fzczególniey w 
zabraniu na fkarb dóbr bifkupftwa krąkowfkiegoa, 
i w podwoynym podatku, duchowieńftwo; doznał 
potym w fkórowym podatku kray cały. Lecz gdy 
pod imieniem duchowieńftwa twardziey iefzcze 
zakonu maltańfkiego obarczono dobra; spór który 
ztąd wyniknął, przypomniał Ponińfkiego , wiel- 
kiego Malty- w Polfzcze przeora , przypomniał 
wzgardzoną iego osobę i zbrodnie. Powftali z 
nienacka przeciw niemu Branickiego ftronnicy , 
chciwie zawfze chwytaiący ten rodzay deklama- 
cyi, który mógł publiczności podchlebiać , czas 
zmitrężyć, sprawy ważnieyfze Rzplitey zamęcić. 
Nie można było wybrać nienawiftnieyfzego czło- 
wieka nad tego, który w Delegacyi wlzyftko 
mogący, podpisywał iedną ręką podział Poliki, 
drugą obywatelfkie szarpał maiątki-, mąiąc sobie 
ten mnieyszy rozboy od więkfzych dozwolony 
rozboyników. W krótkim -cząfie wzrofi wy= 
dzierftwem i przekupftwem maiątek iego; lecz w 
krótfzym iefzcze haniebne pochłonęło go mar- 
notrawftwo. Otaczała go nędza i ohyda, i inż 
mu fię tylko zadłużony urząd podfkąrbiego W- 


Kor. zoftawał, gdy spólnicy iego, między które- 


mi fłufznie Branickiego liczyć można , opływali 
w doftatki. Lecz ta właśnie przyczyna, która 
zda- 


zdawała fie ich z Ponińfkim spólnym łączyć inte. 
reem, powftania przeciw niemu byłą powodem. 
Ich łupieftwa, mianowicie ną maiątku publicznym 
popełnione , acz nad Ponińfkiego znacznieyfze , 
mniey były bezczelne. Starali fię oni zawfze 
dadź im prawną poftać , i w tym cokołwiek zą- 
chowywali względu iwftydu; których nie tylko 
nie znał Ponińfki , ale fię chełpił ich pogarda. 
Do tego powftać przeciw Ponińfkiemu , nie byłoż 
to okazać, iż nic z nim spólnego nie mieli? ziednać 
sobie imię gorliwych zbrodni pogromców ? wie- 
fzcie ukaraniem znienawidzonego,wzgardzonego, 
i bez obrony człowieka ,obmyć fieze wfzyftkie- 
go, zyfkać ciche niewinności świadectwo, iłu- 
pieftw swoich zatwierdzenie? Z drugiey trony, 
dobrzy obywatele , którzy ukaranie Ponińfkiego, 
przy, ocaleniu niebęzpiecznieyfzych iego spólni- 
ków, nie za pofkromienie zbrodni, łecz za iey 
tryumf mieli, którzyby byli woleli, zemftę pu- 
bliczną czasowi zoftawiwizy , nie sądem Poniń- 
fkiego zaprzątać fię, lecz rządem , pod którymby 
Ponińfkich bydź nie mogło , nie zdołali oprzeć fię 
cnotliwemu , choć mniey wczesnemu zapałowi , 
który izbę i publiczność ogarnął. Nie był iednak 
długi tryumf Branickiego przyiacioł. Pociągnął 
Ponińfki do sądu spólników : a lubo tych prawność 
i rozsądek oddalić od sądu doradziły: wyiawił 
procefs wiele do owego czasu nieznanych zbrodni: 


padia 
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padła na samego Adama sądowa pomfta, ohyda 
na wfżyftkich iego spólników , których wraz z 
nim , mianowicie Branickiego ; głośno potępiała 
sprawiedliwa publiczność. 


Zbyt długo rozciągnąćby fię trzeba, chcąc 
wlfzyftkie opisać sposoby , których używała ftrona 
mofkiewfka dla znikczemnienia seymu. Lecz 


zamiar dzieła każe mi fie ograniczyć wytknięciem 
tych, któremi psuć ważńieyfze Rzpltey. sprawy 
ufiłowali. Znali dobrze ftronnicy mofkiewscy, 
iż uftanowienie trwałego rządu, wspartego dofta- 
teczuą , przynaymniey do obrony kraiu ; fiz 
woyfkową, oraz ściśleyfze z królem prufkim 
związki, ugruntowane na wzaiemnych względach 
politycznych , były celem życzenia dobrych oby- 
watelów „iako iedyny. sposób dźwignienia Polfki 
å ubezpieczenia ieyiiepodległości. Stało fię więc 
fundamentalnym ich poftepowania prawidłem, w 
tych trzech punktach naywiękfze przynofić zawa- 
dy; to ieft, czerniąc , zwlekając i psniąc nayzba- 
'wiennieyfze proiekta, uftawy dobrego rządu nie 
dopufzczać ; uchwaleniu ftałych 1 flufznieumiar- 
kowanych podatków wfzełkie kłaść przelzkody ; 
woyfke na papierze uftanowić , lub taką dadź mu 
organizacyą , iżby nie obroną, lecz ciężarem było 
dla kraiu , a gotowym zawfze narzędziem w.ręku 
niektórych naczelników mofkiewikich do powfta- 
nia 
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mia i buntu; nakoniec zniechęcić Polszcze króla 
prufkiego , zniszczyć zamyft ziednoczenia się 
znim, który dla obu kraiów równie był zba- 
wienńy , a dobrze zrozumianym ich interefiom , 


t oświeconey polityce naydogodnieyszy. 


Nie fprzeciwiałą fię ftrona mofkiewfka iedno- 
głośnemu wykrzyknieniu fta tyfięcy wóyfka; bo 
fię fpodziewała, iż to woyfko , w prawie , a nie w 
iftocie , utworzywszy, znaydzie fposób oszukąnia 
narodu, i pozbawienia go Z rzetelney fify woy- 
fkowey: widziala, iż fam ogrom ftutyfięcznego 
woyfka, w ufkutecznieniu trudny, dla obcych zbyt 
groźny , ftać fię może przeszkodą do wyftawienia 
umiarkowańszey , lecz za to prędzey urządzić fię 
i opatrzyć mogącey liczby woyfka; i dla tego 
uwielbiałą bezprzeftannie tę czczą uftawę , prze- 
chwalaiąc fię i zaręczaląc publicznie, iż prędzey 
życia, iak ftutyfięcznego, woyfka edftąpi. Tym 
ezasem mniey chełpliwi, ale lepiey myślący oby- 
watele, nie uśpić pochlebftwami naród, lecz ocucić 
go, i do epatrzenia potrzeb krąiowych pociągnąć 
farali fię. Ziaka ufilnością materye fkarbowe od 
nich ciągle wnoszone, i ziaką zręcznością, pod 
różnemi pozorami „od ftronników Mołkwy odpie- 
rane były, wie o tym cała Polkka. = Zezwolono 
wprawdzie iednomyślnie na podatek dziefiątego 
grefza; tą iednak fzlachetna ofiara podobna fie ftała 
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uftaņowiemiu ftutyfiącznego woyfka; bo urządze» 
nie podatku tego długo odwlekańe , nakoniec in- 
trygą i prywatą fkążone „zaledwie fkarbówi przy« 
niofło cząftkę tego dochoda, któryby mu przy- 
nieść było powinno. . W tym przeciągu nie zo- 
ftało fię dobryni obywatelom innego śrzodka ¿iak 
tymczafowemi podatkami, dobrowolnemi fkładka- 
mi i pożyczkami , niedoftatek fkarbu publicznego 


zaftępować. W fpaniałym fie nieraz feym i naród 


okazał w nałożeniu na fiebie tymczasowych -po- 


„datków : naywfpanialfzym i nayfzlachetnieyfzym 


wtym, iż cały ciężar nowych podatków , przez 
długi ciąg feymu , fpadał, nie na lud ubogi, lecz 
na ftanowiącą ie fzlachtę. Mniey czynną okązy= 
wała fię intryga w przeszkodzie tymczasowym :ł 
przemiiąiącym fkarbu zafileniom,iak uftanowieniu 
trwałych podatków ; owszem używała tych fkła- 
dek za pozor do oddalenia tamtych. A gdy, choć 
zapóżno, przyftąpić do ńich przymuszoną była; 
do zmnieyszenią , zawikłania i wycieńczenia ich 
użyła wfzyftkich fprężyn, które w prywącie i 
własnym interefie, bądź prowincyi , bądź woie= 
wództw , badź osób szczególnych upatrzyć mo“ 
gla. Ztąd zamiaft podatków proftych i równych, 
iakie <od-dobrze myślących podawane były; 
wzrofła w podatkowaniu nierówność, fifkalność ; 
ftowem , oszukanie i uciążliwość. 
Podo- 


Podobneż  ftrony mofkiewfkiey względem 
woyfka, iakie względem fkarbu, poftępowanie 
było: z tą tylko różnicą, “iż gdy widzieli karb. 
choć tymczasowo opatrzony, w zatym niepodo- 
bieńftwo przeszkodzenia, by woyłko przynay: 
mniey w Części podniefionym nie zoftało; w or 
gańizacyi onegoż mniemali znaleść fposób iicży- 
nienia go fobie; nie oyczyźnie, dogodnym. Od 
wieku i więcey; bo od Guftawa W. zmieniła fie 
taktyka woóyfk'europeyfkich, i do tego przyszła 
ftopnia dofkonałości , do którego ią zadni naszych 
Fryderyk TI. doprowadził. '/Ta eelmiey gruntuie 
fię naformacyi woyfka. Przeszła ona po części 
ido (zczupłey garztki żołnierza polikiego, miano- 
wieje w reymentach piechoty i kawaleryi , które 
ciidzoziemfkiego autoramentu zwańo. “Lecz ipa- 
mięć czynów walecznych kąwaleryi narodowey, 
za czasów , kiedy dzielność była prawie iedyną 
woyny fprężyną ; interefs fzląchty , co ten faro- 
Żytny zaciąg fkładałą ,i która łączyła z dnchem 
żołnierfkim duch obywatelftwa; oba te względy 
wpaiać zdawały fie w umyft Polaków mniemanię, 
iż kawałerya narodowa naytrwallzą będzie woyfką 
i wolności podporą. W rzeczy famey przeczyć 
nie można, iż w krain, iak Polika p otwartym, 
liczna kawaąlerya ieft potrzebna: zgodzić fię i na 
to należy, że ta nayłatwiey złożoną bydź mogła 
Z fzląchty po części ubogiey , pełney śmiałości i 

Fa odwa- 


odwagi, i że Rzplta nie powinna była zatrzymy: 


wać fię nad nieco większym takowey kawaleryi 
kosztem , zważaije rzetelne iey korzyści. Takie 
w tey mierze było czucie dobrych obywatelów, 
którzy zezwalaiąc chętnie na iey powiększenie , 
widzieli potrzebę iey zreformowania, ftosownie 
do przepisów dzifieyszey woyfkowości, wpro- 
wadzenia ducha fubordynacyi, i zniszczenia za- 
bytków farmackich , które dotąd w kawaleryi na> 
rodowey trwały: dò czego bardzo łatwe poda- 
wali śrzodki. lecz ten był moment, w którym 
Branicki ze fwemi, umiał nayzręczniey poprzeć 
fwóy zamyfł narodowym przesądem. Stał fię 
wielbicielem i gorliwym obrońcą, nie tylko kawa* 
leryi narodowey , którey nikt zniszczyć nie my+ 
ślał; lecz wraz odwieczney i zaftarzałey iey 
organizacyi , którey odmiany fłusznie żądano. 
Ułudzona większość feymowa od iego ftronni- 
ków, podniófła, bez żadney proporcyi do ilości 
woyfka, liczbę kawaleryi; którą ze wfzyftkim 
prawię w dawnym zoftawiono nieładzie. Próżne 
były oświeconych- obywatelów: przekładania ; 
wfżyftko co chciał otrzymał Branicki, w momen: 
talnym izby'zapale. Nie tu był koniec obłąkania 
f(eymu w formacyi woyfka; posunęła ie daley 
Branickiego ftrona. Przelano dawne iazdy rey- 
menta w pułki lekkiey ftraży; to ieft, dańo im 
farmacką kawaleryi narodowey formacyą ; i fką-4 
żone 


żono z obcey fłużby w też reymentą wprowadzo- 
ny porządek. Nakoniec przebrano ' całe woyfko Y 
oddalonym bardziey , iak zbliżonym do polfkiey 
fukni ftroiem; choć tego użyto Śrzodka , by ten 
nowy proiekt popularnym uczynić. Przeftroienie 
to nie mało fkąrbowi i oficerom pomnożyło wy- 
datku; woyfku, iak fiẹ wkrótce okazało, nie- 
wygody. Każdy sądzić może , iż tak 'woyfko 
ftanowić , było ta wraz go tworzyć i niszczyć. 
Czuli tę prawdę ci z feymniących , których mo- 
mentylny nie ogarnął zapał ; lecz mieli nadzieię , 

iżw krótkim czafie doświadczenie lepiey w tym 
naród oświeci , niż przeciwne , choć światłe „przy 
trwaiącym zapale, przekładania. W miarę ich 
żalu cieszyła fię ftrona mofkiewfka , mniemaiąc , 
że iuż podwóynego (wego dopięła celu ; bądź że 
woyfko przez dysorgańizacyą niniey znaczącym 
przeciw Mofkwie uczyniła: bądź, że ie zrobiła 
zdolnym do owych rokoszowych woyfkowych 
związków, które w dawnieyszych czasach nie 

raz klęfką oyczyzny bywały. Sądził Branicki , 
iż popularnemi mąwami zą kawaleryą narodową, 
którą obłudnie do niebios wynofił , ziednał ią 
fobie zupełnie tak, że go odtąd za tworcę i oyca 
iwego mieć będzie. Rozrzucono w tym celu 
wieść w krain, iż on uratował kawaleryą narodo- 
wą odintrygi, która iey całkowitym upadkiem 
groziłą, Już o to tylka chodziło ftronie mofkie- 
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wfkiey, aby dadź tey kawaleryi naczelników fobie 
zupełnie podległych. Ztąd wypadł proiekt śpie- 
sznego iey rekrutowania, ż wymienieniem. nayr 
zdolnieyszych do tego osób, które wszyscy ftron- 
nikami Branickiego bydź znali , a którym proiekt 
ten władzą bez granic nadawał. Tu iuż każdy 
łatwo mógł poftrzedz, o co szło w utworzeniu 
kawaleryi narodowey, i iąkiego gatunku była 
Branickiego gorliwość.  Powftała fluszna nieu= ' 
fność : odrzueońio projekt, fzukąiąc przyzwoitych 
śrzodków., by złemu, choć w części, zaradzić, 
Nie próżne były: dobrych obywatelów ftarania. 
Stanęło woyfko, pomimo tych przeszkód, do 
liczby ó5 tyfięcy ; a wiernością narodowi i feymo= 
wi, nądzieie ftronników mofkiewfkich zawiodło: 
Nie przeftawali oni ieszcze pracować w komifyi 
woyfkowey względem pomnożenia nieładu woy* 
fka; i ieśli nie,zupełnie, to w części dokaząli 
{wego : gdy mimo tyle kosztów, ftarań i zaleceń 
feymu, nie znalazło fię w czafie potrzeby tyle 
opatrzenia i broni, ile obroną krąiu wymagała, 4 
wyznaczone na to fundusze obiecywały. 


Gdy tak walczyła z iedney ftrony partya mos 
fkiewfka , maige na czele Branickiego; z drugiey, 
Koffakowfki, bifkup inflantfki , dawniey na ftronie 
Stakelberga będący , z dobraną radą ludzi fobie 
podobnych,niemniey zręcznie politycznemi obro+ 

tanii 
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tami kierował, Ztąd wynikło , że ieśli przefzkody 
przyiacioł mofkiewfkich , względem podatków, 
formacyi woyfką , opatrzenia iego , i tylu innych 
urządzeń, zatrudniały i psuły działania dobrze 
myślących ; bardziey ich ieszcze wftrzymywały 1 
wikłały te, które wzniofła przewrotność ftron- 
ników mofkiewfkich przeciw związkom Rzpltey 
z królem prufkim. Obaczmiy więc, iakie ich by- 
ły poftępki względem aliansowego i handlowe- 
go z królem prufkim traktatu; a przekonamy 
fię „iż nie masz rodzaiu obłudy, któregoby nie 
użyto na omamienie i zgubę Polaków. : Lecz 
rzecz tę, dla iaśnieyszego wyłożenia, od począ- 
tku przypomnieć należy. 


Przed feymem ieszcze Mofkale obawiać fię 
zaczęli prufkiego. w polikie intereffa wpływu, 
przewiduiąc , iż gabinet berlińfki odiąć im zechce 
famowłądne ich w Polszcze panowanie ; a zatym 
naywiększą odebrać Mofkwie zręczność prowa- 
dzenia woyny z Turkami, i gnębienią ich, nie 
tylko iak dotąd, o chlebie i rekrutach polfkich, ale 


nawet za pomocą iazdy ńarodowey , którą pod > 


pozorem podniefienia sił Rzpltey, powiększyć dją 
fiebie Mofkwa chciała. Uważając oną, iak mocne 
przeciw takowemu zamyfłowi przeszkody wy- 
niknąćby mogły ze ftrony króla: prufkiego , któ- 
tego wtedy własny interefs z Portą łączył; nie 
F4 43- 
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zaniedbata żadnego śrzodka , by uprzedzić: Polai- 
ków, przeciw zamyfłom. berlińfkiego: dworu.: Juś 
ftronnicy mofkiewscy zabór Wielkopelfki za pe» 
wny ogłofili ,ieżeli fię Polika , pod mofkwy opie- 
ką, nie ftawi w obronney przeciw Prufom. pofta- 
ci. Już mocne fprawiła wrażenie wieść takowa, 
w przerażonych. tylą klęfkami umyfłach.; iaż nie 
ieden z.dobrych nawet obywatelów., ieśli nie 
wolności, to. przynaymaiey, cąłości Polfki, w 
Mofkwie iedyną. pokładat nadzieię; kiedy do- 
ftrzegłszy tych podftepnych kroków „gabinet ber- 
Mńfki fam fie pośpieszył z odkryciem Polakom 
prawdziwych. zamyfłów (woich , i głębokiey Mo- 
fkwy obłudy. 


Wiem , iż. nie ieden dziś Polakom. wymawia, 


Że fie prufkim: poduszczeniom zbyt lekko uwieść 


dali :. lecz łatwo fię inaczey przeświadczy, gdy 
fié. zaftanowi, nie tylko nad dyplomatycznemi 
aktami między Rzpltą i królem prufkim , ale: nad 
położeniem , w którym fię wtedy Polfka znaydo- 
wała; aco'naywiększa, nad dobrze zrozumianym: 
i fpólnyn: obu pańftw intereffem, któzy wzaie- 
mnym ich umowom naywięcey wagi dodaie. 
Bo tego, w tym ftanie, w którym na tèm czas 
była Polfka, nawet wyboru dobrzy obywatele 
nie mieli. Bo gdy z iedney ftrony w plancie 
mofkiewikiey nic innego widzieć nie mogli „nad 
chęć 


chęć wzmocnienia, intrygą i nierządem, panowa- 
nia Mofkwy w Polszcze , i czasowego z niey<na 
pokonanie Turków pofifku; w pochłebnieyszych ` 
zaś nieco mowach pofła mofkiewfkiego, a nigdy 
rzeczą i uczynkami nie wfpartych , do okoli- 
czności tylko przyftosowane ułudzenie; z dru- 
giey ftrony król prufki Polakóm , wolność i nië- 
podległość Rzpltey, i niemieszanie fię dowewnę- 
trznych iey urządzeń , zaręczał. Aby zaś zamyfł 
takowy nie zdawał fię obłudnym , i ftosownym 
iedynie do momentalnych okoliczności, w których 
fię gabinet .prufki znaydował; okazywał zamiar 
oświeceńszey na przyszłość fwey polityki; która 
w trwałym dwuch pańftw związku, miała za ceł 
korzyści wzaiemne, toieft, fpokoyność i odpór 
na przeciw dumnym Mofkwy przedfięwzięciom: 
Wfpierał zamyfły takowe fpólni&wem Anglii, 
którey minifter równeż z nim widoki i chęci 
oświadczał , imieniem dworu fwego, i nayufilniey 
ie popierał. Nakoniec król prufki odkrywaiąc 
tak korzyftne dla Polki zamiary, ściągnął woyfko 
na granice , wkroczyć do kraiów Rzpltey gotowe, 
gdyby, iak wtedy mówił poseł prufki, Polacy 
od Mofkwy ułudzeni, szczęście fwoie uporczy- 
wie odrzucali, przenosząc iarzmo mofkiewfkie 
nad wolność i wfpaniąłe króla fwego ofiary; 
które od Europy znane, nie tylkoby wymówić 
zdołały gwałt na królu prufkim od famych* Po- 
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laków wymuszony, ale okazać ich godnemi lo. 
su, w którym fię, dotąd znaydowali. Przyzna pe- 


wnie, po tym krótkim wykładzie , każdy ztych 


nawet; to po zdarzeniu o rzeczach sądzić zwykli, 
iż nie mogli odrzucić , bez oftatniego zaślepienia, 
dobrze myślący Polacy, widoków tak dogodnych 
oyczyźnie fwoieęy; tak dawno od fiebie żądanych. 
Nie intryga więc, nie zbyt przechwalona zręć 
czność prufkiego „miniftra, przyciągnęła do tako- 
wego fyftematu całą prawie Polfkę; ale rzeteł- 
na iego fłusżność i potrzeba, zrecznieysza nad 
wszelkie dyplomatyczne kuglarftwa. 


Gdy fię tak degodne dobrym obywatelom , i 
tak dawió od nich żądane odkrywały z ftrony 
prufkiey zamyfły; gdy f[eym pobudżany i ząchę- 
cany uftawnie od króla prufkiego, śmielszą co- 
raz walił ręką rząd od Mofkwy narzucony; gdy 
woyfko iey, za ufilnieyszym gabinetu berlińfkie> 
go nalegańiem i pomocą, z granic (wych rugo» 
wał; zaczynało coraz więcey trwotzyć Mofkwę i 
iey ftronników przygotowanie związków między 
królem prufkim a Polfką, które ftać fię mogły 
tamą ambitnych iey zamyfłów, bądź z ftrony 
"Turków ; bądź względem reszty Europy. Cała 
tedy ftronników  mofkiewikich ufilność ku temu 
zwróconą zoftałą , aby. króla prufkiego ftepniami 
Polszcze zniechęcić „i powoli od przedfięwziętey 

pląń- 
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planty dźwignienia iey i ściftych z nią związków 
adftreczyć. I tu ieszcze mafka patryotyzmu nay» 
dogodnieyszą im zdawała fię ; i tu ieszcze barwa 
cnoty okrywałą wyftępek. Jak tylko król prufki 
przychylnym fię Polszcze oświadczył, rzucili poź 
deyźrzenie po całym kraiu , które nawet na fey» 
mie fłyszeć fię dało. Mówili, iż te pochlebne 
króla prulkiego oświadczenia nayczarnieyszą u+ 
krywaią zdradę; iż fzuka on tylko zniechęcić 
carową Polakom, w tym celu ich przeciw niey 
podburzaiąc , by ią przymufił w krytycznych 
podwóyney 'woyny okolicznościach , zezwolić 
na nowy kraiu zabor, któremu fię ona iedynię 
fprzeciwia ; iż lubo noty prufkie zdaią fię ni- 
szczyć takowe podeyźrzenią , usprawiedliwić ię+ 
dnak tym famym ie można, Że fig notami tylko 
oddalaią , gdy król prufki ma w ręku pewnieyszy 
daleko zniszczenia ich fposób', to ieft, zawarcia 
traktatu z Polką , którymby całość i niepodległość 
iey zaręczył. Ztąd wmawiali , że ten traktat, niby 
żądany i obiecywany , dalekim 'ieft od prawdzi= 
wych króla prufkiego chęci , ftowent, obłudą i 
powabem; którym naród bawić będzie póty, póki 
iwych nie dopnie żamiarów. Z drugiey ftrofty 
obok fzlachetnych króla prufkiego dla narodu pol= 
fkiego oświadczeń ;wyftawiali ucifk handlowy; 
bądź ze ftrony bałtyckiego morza, bądź od ftrony 
więłkopolfkiey ściany ; ucifk-w rzeczy frogi, i tak 
dale- 


daleko ieszcze od Fryderyka II. posunięty, że 
Polfkę z tego nawet ogołacał , co iey' narzucony, 
dogodnie woli i intereflowi prufkiemu traktat 
x775, zabezpieczył. A tak fłufzne, choć nieweze= 
sne, z nięfłusznemi mieszaiąc zarzuty, wymawiali 
dworowi prufkiemu zwłakę traktatu, którego by- 
naymniey nie pragiieli; i nagląc o ten związek, 


wiarę w nim ofłabiać ufiłowali. 


Przeciągnęły 'okaliczności polityczne przez 
czas nieiaki zawarcie tego traktatu. Nakoniec,nad 
fpodziewanie ftronników mofkiewfkich , od fame- 
go króla prufkiego zaproponowanym zoftał. Ca 
zaś naywięcey o iego dobrey wierze przekony- 
wało , to ieft, iż wraz przyłączył żądanie widze- 
nią ugruntowanych, przy zawarciu traktatu, przy” 
naymniey zasąd rządu ftałego, w nim upatriiąc 
nąypewnieyszą traktatu warownią. Jak niemiłemi 
były te obydwie propozycye fakcyi mofkiewfkiey, 
każdy łatwo 'osądzi.  Usuwały one przyczynę 
potwarzy , tak zręcznie od nich używaney, i 
przyśpieszały uftanowienie. niemiłego im rządu. 
Podała im iednak narychmiaft śrzodki intryga, do 
wzńiecenia nowych przeszkod. Jakich względem 
zasad rządowych użyli, powiemy na swoim 
„mieyscu. Co fię zaś tycze traktatu z królem pru- 
kim, lubo w pozorney fwey gorliwości oziębli , 
gdy fie blifkim widzieli bydź tego, co niepo- 

dóbnym 


dobnym wyftawiali; fprzeciwić mu fię iednak 
iawnie nie Śmieli. Ale zaraz © wykonaniu nie 
tylko dawnych traktatów handlowych mówić 
zaczęli, lecz o rozszerzeniu onych, ^o zyfkach, 
Któreby Polfka mieć mogła , korzyftaiąc z oświąd> 
czoney fobie chęti króla prufkiego , wniyścia z 
nią w polityczny i obronny związek ; tak dalece; 
iż podług nich , używaiąc dobrze zdatzoney oko- 
łiczności , złączyć handlowy z obronnym trakta- 
tem należało, iiedhego od drugiego nie oddzielać. 
Pewni iż układy handlowe prędkiemi i łatwemi 
kydź nie mogły, przekonani byli „iż tym śzrod- 
kiem potrafią wfzyftko zniszczyć , i całą negocya- 
cyą płonną uczynić. Ktokolwiek przenikaiąc ich 
zamyfły, przekładał, iż pierwszym i naywa+ 
żnieyszym było Rzpltey interefiem , zabezpie- 
czyć iey bytność polityczną , związkowym z kró» 
lem prufkim przymierzem , a potym do handle. 
wych przyftąpić układów ; do których fię ieszcze 
zręcznieysza otworzyć może pora; był natych- 
miaft wyftawianym za ftronnika króla prufkiego, 
który naydroższe interefa oyczyzny obcey po» 
Święcał intrydze. 


Rozpoczęły fie więc wraż negocyacyć związ» 
kowego i handlowego traktatu : względem pier- 
wszego, ponieważ obydwóch ftron interefs był 
równy,żadnęy prawie nie doznańo trudności ; lecz 
dru- 
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driigi, który zpierwfzym łączyć ufiłowano;'wszyź 


ftko tamował. Zadat król prufki, iak fię rzekło, 
indemnizacyi , w odftgpieniu mu miafta Gdańfka; 
bardziey imieniem, iak w rzeczy pólikiego. Na+ 
tychmiaft partya mofkiewfka zaczęła wyftawiać 
ceflyą takową, iak oftatnią ruinę kraiu, a ztąd 
brać powód czernienia zamyfłów króla prufkiego 
względem Poliki; przypóminąć, iż Mofkwa z 
Anglią, za życia ieszcze Fryderyka JI. Gdańfk 
Polszcze ocaliła; i tym fposobem niszczyć nie 
tylko handlowe układy , o których bez takowey 
indemnizacyi król prufki fłyszeć nie chciał, lecz 
wraz i traktat przymierza do nich przywiązany. 
Doftrzegła większość feynu , doftrzegła wkrótce 
i publiczność , widoków fakcyi mofkiewfkiey ; tak 
głębokie tednak interefs gdańfki fprawił w umy- 
ftach wrażenie , iż trzymaiąc fię pierwfzey króla 
prufkiego propozycyi , domagano fię raczey o zą- 
Warcie osobno traktatu przymierza, zoftawuiąc 
czasowi ukończenie handlowego. Nie śmiała, a 
raczey nie mogła, ftrona mofkiewfka oprzeć fię 
zwiążko wem traktatowi , którego tak widoczne 
były dla Polfki korzyści. Zoftał więc iednomy- 
ślnie przyięty.  Zyfkałą iednak niemało , zofta- 
wuiąć intereffa handlowe w tym ftanie, w którym 
fię dotąd znaydowały. Były one źrzódłem nie- 
ukontentowańia przeciw królowi prufkiemu; a 


Mofkwie w Gdańfku pewny podawały śrzodek 
kusze- 


kuszenia chciwości gabinetu berlińfkiego, a zatym 
odftręczenia go od Polfki i pociągnienia ku fobie. 
Nie omylił fkutek nadziei ftronników miofkiew- 
fkich. Bo lubo po zawartym związkowym ptzy* 
mierzu trwały negocyacye względem handlowego 
traktatu, iednakże , gdy/król prufki, w nadgrodę 


„fzkod fwoich fifkalnych , ceflyi Gdańfka domagał 


fię ; interefs ten na feym wniefiony „tak zręcznie; 
mimó fwey oczywiftości ; iuż uprzedzonym umy- 
fiom wyftawionym zoftał, iż nie tylko część wię- 
kszą dobrych , lecz łatwowietnych , obywatelów 
przeciw fobie oburzył; ale światleyszym nawet 
zdał fię plamą dla (eymu: tak dalece,że w ich mnie- 
maniu lepiey było interes ten, choć dla Poliki zy - 
fkowny, czasowi zoftawić , niż Ściąpnąć na fiebie tę 
uprzedzonego narodu wymówkę, iż pracuiąc około 
odrodzenia Rzpltey, fkazili fię uszczupleniem iey 
granie: co iuż osobiftym ich zyfkom i'widokom 
zdradliwię fakcya mofkiewfka przypisywać zaczy* 
nała. Odrzucenie więc takowey propozycyi zeri 
wało traktat handlowy, dla obu pańftw zyfkowny, 
a który byłby węzłem trwałey ich iedności , uma- 
rząląc z iedney ftrony niesnafki, z drugiey chciż 
wość. Daley, przyśpieszywszy fironnicy mofkie- 
wscy decyzyą praw kardynalnych , któremi za 
broniono nąymnieyszey cząftki z kraiów Rzplteg 
uftępować ; potym , gdy na nowo, przy pośrzędńi: 
&wie Anglii i Hollandyi, negocyacye handloyć 
rożpo” 
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rozpoczęły fię , (który to'śrzodek zdawał fię modz 
odiąć wielu z dobrych obywatelów tę w umyfi 
ich wrażoną boiaźń, iż król prufki, panem wi- 
gząc fię Gdańfka , nie omieszkałby , prędzey., czy 
poźniey , do fifkalnego wrócić wydzierftwa; = 


wzgardą niezagwarantowanego od żadney z mor= 
fkich potencyi traktatu) oboiętną na feymie wzglę- 
dem Gdańfka zyfkawszy odpowiedź; 'odięli pra- 


wie królowi prufkiemu nadzieię otrzymania tey 
korzyści od Rzpłtey , i dogodnie zamiarom mo- 
fkiewfkim odftręczyć go od intereflów polfkich 
potrafili. 


Widzieliśmy na początku rozdziału tego fpół+ ` 
ny układ'poróżnionych ieszcze podów czas ftron- 
ników mofkiewikich , którym zniszczyć ftarali fię 
wszelkie feymu ufiłowania o uftanowienie dobre- 
go rządu ; widzieć nam teraz zoftaie przefzko* 
dy , których fkupieni ciągle kłaść nie przeftawali 
w tymże samym widoku. 


Z niemałą trudnóścią feym znużony roczną nie- 
czynnością fwoią , i drogiego czasu ftratą , przy= 
ftąpił nakoniec. do uftanowienia deputacyi , która 
całą formę rządu porządnie ułożyć , i feymowi 
do decyżyi podadź miała. . Krok ten równie pro» 
fty,iak rozsądny , opacznie od ftronników mofkie- 
wikich. tłumaczony zoftał, przewiduiących , iż 
ułożyć fie maiąca forma rządu od deputacyi, nie 

ich 


ich checiom i widokom , lecz dobru powfzechne- 
mu, dogodną będzie. /Wyftawiali' więc „deputa- 
cya; iakóby samowładny:decemwirat; na wolność 
pollką narzucony, którego wyroki pewną mu 
grożą niewolą. Daremnie profty odpowiadał 'im 
rozsądek, że deputacyi dzieło będzie tylko pro- 
iektem ; daremnie przybrano niektórych z pomię- 
dży nich,za członków teyże deputacyi: nie prze- 
ftawali na nię rzucać potwarzy, spodziewaiąc fię, 
że oczernieniem deputacyi , wcześnie iey dzieło, 


sobie niemiłe , oczernić potrafią, 


Uftanowienie deputacyi do ułożenia formy 
rządu , dało powod obywatelom miaft wolnych, 
dopomnienia fię o przytłumione ‘prawa swoje. 
Nie trzeba fzukać inney przyczyny oporii, którego 
w przełożeniu prośb swoich doświadczyli; iak 
chytrą fakcyi mofkiewfkiey intrygę. Przewidniac 
ona znaczne dla rządu wzmocnienie, z przybrania 
tylu nowych aużytecznych oyczyźnie obrońców; 
umiała zręcznie użyć w pierwiżym momencie , 
zadawnionych ftanu szlacheckiego przesądów; a 
nawet i osobiftych zyfków , by krok mieszczan 
iak gdyby buntowniczy wyftawić , nie doptiścić 
czytania prośb ich na seyniie, a tą nieflufznością 
odftreczywizy ich od seymui `t rządu, na śwoóię 
ftronę przeciągnąć. Nie dali fie uwieść miefzeza- 
tie, i lepiey tuszącę o sprawiedliwości seymu , 
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zoftawili czasowi i oświeceniu dzieło fzczęścią 
swoiego. lakoż wkrótce przytłumił uprzedzenie 
głos fłufzności. Wyznaiczył seym osobną depu- 
tacyą na rozpoznanie żądań ipraw miaft wolnych, 


i ułożenie ftosownego do nich proiektu. 


Potylekroć zwiedziona publiczność, oftrożniey- 
szą iuż bydź zaczęła, nie z mów płonnych, lecz 
z czynów sądząc o ludziach. Dała tego mianowi- 
ciey dowód, przy uftanowieniu zasad rządowych. 
Powiedzieliśmy , z iakich powodów seym nagle 
do ich uftanowienia przyftąpił. Przeciwna rzą- 
dowi fakcya mofkiewfka , przeciwną bydź mufiała 
iego zasadom; których przyjęcie zaręczało z ftro- 
ny seymu nie tylko królowi prufkiemn, lecz i 
całemu narodowi, rząd prędko uftanowić fie mą- 
jący , ułatwiato depntącyi utworzenie proiektu 
rządowego, aseymowiiego decyzyą, daiąc obu 
pewne i nieodftępne poftępowania prawidło. Lecz 
ile czuli ftronniecy mofkiewscy potrzebę odparcia 
zasad rządowych, bądź by przymierzu z królem 
prufkim, bądź by rządowi niemałą przynieść za- 
wadę ; tyle seym i cała publiczność przeświadczo- 
nemi były, o podwóynie naglącey konieczności 
nayprędfzego ich przyjęcia. Ledwie więc zasady 
wprowadzone na seym zoftały , powftali przeciw 
nim ftronnicy mofkiewscy,z zwykłą sobie patryo- 
tyzmu obłuda. „Ale upadła ich śmiałość , gdy 

poftrzę- 


poftrzegli, że publiczność , zamiaft spodziewa= 
nych oklafków, widoczną im wzgardę okąznie. Ie- 
dnakże upor bezczelnieyfzych, którym przełamąć 
wfzyftko spodziewali fię, nie uftawał. Oburzyłą 
fię na to cała publiczność , i fłufznym przeięta 
gniewem, że fię tak długo ich chytrością ułudzić 
dala, mściła fię okazaniem głośnego nieukonten- 
towania, i deptała zdartą zich twarzy patryoty- 
zmu mafkę. Przefzły zasady, nie tak po długiey, 
iak żywey walce , z niemałym ftronników Mo- 
fkwy zawftydzeniem ; a fzczególniey tych, któ» 
rzy fię iuż odkrytemi widzieli. 


Lecz zaledwie iednomyślnym związkowego 
z królem prufkim traktatu przyięciem, uśpili nie- 
co zbyt fłufzne podeyźrzenie , użyli wkrótce inne- 
89 sposobu, na zupełne obłąkanie opinii publi- 
czney. Wymawiaiąc seymowi nieczyńność iego, 
na którą cała Polika sarkałą, a którey sami pier- 
wfzą byli przyczyną ; zaczęli nalegać na deputa 
cyą rządową, o podanie seymowi zleconego iey 
dzieła; przypominając nade wlzyftko , iż po dwu- 
letnim iego trwaniu, zbliżał fię czas zwołania no- 
wego. Wiedzieli dobrze , iź w tak krótkim czafie, 
deputacya dzieła rządowego wyftawić nie mo- 
gła; znali iż gdyby nawet ukończone było; przyię- 
cieiego przy przefzkodach , które mn ną seymie 
przynieść gotowali fię; w tym czafie ufkutecznio- 
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nymbydź nie mogło , iaki iefzcze trwaniu scymu 


hył naznaczony. Chodziło im więc iedynie , pod 
zwodniczą zafłoną, o rychłe wprowadzenie mate- 
ryi kardynalnych; wchodziło także ubocznie w ich 
zamiar, zakończenie niemiłego Mofkwie seymu i 
konfederacyi, pod obywatelfkim pozorem, oddania 
współbraciom sprawy z czynów swoich, i złożenia 
w ich ręce władzy, którey niby sobie dłużey.przy- 
włafzczać nie chcieli; twierdząc, iż ią naród 
równie zdolnym, iżk gorliwym powierzy obywa- 
telom. Prawdziwym tedy celem było tey nowey 
gorliwości, nie uftanowienie rządu, lćcz popsucie 
go prawami kardynalnemi ,podobnemi tym, któ- 
re Repnin, poseł mofkiewiki , na seymie 1768 na 
Pollkę narzucił; powtóre , rozwiązanie seymu|i 
konfederacyi , wśrzód którego albo zaburzyć 
Polfkę na seymikąch, i tym sposobem wfzyftko 
w dawny wtrącić nieład spodziewali fię, lub pò- 
kufić fie w nowym seymu wyborze , oprzychyl- 
nieyfzą mofkiewfkim intereffom więkfzość. Przy- 
ftali iednakże łatwo z niemi dobrzy obywatele na 
iak nayprędlze przyśpiefzenie rządu. Odebrała 
rozkaz deputacya , by niczwiocznie pracą swoię 
seymowi przyniofłą, Ale gdy: złożyła proiekt 
seymików , plerwfzy zswey natury i porządku 


w rzędzie projektów rządowych, zaraz kanclerz 


Małachowfki, brat, lecz nie nieśladowca' cnoty 
seymowego marfzałka, dopominać fię zaczął 'o 


prawa 
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prawa kardynalne , w którychby grunt wolnega 
rządu zabezpieczonym zoftał. Liczne i na po- 
zór gorliwe , ftronników mofkiewfkich -głosy , 
poparły iego żądanie. Wymawiali oni deputacyi 
przemilczenie praw kardynalnych iak wyftępek, 
dodaiąc , iż. przyftapić do roztrząsania żadnego 
proiektu formy rządowey nie mogą, póki ta, we 
wfzyftkich swoich opisach , razem od deputaeyi 
podaną nie będzie: Co tym pozornym. kfztałeili 
argumentem: że wizyftkie części rządu konieczny 
z sobą maig związek , a zatym czaftkowo o nich 
sądzić niepodobna. Do tego, iasno to wrażali 
podeyźrzenie, iż deputacya chce, aby seym ślepo 
dzieło iey przyimował , iż zamierza go, cząftko- 
wym proiektów podawaniem, w uknowaną przez 
fiebie plantę rządu wciągnąć , kiedy wzdryga fię 
całkowicie iey okazać. Próżno na to imieniem 
deputacyi odpowiadano , iż iey nie dano dość cza- 
su, by mogła całą rządu formę, z tylu oddzielnych , 
proiektów złożoną , w zupełności podać ; próżno 
przypominała deputacya , iż Rzplta, w zasadach 
rys rządu uftanowiwfzy , przepisała pewne pra- 
widła , których fię i deputacya i seym trzymać 
powinny, iże niefłufzna i niewczesna obawa ieft 
tych, co fięlękać zdają ukrytych iakichści depu- 
tacyi zamiarów; równie próżno ci Z dobrych oby- 
watelów; którzy fię uwieść nie dali obłudzie ftro- 
ny mofkięwikiey, dodawali , iż Rzplta nie znała 
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praw kardynalnych do repninowfkiego seymi; iż 
on tym wynalazkiem. rząd poliki fkrępował i nie- 
czynnym zrobił ; że fie flufznie obawi iaią ; żeby i 
teraz prawa kardynalne nie w lązały rąk seymowi, 


1 nie ftały fię przefzkodą do uftanowienia dobrego 


rządu: nakoniec, że z samego rzeczy porządku 
wypada ,.ieśli prawa kardynalne są potrzebne , 
rząd wprzód całkowicie nftanowić > a potym ie 
dopiero Wretcpngć z rządu tego , iako iego kar- 
dynglne zasady; nie zaś wprzód ie łekce i niepo- 
rządnie na wzór seymu.1768 ftanowić. Na tym 
fig iednako cała fkończyła rozprawa, iż nakazano 
deputacyi, by razem całą formę rządu wygotować 
ftarała fig. 


Udał fię fakcyi molkiew fkiey zamyfł , przy 
powtórnym całego iuż dzieła konftytucyi „ró 
niu, co do praw kardynalnych. Wc isnęfi w nie , 
pamiętną względem całości pańfiw Rei ufta- 
wę, wyftawuiąc ią zątrwożonym Wielkopolanom, 
Za pewną tarczą przeciw chciwym gabinetu pru- 
kiego zamyfłom. Szło im wizyftko do woli, aż do 
puuktu, w którym tron Polfki na zawize elekcyi- 
nym ogłofić chcieli; a zatym uwiecznić iey nie- 
rząd i podległość Mofkwić, Lecz w tym więkfzy 
nad spodziewanie nalazłfzy odpór, wśrzód gwał- 
townych © znifzczeniu wolności wraz z elekcyą 
dekłamacyi, utrzymywać zaczęli, iż seym mocen 


mie 
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nie był decydować o tym odwiecznym całego 
narodu prawie. Gdy dla zupełnego odbicią tego 
zarzutu, wnofili dobrzy obywatele, aby ta materyą 
do rozwiązania narodu na seymikąch odefłaną 
zoftała ; zatrwożyło ftronników mofkiewfkich 
takowe żądanie, choć z ich wniofkami zgodne. 
Wyparli fię więc natychmiaft własnego Zdania, 
utrzymując, iżby to było kufić naród , w błąd 
go dobrowolny wprowadzać, i o utratę wolności 
przyprawić; a tak uporczywie, nie chcąc mieć 
narodu sędzią w własney sprawie, obrońcami fię 
praw iego bezczelnie mienili. Lecz ten był kres 
ich tryumfów : alubo na umorzenie niespokoy= 
ności, którąby naftępna elekcyą zrodzić mogła, 
zgodzili fię, aby naftępca tronu, za życia króla, był 
proponowanym narodowi ną pierwfzych seymi- 
kach; lnbo mniemali ftronnicy mofkiewscy , iż tą 
niby powolnością, umarząiąc obawę o naftępną 
elekcyą, materyą sukceffyi niemiłą sobie ze wfzye 
ftkim od izby oddalą; seym iednak, mimo naya 
ufilńieyfzego ich oporu , trwaiąc w przedfieęwzię* 
ciu swoim, matefyą sykceffyi całkowicie do de- 
cyzyi narodu odefłał. Na tym więc punkcie 
przerwały fię prawa kardynalne; a seym z dos 
świadczenia poznawfzy ich cel, widząc nieład 
haniebny , nie do utworzenia , lecz do znilzcze- 
nią rządu dążący, chętnie ie porzucił, by wię- 
cey do nich nie wrócić. 
G4 Rze- 
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Rzekliśmy iż wchodziło w plante mofkie- 
Y7 } 


wikiego spifkú, konfederacyą ; na zbliżai: cym fię 
terminie naftępnego seymu , rozwiązać, Lecz 
zamyfł takowy przeciwny był żądaniu caiey 
Polfki, która mimo tylu seymn pomyłek 4 cząsui 
ftraty , w które chytrze wci: agnionyjn zoftał:, 
widziała w nim tw orce niepoc lległości sw oley% i 
tylu aftaw zbawiennych. Doftrzegał teżi naród 
potężnych i uftawicznych przefzkod, z któremi 
cnotliwa więklzość walczyć mufiała, <7 Zapewnio- 
ny zew fząd seym o tak k powl Zeg hńym cziicin, lo- 
godził i prawn i życzeniom narodu. Nie rozw ią- 
zał konfederacyi , którą był: tzbawieniem Polfki ; 
lecz zgrómadzii naród na na ft pnych sej AkAbY 
ażeby. podwoił liczbę « reprezentantów swoich. 
Daremńie fie Grona mofkiewika: przeciwić wfzel- 
kiemi sposobami ufiłowała w ziętęmu' od; seymu 
śczodkowi ; zaufany naród w se ymie , przyjął go 
z powfzechnym okla AROSA iako iedynie dogadzą” 


iący iprawą i bez iecześfwn swojemu. 


Mimo wfzelkie ufiłowania ftronników mo- 
fkiewfkich , mimo'fzc zególae ich po woiewodz= 
twach intrygi ,.0 których z robot ich seymo- 
wych każdy łatwo osądzi; naród ną seymikach 
Zgromadzońy; iednogłośnie dał seymowi Świą- 
dęśtwo ukontentowania z czynów iego, i dal- 
fzych zamiarów. Wlzyftkie prawie inftrukcye, zą- 

twier- 
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twierdzaiąc wybór elektora safkiego, nalegały 0 
ukończenie rządu , o równość w podatkowaniu, í 


iak nayprędsze użupełnienie woyfka. Spodziewali 


fie ftronnicy mofkiewscy, widzieć znacznie ftronę 


swą na seymie pówięk(zoną , nowym pofłów wy- 
borem. Zawiedli fię w swey nądziei. Ożywili 
now! reprezentanci narodu , znużonych długą 
pracą i przećiwnością dawnych pofłów : tak, że 
podwoynyń tym doborem ,' zdawała fie podwo* 


ioną czynność i gorliwość seymu. 


Dozsała tego niezwłocznie ftrona mofkiewfka: 
bo gdy przy rozpoczęciu seymu w podwóyney 
liczbie poftów , wrócić do praw kardynalnych 
chciała, nie zdołała ułudzić , ani nowego fkładu 
seymu , ani publiczności. Stały fie nawet srogim 
przeciwko niey zarzutem , tryumfuiące niegdyś 
argumenta; Których krótkie doświadczenie nik- 
czemność i obłude dowiodło narodowi. Odrzuco- 
no więc prawa kardynalne , a przyftąpiono do dē- 
cyzyi proiektów rządowych. Miała też i depu- 
tacyą rządowa dość czasu, by dzieło swoie ukoń- 
czyć, i całkowicie podąć seymówi. W nafte- 
pugcym wyświeci fię rozdziele , iakim było to 
dzieło: tu tylko dodądź należy , iż nie masz ro- 
dzaiu potwarzy, któregoby na nie głośno i fkrycie 
nie miotał nieprzyiazny rządowi spisek Wydane 
od uiego wtey mąteryi pisma, poniosą w nay- 
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późnieyfze czasy świadectwo przesądów i grube- 
go nierozsądku iednych , złości 1 chytrości dru- 
gich, zaciętości w chęci zgubienią oyczyzny wfzy- 
ftkich. Ktokolwiek ie porównać zechce z pisma- 
mi ftyony przeciwney, łatwo fięprzekoną, gdzie 
były rozsądek i prawda, gdzie fzaleńftwo i 
zbrodnia. 

Zaczęła fię decyzya proiektu rządowego 0d 
seymików, iako źrzódła, z którego wfzyftkie 
narodowe wypływaią władze: ale ftanowienie 
punktami niezmiernie -go przewiekało, Próżna 
seym, długą czasu ftratą ftrwożony, ftanowił 
czasowe urządzenia względem porządku seymo- 
wychobrad. Nie zdołały one wykorzenić po- 
czątkowey wady fzkodliwego prawa, które , pod 
pozorem porządku, wieczny nierząd w seymowe 
wprowadzało obrady , daiąc legalny sposób kilku 
złym obywatelom, obracania wńiwecz wfzelkich 
ufiłowań cńotliwey więkfzości. Lecz sama wiel- 
kość złego przyniofła mu lekarftwo. Wśrzod 
naywiękfzego seymu nieładu , wśrzod rozpaczy 
dobrych , podał gorliwy obywatel proiekt , znie- 
fienia zgubnego dla oyczyzny prawa 1768. Nic 
wftrzymać nie mogło seymu wznifzczeniu natych- 
miaft obmierzłey uftawy , przeciw którey smu- 
tne i zbyt długie wołało doświadczenie. Na teyże 
seflyi wyznaczono nową deputacyą, na przelanie 
proiektu seymików od rządowey podanego , zgo- 
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dnie zuwagami, które w tey mierze na seymie 
ftyfzęć fie dały. ` Uchwałono oraz, aby odtąd 
proiekta na seymie, nie kategorvami , lecz całko- 
wicie, decydowane były; poprawiane, nie na sey- 
mie, leez ftosownie do zdania iego od deputacyj 
konftytucyiney, którey zupeiną ich zoftawiono 
redakcyą. 


Chociaż czułym był dla fakcyi mofkiewfkiey 
ten cios ,.co zdał fię oręż , którym tąk fzczęśliwie 
walczyła , zrak iey wytrącać ; znalazła oną inne 
ielzcze sposoby oddalenia decyzyi formy rządu. 


Maiąc kilku ze swych ftronników w gronie depu- 
tacyi konftytucyiney, , tak pod pozorem poprawy, 


przerabiała i psuła proiekta rządowe , iż przynie- 
fione do izby seymowey , od dobrze myślących 
przyięte bydź nie mogły. Poftrzegłą na ten czas 
cnotliwa więkfzość seymu, iż nie ma innego 
śrzodka do uftanowienia rządu , iak ten, Żeby 
zasady iego ; obeymuiące iftotne punkta, na któ» 
rych fzczególne części rządu wspierać fię maią; 
osobnym przefzły prorektem. I ten był prawdzi- 
wie moment, w którym zamyfł konftytucyi, ua 
ftanowioney na dniu. 3 Maia, nie iednego, lecz 
wielu uderzył obywatelów. 


Tym czasem ftronnicy nofkiewscy oddalali , 
ile mogli, materya miaft wolnych , którą fię 
zaprzątać seym „zaraz po prześcih seymików ; 
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przedfięwziął.  Przyfzła ona,do izby, po długich 


sporach. Powftano natychmiaft przeciwko pro= 


iektowi od deputącyi mieyfkiey podanemu. Tu 


każdy osądzić może, iak łatwo było ftronie mo- : 


fkiewfkiey, sprawiać nayprzeciwnieyfze wrdżenią 
na wielu imyfiach uprzedzonych, które niedawno 
Polfkę Rzpltą (zlachecką ogłosiw(zy , chciały fię 
zawczasu zawarować, przeciw naymnieyfzemu 
władzy naywyżfzey zinnym ftanem podżiałowi. 
Proiekt'deputacyi , wrącaiący miaftom część praw 
ich dawnych, zabezpieczający ich swobody. , wła- 
sność ; i wolność osobiftą, tak był wrefztie u- 
miarkowanym, iż mu rozsądnie wymówić nie 
można było , by w czymkolwiek wyżlzość i 
prawa ftanu szlacheckiego naruszał. Ale nie mafz 
nie takiego , w czymby umyftów uprzedzonych 
uwieść nie możną, gdy fię pochlebnie do ich 
mówi przesądu. Użyli tey sprężyny ftronnicy 
mofkiewscy , tak mochey nad sercem człowieka. 
Dot iednak, prócz nich, nie chciał zoftawić 
imiefzczan w dawney ich niedoli; bo kray cały 
czuł zyfki ogólne i fzcżzególne z dźwignienia 
ftanu tego. Bali fię tylko iedni , pozwolić żbyt 
wiele; drudzy z naymnieylzego miefzczanom 
nadania , pewną sobię ruinę ftanu fzlacheckiego 
wrożyli. Chodziło tedy o rzecz prawię niepo- 
dobna, to ieft, o projekt edpowiadaiący tak 
różnym widokom , któryby wfzyfikim dogodził. 
Czuli 
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Czwli to dobrze ftronnicy mofkiewscy, i ną sprawę 
miefzczan, iakby iuż na przegraną dla miaf , po- 
glądai. lakoż po zwaleniu proiektu deputacyi , 
powftało na micyscu iego wiele innych, tak sobie 
przeciwnych , tak nieżgodnych., tak czefto zmie- 
nianych , iż po kilka razy do redakcyi deputacyi 
konftytucyiney odsyłane , zawfze wracały nię- 
dogodne seymowi , i wśrzód niefkończonych spo- 
rów, Na odwrot do poprawy teyże deputacyi 
oddawane były. 

dawało fię, że interess: miefzczan nigdy 
końca mieć nie będzie, kiedy Suchorzewfki, poset 
kalifki , otwarty iuż wtedy Mofkwy ftronnik, po- 
dał zasady dò prawa względem miaft; które, 
nad wfzelkie mniemanie, wfzyftkich połączyły 
zdania, i iednogłośnie od seymnu uchwalone zo- 
ftały. Również prawo na tych zasadach, z opisa- 
niem fzczegółów, ułożone, iednomyślne zyfkałć 
przyięcie. Planta od Suchorzewfkiego, podaną , 
usuwała to , co szlachcie nie miłym bydź mogło, 
to ieft, utworzenie nowego w Rzpltey ftanu , 
czyniąc z ftany mieyfkiego pierwfzy do fzlache- 
ckiego ftopień: tak, iż w przeciągu lat kilku. 
dziefiąt , przelałby fię ftan mieyfki w szlachecki, a 
raczey nie miałaby Rzpłta, tylko obywatelów , 
bez nieńawiftńey ftanów różnicy. Nie był, i 
bydź nie mógł, tak zbawienny dla oyczyzny za- 
myfi płodem fakcyi mofkiewfkiey. Wśrzód pa- 
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tryotów utworzony, poddanym zręcznie Sucho- 
rzewikiemu zoftał: który iak fię potym sam przy- 
znał, podał go iedynie dla tego, by miefzczan; za- 
bezpieczonych iuż w prawach swoich, odftręczył 
od patryotów, a do swoiey przyciągnął ftrony ; 
doftrzegłlzy, iak twierdził, że fię iuż wtedy knuła 
konftytucya 3go Maia: do tego mniemaiąc , iż 
patryoci radzi widzieli, co fię z miefzczanami 
dziąło na seymie, by wraz z konftytucyą prawa 
ich ftanowiąc „lud mieyfki do konftytucyi przy» 
wiązać mogli. Pierwsi iednak patryoci z pokla- 
fkiem przyięli Suchorzewfkiego wniosek, który 
mu iedynie na to od nich był poddany , by fakcyą 
mofkiewfką znalazł mniey przeciwną; fkutek zaś 


dowiodł, że fię w tym nie omylili mniemaniu. 


Widzieliśmy iakim sposobem, po długich 
nader sporach , ftąnęło nakoniec prawo mieyfkie. 
Nie można fię było spodziewać równego dla 
wfzyftkich cudu. Mimo: wfzelkich: ftarań cnotli- 
wey seymu więkfzości, dwa tylko prawa konfty- 
tucyyne; o seymikach , i o miafłach, w przeciągu 
cztęrech miefięcy, od pory podwoynego fkładu 
seymu, do dnia 3go Maia przefzły. NŃiknęła 
zatym, coraz bardziey, nadzieia ukończeńia rządu; 
a rozpacz brała iey mieysce. Taki był ftan rzeczy 
przeddniem 3go Maia; którego bardziey żądać, 
iak spodziewać fié mogła Polfka , wśrzód naypa- 
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myślnieyfzey dla fiebie pory, do oftatniey pra- 
wie ciągniona zguby, przez naychytrzeyfzą in- 
tryge ludzi zuchwałych bez odwagi, ambitnych 
bez talentów , długo popularnych bez cnoty. €) 
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e) Ten iest ogólny obraz przefzkod i zwłok „ 
które w robotach seymowych czynili ftron= 
nicy mofkiewscy,. odmalowany podług ich 
czynów ;.o którego rzetelności i prawdzie , 
dzisieysze pokolenia i potomność dyaryufz 
seymowy przeświadczy. Atoli ci obywate- 
łe, którzy idąc bądź za własnym przeświad- 
czeniem , bądź za zapałem gorliwości, wspól- 
nego z niemi zdawali fię bydź zdanią, nie 
przeto w sądzie powszechności za należących 
do ich współki poczytani bydź maią; ani, 
coby gorsza było, mogą mniemać, iż o nich 
tu iet mowa. To co iedynie prawdziwych 
Mofkwy oznacza ftronników, ieft nieprzer- 
wany ciąg i tor ich poftępowania; nie zaś 
zbieg z niemi przypadkowy iednego sposo- 
bu myślenia, lub tłumaczenia się w nięktó- 

rych szczegółach. 


— WIO 


| c (o W (I 


RIO Z ZEAE N 


Q deputacyi do formy rządu ufianowioney ; tey 
wpływie w czyny seymowe , "a mianowicie w 
dzieto konfiytncyi. 


E pA EA seymu , fkaro ftany przedfiewzięłty 


zmianę í zniefienie praw politycznych , a zatym. 
rozmaitych magiftratur , przez Mofkwę na Rzpltą 
narzuconych; wypadało tymczasowemi uftawami. 
dogodzić niedoftatkowi i potrzebom rządu, który, 
bez bytupewnych pośrzedniczych władz, utizy- 
mać fię, w krótkiey nawet chwili, nie może. Ale 
zapał gorliwy „co gmach nieforemny rządu czą- 
ft kami burzył, mniemał, że czaftkami także nową 
budowę podniesie. 1 tak ftany seyimuiące, uchy- 
liwfzy "departament woyfkowy, natychmiaft na 
iego mieyscu , ftanowić iokreślać ftałą komiflyz 
woyfkową rozpoczęły. Spełzło wiele czasu na 
opisach niedokładnych „, niezgodnych , nieporzą- 
dnych takowego proiektu, aż nakoniec dalfze iega 
artykuły przerwane , i do póżnieyfzey decyzyt 
odłożone zoftały.  Przeświadczyło więc dos 
Świadczenie o potrzebie władz niektórych, lub ich 
opisów tymczasowych ; 4 wniefiona propozycyz 
względem deputacyi oddzielney, do ułożenia 
po- 


pórządnych uftaw całey formy rządu , na seffyi 
7go Września 1789, iednomyślnie przefzła. 
Chciała Rzplta tą uchwałą rocznicę etekcyi Sta= 
niflawa Augufta uroczyściey oznaczyć. Było też 
ciągłym seymu obyczaiem, dobremi prawami 


wiąząć króla imieniem oyczyzny. 


Czyli wyznaczone osoby , końcem ułożenią 
proiektu do formy rządu , mogły ukłądąć nową 
konftytycyą , bez żadnego względu na zabytki 
dawney ? rozwiazanie takowego zapytania wła- 
śćciwie tu mieysce mieć powinno. Między cżyftą 
formą tepublikańtfkiego rządu, 4 formą złożoną 
z włądz rozmaitych i różno ważących fię, pod 
pierwfzeńftwem króla, śrzodką dla-deputacyi nie 


było. W takowym wyborze bączyć ona mufiałą , 


komu do podania, idla kogo proiekt konftytucył 


gotnie. Służy właściwie deputacyi podobieńftwo 
architekta, który niezmięnne swey natki" prawi- 
dła, winien w plancie ftosować , do woli nakazu- 
iącego budowę, do przeznaczenia iey, adaley fto- 
sować ią do obfzerności, położenia, zawąd, tudzież 
dobroci rzemieślników , materyałów, mieyscą, w 
którym budowa przedfiewzięta. Nie mogła depu- 
tacya, z madzieią fkutku, gotować proiektu czyfte- 
go republika ntfkiego rządu : to ieft, burząc tron 
i dwie izby, zapowiadać trzem ftanom, iż miefzką- 
nią mieć nie będą w domu własnym , którego ną- 
Celé F i - H kąza- 
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kązały poprawę. Nie mogła też deputacya do- 
radzać scymowi przedfięwzięcia planty,ż ktorey - 
by na oko piękne wydawały fię abrysy , aew iftocię 
gruzy tylko powftawały. Nie fzło więc oogłofze- 
nie, praw rządowych tęorycznie naylepfzych ; ale 
fzło o wprowadzenie praktycznie Polakom dogo- 
dnych, w takim ich układzie, związku i określe- 
niu, iżby zoftała fię łatwość udofkonalenia zcza. 
sem dzieła, i naymniey na przyfziość wiązaną 


była władza. prawodawcza. 


Brak wielki wyobrażeń iobyczaiów obywa=. 


telikich w ludzie wieyfkim „ niemoc tłumaczenią 
myśli i chęci swych przez=pismo , niewiadomość 
czytania , niepodobny czyniły układ dla niego 
zgromadzeń nawet pierwiaftkowych, a zatym 
zamyfł wprowądzenia rządu czyfto republikant- 
fkiego. Z ochotą do uczeftnićtwa samowładno- 
ści narodu powrócony mieć żądano: lud mieyfki; 
ale naygorliwsi a rozsądni, względem! ftanu 
wieyfkiego , przeftawać mufieli na tym, aby wło- 
ścian, usuwaiąc opieką prawą z pod przemocy s 
zbliżyć iak nayrychley do odzyfkanią także swo- 
bód obywatelfkich, Niepodeyźrzany w przy wią- 
zanin do wolności ludu i prawdy filozof gene- 
weńfki , byłże od prawodawców polfkich śmiel- 
szym., kiedy w uwagach swoich ku polepfzeniu 
rządu polfkiego., temi ich niedawno :oftrzegał 
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ftowy 2 „Oswobodzenie ludu polikiego ieftspra- 
„wa wielką, znakomitą , lecz zbyt śmiałą , i talę 
„niebezpieczną , iż nie wypada iey bez, zaftano- 
„wienia fię przedfiębrać. W liczbie poprzednich 
„oftrożności, ieft iedna nieuchronną , aczasuwy= 
„mągaiąca. Należy tych, októrych wolność idzie, 
„godnemi iey daru, filnemi do dźwigania iey cię- 
staru uczynić... Cóżkolwiek bądź, myślcie , iż 
„poddani wasi są; iak'wy ludźmi; iż maig, w so- 
„bie żywioł bydź fym „czym wy iefteście. Pra- 
„cuycie około rozkrzewiemia tego żywiołu, Zry- 


„wWaycię pęta umyfłu; opadną naftępnie te , ćo 


„ich ciała krępnią. Źle poydzie dzieło walze beg 


ytego wftępu, 4) 


Między formą, konftytucyi cżyfto repnbli« 
kantfkiey, a formą umiarkowaną przez tron i 
podział władzy naywyżlzey na dwie izby, obrata 
deputącyą oftątnią, iako i do przyięcia w seymie; 
i dosprawowąanią rządu w narodzie, dogodnieyfzą. 
Dzieło iey w częściach rozebrane, te.celne miałą 
zamiary: prerogatywy ftanu rycerfkiego , iftotnie 
do wolności cywilney i polityczney dążące , 4- 
twierdzić , i w prawa czyfte zamienić; toż He 

czy: 


8) Słowa wyięte z rozdziału VI. dzieła Z. £. Rouf 
sean, pod ‘tytulem: Uwagi nad rządem Pol. 
skim, izamierzoną iegopoprawą, 1772 roku 
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czynić z przywileiami mieyfkiemi, na wfzyftkie 
miafta iedno prawo municypalne rozciagaiąc: 
przechód z mieyfkiego do rycerfkiego ftanu, i 
wzaiemnie, otworzyć, a tym braterftwem iedność 
reprezentacyi narodowey zbliżyć: ludziom wiey- 
fkiego ftanu ułatwić uwolnienie od poddańftwa ; 
powinności jch w kontrakty z dziedzicami zamie- 
niaiąc, prawu cywilnemu ich poddadź; wzorem 
municypalnego rządu i parafialnemi fzkołami, 
usposobić włościan do praw.ipowinności obywa- 
telikich. Daley, co do rządu: władzy prawo- 
dawczey, to ieft, obradom fzczególnym i wal 
nym daądź fkład i prawidła, któreby.ie warowały 
przeciw. zapałom zbytniey gorliwości , oporom 


przesądu , podeyściom intrygi, í wyftępkom 


przekupftwa: władzę wykonawczą, wracaiąc iey 


dzielność , złożyć między seymami w ręce króla, 
celem wyparcia nayfzkodliwfzey każdemu naro- 
dowi oligarchii, czyli możnorządztwa: władzę 
sądowniczą od prawodawczey, wykonawczey , 
od wpływu króla oswobodziwfzy, poruczyć ma- 
giftraturom od obywatelów wybieranym, z 
przepisem nowego ftatutu praw cywilnych í 


kryminalnych. - 


W tych zamiarach rozpoczęła deputacya dzie= 
ło swoie, kiedy z powodu odezwy dworu prufkie- 
go (0 czym wyżey.ieft wzmianka ) , nagłe zasady 
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do przyfziey konftytucyi podadź, wyrokiem sey- 
mu, obowiązaną zoftąłą. Zasady do poprawy 
rządu, w VIII. artykułach zawarte, złożyła de- 
putącya ftanom seymuiącymi , nasefłyi 17go Gru- 
dnią £789, w. taki sposób‘, który i przełożonym iuż 
iey zamiarom, i trofkliwości dworu ptufkiego, © 
fałość przylztey konftytucyi ; pod ów czas okaza: 
sey ,ząadosyć czynił. Zoftąwuiąc samemu proie- 
ktowi określenia, iakich dorądzała roztropność , 
w przyznaniu wfzyftkim obywatelom praw cy- 
wilney i polityczney wolności; deputacya w zasa- 
dach swoich, zabezpieczenie każdego obywatela 
wolności,własności i równości;kładła za powinność , 
rządu, za źrzódło wfzyftkich władz iego. Że na- 
ród cały sam przez fiebie władz wfzyftkich rząda- 
wych sprawować nie może , ztąd wnofiła po- 
trzebę seymów , złożonych z pofłów od narodu 
wybranych ; a na wybór pofłów potrzebę seymi- 
ków przedseymowych. Aby wola narodu, przez 
powierzanie jey pofiom, opacznie sprawowaną 
nie była, inftrukcye obywatelów nå seymikąch. 
ułożone , podług deputacyi, obowiązywać pofłów 
miały do pofłufzeńftwa w ftanowieniu praw põ- 
litycznych, cywilnych , i kryrainalnych; a zatym 
i do zdawania sprawy na relacyinych seymikach. 
Kiedy iednak, oprócz ftanowienia praw, dozór 
władzy wykonawczey , los pokoin i woyny , 
tudzież wybór, niektórych magiftratur, bezpie- 
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€żnieyfzą dla wolkości zdawało fię rzeczą zoa- 
wić przy,seymię ; przeto takowe potrzeby, iako 
w gatunku wymagającym niepospolitych:, czaso- 
wych, tajemnych nawet wiadomości , podpadać 
mie miały inftrukcyom i odpowiadalności pofłów. 
Władza tym sposobem seymowi poruczona, by 
do baczenia i czynienia trwale przygotowaną bydź 
mogła, doradzała deplitacya mieć seym w prze- 
ciągu dwuletnim zawfże do zwółania gotowy: to 
ieft, aby po upłyrmionym czafie prawodawczym , 
pofiowie z naywyżfzą władżą do nadzwyczay- 
nych tylko Rzpltey potiżeb i przypadków umo- 
towanemi byli. Dla ftałości praw konftytucyi- 
nych, tadzież iichwał seymowych więkfzey wa- 
Ki, przekładała depttacya , aby nie wfzelkie pro+ 
pozycye pfoftą więkfżością inftrukcyi, lub wo- 


tów ftanowiole były. Wzgłędem zawierania z 


zagranicznemi traktatów pokoi i sprzymierze- 
nia, tudzież wydawańia woyny ; trzy czwarte czę* 
ści głosów ńa seymie za warunek oftrzeżone zo0+ 
ftaty. Na równey kładąć wadze, tak dobroć praw; 
iako i wykonanie onych; (wyiąwfży seymowe ma 
terye, tudzież sadownicze magiftratury ) dozor 

władz wykonawczych międży seymami , zwoły- 


wania seymów , exe ekucyą ciągią co do potrzeb 


domowych i zew nętrznych , fkłądała. deputacya 
s ręku króla, jako głowy narodu, przy ftraży ; 


szyli radzie odpowiadalney zę swych czynów 
seyme- 
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sceymowi. Z tego obowiązku ftraży, iżko i innych 
magiftratur, co do zdawania sprawy z poftępków 
ich urzędowych , przekładała deputacya uftawę 
sądów seymowemi zwańych. Tak założywfzy 
osnowę konftytucyi , nayuroczyściey oftatnim 
artykułem proiektu warowała, iż odtąd nie będzie, 
ani mieysca , ami wolności, żadnego seynin pod 
konfederacyą fkładać. 


Przefzły w anach seymuiących takowe zasa- 
dy zmniemanemi poprawami, które iężeli nie 
treść i duch, to jasność i wyraźność ich zmieniały. 
Wyraz zabezpieczaiący wfzyftkim wolzość , ró- 
wnosć , ż własność , przemieniono na wyraz za- 
bezpieczaiący wizyftkim własność : fłowo narada, 
przeniefione zoftało w poprawie zasad na fłowo 
Rzpliey: ilekroć mowa byłą o ladziąch niefzla. 
chęckiego ftanu, obywatełów , miefskańcami na- 
zwanych mieć chciano. Nie sądziła znaczna część 
seymu wraz z deputacyą walczyć o fłowa, wtrą- 
cone od przeciwnych, biorąc ie głośno za .ró- 
WROŻNACZA 


W tymże właśnie czafie, jak fię iuż w po- 
przedzaiącym namieniło rozdziele , delegowańi 
od wfzyftkich miaft wolnych Rzpltey , podal; 
przełożenie do seymu, w którym o roztrząśnienie 
swobód im fiużących , 0 poftanowienie praw nö- 
wych,potrzebom ftanu mieyfkiego i światłu wieku 
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dogodnych, doprafzali fię. Naturalny porządek 
dzieło to przeznaczał deputacyi do formy rządu 
uftanowioney. Ale ńiezupełnie ftanowi mieyfkie- 
mu życzliwi. posądzaiący deputacyą rządową o 
duch nowości, inni profto o przywileie ftanu fzla- 
checkiego gorliwi, oddzielney żądali deputacyi* 
do roztrząśnienia przywileiów mieyfkich, do po- 
dania względem nich nowego seymowi proiektu; 
i takową nową deputacyą w ftanach seymuiących 
otrzymali., Zawodnie zaifte w zamyśle swoim : 
nakazana bowiem tey nowey depytacyi komuni: 
kacya z rządową , fzczęśliwy osób wybor, nie 
zrywaiąc między obiema jedności. w chęci i w 
samym dziele, trudom i pracy kążdey *z osobna 


folgowały. 


Układ praw kardynalnych „uftawą oznaczaią- 
cą deputacyą do formy rządu, był iey przepisany. 
Pod nazwifkiem praw kardynalnych, takowe mieć 
chciano w rządzie uftawy , któreby iednomyślno- 
Ścią tylko na seymie zniieńionemi bydź mogły. 
Zgodzono fię w deputacyi nato , aby nie wprzód 
przyftąpić do umiefzczenia w proiekcie praw tak 
niebezpiecznego gatunku, pókiby wfzyftkie części 
rządu, w osobnych podziałach swoich , określone 
nie były. Mniemała deputacya , iż dobremi prze- 
pisami, mianowicie do przyfzłego odtąd ftanowie- 


nia praw, podanemi ; uleczy opińia o potrzebię 
praw 


am IZI — 


praw kardynalnych. A wrefzcie ; gdyby fię ich 
koniecznie, poznawizy. iuż cały fkłąd rządu , do- 
magańo ną seymie; sądziła przynaymniey, iż 
mniey liczne , mniey uboczne , mniey samowła- 
dności narodowey przeciwne wypadną, fkoroby 
fkutkiem były dobrze okazanych i zrózumianych 
potrzeb nowey konftytucyi. Oddzlaiąc zatym 
materyą, przy którey pewna była , iż fię ode- 
zwą przywileje duchowne , fzlachęckie , miey- 
fkie, prerogatywy magiftratur, urzędów ; rozpó- 
czełą dzieło swoie od proftego rozbioru władz w 
Rzpltey , brawodawczey i wykonawczey (sądo- 
wniczą da popruwy praw cywilnych i kryminal- 
nych odkładaiąc): a podzieliw(zy ie na X. rozdzia- 
lów, opis każdey vządowey władzy, co do iey 
fkładu, obfzerności mocy, poftępowania, zwią- 
zków ; lub gdzie wypadało odpowiadalności , go- 
towała b). „Aliści nayprzeciwnieysi z seymnią* 
cych odmianie dawnego rządu , w fiódmym mie- 
fiącu po uftanowieniu deputacyi, w czwartym 
po zasadach iey przepisanych „na gwałt domagać 


fig 


b) Podział proiektu do konstytucyi był następuią» 
cy: I seymiki. II. seymy. TIE. sądy seymowe; 
TV. straż: V: komissya policyi. VL komissyą 
woyfkowa. „VII. komissya skarbowa. VIII. 
komissya edukącyi narodowey. IX. komis- 
sye woiewodzkie. X. stopie i warunki u- 
rzędów w Rzpltey. 
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fic zaczęli przyniefienia proiektu konftytucyi pod 


'decyzyą sęymu. Służył im pozornie powod upły- 


waiącego dwuletniego seymowania czasu, z 
którym, ftosownie do prawa, blifki koniec seymu, 
bez dokończenia rządu, rokowali. W iftocie o- 
bawiali fię tymczasowey adminiftracyi, iaką w 
owey porze, do fkutecznieyfzego kierowania 
sprawami zagranicznemi, woyfkowemi, i fkarbo- 
wemi, glosno uftanowić zamyślano. Mniemali 
oraz, iż z przyśpielzeniem decyzyi proiektu 


rządu , przyśpiefzą decyzyą praw kardynalnych. 


Naslońa deputacya o pośpiech i podanie pro- 
5 P à F 
icktu konftytucyi , na dniu fiódmym Mata 1790 
y yl; y 1903 
poprzedzającym uroczyftość imienin króla, wftęp 
do dzieła swego, rożkład onęgoż na cześci, i 
50: 8 ĘŚCI, 
rozdział Í. o seymikach, przez ręce prezydniącego 
w iey kole, Adama Krafińfkiego , bifkupa kanie- 
nieckięgo, ftanóm seymuiącym złożyła. Przełożył 


ten mąż, laty, obyczajami izdaniem poważny, 


sposób myślenia deęputącyi o prawach kardy- 


nalnych, zamyfł iey niepodawania tak nazwanych 
uftaw , póki cała kouftytucya w swych częściach 
obiętą i ugodzoną nie będzie , przyzwoitość nako+ 
niec rozpoczęcia w seymie konftytucyi od seymi- 
ków, żrzódłą woli wfzechwładztwa narąodowe- 
go. Powftały aatychmiaft głosy,o podanie całko- 
witego proiektu konftytucyi, domagaiące -fię : 


powfta- 
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powfały mniey od tych fłufzne ; utrzymułące, iż 
seym powinien koniecznie ftanowienie konftytu- 
cyi od praw kardynalnych rozpocząć. Trwała i 
na naftępney seflyi dziefiątego Maia rozprawa w 
przeciwnych o tym zdaniach. Nie fianowiąc nie 
o pierwfzeńftwie do decyzyi praw kardynalnych, 
zgodzono fie wizelako na danie czasu deputacyi, 
żeby przygotowała dla seymu całkowity proiekt 
konftytucyi, i wydrukować go ftarała fię. Wyia- 
wilo fie inż wtedy/w głosach seymuiących , iakie 
były powody do pośpiechu w ftanowieniu formy 
rządu , iiaka fkłonność do zwłoki , fkoro sposób 


ftanowienia nie dogadzał ubocznym widokom. 


Naywiękfzą przyczyną do przeciwności w 


$eyiie, nowey formie rządu, i deputącyi ku temu 


wyznączoney , był iey zamyft odmiany prawa o 
elekcyach króla: tak, aby odtąd zachowuiąc to 
přawo przy narodzię, tron polfki elekcyinym był 
przez familie , nie zaś po zgonie każdego pańuią- 
cego, przez wybór oddzielny osób: Doświadczała 
deputacya zawad w ftanach „ile przy formach sey= 
imowanią , małey nawet opieraiących fię liczbie , 
do psucia proiektów , do plątania propozycyi „do 
wycieńczania czasu, dogodnych. Ale sama walka 
między pragnacemi a niechcącemi zmiany dawne- 
go rządu, araczey nierządu, oświecaiąc powfze- 
ehność , tak w ftolicy , iak w krain, sprzyjała za- 
myfło- 
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śmyfłowi nowey konftytucyi. Nie sprawiły w 
narodzie żadnego wrażenia rozrzucone z ufilno- 
ścią nagany, podeyźrzenia i trwogi, zokoliczno- 
ści zasad seymowi od deputącyi podanych. Wzra+ 
ftałą coraz wiekfza ufność w dobrze myślących na 
sęymie „wzmagała fie chęć poprawy rządu; a na- 
wet na seymikach elekcyjnych , iuż deputatow, 
iuź komisarzów eywilnych porządkowych , coraz 
licznieyfze obywatelów odezwy przeciw nié- 
fzczęśliwym bezkrólewiom , i źrzódłu ich , elek- 


cyom królów , fłyfzyć fig dały. Dwieście lat 


„doświadczenia przekonywały , iż to.prawo, po 


zgonie każdego króla klęfkami kraiu, i coraz więk- 
fzym rządu upadkiem pamiętne , rozciągniońe w 
czafie pierwizego bezkrólewia do całego ftanu 


rycerfkiego, długo w dzierżeniu samych możno- 


© władzeów zoftaiące, od wieku dzifiecyfzego prze- 


fało inż w ręce samodzierzców mofkiewfkich : tak 
dalece, iż (przeznaczenie do tronu Fryderyką An- 
guta; dzifieyfzego elektora, wyiąwfzy). w rzędzie 
iedynaftu królów Polfki obranych , żadnego wola 
narodu, có więkfza, wola licznieyfzey części fta- 
fu rycerfkiego, w czafie seymów elekcyinych , 


prawnie na tron nie podniofla. 


Widocznym narodu duchem zafilona deputa- 


cya, z mnieyfzym wftrętem przy powtórnym a 
uż całkowitym dzięła swego złożeniu pierwfzych 


X 


dni 
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dui Sierpnia 1790, podała, seymowi i rozdziśł 
praw konftytucyinych, a w nich kardynalnych , 
w przedfięwzięciu nieopieranią fig daley onychże 
przed innemi uftawami rozwiązaniu. W rzędzie 
praw kardynalnych miało mieysce i to , które 
tron elekcyiny przez osoby, na tron elekcyjny 
przez familie, narodowi zabezpieczało. Przewidy- 
wała dęputacya, że odwołanie fie seymu do sey* 
miików, zokłzyi tey noweyuftawy, w sąmym sey= 
mie sprzeczność o niektórych rządu obiektach u- 
morzy. Dany od niey zoftał rozdziałowi iuż wte< 
dy pierwfzemu tytuł praw koufiytacyśnych a wnich 
kardynalnych , aby tym łątwiey seym i naród w 
porządku rżeczy ,prawa'mnicy iftotne ż gatunku 
kardynalnych przenofił do konftytucyinych, przez 
które rozumiano prawą rządowe, nie iednomy- 


k kardynalne „ale trzech czwartych czę- 
ści wotów w seytnie: do ich zmiany wymagaiące. 
Raz w myśli odrążenia seymu i narodu od praw 

zd 


talnych, drugi raz w nadziei , że zmnieyfzes 
nie ich zręczniey wypadnie , {koro profto od si- 
mych seymuiących rugowane będą; umieściła de- 
putacya w rozdziele swoim litznieyfze nad po- 


tr 


zebę artykuły praw kardynalnych, z niemałym 


przeciwników swoich zadziwięrmiem, 


Dozwolono pod ów czas w seymie trzytygo* 
dniowey rozwagi na protekt konftytncyi od depu“ 


tącya 


tacyi podany. Aby zaś seymuiących do; poro- 
zumienią fię i ducha iedności zbliżyć,odprawiały 
fię w tey przerwie prywatne seffye w domu mar- 
„fzałka: seymowego , na których prawa, miano- 
wicie konftytucyińe , a w nich kardynalne , roz- 
bierane i roztrząsane były. Stało fię zadosyć o- 
czekiwanii 1żądaniom deputacyi, kiedy w ciągu 
takowego naradzania fie, więkfza seymujących 
liczba przyftala na wyczerpanie z rozdziału depu- 
tacyio prawach konftytucyinych, XIV. tylko kar- 
dynalnych artykułów , w określeniu naymniey 
krępuiącym polepfzenie konftytucyi i władzę pra- 
wodawczą. Względem elekcyi, lub naftępftwa 
tronu , powfzechne ściągał uwielbienie uniwersał 


do narodu na tychże seffyąch przygotowany , 


którym zapytanie tak ważne do woli obywatelów 


na seymikach , 2 Światłym rzeczy-przełożen:em 
odsyłało fię. W fzyftko rokowało wftęp dość po- 
myślny do nowey konftytucyi. Ale pozorna na 
seflyach prywatnych. zgoda niechętnych nowey 
konftytycyi, ukrywała zręcznie swoie przeciwno- 
ści, które. na seflyach seymowych z więkizym 
przemyfłem wznowić fię miały. . Pierwfzych dni 
Września podniefiona materya praw 'kardynal- 
nych, takich doświadczyła zarzutów , iak gdyby 
żadną poprzedzona nie była rozprawą. W rzędzie 
czterech naczelnych praw kardynalnych , Ściągą- 
iących fie. do religii katolickiey iako panuiącey , i 
de 


do pokoju ludzi innego od iey wyznania, doda» 
tek, żę takowy pokoy tynątylko fłuży wyznanióm, 
które dotąd w paufiwach Rzpltej tolerowane były , 
znacznie zmnieyfzył dobrodzieyftwo tey uftawy. 
Prawo V. waruiące ściśle w iedno ciało złączenie 
xięftw, woiewództw, ziem, powiatów i t. d, 
dodatkiem, iz nie będzie się godzilo na żadnym 
seymie „dni komukolwiek bądź, żadney części zamie- 
niać , tym bardziey od ciała Rzplitey oddzielać , 
ufępować , lub oddzielenie alba zamianę przedzię- 
brać, ile przyczyniło fię do ofłabienią polity- 
cznych i handlowych związków z dworem pru- 
fkim , w rozdziele III. i IV. przełożyliśmy. Ala 
zaftanowić tu winien artykuł VI., iako ten, 
który bliżey wpłynął do nowey seymn poftaci, 
i dallzego toku czynów iego. | 


Artykuł pomieniony wedle. układu na pry- 
watnych u marfzałka seymowego seflyach , miał 
cel dwoiaki: naprzód uznać źrzódło naywyżlzey 
wladzy przy narodzie ogólnie ; powtóre takową 
władzę w celnieyfzych fzczegółach wymienić, 
Co do pierwfzego , dodatek w .seymie od nies 
chętnych konftytucyi wtrącony , iż sama Rzplta 
w Janie szlacheckim. prawa dla naroda fanowić 
iefi mocna, naruszył nieutratne każdego naroda 
samowłądztwo, do którego on zawlze ma prą- 
wo, choćby też go nie używał; a naryfzył tym 
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niepotrzebniey,iż głośne nafiąpiło zaręczenie, Że 


wyraż , w fazie szlacheckim , zamykać nie miał 
drogi do uznania i powrócenia praw ludowi 
mmieyfkiemu. (Co do drugiego, wymieniaiąc ar- 
tykuł VI. celnieyfze władze Rzpltey , zawierał 
prawo obierania królów. Ci którzy żądali , aby spo- 
sób tego obierania przemieniony był na eiekcyą 
przez familie, odwołanie fię do narodu za śrzodek 
iedyny, i nayprzyzwoitfzy dó zakończenia sporów 
w seymie podawali. Przeciwnie ci , którzy elekcyi 
króla-po każdym królu żądali, odwołanie fię do 
narodu niepotrzebną obywatelów pokusą, wy- 
ftępkiem przeciw ftanowi mianowali. Przerwał 
zatym decyzyą prawa VI. kardynalnego , spór no- 
wy o mócy lub niemocy seymu odwołania fię do 
narodn przez: uniwersały, względem gatunku 
przyfziey królów elekcyi: a w tym zdań rozróżnie- 
niu, dwa warunki od przeciwnych naftępftwu 
wciśnięte zoftały , ieden wolną elekcyą każdego 
króla prawami dawnemi zawarowaną zabezpie- 
czaiący,diugi deklaruiący żpso falło za nieprzyia- 
ciół oyczyzny tych obywatelów, którzyby kandy- 
data z domów ościennych mocarftw do korony pol- 
fkiey prowadzili. Głosy przeciwiie, dodatki, umiar- 
kowania, do tego ftopnia rzeczy zamiefzały, iż za- 
miaft zapytania fię naródu po proftu, czy odtąd 
tronu elekcyinego przez familie , czy przez osoby. 
żąda? zapytano fie: czyli ieft wolą iego , aby za 
życia 


Życia panuiącego króla niebezpieczeńftwo bez= 
królewia wolnym wyborem naftępcy na tron za- 
ftąpione było? . Już: mniemali nieprzychylni no- 
wey konftytucyi,że tym kształtem zapytania, od- 
dalili (eym i naród od zamyfłu wprowadzenia 
elekcfi przez familie. Lecz gdy ufilniey dwa po= 
mienione warunki fwoie popierać przedfiewzięli , 
ściągnęli dwie decyzye feymowe , na fefiyach 
2480 i 30g0 Września , w,lttórych poftanówiono, 
nie decydować obu tych warunków , przed odpo- 
wiedzią od narodu ; na zapytanie przez uniwersa* 


ły, oczekiwaną. Zawieszone zatym do czasu z0- 


ftało rozwiązanie wątpliwości, co do gatunku i 


fposobu elekcyi królów : zawieszone i inne praw 
kardynalnych artykuły, ftosunek bliższy z władzą 
króla maiące. Te zaś, które do zniszczenia gwa- 
rancyi, do wolności ofobiftey, do prawa neminem 
eaptivabimus dla wizyftkich mieszkańców: do gło- 
su wolnego zmierzały, w pięciu artykułach ie- 


dnomyślnie były przyięte. 


Odwołanie fię feymu do narodu, względem 
naftępcy na tron za życia panuiącego króla, zà- 
wieszęnie decyzyi praw kardynalnych o elekcyi 
królów, i władzy ich wedle przyszłey konftytu- 
cyi, przyńagliły feym do wyznaczenia dla oby- 
watelów extraordynaryinych feymików, na dzień 
16 Liftopada roku. pod ów czas bieżącego 1790. 

Część L I Z po- 


Z powodu zaś niezabezpieczoney fytuacyi Rzpltey 
względem miocarftw zagranicznych , tudzież nie- 
dokończonego rządu, nieopatrzonych zupełnie 
potrzeb fkarbu i woyfka, nie tylko związek konfe- 
deracyi feymowey w mocy i trwałośći fwoiey 
przedłużonym zoftał; lecz nadto , aby go wzmo= 
cnić wyraźnym potwierdzeniem obywatelów y 
zafilić znacznieyszą liczbą ich pełnomocników, i 
mieysca posądzeniom nie zoftawiać , iakoby feym 
famowolnie przywłaszczał fobie wieczną władzę 
.. prawodawftwa; „wezwane były od ftanów woie= 
wództwa , ziemie i powiaty, aby na pomienionych 
1689 Liftopada feymikach nową liczbę, poftów 
wedle prawa obrały; uchwalono oraz, aby ciż 
obrani pofłowie na dzień 16 Grudnia roku tegoż 
do feymn przybywszy , i akcefs do konfederacył 
uczyniwszy, pod trwającym związkiem ,konfede- 
racyi; i iey marszałkami dzieło feymowe fpólnie 
kończyły. Te śrzodki do zabezpieczenia losu na- 
rodu przez dalszy ciąg feymu, iednomyślną zgo- 
da za potrzebne osądziła 'i uftanowiła. 


Odbyte feymiki wedle zwołania feymu , prze- 
szły nadzieie , które o nich powzięto. Nie dał fig 
duch narodowy dwoić, ani od feymu i zamy- 


ów iego oddalać. Zapytani obywatele uniwer= 

sałami, względem oznaczenia naftępcy za życia 

panuiącego króla, nie tylko na rzecz zezwolili, 
ale 
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ale naftępftwo_ na tron Fryderykowi Auguftowi, 
elektorowi fafkiemu , kroku do korony nie czynią - 
cemu, iednomyślnie ( wóiewództwo wołyńlkie 
wyiąwszy ) przeznaczyli, równie dla obranego; 
iak dla fiebie famych chlubnie. Co do zawieszo- 
nych w feymie matetyi o elekcyi królów , nie je- 
dnako poftąpiły feymiki. “Mata liczba wyraźnie 
za elekcyą przez osoby , mała liczba wyraźnie za 
elekcyą przez familie okazała fię.  Wfzyftkie 
inne oświadczyły ftanom dzięki i pochwały za 
przeszłe czyny feymovwe , chęć rządu prędkiego 
i ftałego , zaufanie w pełnomocnikach fwoich, i 


dalszych feymu działaniach. 


W podwoynym pofłów fkładzie na feflyi 2089 
Grudnia 1790. użyli tego zaufania pofłowie, kie- 
dy pomimo ufilnych chęci przeciwnych nowemu 
rządowi, aby proiekt konftytucyi przez itano- 
wienie praw kardynalnych dokończać , odrzucili 
większością głosów takowy wniosek, a wedle to- 
ru pierwiafikowego, od deputacyi do formy rządu 
wyznaczoney podanego , decyzyą proiektu od fey- 
ników rozpoczętą mieć chcieli. Insze inż wtedy 
panówało zdąnie o kardynalnych prawach, o ich 
nieomylności , a zatym niezmienności w rzeczach 
rządu. Wycieńczaniem czasu wetowali przeciwni 
przegraną w feymie walkę, Lecz gdy feym ka- 
tegoryczną formę zmienił na formę mniey wadom 
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podległą , ogółem przyinuiąc , lub do popraw od= 
syłaląc proiekta; oftatnich dni Marca przeszedł 
nakoniec rozdział o feymikach , wydofkonalony 
od osobney deputacyi c). 


Oftrzegał fam proiekt formy rządu w naftępnym 


o feymach rozdziele , iż tu właściwie wypadało 
umiarkować wpływ ftanu mieyfkiego w obrady i 
prawodawftwo narodowe. W prowadzała zątym 
do tey części oddzielna deputacya , związek z rzą- 


dową 

t) Zaftanowi obcych mianowicie czytelników po- 
wolność, z którą: licznieysza część dobrze’ 
myślących w feymie, i deputacya do formy 
rządu naznaczona , z przeciwnikami nowey 
konftytucyi, i proiektu do niey, poftępowa- 
ły. Powody tego ulegania były: 1) Wielką 
obyczayność w Polszcze na ziazdach fey- 
mowych zachowywana. 2) Mniemanie, iż 
celne rządu materye , dla większego wraże- 
nia, iednomyślności prawie prawodawców 
wymagały. 3) Daleki umyft w tych, którzy 
z prawa kierowali (eymem ,od pozoru nawet 
gwałtowności. 4) Nadzieia, iż wycieńczenie 
czasu próżnemi wniofkami i oporami, oświe- 
caiąc publiczność,co do rzeczy i osób,żywfze 
ieszcze pragnienie i przyięcie konftytucyi 
wzbudzi. Jakoż feymiki na dniu 165tym Li- 
ftopada 1790. odprawione , feffye 380 i 5go 
Maia 1791, feymiki na dniu r4tym Lutego 
1792 zwołane i odprawione, z iednomyśl- 
nym konftytucyi uwielbieniem,ufprawiedli. 
wiły ten tor poftępowania w (eymie co do 
prawodawitwa. 


PRIA” 


dową zachowuiąca, proiekt fwóy o miaftach ; któ. 
ry ftal fie powodem prawa na feflyi 180 Kwietnia 
umchwalonego , pod tytułem: Miaffa nasze króle- 
wjkie wolne w pańfiwach Rzpltey. Duch tey ufta 
wy rozdział oftatni pierwszey części dzieła tę- 


go, dla wiadomości obcych , i odpowiedzi na nje- 


fłuszne zarzuty, przekłada. 


Nadchodził zatym z porządku rozdział o fey- 
mach, przed rozwiązaniem którego odnowiły fię 
wątpliwości, czy można z pewnością ftanowić o 
ftosunkach króla , fenatu , i minifteryi do feymu, 
bez poprzedniey pewności, iaka elekcyą, iaką 
władza wykonawcza, iaka odpowiadalność kró- 
tów będzie? Celne to były w iftocie zapytania , 
odkładane nadal w poprzednim poiedynczym po- 
ftów fkładzie, dla opinii do praw kardynalnych 
przywiązaney, i ftuszney boiaźni , aby fię nie do- 
puścić niepoprawnego iąkiego w rządzie błędu. 
Ale odrzucenię decyzyi praw kardynalnych, złę 
mniemanie o niedawno uftanowionych w iedy- 
naftu artykułach , lepiey poznane chęci narodu, i 
famego feymu fkład pewnieyszy, bezpieczniey 
poftępować dozwalały. Gotowy iuż był do roz- 
wiązania celnych konftytucyi obiektów proiekt 
pod tytułem: Uffawa rządowa. Proiekt ten za» 
mieniony w prawo, znany ieft od dnia w którym 
pierwiąftkowo przeszedł, pod nazwiłkiem kon- 
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ftytucyi 380 Maia. Ziścił on nadzieje i chęci de- 
putacyi do formy rządu wyznaczoney. ,, Bliscy 
„spotomkowie nasi (mówiła deputacyz, proiękt 
' -„Iwóy feymowi 'podaią), teżeli ieszcze nam sx- 
s mym tego szczęścia przeznaczenie nie obieczło, 
yW tym fkładzie , związku, i PATOSA zaaydą 
„łatwość ROWE dzieła.” 
e taga gto Maig, którey brzmienie oso- 
bnemu poświęciliśmy rozdziałowi , ruguiąc z pra- 
"wodawftwa narodowego kardynalne ‘prawa, nie 
przywięzuiąc ślepego doinftrukcyi (eymików po- 
"fluszeńftwa, władzy. wykonawczey fkłąad przy- 
zwoitszy i moc filnieyszą nad pierwsze zamiary 
deputacyi nadaiąc, przy nieodpowiadalności króla, 
odpowiadalność miniftrów , decyzye królewfkie 
podpisem ftwierdząiących , warniąc, władzą fado- 
%niczą zupełnie z rąk króla odeymuiąc, z nowym 


a nieodwłocznym iey fprawowanią przepisem, 


« ,rewizyą i poprawę konftytucyi, co lat dwadzie-' 


ścia pięć oznaczaiąc, nie tylko wpłynęła w ule- 
pszenie i łatwieyfze w feymie przyiecie refztuią- 
cych do formy rządu rozdziałów; ale ńaftepnemi 
feymu prawami związek z konftytucyą maiące- 
mi, to ieft: urządzeniem wewnętrznym miafł wol- 
mych, urządzeniem. sądów mieyfkich à afiefioryi , 
sożktadem woiewództw , ziem, £ powiatów , oraz 
księgą ziemiańjką , ufłanowieniem: sadów ziemian- 


fkich , 
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e) Między ustawami seymu konstytucyinego go- 
dna iest pamięci ta, którą na dniu 28. 
Stycznia 1792. deputacya do redakcyi wszy- 
stkich praw i uchwał seymowych ozna- 
czona zoftała. Było iey obowiązkiem; po- 
dać dzieło dobrze na części rozłożone , z 0. 
kazaniem i przygotowaniem popraw, gdzie- 
by ich wymagały omyłki , przeciwności ,lnb 
przepomnienia. Dzieło to od ludzi świa- 
tłych i gorliwych przedfięwzięte, gotowe ` 
iuż w każdym czafie było do potwierdzenia 
fanów feymuiących , w naftępuiących po- 
działach. Podział I. zamykał akt konfede- 
racyi, prorogacye feymu i limity. TI, depu- 
tacye wyznaczone od feymu, i zalecenia im 
dawane. III. prawa fkładaiące formę rządu, 
co do władzy prawodawczey, i sądowniczey. 
IV. obeymował prawa cząftkowo od [eymu 
ftańowione: 1) polityczne, 2) cywilne, 3) 
kryminalne , 4) podatki trwałe. V. zamykał 
nchwały: x) polityczne , 2) cywilne , 2) u- 
chwały tyczące fię ftraży ,.4) uchwały ścią: 
gaiące fię do edukacyi i iey fuńduszów,-5) u- 
chwały co do policyi i iey funduszów, 6) u- 
chwały tyczące fię fprawiedliwości i lądów, 
4) uchwały woyfkowe, 8) uchwały fkarbowe, 
») uchwały w zagranicznych intereflach 10) 
uchwały co do duchowieńftwa iego fundu- 
szów , 11) uchwały względem greko-oryen- 
talnych nieunitów , 12) uchwały na defidę- 
ria woiewództw , żiem i powiatów, 13) u- 
chwały względem nśmierzęnią buutów, 14) 


ROZ DATAE Vi 


Przygotowanie protektu uflawy rządowey przez kró- 
la. Obraz dnia 36 Maia , i dzieło sa- 
meyże konftytucyi. 


? W idzieliśmy potrzebę uftanowienia nowey kon- 
ftytucyi ,zokazanych wad dawney ; widzieśliniy, 
iak feym, burząc polityczne uftawy narzucone od 
Mofkwy, wciągnął fie fam w konieczność wyfta- 
wienia inszych; widzieliśmy, iak łącząc fię przy 
ńierzem z królem prufkim , obowiązał fig do zroa 
bienia ftąłego. i mocnego w Polszcze rządu, przez, 
zagraniczne nawet względy. Wołał a niego na- 
ród, nagliły o iego pośpiech czasowe okoliczno- 
ści; a doświadczone przeszkody, przy późno po- 
iepszoney formie feymowania , dokonanie onego y 
‘w upływaiącey iuż pomyślney porze dla Polfki , 
nie- 
JRC E A ENEAS ANN 
uchwały tyczące fię xięftw Kurlandyi i Se- 
„ migalii., 15) uchwały łafk i nadgrod, 16) u- 
chwały w przyięciu dobrawolnych ofiar, 
17) uchwały, co do wyboru osób da różnych, 
magiftratur. Tak podzielone dzięło, zamy- 
kaiąc w tytułach i uchwał treść onych, z 
przyłączoną datą dnia, miefiąca i roku , któ- 
rego były uftanowione , fkładąć miało kfię- 
gg praw i uchwał feymu konftytucyinego. 


gat 1. 4 Aa 


niepodobnym prawie okazywały, Przemyślać 
więc zaczęli dobrzy obywatele o śrzodkach ufku- 
tecznienia tak ważnego dziełą ; ile że po odsunie- 
niu decyzyi praw kardynalnych , celne rządu czę- 
ści koniecznię razem rozwiązać należało. 


Nie mogli oni przedfiębrać wykonania tege 
dzieła oddzielnie od króla. Krok takowy mogłby 
fprawić rozdział w obywateląch, a obcym dadź 
pozór do iakieęgo gwałtownego przeciw narodowi 
poftępku , iako: niby targaiącemu fię na powagę 
tronu w tym czafie, kiedy obalenie we Francyi 
defpotyzmu zaczynało fpólnym interefiem wiązać 
monarchów. Miał też Stanifław Auguft niemało 
obowiązanych , którychby łatwo przyciągnęli do 
fiebie ftronnicy mofkiewscy, i mogliby zrobić-za- 


burzenie w kraiu. Trzeba więc było dla mocy, dla 
ftałości , i powagi dzieła rządowego robić ie (pól- 


nie zkrólem, a przez to przywiązać go do iego 
utrzymywania i obrony. Widzieli dobrzy oby- 
watele , iak król, pozawarciu przymierza z dwo» 
rem prufkim, odrywał fię ftopniami od podległo- 
ści względem dworu petersburfkiego; iak chcąc 
zbliżyć do fiebie enotliwą , a nierównie większą 
część feymu , oświądczał fię częfto , że cały ieft 
przywiązany „do narodu, że nie myśli oddzielać 
fię od niego , i że mu w zbawienńych zamiarach 
przewodniczyć za naypierwszy i nayświętszy o= 
IĘ bo: 


bowiązek fwóy poczytuie. Okoliczności czasowe, 

własny interefs króla, kazały im sądzić, iż on 
szczerze [woie fyftema polityczne odmienił. Znał 
on przewagę pod ów czas gabinetu berlińfkiego 
przez liczne w Europie związki; znał duch i opi- 
nią powszechności w Polszcze , obruszoney prze 
„ciw Mośkwie „ nieprzyiazney iey ftronnikom , 
których wtedy nie można iuż było uważać , tylko 
iak fakcyą zgubną oyczyźnie , złożoną w naywię- 
kszey części, z ludzi, zaftarzałą podłością fką- 
żonych-, i Żyiących z datków mofkiewfkich. 
Trzymać dłużey z ludźmi takiego gatunku ; było 
to iedno , co fię na niechęć i nienawiść powsze- 
chną wyftawiać. Z wfzyftkich tych względów 
wypadało królowi, przywiązać fię do cnotliwcy 
feymu większości, a tym. iposobem wpływ fwóy 
w narodzie odzyfkać. Niemniey, też filnym mu- 
fiala bydź dla niego powodem chęć fławy, i uży- 
cia pod dobrą konftytucyą należytey tronowi po- 
wagi, którey dawniey ledwie mu cienia pozwa- 
lał poseł mofkiewfki. . 

Skoro tę odmianę w królu dobrzy obywatele 
poftrzegli, tusząc fobić, iż maiąc go na czele, 
łatwiey i prędzey wlzyftko póydzie na feymie ; 
zbliżyli fię do niego , radzi przytłumić wszelkie 
niesnafki, idące ze źrzódła długich przeciwności 
mianowicie na feymach , kiedy opierać fię Mo- 

Lb fkwie 
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fkwie lub królowi za iednaką obywatelom poczy- 


tywano obrazę. Wkrótce więc ftał fie król pun- 
ktem zjednoczenia dobrych obywatelów i całego 
narodu. Gdy czas naglił o przyśpieszenie dzieła 
rządowego , nalegali ufilnie na króla patryoci , aby 
znaiąc ich chęci , zamiary i do nowego rządu pra- 
widła , otworzył fwoie , któreby naylepszemi dla 
oyczyzny i nayftosownieyszemi do okoliczności 
sądził. Zaprzątnął fię tą myślą Stanifław Auguft, 
i nakoniec podał rys rządu , mieniąc go tylko ży- 
czeniem fercafwoiego, i marą dobrego obywatela. 
Stosowność iego po większey części z proiektem 
deputacyi rządowey , i życzeniem tylu dobrych 
obywatelów , fprawiła iednogłośną z ich ftrony 
odpowiedź , iż te myśli, które król podchlebnym 
tylko nazywał marzeniem , zdawały im fię obra- 
zem dobrego rządu; W praktyce łatwego; i że 
byleby król szczerze go żądał, znaydzie w chęci 
narodu wszelką do wykonania go łatwość. 


Odtąd król , przejęty fzlachetnym uczuciem, 
i chęcią zoftawienia narodowi pamiątki szczęśli- 
wości i chwały, myślał tylko o wydofkonaleniu 
nowey konftytucyi. Z fwoiey trony reprezentan- 
ci narodu; którzy do tego należeli dzieła , rzu- 
caiąc nowe codzień światło na te wielkie prawdy, 
które fie równie w proiekcie rządowym deputacyi, 
jak w proiekcie od króla ułożonym zuaydowały, 

nalta- 


. dalece, iż w krótkim czafie iedna w powszechno« 
ści o nowymi rządzie panowała opinią. 


Szło iuż tylko o upatrzenie czasu fposobaego 
do wykonania tak ważnego dziełą; i w tey mierze 
naygłębszy fekret utrzymywany był między pa- 
tryotami. ` Mieli oni tego fłuszne przyczyny. Zna- 
iąc zuchwałość ftronników mofkiewfkich, którzy 
oczekiwali tylko zmiany zewnętrznych okoli- 
czności, aby fłabe dotąd ieszcze dzieło feymn 


obalić ; przeglądali „iż gótowi będą oftatnich 


chwycić fię śr zodków dla niedopuszczenia rządu: 
że ieśli używanemi dotąd obrotami oddalić go nie 
potrafią , zaburzyć zechcą feymowe obrady, poku- 
sić fię o zniewagę praw Świątyni , przymufić do 

fiey. cięrpliwych dotąd patryotów , a tak dzieło 
zbawienia oyczyzny zhańbić poftacią gwałtu i 
przemocy. Ukrywali więc w milczeniu dzień 
przeyścia w feymie konftytucyi, iuż, żeby nie 

"dadź czasu ftronnikom Mofkwy -do przygotowa- 
nią fię na zepsucie tey roboty , iuż, żeby fami ci- 
cho przyfposobili fię do przepuszczenia iey z nay- 
większą [pokoynością i powagą. 


Zbliżał fię dzień gso Maia, wyznaczony za 
dzień podania nowey konftytucyi feymowi, gdyż 
dłużey iey odwlekać {mutne ż zagranicy odebrane 

donie- 


nakłaniali coraz bardziey ku nim publiczność ; tak 
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doniefienia nie pozwolały. Osądził król za rzecz 
potrżebną , kilka przed wykonaniem dniami, 
zwierzyć fię fwegó zamyfłu kanclerzowi Mała- 
chowfkiemu , marszałkowi Mniszchowi i Chre- 
ptowiczowi podkanclerzemu. Przyczekli oni kró- 
lowi iednego z nim bydź zdania , przy zekli nade 
wfzyftko ścifłe zachowanie fekretu, i dway oftatni, 
przynaymniey na .pozór, dochowali mu fiowa. 
Lecz kanclerz oftrzegł natychmiaft, o wfzy fikim 
ftronników mofkiewfkich; ct, kogo tylko mogł : 
"tym fposobem fekret, tak długo między fześćdzie+ 
fiat osobami ściśle dochowany, Warszawę napeł- 
nit Złożyli natychmiaft radę ftronnicy nmofkie- 
wscy. Wyfłał śpiesznie Koffakowfki bifkup , Bra- 
nicki, i kanclerz, kuryerów po wfzyftkich ftro- 
nach Polfki, by zwołać do Warszawy zaufanych 
fobie przyiaciół. Nie przepomnieli i feymiko- 
wych rębaczów. Wszyscy ci na dzień gee Maia 
pocztą do Warszawy zbiedz mieli, w zamyśle 
wykonania przewidzianego od patryotów gwał- 
tu. Rozbiegły fię po mieście znane ich trąby, 
które po domach, kafenhauzach , fzynkowniach , 
ulicach , lud wraz ftraszyć i burzyć nie przeftawą- 
ły, odgrażaiąc śmiercią królowi, marfzałkowi fey- 
mowemu, i niektórym z pomiędzy patryotów. 
Lecz te nieroftropne mowy, przeciwny nad ich 
fpodziewanie, fprawiły fkutek. Mniemaiąc obywa- 
tele , iż niebęzpieczeńftwo grozi tych osobom 4 
by” 
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Życiu , w których zupełne pokładali zmifanie , nie< 
małą okażywać zaczęli niefpokoyność i przeciw 
zdraycom niechęć , tak że bez rzadkiego ftrony 
patryctyczney umiąrkowania w uśmierzeniu tego 
zapału, mogły były wyniknąć niebezpieczne fku- 
tki dla ftronników Mofkwy. Gardzili dobrzy oby- 
watele temi groźbami ftrony przeciwney; ale 
w fłuszney trofkliwości zoftawali , nie iuż o (woię 
osobit pewność, lecz o gwałt, który z okazyi 
końftytucyi na famym feymie wzniecić myślała 
fakcya mofkiewfka. Znali oni ńnaymnieysze iey 
rady i kroki; nie kryli fię też z niemi zdrąycy: a 
nie mogłszy zątrwożyć patryotów , (ami fię za- 
trwożonemi udawąć zaczęli , i twierdzić, iż wizy- 
ftkie przygotowania dla osobiftego -tylko czynią 
bezpieczeńftwa. Tym fposobem fami gotniąc fię 
iawnie do wyrządzenia gwałtu (eymowi, gdyby 
fię.im ten nie udat, zakładali fundament tak bez- 
czelnie potym 'od fiebie utrzymywaney potwa= 
rzy, iż dzieło 380 Maia było dziełem przemot 
ey i gwałtu. 


Omylili fię w fwoiey nadziei, co do pierwsze» 


go, gdy król, wraz z dobrze myślącenii , widząc 
iaśnie co fię knowało, uftanowienie konftytucyi 
dwóma dniami przyśpieszyć przedfięwziął. Nie 
mogli ftanąć ściągani z odległych ftron Poliki ręa 
hacze, co niezmiernie ftrony przeciwney pomie» 
SZa- 


= 143 <~ 
szało fzyki. Wzięto także wfzyftkie śrzódki ; któż 
rych roftropność doradzała , aby pozoru nawet 
gwałtu w izbie nie dopuścić. W wigilią 35 Maiz 
zgromadziła fię pod wieczorną porę patryotyczną 
ftrona do domu radziwiłłowfkiego , dla $ śłośnego 
czytania konftytucyi. Zbiegli tami Kann icy mo+* 
fkiewscy , wnet i mnóftwo ludzi nienależących da 
feymu. Wzięli fię patryoci ; nie czyniąc, żadney 
tajemnicy; do czytania konftytucyi. Słuchana o- 
na byla wśrzód głebokiego milcze nia, które tylko 
przerywały częfte licznych ftuchaczów pokląfki. 
Po fkończonym czytaniu ogólny powftał okrzyk: 
zgoda! zgoda! co tak ftronników mofkiewikich 
przeraziło „iż fię żaden odezwać nie śmiał; anie- 
wczesny wniosek wzięcia konftytucyi na delibera- 
cyą , śmiechem całego zgromadzenia okrytym zo- 
ftat. Rozsypali fig ftrońnicy mofkiewscy, fzkaluiąc 
przed niewiadomemi konftytucyą; całe zaś mnó* 
ftwo przytomnych fiuchaczów ; rozlzedł(zy fię po 
mieście , pod niebiosa ią wynofiło. Tym czasem 
iuż pod noc głęboką zgromadzili fię w dom mar- 
sząłka feymowego patryoci. Tam dła zapewnienia 
fię o większości, która fię prawie do iednomyśl- 
ności zbliżała , i wzaiemnego zaręczenia (obie , iż 
żadnemi wniofkami proiektu w izbię wftrzymye 
wać nie będą , podpisami fwoiemi dane fobie fowo 
utwierdzili, Dał ini tego pierwszy przykład Kra- 
fińfki , bifkup kamieniecki, mąż fzanowny, który 
fale 
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fale zniofiszy długie za oyczyznę prześladowania, 
cał} moc duszy w podeszłym wieku zachował. 
Ten był oftatni węzeł, którym fię nieodftepnie 
gorliwi fpoili obywatele przy konftytucyi. Chlu- 
bną rzeczą dla fiebie każdy sądził , położyć imię 
śwoie w porękę dzieła zbawiennego dla oyczy- 
zny, za którą i życieby chętnie położył. 


Od rana w dzień 380 Maia napełniła izbę fey= 
mowych obrad ciekawa publiczność. Na odgłos; 
dż konftytucya dnia tego podaną ma bydź feymo= 
wi, biegł każdy dowiedzieć fię, iaki iego i oy- 
czyzny los będzie. Nieśpokoyny o dobrych, 
przerażony ciągłemi złych przegrażaniami, za- 
trwożony wiszącym nad krajem niebezpieczeń- 
ftwem , wahał fię obywatel między boiaźnią i 
nądzieią, niecierpliwie oczekuiąc chwili , która 
tę frogą rozwiązać miała niepewność. Większa 


'ezęść iednak publiczności, zabrane iuż mieysca 


w izbie znalazłszy, napełniła zamkowe sienie, 
{chody i przyfionki. Tu przepomnieć nie należy, 


iż zawczasu szermierze fakcyi mofkiewfkiey wy- 


znaczone fobie od naczelników mieysca w izbie 

feymówey zabrali. Dozwolono im tego, niby 

na ten krok'nie bacząc ; lecz wkrótce te różne ku» 

pki tak fię otoczonemi znalazły ludźmi, których 

gorliwość i odwaga doświadczoną była, iż po- 

znały, 'że im nie tylko gwałt, ale nawet pozor 
ń iego 
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iego dozwolonym nie będzie. I ta w rzeczy iedy» 
na dnia- tego byla oftrożność , nie dopuścić wiz 
bie obrad publicznych żadney nieprzyzwoite 


sceny , któraby świętość dnia tego fkazić mogła, 


Wchodzący król na sefyą powitanym zoftał 
radosnym publiczneści okrzykiem, Lecz głębokie 
naftgpiło milczenie , gdy seflyą zagaił marfzałek 
seyimowy, Wyftawuiąc on obraz mocy i upadku 
Poliki, temi rzekł owy: „Wyobraźmy ią sobie 
„przed trzema wiekami świetną i wyrównywają= 
„cą innych! pańftw potędze ; zoftała potym wła- 
„snych błędów i obcych zaborów smutną ofiarą, 
„Kray padłłupem chciwości, obywatele wzgardą 
„byli okryci własność ich kn wygodzie obcych 
„fłużyła. Niech nieba odwrócą'ód nas klęfki, 
„które nam i teraz grożą! Deputacya intereflów 
„zagranicznych doniefie wam, prześwietne ftany, 
„wypadki teraźnieyfze w okolicznościach polity= 
„cznych”, Popartym zoftał ten wniosek od Sol- 
tyka , pofla krakowfkiego , który doniofi o nie- 
płonnych, a zewfząd zgodnych wieściach , grożąc 
cych nowym rozbiorem kraiowi, „Że zaś dodał, 
„przytomną była publiczność, gdy o iedno miaftą 
„Gdańfk chodziło ; tym bardziey przytomną dziś 
„bydź powinna, gdy \dzie o los całego krain”, 
Odezwał fię zaraz król, daiąc to świadeftwo, że 
są takie wiadomości w deputącyi zagraniczney y 
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które głównie intereffuią całość i bezpieczeńftwo 
'oyczyzny,i zadając, aby ie natychmiaft deputacya, 
seymowi wyftawiła. -Nalegał o toż seym cały. 
Sami tylko mruczeli ftronnicy mofkiewscy, w za- 
myśle odsunięcia od izby doniefień deputacyi, któ- 
re odkryć miały całą czarność intryg Mofkwy, a 
zatym i prawdziwe iey ftronników w niedopu- 
fzczaniu rządu zamiary. 


Nie. czuiąc fie mocną do zrobienia gwałtu, 
umyśliła fakcya mofkiewika wfzcząć w izbie iaki 


taki tumult , któryby był niby śladem przemocy, 


azątym irozdwoienia seymu w nayważnieyfzey 


oyczyzny sprawie. Pierwfzą w tym celu zaczął 
grać rolę Suchorzewfki, poseł kalifki , domagaiąc 
fię z wielkim wrzafkiem o głos, chcąc zapewne 
uprzedzić publiczność , i zwrócić podeyźrzenie na 
patryotyczną ftronę. Dał mu go nakoniec mar- 
{zalek seymowy , by rownie śmiefzney , iak gor- 
fzącey scenie koniec uczynić; kiedy klęcząc , 
krzyżem leżąc i czołgaląc fię wpośrzód izby , że- 
brać o głos nie przeftawał , lubo był pewny, że go 
po przeczytaniu depefz zagranicznych otrzyma £). 
Czło- 

a)Tu wspomnieć należy cickawe kuglarstwo,któ- 
rym Suchorzewski chciał uwieść publiczność, 
Wisiały nanim długie nici, znaki orderu, który 

* zdarł z siebie „a którym go świeżo król przyo- 
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Człowiek ten zapalony i pomiefzany, w długicy 
mowie raz rzucał potwarz, na ftronę patryotyczną, 
że płonnemi wićściami, firafzy naród, aby zgubny 
dla wolności, proiekt do fkutkyu przywieść mogła; 
drugi raz wymawiał iey, że podbnrzyła miefzczan 
na życie i osoby tych, którzyby temu proiektowi 
byli przeciwnizłnarelzcie donofił , iakoby na nie- 
których z pomiędzy samych patryotów, fzczegól- 
niey zaś na Marlzałka W. X. Litt. „iStanifława, 
pofła lubelfkiepo , Potockich, spisek byt uknowa- 
y- Zbytniezręczne były Suchotzewfkiegó óbro- 
ty, by kogokolwiek uwieść mogły; ow(zem mo- 
wa iego wzbudziła śmiech i głęboką pogardę. 
Kazdy p poznał cel iey prawdziwy, to ieft, chęć 
uprzedzenia prawdy potwarzą, i rzucenią trwogi, 
dla przerwania, choć na czas , przedfięwziętcgo 
dzieła. Taki był na tym dhiu/ krok pietwizy 
fakcyi mofkiewfkiey , którego niezgrabność dal- 


fze iey pomiefzała szyki. 


zdobił, w nadgrodę podanych przez niego Za- 
sad praw mieys! kich. Obok ni iego był mały iego 
synek, dziecko lat pieć lub sześć mające, Któ. 
rego zabić zaręczył wśrzód obrad scymowych, 
ieżeli zgubny oycżyźnie projekt konftytlicyi 
przyiętym bedzie. Zapewniony iednak od ota- 
czaiących go patryotów , iż mu tego nie dopu? 
izczą fzaleńftwa, pozornie nawet tey sceny do 
konąć nie myślił, sam w krótce ztesknione 
dziecko z izby: wyprowadziwiży. 
R 2 
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Wnet sprawa zdana od deputacyi zagraniczney, 
i czytane zewfząd miniftrów nafzych doniefienia, 
dowiodły ogromność nięfzcześć ,. które Rzpltey 
groziły , ieżeli nie znaydzie, w prędkim- uftano- 
wieniu dobrego rządu ,iedynego ratunku; który 
iey iefzcze zoftawał. „Obraz ten; smutnym po- 


twierdzony doświadczeniem: , wróżył iuż podzia- 


Jłowy spisek.  Zewfząd bowiem miniftrów na- 


fzych zgadzały fię;w tym przeftrogi , iż blifkość 
pokoiu , niż kiedykolwiek pewnieyfza, lękać fię 
każe, aby obce mocarftwa ftraty kofztów swoich 
rozbiorem Polfki nadgradzać sobie nie chciały : że 
fię fkryte czynią układy : że dwory ftale nam nie- 
przyiazne okazuią iak nayżywfzą chęć , aby w 


' Pollzcze ani rząd dobry, ani exekucya dzielna 


nigdy nie ftanęły : że żadnych do ufkutecznienia 
tego nie opufzezaią | śrzodków :: że fię ciefzyły z 
nieczynności seymnu, a Z niesmakiem Widzą Ś śpie- 
fznieyfze i iego roboty. Słowem, iasno doniefieńie 


deputacyi zagraniczney widzieć dawało, iż-cąro- 


'wa naysroż(zą przeciw Polfzczę kanie zemftę , że 


ma narzędzia iey w samey Polfzcze, i że chciwość 
gabinetu berlińfkiego, gotowa ieft z okoliczności! 
korzyftać. 

Nie mógł nie uderzyć wfzyftkich , prócz nie- 
chcących widzieć Mofkwy ftronników , dowód 
tak fiinie mówiący za iak. nayśpiefznieyfzym 
dzielnego rządu uftanowieniem. Więc gdy o 


niego 
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niego seym prawie cały okrzykiem nalegać za- 
czat, wftęp do materyi otworzył marfzałek Potoce 
ki. Przełożyw(ży on, iż tu rzecz, nie o Żadne pry- 
watne , lecz 0. 0yczyzny zaboyfiwo fię toczy ; iż 
nie należy przynofić do izby niesnasek i podey- 
źrzeń w ten czas, kiedy obywatel każdy powinien 
iedynie myśleć o ocaleniu Rzpltey ; obrócił głos 
swóy/do króla, wzywaiąc go, aby wyżlzym będąc 
z urzędu nąd równość izazdrość, przodkuiący o- 
sobiftemi' rozumu i nauki przymiotami , podał 
śrzodki, iakie naylepfze i nayfkutecznieyfze do 
ratunku oyczyzny bydź sądzi. Odezwał fię natych- 
miaft król, iż przyśpiefzenie uftawy rządu iedy- 
nymieft śrzódkiem, 14 ma w tey mierze przygo- 
towany proiekt; lecz że w mim ieft rzecz o sukces- 
syi tronu, nie może fię w tym punkcie do niego 
przychylić, póki nie zaydzie wola powfzechna; 
żądał oraz czytania tego ptoiektu. 

Wniosek króla, z okrzykiem : od całey izby 
przytęty, natychmiaft ufkutecznionym zoftał; mi- 
mo przelzkód, które takowemu czytaniu fakcyą 
rządowi przeciwna, iiey popierącze przynieść u- 
fitówali.Zapaleńsi, albo rączey zuch walsi, inż wte- 
dy do gwałtownych chcieli fię brać śrzodków; lecz 
te fzczególnę zapędy , bez naymnieyfzego rozru- 
chu spokoynie iz obyczaynością od otaczaiących 
poftów i arbitrów wftrzymane były. Zaledwie 
iednak proiekt rządowey ufawy przeczytanym 
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zoftał od sekretarza seymowego , wfzczęła fe 
gługa lecz mniey żywa, jak mniemano, między 
przeciwnemi ftronami rozprawa. Taki w niey 
ftan rzeczy widzieć fię dawął: król domagaiący 
üe uftawy rządowey , lecz wprzód uwolnienia 
fiebie od artykułu paktów konwentów ; kilku 
zuchwalfzych ftronników mofkiewfkich gwałto- 
wnie powftaiących przeciw uftawie rządowey; 
{irona patryotyczna spokoynie znofzaca to wfzy- 
ftko, co tylko złość wynaleść mogła, byią potwa- 
rzami zniecierpliwić , i chcąca dowieść, iaka dnia 
tego. byla wolność, bądź w zdaniu osobiftym 
każdego , bądź w sposobie , którym niu ie. wy- 


nirzyć podobało fię. 


Niecierpliwa publiczność, z głęboką odrzucała 


pogardą niezgrabnie przeciw uftawie rządowey 


miotane pocifki ; a widząc zimną krew ftrony par 
tryotyczney > widząc iak fię nad zwyczay oo sk 
rozwodzić ftronnikom mofkiewfkim , fiabość iuż 


wymawiać zaczynała tym3 których. przezorna 


cierpliwość , moc dufzy dowodziła. Takoż przez 
dwie może godziny i więcey , zdawało fię, iż 
kilka ludzi fakcyą zgubną oczyźnie fkładaiących, 


dawało prawa izbie całey, i że,ten dzień miał 


bydź dla nich tryumfem. Dozwolono im długiega 


paktów konwentów czytania, dozwolono. dłuż- 
śzych iefzcze nad niemi i tęfknych komentarzów ; 
dozwe- 


— Igi — 


dózwolono im powiedzieć obfzernie , co tylko. ita 
zręczność , prawność i namietność podadź mogła 
przeciw rządowey uftawie: fłowem , dano im do 
oftatka wyczerpać cnotliwą patryotów powolność. 
Niechcę tęfknić czytających powtarzaniem ich za- 
rzutów przeciw konftytucyt, które płodem były 
nierozsądku, zaślepienia: lub złości ; dwa tylko 
wspomnę , które jeżeli nie z obywatelftwa, to. 
przynaymniey z prawności pochodziły.. Okry- 
wali fię niektórzy , mianowicie część pofłów wo» 
łyńfkich , inftrukcyą swego woiewodztwa , które 
im nie dozwalało sukceffyi przyjmować ,. lubo 
oświadczali razem , iż ten iedyny powód mieli 
opierania fie konftytucyi, którey. wrelzcie zba- 
wienne dla oyczyzny doftrzegali fkutki. Inni, 
twierdząc, iż całego konftytucyi proiektu: bez 
rozwagi nad nim obiąć nie mogą, domagali fię 
prawem dozwoloney dwtdniowey dęliberacyi 
nad każdym nowym proiektem. Lecz to było żre- 
cznie tylko zaftawiane fidio; by pod pozorem zie - 
dnama wfzyftkich umyfłów, czas uzyfkać, groma- 
dzących fięzewfząd/do Warfzawy fkupić ftronni. 
ków, tniemi dobrze iuż znane zamyfły swoie 
dzielnicy , tak dnia tego, wesprzeć. Relzta ich: 
niby dowodów, nikczemyą, próżną i obraźliwą 
tylko deklamacyą była, w którey nową konfty - 
tucyą za rząd monarchiczny,a raczey despotyczny, 
za, upadek wólności.i odwiecznych praw narodo- 
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wych wyftawiali. Nakoniec rzucali podeyźrze- 


nie, iż doniefienie deputacyt bayką było, utwo- 


fty 


łatwiey do przyięcia nowey konftytucyi nakłonić. 


tzoną W tym celu, by trwogą przerażone umy 


Gdy wielomówftwa użyli do woli, a raczey 
gdy im iuż ftów i piersi brakło ( bo w głosach 


swoich odpowiedziami dobrze myślących pr awie 


nie przerywani, z abierali ie pokilkakrot ńie; czego 


ałek sey- 


im, przeciw zwyczaiowi swemu, mar fza 
N Ę 

mowy chętnie dozwa alał) ; zaczęli patryoci z 

i gorliwemi, 


lecz zawfze fkromnemi i umiarkowanemi mowa- 


mi, nifzczyć fłabe i obłudne ich wniofki, żywo 


malować krytyczny moment, w którym fię Polika 


znaydowała, wyftawiać odwieczną i haniebną iey 


fiedolą , którey źrzódło w złym rządzie było, 


ą0 bok dzifieyfzey 


powrót do niey, klęfki, inie ewol 
które 


niepodległości , fzczęście przyfzłe kram, 
mógł z dobrego rżądu , 


która na rùi- 


tylko sobie obiecywać 
setne nowey konftytucy! korzyści, 


nach obcey przemocy i anarchii domowey , WZNO- 


siła gmach rządney irozsądney wolności. Tu kładli 


iftotną różnicę, iaka między sw awolą iw olnością 
zachodzi. Wzywali i imie 
sej muiących do dźwignie 
barkami budowy rządu , zaklinali do fkupienia fię 


koto niego, do złożenia na ftronę wfzelkich pry- 
watnych 


niem oyczyzny wi fzyftkich 


nia wraz z niemi filnemi 
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watnych i osobiftych widoków , tam gdzie wfpól- 
ny „gdzie prawdziwy , bo oyczyzny , mówił 
interess. Niczego nie zaniedbali patryoci. w 
głosach swoich, coby tylko czułość obywate- 
łów wzbudzić mogło. Rozrzewnili i przekonali 
całą publiczność, prócz głuchey ną wizyftko 1 


ząprzedaney fakcyi. 


Profta była dobrze myślących odpowiedź na 
dwa prawne zarzuty wyżej wspomniane. Oddaiąc, 
sprawiedliwość tym, którzy iey nie zaprzeczałi 
uftawie rządowey , tylko fię odwoływali do da- 
nych sobie inftrukcyi; przekładali im: iż nieznane 
były okoliczności pilzącym takowe prawidła oby- 
watelom, w których fię Polfka dziś znayduie : że 
maig ufność pewną; iż gdyby obywatele przy= 
tomnemi byli dzifieyfzym obradom, chętnieby 
zmienili zdania, które zapewne miały za cel (zczę+ 
ście , nie <klęfkę oyczyzny. Tak o tey prawdzie 
przekonanemi byli patryoci, iż ieden z nich dał 
fię ftyfzeć, że śmiało poniefie głowę swoię oby- 
watelom „którzy mu podobne dali zlecenie ; lecz 
znaiąc ich życzliwe ku oyczyźnie chęci , pewny 
ief, iż idąc zazdaniem, w którym iey widzi zbąe 
wienie , choć: przeciwnym zleceniu współbraci 
swoich, zafłuży sobie na ich zaufanie i fzacunek, 
nie na naganę 1-zemftę, Czas dowiodł iak nie- 
mylna była ta ufność. Co fię zaś tycze żądaney 
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podług prawa deliberacyi ; dowodzili naprzód do- 


brze myślący, że zasady próiektu rządowey ufta* 
wy dość iuż śą znane , ponieważ w yięte sa zpro- 
iektu od deputacyi rządowey podanego, który hie 
tylko w izbie; lecz w całey publiczności pilnie był 
roztrząsany: że materya sukceffyi tronu nie ief 
nowa, bo fię iuż nad nią od roku seym i naród 
zaftanawia: że tego iasno dowodzą same mowy. 
ftrony przeciwney, która we wfzyftkich częściach 
rozebrawfzy , i iak mniema, zwaliwlzy projekt 
rządowy, potym fię dopiero deliberacyi nad nim 
domaga: Że ,ztąd taki dla niey wypada wniosek, 
albo fię przyznać; że obalała i czerniła rzecz sobie 
nieznaną w brew prawdzie i tozsądkowi; albo 
dłużfzym żądaniem deliberacyi zatwierdzić to ffu- 
fzne podeyźrzenie, iż ta deliberacya ieft tylko po- 
zorem inne w sobie kryiącym widoki. Dowodzi- 
li,iż tyle zwłok iprzeciwności przekonało seym 
i naród; iż inaczcy rząd ftanąć nie moze, ieśli cel 
ne iego obiekta rozwiązanemi nie będą. Okazy- 
wali wrefzcie, iż przeyście tego prolektn, bez żą- 
daney deliberacyi, nie ieft zyyczaijowi'przeciwne, 
bo częfto w izbie w, daleko niniey ważnych sprá- 
wach Rzpltey dopufzczane, czego liczne natymże 
samym seymie przytaczali przykłady. A gdyby 
nawet w czym fie czczą 'formalność narufżoną 
zńalązła , pytali fię „kto ieft z obywatelów „coby 
mie wołał formalności , iak oyczyźnie: uchybić? 


Nie. 


Nie mogli nic na to. gruntownie odpowiedzieć 
przeciwnicy , i burzliwe tylko wznofili wrząfki, 
raz domagając fię zasolwowania sefłyi , drugi raz 


podniefienia innych proiektów b). 


W tym nieładzie znnżeni patryoci fiedmie- 


odzinną seffyą, wzywali króla, aby iasno wi- 


5 
dząc jaka ieft wola seymu, wyiąwfzy osób kilka , 
wykonał przyfiegę na konftytucyą: ręcząc „ że za 
tym przykładem poydą niemylnie wizyscy Polacy, 
kochaiący swoię oyczyznę. Oświadczył natych- 
miak Staniftaw „Auguft cheć do tego gotową. 
W odpowiedź ną miotane przeciw pomnożenim 
władzy królewfkiey poeilki , mówił: „„Pamiętay- 
„cie, że rok fześćdziefiąty wieku dopędzam, 
„a zatynr mało iuż lat przed sobąsprzewiduię, w 
„którychby można dogodzić namiętnościom; iakie 
„fię zwykły przypisywać pańuiącym”. Wyftawiał, 
iż życząc narodowi dobrey konftytucyi, nie ma 
wzgledu na fiebie; ani na krew swoię ; ale iedynie 
na dobro oyczyzny , o.którey ftałym bezpieczeń- 
ftwie zaradzać powinien. Przytoczył pamiętny 
Tana Kazimierza przykład , który żchodząc iuż z 


tronu, 


b) Tak Ożarowiki , kafztelan waynicki, ieden z 
dawnych i inwentarskich moskiewskiego pofła 
domowników , na mieysce ustawy rządowey 

żądał popisów woiewodzkich. 
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tronu , też coion dawał radę Polfzcze , niefzczę* 
Ściem dla niey odrzuconą. Te nakoniec były króla 
wyrazy: „Nie oglądam fie% co ze mną bedzie, ale 
„mówię, że kto kocha oyczyznę, powinien bydźza 
ztym proliektem: do czego ty, obrad: fterniku 5 


„chciey mnie i całą powfzechność dzielnością swą 


„doprowadzić, abym wiedział, czy'mam kłaść ten 


„dzień między fzcześliwemi, czy zaąpłakać nad oy- 
„Czyzną. Kto więc ieft za tym proiektem, niech mi 
„da pożnać wolą swoię”. Na te oftatnie flowa , 


powfzechny powftał odgłos : wfzyscy ! wfzyscy! 


Zabrał natychmiaft głos marfzałek seymowy, 
a w dopełnieniu żądania króla i powizechnego 
Życzenia, podawał naykrótfzy i nayoczywiftfzy 
sposób rozwiązania tey kweftyi: to ieft, aby prze- 
ciwni proiektowi oświadczyli swą oppozycyą, a 
będący za nim w milczeniu zoftali. Był to pe wny 
śrzodek iasno okazać, iż taftrońa , tak burzliwa i 
tak uporczywie sprzeciwiaiąca fię woli powfze- 
chney, zaledwie złożona była z kilkureprezentan= 
tów narodu. Dla tego też , by nie odkryć swoiey 
iłabości, żadnym sposobem przyftąpić do tego 
śrzodką nie chciała. Jasno to iednak okazało fię, 
gdy w powfzechnym izby ucifzeniu , niektóre 
tylko ftyfzeć fie dawały odezwy przeciw wniofko- 
wi marfzałka. Korzyftaiąc z teychwili spokoy- 
ney, oświadczył Sapieha, marfzałek konfederacyi 

lite- 
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litewfkiey, że nie przez uleganie dla Mofkwy, 
bó zawlze otwarcie fzedł.przeciw iey przemocy ; 
lecz z przekonania , w teyże ieft dzifiay , co i był 
dawniey, gdy kweftya tronu fzła do narodu, nie- 
pewności: co ieftlepfzego dla krain, czy sukcefiyą, 
czy elekcya? Oświadczając iednak, iż chętnie / 
swóy głos do głosu powfzechnego przyłączy, 
żądał w celu zyłkania iednomyślności, powtórnego 
proiektu czytania. Ale gdy iteń śrzodek odrzu: 
tanym zoftał , i nowych sporów ftatfię przyczy» 
ną; Ząbiełło , poseł inflantfki , oświadczył , iż 
byt zawfze przeciwnym nieograniczoney władzy 
królów : lecz gdy widzi ią w dzifiey(zym: pro- 
iekcie , bez naymnieyfzego dla wolności niebez- 
pieczeńftwa, iedynie ku tęgości i dzielności rządu 
zwróconą; ząklinał ftany 5 aby przyięły nową 
konftytucyą, i profił króla, aby naypierwfzy na 
przyięcie iey. obywatelfką wykonał przyfięgę. 
Natychimiaft dał fie fłyfzyć powlzechny odgłos 
zgody, a izba cała, iakby iednym natchnionę 
duchem , rulza fię ku tronowi, profząc króla o 
wykonanie przyfięgi. W tym porywa fię ileci 
ku tronowi Suchorzewiki, i wzdłuż rzuca fig 
przed ftopniami iego ; chcąc błagaiącegó za wol- 
ność udawać , i osobą: swoią przyftęp ftanom do 
króla zatrudnić; gwałtu zaś albo pozor, alba 
Ślad zoftawić : lecz zaraz od baczących na wfzy- 
ftkię kroki iego patryotów; mianowicie Ku- 
bli 
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blickiego , pofta inflantfkiego , podźwignionym 
zoftaie c.) 


Mało: co w tłumie znacznym było takowe 
zdarzenie, kiedy wśrzód rozrzewniaiących ira- 
dosnych okrzyków , widok momentu, w którym 
poodwiecznym nierządzie zmieniała fię-poftać 
Polfki naylzlachetnieyfzym wfzyftkich umyfły i 
serca zzymo wał uczuciem: Król ftoiąc na krześle 
tronu, zdawał tie oycem , otoczonym od. ludu 
dzieci , które do niego wyciągały rece, błągąiąc., 


by swego i ich fzczęścia nie odwłóczył.* lakoż 


natychmiaft wezwał król Turfkiego',. bifkupa 


kra- 
na, 


e) Suchorzewski > Sam czuiąc w pierwlzyrh mo- 
nmiencie, ile był winien Kublickie emu, dziękował 
mu publicznie po kilka kroć, zaiego szłac hetny 
uczynek. Jakoż w. tym tłumie , „bez niczyicy 

winy „łatwo mogł bydź stłoczonym. Słufzne 
więc było AO KB Kublickiego y wa sly- 
szaf, a potym wyczytał w zbiorze fatszow, któ- 
re Duchorzewski przeciw konstytucyi 3go Ma- 

1a wydrukował, i tę niesłychaną potwarz, iż 
wywrócony , zdeptany , ledwie życię uniosł 
wśrzód gwałtów 3g0 Maja: Oświadczył ta- 
tychmiast na seymie Kublicki,iak się ta rzecz 
miała; od setnych widziana świadków. Kie dy 
ktoś śmie tych o zaboystwo winić, którzy życią 

iego bronili przeciw własnemu iego z: apamię. 
taniu, sądzić ztąd można, KA wiary iest go- 
dzien. Jakoż pismo iego całe, płód nieroz 3 
ku i namiętności; słuf [znie tęsknym i cig- 
giym kłamstwem nazwać można. 
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krakowikiego , do czytania mu przyfięgi: którą 
wśrzód głębokiego wykonawfzy milczenia, rzekł: 
„Przyfiągłem Bogu „i żałować tego nie będę , 
„profze, kto kocha oyczyznę, niech idzie za mną 
„do kościoła tę same wykonać przyfięgę”. Rulzye 
l fię wfzyscy, prócz: osób kilkunaftu w izbie 
pozoftąłych , i wśrzódokrzyków i błogofławień- 
ftwa niezliczonego ludu , który nie tylko: ku- 
rytarze , lecz zamek cały „podwórze , ulice bliż- 
{ze , napełniał, i'zewfząd fię na odgłos uftano- 
wioney zbiegał konftytucyi , wefzli do kościoła 
równie iuż ludem nąpełnionego. Uroczyftość ta 
tym okazallzą fię ftąwała , że nie przygotowa- 
na, a wyraz powfzechney radości fzczęścią nie- 
porównaną był iey ozdobą, * 


Tuż dzień był ną schyłku i fłabo oświecał fta- 
rożytne gmachu farnego fklepienia, w którym da- 
ły fię widzieć rozwinięte cechów chorągwie, 
wśrzód ludu, zewfząd po gankach i ołtarzach na- 
wet nątłoczonego ,iakoteż ite, które zwycięzką 
ręką pozawiefzali przodkowie. Starożytne dziel» 
nych Polaków groby, sama świętość mieysca., 
wśrzód niego król, bifkupi, senąt, pofłowie , zwy- 
niefionemi rękami przyfięgaiący na fzczęście na. 
rodu, wfzyftko to czyniło widok równie wspaniały 
iak tkliwy. Przed wykonaniem przyfięgi oświad- 
czył Sapieha, marlzałek konfederacyi litewfkiey, 
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iż z przekonania swoiego czyni ofiare dla po- 
wfzechności, a ftałym odtąd będąc przy konftytn= 
cyi, dowiódł, iż fłowa iego były głosem serca. Na- 
ftąpij potym ten hymn Święty , rzadko kiedy za 


fzczęście milionów ludzi śpiewany! 


Wrócił król do izby,i zafiadł na tronie wśrzód 


wesolych okrzyków. Tam naftąpiłóo tylko zlece- 
nie marfząłlkom odębrania przyfięgi od komifíyi 
fkarbowcy i woyfkowey ma nową ikonftytucyą , 
‘a dzień naftępny spoczyńtkowi zoftawionym zoftał, 
Koniec dnia ggo Maia równie był, iak'dzień cały, 
spokoyny. Cechy i obywatele Warfzawy udali 
fig z zamku na podwórze safkiego pałacu, chcąc 
tam czułość swoię wyznaczonemu naftępcy tronu 
oświadczyć : z tamtąd do marfzałka seymowego, 
iprzed domy wielu patryotów , tyfiączne ich o- 
bywatelftwn daiąc poklafki. Lecz iak gdyby fię 
obawiano , by spokoyny powfzechnego ukonten- 
towania wyraz opacznego nie znalazł tłumacze- 
ńia,' nad zwyczay wfzyftkie w Warfzawie ulice 
o godzinie dziefiątey w wieczor ciche i spokoyne 
widzieć fię dały; a obywatele w domach swoich 
zamknięci, wśrzód żom: i dzieci, poili fię na- 
dzieią przyfziego fzczęścia 4, ) 
Cho- 


d) Tendzień iednák równie obywatelstwem, iak 
umiarkowaniem, ispokoynością swoią pamię- 
tny, prze 


l 
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Chociaż biłkup Kofsakowfki., naftepnie Brae- 


aicki, 1 drudzy” ze ftroaników Mośkwy , dobro- 
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ERZE ACZZA 
przez rzadką bezczelność za burzliwy i gwał- 
towny.od niechętnych był wystawiany. Zgu- 
bna oyczyźnie strona, nie mogłszy. żadnego 
dokonać, ani wzbudzić gwałtu, szukała nay- 
mnieyszych pozorów „by na nich wsparta 0- 
szczerstwa swoie. I tak zbieg ludu do zaii- 
ku, którego: część iednę ciekawość przy wios 
dła, drugą z niagistratem chęć oświadczenia 
wdzięczności stanom za nadane prawa; ludu 
tak cichego, tak spokoyńego , że wielu do- 
piero z sessyi idąc do Kościoła dostrzegło to 
niezliczone iego zgromadzenie wystawiońymi 
został za bunt prawie, za gwalt, za przymus 
do konstytucyj. Na to sam odpowiada rozsą- 
dek; czyż trzeba było przeciw kilku osobom 
zgromadzać kilkadziesiąt tysięcy ludzi? iaki 
mógł bydź cel takiego zamyfłu ? Zaden zaiste : 
bo patryoci usilnie farali fic, nie wzniecać roz- 
ruchy i gwałty, lecz nawet pozoru ich w tym 
dniu nie dopuszczać: Drugi równie fałszywy, 
iak nierózsądny zarzut był, dż pod czas Te 
Deum laudamns ; armaty słyszeć się daty; i 
że kartaczami były nabite. Pytam, prze 


ciw komu 2 przeciw ludowi 2 tego. wspólni- 
kieni mniemanych gwałtów 380, Maia czy 
nią oszczercy. Przeciw żołnierzorgŹ i ci po- 
dobnego mie uszli zarzutu. Przeciw komuż 
tedy? Przeciw kilku osobom w izbie b 
cym. Lecz możnaż rozsądnie myślić , ab; 
przeciw nim, ludu, armat i woyska używano < 
Tak mało nawet do tego strzelania pod cza 
Te Deum było gotowości, że pierwsze arma 
ty, które się n bramy arsefńałowey znalązi 
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wolnie przyfięgli na konftytucyą , jednakże w chę- 
ci nadwerężenia iey nie oziębli. Pierwszy ich 
krok był naftępny. Nazaiutrz po ogłoszeniu kon- 
ftytucyi na feymie, gdy przyszło na deputacyi 
konftytucyiney dó podpisania prawa tego , bifkup 

Koflakowfki , głęboką okryty obłudą , iako prezy- 
$ duiący oświadczył, iż deputącya żadnego prawa 
podpisywać nie może , któreby iednomyślnością , 
albo św.turmo , większością głosów , udecydowane 
nie było: że fumnienie mu nie pozwala ściągnąć 
ręki do podpisania konftytucyi ,którey uftanowie- 
nie , acz odfiebie wielbione „nie było w formach 
przyfięgą deputacyi przepisanych: że więs zda- 
niem iego ieft , aby ta trudność od feymu rozwią- 
zang zoftała. Po krótkim fporze , przyftali na to 
nad mniemanie iego, fkładaiący daleko znaczniey - 
szą część deputacyi patryoci, lecz w innym cale 
iak on zamiarze. Bifkup nadwerężyć konftytucyą 
tym zwrotem iey do izby, patryoci dadź iey iedno- 
myślności zatwierdzenie myśleli. Jakoż na dniu 

PR” 


wytoczone, a żołnierze reymentu Działyń- 
skiego, wartę u aresztantów w arsenale od- 
bywaiący, po większey części, brak artylle- 
rzystów zastąpili , których nie było czasu 
z koszar sprowadzać. Niech każdy ztąd 0są- 
dzi, iak mało nawet pozorów przeciwnym 
dał dzień 380 Maia, kiedy do tak oczywiście 
fałszywego udać się musieli szkalowania, 
chociaż w tym rzemieśle aż nadto biegli. 
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piątym Maia wniófł. do ftanów tę' ważną kweftyą 
imieniem deputacyi Koffakowfki bifkup. Marsza- 
lek feymowy , po trzykroć zapytawsży ftanów , 
czy ieft wolą powszechną, aby konftytueya wo- 
bliezu izby od deputacyi podpisaną była , trzech- 
krotne i iednomyślne odebrał iey zatwierdzenie, 
fposobem zwykle w feymie używanym. Zoftała 
więc podpisaną konftytucyą. przez iednomyślną 


zgodę feymu. 


Szły śpieszniey po dniu 340 Maia roboty f(eymo- 
we. Był on piorunem dla mofkiewfkich ftronni- 
ków, lecz piorunem , który ich tylko ogłuszył, 
nie zniszczył. Przysżedłszy po nieiakim czafie do 
fiebie , iedni pozoftali w Warszawie; by psuć ile 
możności dalfze prace feymu, drudzy roziechali fie 
po woiewództwach , by go fzkałować , inni nako- 
niec udali fię za granicę do Szczesnego i Sewery- 
na Rzewufkiego, aby z obcemi knuli zgubę oyczy- 
zny, gdy fię z rodakami nie wiodło. Lecz to wizy- 
ftko ieft rzeczą drugiey części dzieła tego: Terże 
nam tu położyć należy konftytucyą 380 Maia, tę 
pamiątkę , która równie feym iak naród w oczach 
fprawiedliwey potomności zaszczycać będzie. 


Ufława rzędowa 380 Maia 1791. 


Stanifław Auguft zbożey łafki i woli narodu, 
król poliki , wielki xiążę litewfki, rwiki, prufki, 
L2 ma- 
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srazowiecki, żmudzki, kijowdki , wołyńfki, po- 
dolfki, podlafki , inflantfki, fmoleńfki, fiewierfki 
i czerniechowfki, wraz z ftanami fkonfederowa- 
nemi w liczbie podw ójney naród poliki pea 
zentuiącemi.i 


Uznaiąc ; iż los nas wfzyftkich od ugruntówa.. 


mia i wydofkonałenia konftytncyi narodowey ie- 


dynie zawifł , długim doświadczeniem poznawfzy 
zadawnione rządu naszego wady , a chcąc korzy- 
ftać z pory, w iakiey fię Europa znaydnie , i z tey 
dogorywaiącey chwili, która“ nas famym fobie 
wróciła; wolni od hańbiących obcey przemocy 
nakazów ; cenią drożey nad życie , nad szczęśli- 
wość ofobiftą, exyftencyą polityczną ; niepodle- 
głość zewnętrzną; i wolność wewnętrzną narodu, 
którego los w ręce nafzeieft powierzonym ; chege 
oraż ma błogofławieńftwo , nawdzięczność wfpół- 
czesnych i przyszłych pokoleń zafłużyć ; mimo 
przeszkód , które w'nas namiętności [prawować 
mogą , dla dobra powszechnego, dla ugruntowa- 
nia wolności y dła ocalenia oyczyzny naszey, iiey 
granic , z naywiększą ftałością ducha ninieyszą 
konftytucyą uchwalamy ; i tę całkowicie za świę- 
tą, zaniewzruszoną deklaruiemy ; dopókiby na- 
ród , w czafie prawem przepisanym, wyrażną wo- 
lą fwoią , nie uznał potrzeby odmienienia w niey 
jakiego artykułu. Do którey to konftytucyi dalsze 
ufa- 
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uftawy feymu teraźnieyszego we wfzyftkim fto- 
sowąć fig maig. 


T. Religia panusąca. Religią narodową pannią- 
cą ieft i będzie wiara Święta rzymfka katolicka, 
ze wfzyftkiemi iey prawami. Przeyście od wiary 
panuiącey do iakiegokolwiek wyznania, ieft za- 
bronione pod karami apoftazyi. Ze zaś tąż sama 
wiara święta przykazuie nam kochać bliźnich nma- 
szych; przeto wfzyftkim ludziom, iakiegokol. 
wiek bądź wyznania, pokóy w wierze, i opiekę 
rządową'winniśmy; i dla tego wszelkich obrzą- 
dków, i religii wolność w kraiach polikich, po- 
długuftaw kraiowych, waruiemy. 


IL. Szlachta , Ziemianie. Szanńwiąc pamięć przow , 
dków naszych, iako -findatorów 'rządu wolne» 
go, ftanowi fzlacheckiemu wfzyftkie fwobody, 
wolności j prerogatywy , pierwszeńftwa w życiu 


„prywatnym i publicznym nayuroczyściey zape- 


wniamy ; fzczególniey zaś prawa, ftatuta i przy- 
wileie temu ftanowi od Kazimierza wielkiego , 
Ledwika węgierfkiego, Władyfława Jagiełły, i 
Witolda, brata iego, wielkiego xiążęcia litewikie- 
go; miemniey od Władyfława i Kazimierza Ja- 
gielłończyków , od Jana Alberta, Alexaudra i 
Zygmunta I. braci, ód Zygmunta Augufta, '0- 
ftatniego z linii iagiellońfkiey, fprawiedliwie i 
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iprawnie nadane, utwierdzamy , i zapewniamy, 
i za niewzruszone uznaiemy. Godność ftanu fzlą- 
checkiego w Polfzcze za równą wfzelkini ftopniom 
fzląchećtwa gdziekolwiek używanym przyznaie- 
my. Wfzyftkę fzlachtę równemi bydź fobie uzna» 
iemy, nie tylko co do ftarania fie o urzędy, i o fpra- 
wowanie pófług oyczyźnie , honor , ftawẹ i poży- 
tek przynoszących ; ale orąz co do równego uży- 
wania przywileiów i prerogatyw ftanowi fzlache- 
ckiemu ffużących. Nadewlzyftko zaś prawa beze 
pieczeńftwa ofobiftego, wolności ofobiftey, i wła- 
fności gruntowey i ruchomey, tak iakod wieków 
każdemu fłużyły, świątobliwie , nienaruszenie Za- 
chowane mieć chcemy, i zachowuiemy; zarę- 
czaiąc nayuroczyściey, iż przeciwko własności 
czyieykolwiek, żądney odmiany , lab 'excepcyi 
w prawie nie dopuściemy; owszem naywyższa 
wladza kraiowa ,i rząd przez nią uftanowiony, ża- 
dnych pretensyi , pod pretextem jurium regalium, 
i iakimkolwiek innym pozorem do własności oby- 
watelfkich , bądź w części , bądź w całości , rościć 
fobie nie będzie. Dla czego bezpieczeńftwo 0s0- 
bifte,i wszelką własność komukolwiek z prawa 
przynależną , iako prawdziwy fpółeczności węzeł, 
iako zrzenicę wolności obywatelfkiey fzanuiemy, 
zabezpieczamy , utwierdzamy, i aby na potomne 
czasy , fzańowane, ubezpieczone i ńienaruszońe 
zoftawały , mieć chcemy. j 
; Szla- 
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Szlachtę za naypierwszych obrońców wolno- 
Ści i ninieyszey konftytucyi uznaiemy; każdego 
fziachcica cnocie , obywatelftwu, i honorowi, iey 
świętość do fzanowania , iey trwałość do ftrzeże- 
nia poruczamy , iako iedyną twierdzę oyczyzny 


i fwobód naszych. 


UT. Miafła i Mieszczanie. Prawo na teraźniey- 
szym (eymie zapadłe , pod tytułem; Miafia nasze 
królewfkie wolnę -w pańfiwach. Rzbltey, w zupełno- 
ści utrzymane mieć chcemy, i za część niniey- 
szey konftytucyi deklaruiemy , iako prawa, wól- 
ney fzlachcie polikiey, dla bezpieczeńftwa ich 
fwobód , i całości fpólney oyczyzny , nową, pra- 
wdziwą i fkuteczną daiące fiłę e). 

L4 Tv. 


e.) Treść prawa tego , uchwalonego na dniu rgym > 


Kwietnia 1791 roku, ieft naftępuiąca. Miafta 
królewfkie uznane są za miafta wolne, Z pod 
władzy ftaroftów , oraz juryżdykcyi trybu- 
nalfkich i woiewódzkich wyięte. Wybór ię- 
dziów i urzędników mieyfkich ich wolney wo- 
li oddany. Czynienie rozrządzeń do wewnę- 
trznego porządku , fpokoyności i bezpieczeń - 
ftwa ściągaiących fię „oraz dozor nad ich ufku- 
tecznieniem , im samym zostawiony, z tym 
szczególnie warunkiem , aby o tym komissyg 
policyi uwiadomiały. Prawo nefninem captiwa- 
bimns ; nisi jure victum , do osób w miastach o- 
siądłych rozciągnione. Wolność nabywania 1 
posiadania dóbr ziemskich nadańa: awans 
w woysku , dosłygiwanie się we wszelkich dye 


I 
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LV. Chłopi Włoscianie. Lud rolniczy, z pod któ- 
Yego ręki płynie nayobfitsze bogactw kraiowych 
źrzó- 
kasteryach, komissyach i kańcellaryach , pro- 
imocya w stanie duchownym, zabezpieczone. 
Prawo iednakię na wszystkie miafta rozcią- 
gnione. Dany wpływ do władzy prawodawczey 
i wykonawczey. Podzielone miasta na dwa- 
dzieścia cztery wydziałów , wybierały nadwa 
lata plenipotentów na seym, którzy mając 0- 
znaczonefmieysce w obradach seymowych, 
przekłądali potrzeby miast, za danym sobie od 
marszałka seymowego głosem. Ci plenipo- 
tenci ną sessyach prowincyonalnych w czasie 
segmu na komisarzów do komissyi policyi i 
skarbowey; oraz ną dssessorów do assessoryi 
Koronney I litewskiey' wybieranemi byli, po- 
równani w peńsyach. z komissarząmi stanu ry- 
cerskiego. Także do komissyi porządkowych 
woiewódzkich pozwolono miastom komissa- 
rzów wybierać. Uprzataiąc prawo szkodłiwe 
przesądy, pozwoliło szlachcie przyiimówać pra- 
wo mieyskie , sprawować rzemiosła , handel i 
urzędy municypalne bez uszczerbku sziache- 
crwa. Szlachcic osiadły w mieście. korzysta- 
jąc z pożytku prawa mieyskiego, równym po- 
dlegać był obowiązany Ciężarom. Przeyście 
do stany szlacheckiego mieszczanom ułatwio- 
ne : bot) plenipotenci miast, po odbytey dwu- 
letniey wysłudze publiczney, mieli prawo do- 
stąpienia szlachectwa. 2) Każdy mieszczanin 
który wieś lub miasteczko, dwieście złotych 
podatku dziesiątego grosza płącące , kupił. 3) 
Wszyscy ci, Co w woysku dostużyli śię rangi 
kapitana, lub w dykasteryach rządowych. fun- 
keyi regenta. 4) Na każdym seymie trzydzie- 
"ści osób z mieszczan possessye dziedziczne w 


tm 
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żrzódło , który naylicznieyszą w narodzie ftanowi 
ludność , a zatym naydzielnieyszą kraiu siłę , tak 


Lp przez 


miastach mających, na rekomendacye posłów 
ziemskich , i na rekońendacye miast, nobili- 
towanemi bydź miały. Co się tycze sprawie- 
dliwości, oprócz sądów mieyscowych pier- 
wszey instancyi, ustanowione były sądy ape 
pelliacyine w każdym wydziele , dla sądzenia 
ostatecznego spraw cywilnych w obiektach 
nieprzenoszących sumemy 3000. złotych , lub 
kary trzech tygodni więzienia , tudzież spraw 
kryminalnych o występki ściągające karę do- 
czesnego więzienia. o W sprawach zaś cywił» 
nych większey wagi, a w kryminalnych, karę 
wiecznego więzienia przechodzących , lub karę 
śmierci ściągalących , dekret sądów wydziało- 
wych musiał iść po zatwierdzenie trybunału 
assessoryi. Drugie prawo wzgledem miast u- 
chwałone zostało na dnin 24, Czerwca, roku 
1791, pod tytułem : = Urządzenie wewnętrzne 
miast: wolnych Rzebtey w koronie i W. X. litewź 
skim —.W tym prawie opisany iest: 1) skład 
ludu mieyskiego, 2) zgromadzenia iego, 2) 
elekcye tak mieyscowe , fak i wydziałowe, 4) 
prawidła powszechne względem zgromadzeń 
i elekcyi , 5) względemuchwał ludu mieyskie- 
go, 6) wzgledem relacyi plenipótentów na 
seym wybranych, i deputatów do zgromadzeń 
wydziałowych , 7) prawidłą względem urzę- 
dów mieyscowych , $) skład , obowiązki i wła- 
dza urzedów w miastach nie maiących cyrku- 
łów, 9) skład, obowiązki i władza urzędów 
cyrkułowych , 1o) skład, obowiązki i władza 
urzędów mieyscowych ogólnych w miastach 
Po As Pnych ną cyrkuły , 11) urzędy wydzia- 
awe. f: 
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przez fprawiedliwość i obowiązki chrześciańfkie, 
iako i przez własny nasz interefs dobrze zrozu- 
miany, podopiekę prawa i rządu kraiowego przyi- 
muiemy, ftanowiąc: iż odtąd iakiebykolwiek fwo- 
body, nadania, lub umowy dziedzice z włościa- 
nami dóbr swoich autentycznie ułożyli; czyliby te 
swobody , nadania i umowy były z gromadami, 
czyli też z każdym osobno wsi mieszkańcem zro. 


'bione: będą ftanowić wfpolny i wzaiemny obo- 


wiązek, podług rzetelnego znaczenia warunków , 
i opisu zawartego w takowych nadaniach i umo- 
wach, pod opiekę rządu kraiowego podpadaiący. 
Układy takowe, i wynikaiące z nich obowiązki , 
przez iednego właściciela gruntu dobrowolnie 
przyięte , nie tylko iego samego, ale i naftępców 
iego, lub prawa nabywców tak wiązać będą iż ich 
nigdy famowolnie odmieniać nie będą mocni. Na- 
wzaiem włościanie , iakieykolwiek badź maiętno- 
ści , od dobrowolnych umów , przyiętych nadań , i 
z niemi złączonych powinności, usuwać inaczey 
fię nie będą mogli, tylko w takim fposobie, i z ta- 
kiemi warunkami, iak w opisach tychże umów 
poftanowione mieli : które, czy ną wiecznośćyczy- 
li do czasu przyięte , ściśle ich obowięzywać będą. 


Zawarowawszy tym fposobem dziedziców przy 
wszelkich pożytkach od włościan im należących, 
a chcąc iak nayfkuteczniey zachęcić pomńoże- 


nie 
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nie ludnosci kraiowey; ogłaszatay wolńość /zu- 
pełną dla wfzyftkich ludzi , tak nowo przybywa: 
iących , iako i tych, którzyby pierwey 2 kram 
oddaliwfzy fię , teraz do oyczyzny powrócić chaie- 
li: tak dalece, iż każdy człowiek do pzńftw 
Rzpltey nowo z któreykolwiek ftrony przybyły, 
lub powracaiący , iak: tylko ftanie nogą na ziemi 
polfkiey, wolnym ieft zupełnie użyć przemyfłu 
fwego, iak i gdzie chce; wolny ieft czynić u- 
mowy na ofiadłość , robociznę , lub czynsze , iak 
i dopóki fię umówi; wolny ieft ofiadać w mie- 
ście, lub na wfiach; wolny teft mieszkać w Pol- 
szcze , lub do kralu, do którego zechce, powró- 
cić uczyniwszy zadosyć obowiązkom, które do- 


browolnie na fiebie przyjął. 


V: Rząd, ezyli oznaczenie władz publitznych. 
Wszelka władza w (połeczności ludzkiey początek ' 
fwóy bierze z woli narody. Aby więc wolność oby- 
wątelfką, porządek fpołecznóści i całość pańftw 
Rzpltey na zawsze zabezpieczyć; trzy władze 
rząd narodu polfkiego fkładać powinny, i z wo- 
li prawa ninieyszego na zawsze fkładać bedz; 
to ieft: władza prawedawcza w ftanach zgroma- 
dzonych; władza naywyższa wykonawcza w kró- 
lu i ftraży , i władza sądownicza w/juryzdykcyach 
ma ten koniec uftanowiónych, lub. uftanowić fię 
maiących, 

yI. 
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VI. Sejmy; czyłi wiedza prawodawcza. Seym; czy» 
li ftany zgromadzone ,: na dwie izby dzielić fię 
będą : na izbę poselfką , i na izbę fenatorfką, pod 
prezydencyą króla. 


Izba poselika , iako wyobrażenie i fkład wfzech- 
władztwa narodowego, będzie świątynią pra- 
wodawftwa : przeto w izbie poselfkiey naypier- 
wey decydowane będą wflzyftkie proiekta, 1) 
Co do praw ogólnych, to ieft: politycznych, cy- 
wilnych , kryminalnych , i do uftanowienie wie- 
czyftych podatków. = Wo których *to msteryach 
propozycye od tronu, woiewództwom:, ziemiom 
i powiatom do roztrząśnienia podane , a przeż in- ` 
ftrukcye do izby przychodzące , naypierwsze do 
decyzyi wzięte bydź maią. 2) Co do uchwał fey- 
mowych ,to ieft : poborów doczesnych, ftopnia mo- 
nety, zaciągania długu publicznego , nobilitacyi, 
i innych nadgrod przypadkowych, rozkładu wy- 
datków publicznych , ordynaryinych i extraordy- 
naryinych, woyny, pokoiu, oftateczney rątyfi- 
kacyi traktatów związkowych i handlowych, 
wszelkich dyplomatycznych aktów , i umów do 
prawa narodów ściągaiących fię, kwitowania mą- 
giftratur wykonawczych , i tym podobnych zda» 
rzeń, głównym narodowym potrzebom odpo- 
wiadąiących : w których to materyach. propo- 
zycye od tronu profto do iżby poselikiey przy- 

cho- 


chodzić maiące, pierwfzeńftwo w wprowądże- 
nin mieć będą. 


Izby fenatorfkiey , złożoney z bifkupów, woie- 
wodów , kasztelanów i miniftrów , pod prezyden- 
cyą króla ý maiącego prawo raz dadź wotum (woie, 
drugi raz paritatem rozwiązać osobiście, lub na- 
defłaniem zdania fwoiego do teyże izby, obowią* 
zkiem ieft: 1) każde prawo, które po przeyściu 
formalnym. w izbie poselfkiey , do fenatu natych- 
maiaft przefłane bydź powinno, przyiąć, lub wftrzy- 
mać do dalszey narodu deliberącyi , opisaną w pra- 
wie większością głosów. Przyięcie, moc i świę- 
tość prawu nadawać będzie ; wftrzymanie zaś, za« 
wiesi tylko prawo do przyszłego ordynaryinego 
feymu , na którym, gdy powtórna nafiąpi zgoda, 
prawo, zawieszone od fenatu, przyiętym bydź 
musi. 2) Każdą uchwałę feymowe:, w materyach. 
wyżey wyliczonych , którą izba posełfka fenatowi 
natychmiaft przefłać powinna „wrąz z tąż'izbą 'po- 
selfką, większością głosów decydować, a złączo- 
na izb obudwóch większość , podług prawa opisą- 


na, będzie wyrokiem i wolą fianów. 


Waruiemy: iż (enatorowie i miniftrowie w 
obiektach fprawowanią fię z urzędowania fwoie- 
50 , bądź w ftrąży , bądź w komiflyi, wotum deci- 
siuum w leymie nig będą mieli, i tylko zafiadać 


w ten 
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w ten czas w fenacie maiz, dla dania explikacyj 
na żądanie feymu. 


Seym zawsze gotowym będzie: prawodawczy 
i ordynsgryiny rozpoczynać fię ma co, dwą ląta; 
trwać zaś będzie podług opisu prawa o feymach. 
Gotowy , w potrzebach nagłych zwołany , ftano- 
wić ma o tey tylko materyi, do którey zwoła- 
nym będzie , lub o potrzebie, po czafie zwołą- 
nia przypądłey. 


Prawo żadne , na tym ordynaryinym feymie, 
na którym uftanowione będzie , znoszonym bydź 
nie możę. Komplet feymu fkładać fię będzię 
z liczby osób -niższym prawem opisaney, tak 


w izbie poselfkiey, tako w izbie fenatorfkiey. 


Prawo o feymikach, na teraźnieyszym feymie 
uftanowione , iako nayiftotnieyszą zasadę wolno- 
ści obywatelfkiey , uroczyście zabezpieczamy f). 

Jako 


f) Prawo o feymikach uchwalone było na dniu 24 
Marca 1791. Do opisu feymików należy ic- 
szcze — Księga ziemiańfka — , w którą fzlachta 
mający prawo do wotowania , wpisani bydź po- 
winni, i zktórey do wotowania wzywani bydź 
mieli, postanowiona prawem 28 Maia 1791; 
iako też — Rozkład woiewództw , ziem ż pewia- 
tów z oznaczeniem miaf, a w nich miejsc konfły- 
tucyinych dla feymików w prowincyach koronnych 

t W. Í. litewskim — prawo uchwalone 249 Li- 


Jako zaś prawodawftwo fprawowane bydź nie 
może przez wlzyftkich , i naród wyręcza fię w tey 
| mierze przez Reprezentantów, czyli polłów fwoich, 
dobrowolnie wybranych; przeto ftanowiemy: iż 
pofłowie na feymikąch obrani , w prawodawftwie, 
i ogólnych narodu potrzebach , podług ninieyfzey jj 
konftytucyi ; uważani bydź maig; iako Reprezeg= | 
tanci całego narodu, będąc fkładem ufności po^ 
wszechney g). 


Wfzyftko i wszędzie większością głosów de- 
cydowane bydź powinno. Przeto liberum weto, 
konfederacye wszelkiego gatunku, i feymy kon- 
fedęrackie , iako duchowi niniey(zey konftytucyi 
przeciwne , rząd obalaiące , (połeczność niszczą» 
ce, na zawsze znofiemy, 


Zapobiegaiąc; z iedney ftrony, gwałtownym 

i częftym odmiamom konftytucyi narodowey, z 

drugiey , uznąiąc potrzebę wydofkonalenia oney, 

po doświadczeniu iey fkutków , co do pomyślności 

ubliczney; porę i czas rewizyi i poprawy kon- 
fty- 


ftopada 1791. W tym prawie , porównywaiąc 
liczbę posłów dla wszystkich trzech prowin- 
cyi, ustanowiono, iż każda prowincy3 Ó$ reprę. Hi. 
zentantów wybierać i naseym wysyłać będzie. I 


2) Prawo oseymach , z wyszczególnieniem całe- 
go ich fkładu , uchwalone. zoftało ną dniu 
13tym Maia, roku 1797. 
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ftytucyi, co lat dwadzieścia pięć naznaczamy. 
Chcąc mieć takowy feym konftytucyiny extraor- 


dynaryinym,podłngofobnego nim prawa opifu.5) 


VIL Król, władza wykonawcza. Zaden rząd nay- 
dofkonalszy beż dzielney władzy wykonawczey 
ftać nie nioże: Szczęśliwość 'narodów. od praw 
fprawiedliwych ; praw fkutek ; od ich wykonania 
zależy. Doświadczenie nauczyło , że zaniedbanie 
tey części rządu , nieszczęściami napełniło Polfkę : 
zawarowawszy przeto wolnemu Narodowi pol- 
kiemu władzę praw fobie ftanowieńia , i moc 
baczności nad wszelką wykonawczą władzą, o- 
raz wybierania urzędników do magiftatur; wła- 
dzę naywyższego wykonariia praw królowi wra- 
dzie iego oddaiemy : Która to rada firażą praw 
zwać fię będzie. 


Wiaądza wykonawcza do pilnowania praw, i 
enych pełnieńią , ściśle ieft obowiązana. Tam 
ezynną z fiebie będzie, gdzie prawa dozwalaią, 
gdzie prawa potrzebuią dozoru, exekucyi, a nawet 
filney pomocy. -Pofłuszęńftwo należy fię iey za- 
wsze od wfzyftkich magiftratur : mocprzynagle- 
mia niepofłuszne i zaniedbuiące fwe- obowiązki 
magiftratury, w iey ręku zoftawiamy. 

Władza 


b) Opis seymu konftyttcyinego extraordynaryi- 
mego ftanął na dniu 135tego Maia 1791. 
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Włądza wykonawcza nię będzie mogła praw 
ftanowić , ani tłumaczyć; podatków A poborów , 
pod iakimkolwiek imieniem, nakładać ; długów 
publicznych zaciągać; rozkładu dochodów fkar= 
bowych. przez seym zrobionego  odmieniać ; 
wojny, wydawać; pokoiu, ani traktatu, i żadnego 
aktu dyplomatycznego defnitive zawierać. Wolno 
iey tylko będzie, tymczasowe z zagramicznemi 
prowadzić negocyacye; oraz, tymczasowe i po- 
toczne dia bezpieczeńftwą i spokoyności kraiu 
wynikające potrzeby załatwiać „0 których nay- 
bliżfzemu zgromadzeniu seymowemu' donieść 
winna. 


Tron poliki elekcyinym przez familie mieć na 
zawize chcemy i ftanowiemy. Doznane klęfki 
bezkrólewiów peryodycznie rząd wywrącaiących, 
powinność ubezpieczenia losu każdego mielzkań- 
ca ziemi polfkiey i zamknięcia na zawfze drogi 
wpływom mocarftw | zagranicznych ; pamięć 
świetności i fzczęścia oyczyzny nafzey za czasów 
familii ciągle panuizcych; potrzeba odwrócenia 
od ambicyi tronu obcych, imoznych Polaków 
zwrócenia do iednomyślnego wolności narodowey 
pielęgnowania ; wfkazały  roztropności nalzey 
oddanie tronu polikiego prawem naftępftwa. 
Stanowiemy przeto„iż po życiu iakiego nam do- 
broć bofka pozwoli, elektor dzifieylzy safki w 

Część L M Pol- 


— 178 = 


i 
Polfzcze królować będzie. Dynaftya przyfzłych 
królów polikich zacznie fię ną osobie Fryderyka 
Aagufta , dzifieyfzego elektora safkiego , którego 
sukcefforom de lnmbis z płci męfkiey tron poliki 
przeznaczamy. Nayftarfzy syn króla panuiącego 
po oycu na tron naftępować ma. Gdyby zaś 
dzifieyfży elektor safki nie miał potomftwa pici 

, męfkiey, tedy mąż, przez elektora , za zgodą fta- 
nów zgromadzonych, córce iego dobrany, zaczy- 
nać ma linią naftepftwa w płci męfkiey do tront 
polfkiego. Dlaczego Marją Augufię Nepomucenę , 
córkę elektora, za infantkę polfką deklaruie- 
my: zachowułąc przy narodzie prawo, żadńey 
prefkrypcyi podpadać nie mogące , wybrania do 
tronu drugiego domu po wygaśnieniupierwfzego. 

Każdy król wftępniąc na tron, wykona przy= 
fięgę bogu i narodowi, na zachowanie konftytucył 
ninieyfzey , na padła conventa, które ułożone be- 
dą z dzifieyfzym elektorem safkim, iako prze» 
znaczonym do tronu, i które tak , iak dawne, wig- 
ząć go będą. 

Osoba króla ieft świętą , i bezpieczna od 
wizyftkiego. Nic sam przez fię niecżyniący, za 
nic w odpowiedzi narodowi bydź nie może. Nie 
samowłądzcą , ale oycem i głową narodu bydź 
powinien, itym go prawo i konftytucya ninieyr 
fza bydź uznaie i deklaruie. 


Docho- 


E 
d 
E 
Í 
l 
f 
f 


«w 


= rj — 


= Dochody tak , iak będą w paktach konwen< 
tach opisane ; i prerogatywy trenowi włąściwe » 
niniey(zą konftytucyą dla przyfzłego elekta zawa- 
rowane , tkniętemi bydź nie będą mogły. 


W fzyftkie akta publiczne, trybunały , sądy i 
magiftratury, monety ftęple, pod królewfkim 
iść powinny imieniem. Król, któremu wfzelka 
moc dobrze czynienia zoftawioną bydź powinna, 
mieć będzie ius aggratiandź na śmierć fkazanych , 
prócz in: criminibus flatus. Do króla rozrządzenie 
naywyżfze fiłami zbroynemi kraiowemi w czafie 
woyny, inominowanie kommendantów woyfka 
należeć będzie, z wolną atoli ich odmianą za wolą 


narodu. Patentować ofiicyerów., i mianować u- 


rzędników podług prawa niżlzego opisu ; nomi» 


nować bifkupów i senatorów , podług opisu tegoż 
prawą, oraz miniftrów , iako urzędników pier- 
wfzych władzy wykonąwczey , iego będzie obo- 
wiąźkiem. 

Straż.czyli rada królewfka , do dozoru całości 
i exekucyi praw , królowi dodana, fkładać fię 
będzie: 1)z Prymasa iako głowy duchowieńftwa 
polfkiego, i iako prezesa komiślyi edukącyiney:; 
mogącego bydź wyręczonym w ftrąży przez pier- 
wlzego ex ordine bifkupa , Którzy rezolucyi pod- 
pisywać nie mogą. 2) Z pięciu miniftrów, to 
ieft : miniftra policyi, miniftrą pieczęci, miniftra 

Ma belli , 
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belli , miniftra fkarbu , miniftra pieczęci do spraw 
zagranicznych. 3) Z dwóch sekretarzów, z któ- 
rych ieden protokuł firaży , drugi protokuł spraw 
zagranicznych trzymać będą; obadwa bez votuna 
decydniącego. 


Naftępca tronu, z małoletności wyfzedłfzy , i 
przyfięgę 'na konftytucyą wykonawfzy , næ 
wizyftkich ftraży pofiedzeniach , lecz bez głosu; 
przytomnym bydź. może. 


Marlzałek seymowy , iako na dwa lata wy- 
brany, wchodzić będzie w liczbę zafiadaiących w 
ftraży , bez wdawania fie w iey rezolucye, iedynie 
dla zwołania seymu gotowego , w takim zdarze- 
niu; gdyby on uznał w przypadkach , koniecznego 
zwołania seymu gotowego wymagħiacych, rze- 
telną iego potrzebę, a król go zwołać wzbraniał 
fię; tedy tenże marfzałek do pofłów i senatorów 
wydadź powinien lifty okolne, zwołuiąc onych na 
seym gotowy,i powody zwołania tego wyrażając. 
Przypadki zaś do koniecznego zwołania seymu są 
tylko naftępuiące: 1 ), W gwałtowney potrzebie 
do prawa narodów Ściągaiącey fię, a fzczególniey 
w przypadku woyny ościenney. 2) W przypadku 
wewnętrznego zamiefzania grożącego rewolucyą 
kraiu, lub kolizyą między magiftraturami. 3) W 
widocznym powizechnego głodu niebezpieczeń- 
ftwie. 
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ftwie. 4) W ofierociałym ftanie oyczyżny przez 


śmierć króla, lub w niebezpieczney iego chorobie. 


Wfzyftkie rezolucye w ftraży roztrząsane bę- 
dą przez fklad wyżey wspomniony. Decy zyą 
królewfka po wyfłuchanych wfzyftkich zdaniach 
przeważać powinną , aby iedną była w Wykony- 
waniu prawa wola ;'przeto każda ze ftraży rezo- 
lucya pod imieniem królewfkim, i z podpisem reki 
iego wychodzić będzie. Powinna iednak bydź 
podpisana także przez iednego z miniftrów zafią- 
daiących w ftraży: i tak podpisana do pofłufzeń- 
ftwa wiązać będzie , i dopełnioną bydź ma, bądź 
przez kommiffye; bądź przez iakieżkolwiek magi- 
ftratury wykonawcze, w tych jednak fzczególnie 
materyach, które wyraźnie ninieyfzym prawem 
wyłączone nie są. W przypadku gdyby żaden z mi- 
niftrów zafiadaiących decyzyt podpisać nie chciał; 
król odftąpi od tey decyzyi ; a gdyby przy niey 
upierał fię, marlzatek seymowy w tym przypadku 
upralzać będzie o zwołanie seymu gotowego; i 
ieżeli król spóźniać będzie zwołanie, marfzałek to 
wykonać powinien. 


Tako nóminowanie wfzyftkich miniftrów , tak 

i wezwanie z nich iednego od kążdego BS 0 

eyi wydziału, do rady sw oiey, czyli ftraży „króla 

ieft prawem. Wezwanie to miniftra do zafiada- 

nia w firaży, na lat dwa będzie ,'z wolnym onego 
M3 nadal 
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nadal przez króla potwierdzeniem. Miniftrowie 


do ftraży wezwani, w komiftyach zafiadać nie: 


maig. 


W przypadku zaś, gdyby więkfzość dwóch 
trzecich części wotów sekretnych, obydwóch izb 


złączonych naseymie, miniftra, bądź w ftraży ; 


bądź w urzedzie, odmiany żądała; król natych- 
miaft na iego. mieysce innego nominować po- 
winien. 


Chcąc , aby ftraż praw narodowych obowią= 
zaną byłą do ścifiey odpowiedzi narodowi, za 


wfzelkie onych przeftępftwa, ftanowiemy : Iż, 
gdy minifirowie będą ofkarżeni przez'deputacyą, 


do examinowania ich czynności wyznączoną, ©: 


przeftępftwo prawa; odpowiadać maią z osoby i 
maiątków swoich. /We wfzelkich takowych a- 
fkarżeniach ftany zgromadzone, proftą więkfzościg, 
wotów izb złączonych, odefłać obwinionych mi- 
niftrów maią do sądów seymowych, po sprawiedli- 
we iwyrównywaiące przeftepftwu ich ukaranie ;. 
lub przy dowiedzioney niewinności, od sprawy 


i kary uwolnienie ż). 
Dla 


Wyszczególnienie całego składu straży stanęło 
na duiu r Czerwca 1791, w prawie pod tyrułem 


raa Zż. 
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Dia porządnego władzy wykonawczey do- 
pełnienia, uftanawiamy oddzielne komiflye, maig- 
ce związek ze ftrażą , i obowiązane do pofłufzeń- 
ftwa teyże ftraży. Komiflarze do nich wybierani 


będą: przez seym,‘ dla sprawowania „ urzędów 


swoich , wprzeciągu czasu prawem opisanego. 
Komiflye te są: 1) Edukacyi, .2) Policyi , 3) 
Woyfka , 4) Skarbu k) 


Komifiye porządkowe woiewodzkie na tym 
seymie uftanowione, równie do. dozoru ftrąży na- 
leżące: odbierać będą rozkazy „przez wyżey 
wspomaione pośrzednicze kommifłye, respećtiye 
co do obiektów każdey z nich władzy i obo- 
wiązków /). 


VIII. 


POZ TOTEN m 


k) Opis magistratur wykonawczych, iednych tuż 
został przezseym uchwalony, drugich przygo- 
_towany. Opiskomissyi policyi stanął na dniu 
24tym Czerwcarzg1. Opis komissyi skatbo- 
wey oboyga narodów, na dniu 29tymPaździer- 
nika roku tegoż. Opis komissyi woyskowey i 
komissyi edukacyiney , gotowy był w kazdym 
czasie do podanią seymowi, w ułożonych iuż 
doskonale proiektach. 


2) Komissye porządkowe w koronie uchwalone 
były 15tego Grudnia 1789: Komissye porząd- 
kowe wW,X. litewskim, 19tego Listopada ro- 
ku tegoż; ale po ustanowieniu konstytucyi 3go 
Maia , prawo onich, dla porządney władz rzą- 

M4 dowych 


d 
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- VIT. Władza sgdownicza. Władza szdownicze 
nie może bydź wykonywana, ani przez władzą 
prawodawczą , ani przez króla; lecz przez ma- 
giftratury ną ten koniec uftanowione i wybierane. 
Powinna bydź zaś tak do mieysc przywiazaną , 
Żeby każdy człowiek blifką dla fiebie znalazł sprą- 
wiedliwość , żeby przeftępny widział wfzędzie 
groźną nad sobą rękę kraiowego rządu.  Uftana- 
wiamy przeto: 1) Sądy pierwfzey inftancyi dla 
każdego woiewództwa, ziemi i powiatu, do któ: 
rych sędźiowie wybierani będą na seymikach. Są- 
dy pierwfżey inftancyi będą zawfze gotowe „4i 


z 


czuwaiące na oddanie sprawiedliwości tym , któ- 
rzy iey potrzebuią. Od tych sądów iść będzie ap- 
pellacya na trybunały głowne, dla każdey prowin- 
cyi bydź maiące, złożone równie z osob na seymi- 
kach -wybranych.-1 te sądy tak pierwfzey, iaka-i 
oftatniey inftancyj, będą sądami ziemiańfkiemi dla 
fzlachty, i wfzyftkieh właścicielów ziemikich , 
z kimkolwiek in causis iuris © fafi m). 2) Tu- 


ryzdy- 
WEEK: Pisk 
dowych 'organizacył , poprawy i wydofkona- 
lenia potrzebowało, i w tym celu proiekt iuż 
był przygotowany. 


%) Na fundamencie tey uftawy ftanzt opis sądów 
ziemiańskich, rotego Stycznia 1792. Sądów 
trybunalskich w koronie, 31. Stycznia 1792. 
Sądów trybunalskich w Litwie, dnia i roku 
tegoż. 
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ryzdykcye zaś sądowe, wfzyftkim miaftom, podług 


` prawa scymu teraźnieyfzego , o miafłach wolnych 
królęwjkich, zabezpięćzamy 2). 3) Sądy refe- 
rendarikie, dla każdey prowincyi osobne mieć 
chcemy , w.sprawach włościan wolnych, dawnemi 
prawami sądowi temu poddanych o). 4) Sądy 
zadworne afleflorfkie, relacyine' i kurlandzkie 
zachowuiemy. 5) Komiflye. wykonawcze będą 
miały sądy w sprawach do śwey adminiftrącyi na- 
leżących. 6) Oprócz sądów w sprawach cywił- 
nych i krymimalnych, dla wfzyftkich ftanów będzie 
sąd naywyżlzy seymowy zwany : do którego przy 
otwarciu każdego seymu obrane będą osoby. Do 
tego sądu należeć maig wyftępki przeciwko na 
rodowi i królowi , czyli crimina. flatus p). 


Nowy codex praw cywilnych i kryminalnych , 
przez wyznaczone przez seym osoby , spisać roz- 
kazuiemy. 

TX. 


>+ von 

w) Urządzenie sądów mieyskicb i afiefioryi, po- 
dług ducha tey konstytucyi , nastąpiło ótego 
Pażdziernika 1791. 

o) Układ sądów referendarskich i mieyscowych 
dla włościąn , przygotowany był w stosownym 
do tego proiekcie , którego zamienieniem w 
prawo uwieńczyć, miał seym konstytucyiny 
prace swoie. 

$) Sądy seymowe zostały opisane prawem 28g0 

ia 1791. 


prais 186, — 


TX. Regencya. Straż- bedzie oraz regencyz:, 
maiąc na czele królową, albo w iey nieprzyta= 
mności, prymasa. W tych trzech tylko przy» 
padkach mieysce mieć może regencya : r) W cza- 
fie małoletności króla. 2)-W czafie niemocy trwa- 
te pomiefzanie zmyftów sprawuiącey. 3) W przy» 
padku , gdyby król był wzięty na woynie. Ma- 
łoletność trwać tylko będzie do lat ośmnaftu zu- 
pełnych; a niemoc , wzgłędem trwałego pomie- 
fzania zmyfłów, deklarowaną bydź nie może , tyl- 
ko przeż seym gotowy, więkfzością wotów trzech 
części, przeciwko czwartey izb złączonych. W 
tych przeto trzech przypadkąch , prymas korony 
polfkicy seym natychmiaft zwołać powinien; 2 
gdyby prymas tę powinność zwłóczył , marfzałek 
seymowy lifty okolne do pofłów i senatorów 
wyda. Seym gotowy urządzi koley zafiadania 
miniftrów w regencyi, i królową do zaftąpienia 
króla w obowiązkach iego umociie. A gdy Król 
w pierwizym przypadku z małoletności wyidzie , 
w drugim do zupełnęgo przyidzie zdrowia „w 
trzecim z niewoli powróci; regencya rachunek z 
czynności swoich oddzdź mu powinna, i odpo 
wiadać narodowi za czas swego urzędowania, 
tak iak ieft przepisano o firaży , na kążdym or- 
dynaryinym seymię, z osób i maiątków swoich. 


X: 
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ER Edukacja dzieci królewikich. -Synowie 
królewscy „których do naftępftwa tronu konfty- 
tucya przeznacza , są pierwizemi dziećmi oyczy- 
zny ; przeto baczność o dobre ich wychowanie do 
narodu należy, bez uwłóczenia tędnak prawom ro- 
dzicielfkim. Za rząda królewfkiego sam król z 
firażą,, i z wyznaczonym od ftanów dozorcą edw- 
kacyi królewiców , wychowaniem ich zatrudniać 
fię będzie. Zarządu regeucyi, taż z wspomnio= 
nym dozorcą, edukacyzich powierzoną mieć sobie 
będzie. W. obydwóch przypadkach , dozorca od 
ftanów wyznaczony , donofić winien na każdym 
ordynaryinym seymie o edukacyi i poftępku kró» 
łewiców. Komiffyi zaś ednkacyiney powinnością 
będzie, podadź układ inftrukcyi i edukacyi synów 
królewfkich, do potwierdzenią seymowi; a toy 
aby iednoftayne w wychowaniu ich prawidła 
wpaiały ciągle i wcześnie w umyfły przyfzłych 
naftępców tronu religią, miłość cnoty, oyczy» 
züy, wolności i konftytucyi kraiowey. 


XI. "Siła zbroyna narodowa. Naród winiem 
ieft sobie samemu obronę od napaści , i dla prze- 
ftrzegania całości swoiey. Wizyscy przeto oby» 
watele są obrońcami całości i swobód narodo+ 
wych.Woyfke nic innego nie ieft, tyłko wyciągnię- 
ta fita obronna i porządna z agólney fiły narodu. , 
Naród winien woyfku swemu nadgrodę i poważe- 

nie 


— 188 — 


nie za to, iż fię poświęca iedynie dla iego obrony. 
Woyfko winno narodowi ftrzeżenie granie, i spó- 


koyności powízechney; fowem winno, bydź. 


iego nayfilnieyfzą tarczą. Aby przeznaczenia te= 
go dopełniło niemylnie , powinno zoftawać ciągle 
pod pofłufzeńftwem władzy wykonawczey , fto- 
sownie do opisów prawa ; powinno wykonać 
przyfiegę na wierność narodowi i królowi , ina 
obronę konftytucyi narodowey. Użytym bydź 
więc woyfko narodowe może, na ogólną kie o- 
‘brong, na ftrzeżenie fortec i granic, lub na po- 
moc prawu, gdyby kto exekucyi iego nie był 
pofłufznym. 


Deklaracya fianów zgromadzonych. Wfzyftkie 
prawa dawne i teraźnieyfzć , przeciwne niniey- 
fzey konftytucyi , lub ktoremukolwiek iey. arty- 
kułowi,znofiemy , á opisy fzczególne do artykux 
łów, i. każdey matery w ninieyfzey konftytucyi 
zamkniętych potrzebne, iako dokładniey wyfzcze- 
gólniaiące obowiązki iukład rządn, za część fkłą- 
daiącą tęż konftytucyą deklaruiemy. Władzy wy- 
konawczey zalecamy, aby ftraż swe obowiązki ną« 
tychmiaft pod okiem seymu rozpoczęła i ciągle 
utrzymywała. Bogu i oyczyźnie uroczyście przy- 
fiegamy na pofłufzeńftwo , na obronę wfzyftkiemi 
dudzkiemi fiłami tey. całey konftytucyi; i takową 
przyfięgę za hafło 1zetelney miłości oyczyzny 
daiąc y 
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daiąc, wykońanie oney nakazniemy natychmiaft , 
tu w Warlząwie, przez wizyftkie, komiffye i iub 
ryzdykcye sądowe, niemniey przez woyfko tu 
przytomne ; ą w ciągu naydaley miefiąca, od da= 
ty ninieyfzego prawa, za ordynansem komiflyi 
woyłkowey ; przez całe woyfko narodowe w pań. 
ftwach korony polfkiey, i W. X.: litewfkiego 
konsyftuiące. Wyznaczenie nabożeńftwa w iednym 
dniu po wfzyftkich w całym kraiu kościołąch , to 
ieft: dnia osmego miefiąca Maia roku bieżącego , 
na podziękowanie Bogu , za zdarzoną chwilę po- 
myślną wydobycia Polfki z pod przemocy obcey 
i nieładu domowego; za przywrócenie rządu ; 


ktory nayfkuteczniey wolność naszę prawdziwą, 


i całość Polfki zabezpieczyć może; za pofta- 
wienie tym sposobem oyczyzny nafzey na fto» 
pniu, mogącym prawdziwą w oczach Europy 
zyfkać iey konsyderacyą , przewielebnym bifku» 
pom zalecamy: naznaczaiąc dzień świętego Stani- 
sława, bifkupa i męczennika, patrona koróny 
polfikiey , za. uroczyfty w roku, ktory my 1 po- 
tomkowie nasi obchodzić będziemy za dzień., 
poświęcony naywyżfzey opatrzności, po którym 
oyczyzna śmiało i bezpiecznie , po tylu niefzczę. 
ściach, odetchnąć może. Chcemy oraz, aby 
duchowieńftwo , tak świeckie iako i zakonne, w 
naukach chrześciańfkich , które prawowięrnemu 
winno lu dowi,nie przeftawało zachęcać wizyftkich 
do 
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do podobnych bogu dziękczynień. Aby zaś, po- 
tomne wieki tym silniey czuć mogły , iż dzieło 
tak pożądane; pomimo naywiękfze trudności i 
przefzkody, za pomocą naywyzfzego losami na- 
rodów rządzcy , dofkutku przywodząć, nie utra- 
eiliśmy tey fzczęśliwey dla ocalenia narodu pory; 
uchwałamy : aby na tę pamiątkę kościoł ex voto 
wfzyftkich ftanów był wyftawiony , i naywyżfzey 
opatrzności poświęcony. 


Uczyniwfzy zadosyć radości powfzechney , 
daiemy pilne oko na ubezpieczenie tey konftytu- 
cyi ,'ftanowiąc : Iż ktobykolwiek śmiał bydź prze- 
ciwnym ninieyfzey końftytucyi, lub targać fie na 
iey zepsucie, albo wzrulżał spokoyność dobrego 
i fzczęśliwym bydź zaczynaiącego narodu , przez 
zafiewanie nieufności, przewrotne tłumaczenie 
konftytucyi, a tym bardziey przez formowanie 
iakiegokolwiek w krąiu rokofzu , czyli konfede- 
racyi , oney przodkował , lub iakowym sposobem 
do tego dokładał fię ; ten za nieprzyiaciela oyczy- 
zny, ząiey zdraycę, za buntownika uznany, naysu- 
rowfzemi karami natychmiaft przez sąd ssymowy 
ukarany będzie. Dla czego nakazuiemy , aby sąd 
seęymowy w komplecie nieprzerwanym tu w War- 
fzawie agitował fie, seffye swoie od dnia do dnia 
Hmitował; wizyftkich ząś doniefionych sobię 
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przez dobrze ofiadłego obywatela delacyą ‘bios 


rącego , w aflyftencyi inftygatorów oboyga naro- 
dów , o podhiefienie rokofzu, lub ndmawianie 
do niego ; natychmiaft sądził; o osobach wyro- 
kowi swemu mających podlegać ubezpieczał fiey 
do czego woyfka narodowe ; za zniefieniem fię 
sądu z władzą wykonawczą, maią bydź gotowa 
i powolne. 


ROZDZIAŁ, VIL 


Wfmość narodu w seymie. Zdanie rodaków ż obcych 
0 konftytacyi. Sankcya iey, i fkutkż 
g niey wynikłe. 


Mav w dzieiach rządów wolnych widzieć mo- 


Żną przykładów takiey ufności, iąką naród pol-- 


fki w seymie konftytucyinym położył. Nauczo- 
ny doświadczeniem , iż nierząd czasów dawniey- 
fzych króleftwo polfkie , niegdyś w rzędzie pół- 
nocnych mocarftw wiele znaczące , do oftatniey 
,przywiódł bezfilności: że ta bezfilność, poddawfzy 
Polfkę pod panowanie Mofkwy , nietylko ią, ze 
trzech ścian, obizernych pozbawiła prowincyi ; 
ale narufzywizy iey niepodległość i samowładz- 
two , obelgą i niefławą naznączyła imię Pola- 
ków, uważał on ten seym, iak epokę odrodze- 
nia swego, a na prawodawców swoich, iak na 
tworców nowych iftności Polfki, iak na wfkrze- 
ficielów iey niepodiegłości , rządu i znaczenia w 
Europie , poglądał. Widział on dobrze, iak 
fzczęśliwe okoliczności fiużyły Polfzcze: spodzie- 
wał fię, że z nich seym nie zaniedbą korzyftać. 
lakoż ta nadzieja powzięta 'o seymie , zmieniła 


fię 


í 


fię wkrótce w pewność przez chwalebne zamią- 
ry, które cnotliwa więklzość do fkutku przy» 
prowadzać zaczęła. 


Pomnożenie woyfka dó liczby ftu tyfięcy , 
wyftawienie onego w więkfzey cześci w lat trzech 
przeciągu , z opatrzeniem iakimkolwiek potrzeb 
woiennych, (gdyż do tego czasu , iak mało miała 
Polika żołnierza, tak żadney prawie nie było 
ammunicyi, żadnego w zbroiowniach zapasu); na- 
pełniało radością obywatelów; którzy nie widzac 
od dawnego czasu tak znaczney siły zbroyney ną- 
rodowey „obiecywali sobie , że w mocy własney 
maiz iuż tarczę swoiey spokoyności, i pewny od- 
por przeciw obcych ucifkom. Z ochotą więc po- 
deymowali podatki , dwąkroć od seymu nadzwy+ 
czaynie nałożone, dla opatrzenia nagłych Rzpltey 
potrzeb. „Chętnie podatek dziefiątego grofza , 
więczyscie na dobra ziemfkie włożony 4 przyięli 5 
widząc , iż użycie iego do tak pożytecznego celu 
było zwrócone. Narzekali owfzem , że błędnego, 


sposobu podanie w wyciąganiu tego podatku, ftało 


fię , bez naymnieyfzey ich winy , przyczyną 
zmieyfzenia fkarbu. Wołali na prawodawców , 
aby nie ofzczędzali ich maiątków , i wfzyftkie 
'wyczerpnęli źrzódła do powięk(zenia dochodów 


publicznych: z aiąc dobrze tę wielką prawdę, że 


całość kraju, niepodległość rządu, bezpięczeńftwo 


Część I N osobi- 
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osobifte i własność fzczególna ,nie mogą bydź 


‘pewne bez fiły powfzechney ; że fita powfzechna 


ftoi na, opatrzonym doftatecznie fkarbie publi- 
cznym. Starał fię seym korzyftać z tey fzlachetney 
obywatełów gorliwości. Pomnożył dochody publi- 
czne ze ftaroftw i królewfzczyzn.Odzyfkał znaczną 
część własności Rzpltey, ftrwonioney na hanie- 
bnym 1775tego roku .seymie. Nakoniec ftaroftwa 
i królewfzczyzny ;ten niezmierny Rzpltey maią- 
tek, bo trzecią część ziemi polikiey obeymiuiący, 
a który: dotąd nayczęściey fłużył za nadgrodę 
podłości, za żer dumy i przemocy możnowładz- 
ców , na ftałe źrzódło fkarbu publicznego nazia- 
czył: czyniąc w dalfzym swych obrad czafie wie- 
czyfte ftaraftw i królewfzczyzn wfządzenie, w taki 
sposób, iż wziąwfzy naturę dóbr ziemikich , miały 
bydź trwałym fkarbu fundufzem 4). Te były 
ciągłe 


a) Starostwa i królew szczyzny w Polszcze były 
dobra takiego gatunku „że król był ich direcins 
dominuś, lecz NiE mógł ch trzymąć na sw óy po- 
Żytek; ale powinien byl ie rozdawać zaslużo- 
nym. Ztąd też pazis bene merentium nazy- 
wały fig. Dobra te zaostrzały chciwość , i 
były źrzódłem nay więkfzych intryg. Przez nie 
utrzymyw ała się aryst okracya w Polszcze ; 
król ni ważony był na niechęć magnatów: boie- 
dnego obowięzuiąc daniem mu ftarostwa, ste 

sobie czynił niechętnych , którym odmówił 

Seym 1775 porozdaw at starostwa na dziedzi- 


kmn 


wE <> 


ciągłe ufiłowania seymu , mimo wfzeikich przez 
fzkód , które {ü czynili ftronnicy mofkiewscy , 


wzgle- 


na 


ctwa, dożywocia, na expektatywy i na emfite- 
usim, psuiąc sam haniebnie pierwfze roźrzą- 
dzenie swoie; podług którego, po wygaśnieniu 
praw aktualnych possessorów , na skarb publi- 
czny obrócone bydź miały. W tym stanie zą- 
stał: seym konstytucyiny starostwa. Chcąc on 
na żawsze poświęcić na fundusz skarbu i utrzy” 
mywanie woyska tak ogromny Rzpltey maią 
tek; następuiącym ie urządził sposobem. Zal 
warowawszy intraty possessorom , iakie im 
prawem zabezpieczone były, to ieft: dożywo- 
tnikom połowę intraty, expektantom połto- 
ry kwarty, emfiteutom osmą część intraty ; 
rozkazał wszyśckie królewszczyzny i staro- 
stwa rozgraniczyć , obowiązki włościańskie 
umiarkować ,.a po wyciągnioney z nich, prze% 
komissarzów na to wybranych, iftracie, dro- 
g3 licytacyi sprzedadź. Nabywca pt3 część 
wartości natychmiast wypłacić był obowiąza- 
ny do skarbu, a od reszty summy , na gruncie 
zostawioney, płacić ila rok pop odsta, albo od 
teyże sammy szóstą częścią powiększoney 4. 
od sta. Dobra królewskie tak sprzedane brały 
naturę dóbr ziemskich. Wszelkie korzyści, Z 
gospodarstwa i i przemysłu nowego właściciela 
wynikłe , fayuroczyściey mu były zabezpie- 
czone; i pod żądnym pozorem nie godziło fię 
nówych ną niego kłaść ciężarów, oprócz tego, 
że od wypłaconey piątey części wartości, ró- 
wnie iąk idrudzy włąściciele ziemscy, dziesią- 
grosz powinien był opłacać. W przypadku 
gwałtowney potrzeby, mogła Rzplta podnieść 
część kapitału, w równey ilości od wizy- 
Nz 
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- względem opatrzenia fkarbu i wyftawienia woy- 
l 
ika; i te rzetelne mu prawo do ufności: współ= 


obywatelów nadały. 


, Uczuł wkrótce naród, po zaczęciu seymu, iak 
przez gorliwe iego działania , imię Poliki zaczęło 
ściągać uwagę pańftw Europy. Niedawno sam pra- 
wie tylko poseł mofkiewfki,fiedząc w Warfzawie, 
dawał prawa królowi i narodowi, nie pozwalaiąc 


Rzpltey żadnego związku , żadnego obcowania z 


innemi narodami; dla tego też od obcych pańftw 
zapomniana była Polika , iako. kray , zupełnie pod 
panowaniem Mofkwy zoftaiący. Odmieniła fię 
poftać rzeczy w czafie seymu , pochlebną długo 
na upodlenie wydany naród napełniając nadzieią. 


Przybycie do ftolicy poftów od wfzyftkich pra- 
` wie europeyfkich dworów , toż wyfłanie pofłów 
„polfkich do celnieyfzych pańftw Europy, prze- 


świad- 


stkich dziedziców : ale w późnieyszym czasie 
zwrócić tę ilość do dziedziców była powinna, 
aby nigdy fundusz publiczny nie ginął. Opła- 
cona piąta cześć wartości miała iść na wypła- 
cenie długów Rzpltey , i na spłacenie posses- 
sorów, którzyby prawa swoie sprzedadź chcie- 
li. Podług naylepszych rachunków miał mieć 
skarb z takiego urządzenia naymniey 30 mili- 
onów. A oprócz tego zyskałby był krdy na po- 
niżeniu arystokracyi ; zaprowadzeniu w tedo- 
bra lepszego gospodarstwa ,.i pomnożeniu 
właścicielów. ziemiskich. 
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świądczyło widocznie naród , iż seym wfkrzefza 
iego iftność , przywraca mu znaczenie, i odzy- 
fkuie wydarte mu podftępem i przemocą samo. 
władztwo. Upadła przy ftałości i odwadze Seys 
mu, nieograniczona pofta mofkiewfkiego powaga; 
zniefiona zoftała haniebna inigdy niestychana w 
swym rodzaiu gwarancya; zafzło przymięrze z 
królem prufkim w sposobie i opisach iakie sa- 
mowładnemu narodowi przyftoią. Wfzyftko to 
mtwierdzało powzięte od narodu 6 seymie mnie- 
manie, iż ftąra fię bezpieczeńftwo , powagę inie» 
podległość Rzpltey , w naypóżnieyfze czasy 
zapewnić. Í 


Niemniey zniefienie uftaw narzuconych od 


Mofkwy, auftanowienie praw prawdziwie naro- 
dowi dogodnych , pomnożyło ufność iego wsey- 
mie; owfzem uczyniło ią zupełną inieograniczo+ 
ną. Nayoczywififżym tego dowodem ieft, że 
naród z naywiękfzą fkwapliwością wizelkie ufta- 
wy seymu do fkutku przywodził. Uchwalone 
zoftały na seymie komissye porządkowe po 
wfzyftkich woiewództwąch, ziemiach i powia- 
tach. Cel ich uftanowienia był, wprowadzenie 
porządku: po całym kraiu, w naprawie dróg +w 
pofkromieniu włoczęgów , w opatrzeniu prędkiey 
wskrzywdach wzaiemnych między cywilnemi i 
woyfkowemi sprawiedliwości. Urzędowanie to do 
ciągłego zafiądania obowięzywało, ą zatym niema- 
N3 40 za- 
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ło zatrudniające i kosztowne było dla obywztelówz 
zwłafzcza żadney. nie maiąc przywiązaney do fie- 
bie nadgrody,próczitey , którą obywatel w fza- 
cunku publicznym za pożyteczną kraiowi uflugę 
odbiera. Lecz duch gorliwego: patryotyzmu o- 
garnął naród. Ubiegali fię fkwapliwie do' tey 
pofługi obywatele: a znaiąc iey potrzebę i pożyte- 
czńość , tak pilnie włożony na fiebie obowiązek 
wykonywali; iż w krótkim czafie wprowadzonych 
wiele porąądków w obrębie woiewodztw i powia» 
tów, z iedney ftrony dobroć uftawy , z drugiey; 
gorliwość w iey dopełnianiu , okazało. 

Opinia narodu powzięta o cnotliwey seymi 
więkfzości i przedfięwziętych od niey zamiarach}. 


groźną fię ftała dla «złych , i nie oyczyźnie „lecz 


obcych intereflom fłużących prawodawców. Ci, 
którzy, wziąwizy na fiebie mafkę patryotyzmu , 
ftarali fie kłaść we wfzyftkim przefzkody seymówi, 
zamiaft zyfkanią imienia obrońców swobód naro- 
dowych, powfzechne na fiebie narzekanie ściągnę- 
li. Przeminął czas łudzenia obywatelów chytrą 
gorliwością. Znał naród potrzeby swoie ; znał, 
Że więkfza część seymu (zczerze t gorliwie około: 
iego fzczęścia pracnie. Widział w prawodaw= 
cach niefkalaną żądnym'osobiftym zyfkiem cnotę » 
i kiedy seymy, ffawne niefzczęściami Polfki, tym: 
fig naywięcey zhańbiły , że gdy obcy fzarpali że- 

wnątra 


= 199 — 


wątrz oyczyznę, fkładaiący. ie pofłowie dzie» 
Nli fię wewnątrz łupami kraiu; seym konftytu+ 
cyiny zrzekł fię-w akcie swoim 'wfzelkich pry- 
watnych intereflów „, i dotrzymał go przez cały 
ciąg seymowąnia, z fzlachetnym prywatnych 
maiątków dla oyczyzny poświęceniem 5). Ufał 
więc fłufznie temu seymowi , w którego czynach |. 


nic ku prywatnym intereflom , leczwfzyftko ku 
powfzechnemu <kraiu dobru dążące widział. 


Naywiękfzey wagi kweftye w prawodawftwie 
i polityce wytączone na seymie , wniefioua rzecz 
posiyce Wy y ; 


o tro- ; 


b) Posłowie polscy nie maig żadney płacy ze skąf- 
bu, ani od swych powiatów „iaki ią maig repre- 
zentańci innych narodów. Miewali oni dawniey 
wsparcie od swoich woiewodztw , pod na- , 
zwizkiem strawiego. Lecz zwyczay ten u- 
stał; i teraz obywatele sprawnuiący urzędo- 
wanie poselskie własnym utrzymnuią się kosz- 
tem. Każdy łatwo osądzi, ile wydatków osoby 
seymu konstytucyinego, przez cztery lata cią- 
gle trwalącego, ponieść musiały, z nadweręże- 
niem własnych maiątków , żwłaszcza oddaleni 
będąc od domów i dziedzictw swoich. Mar- 
szałkowie obadwa , lubo mieli prawęm nazną- 
czoną pensyą, szłaaieżnić sięiey zrzekli. Spi- 
sku targowicki! który tak hoynie twoich mar- 
szałkówi konsykar zów ze skarbu publicznego 
opłacasz , zastanów się nad tym; a kiedy na- 
ślądować cnoty nie możesz , potwarzać iey 
przestań. Wy zaś obywatele ; patrzcie , ile 
was zguba oyczyzny kosztuie ! 
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o tronie naftępnym lub wybieralnym , odezwa 
miaft polfkich z prawami swemi do seymu, pot 
dany proiekt od deputącyi do formy rządu wyzna- 
czoney ; dały mieysce ważnym roztrząśnieniom, 
z których oświecali fię obywatele o prawidłach 
rządu; o zasadach prawdziwey wolności , 6 
śrzodkąch iey utrzymania c). Przygotowała iuż 
do tego umyfty wprowadzoną lepsza inftrukcya, . 
przy którey- świetle uftąpić musiały zaftarzałę 
przesądy ; a długich niefzczęść doświadczenie » 
„widok obcych rewolucyi, wfkazywały, iak myślić 
i czynić trzeba w tym wieku, aby fię nie nazywać, 
ale wiftocie bydź wolnym i rządnym narodem. 
Temi to sposobami formowało fię zdanie po» 
wszechne o przyszłey konftytucyi, którą miał 
seym utworzyć.  Gruntowała fię w ñim ufność 
przez światłe poznanie zamierzonego dzieła, i go£ 


towała fie owa nadzwyczayna zgoda, która miała 
uftawę rządową uwieńczyć.Niechay ią carowamo- 
fkie- 


[A 

c) Między pismami, które w czasie seymu konsty- 
tucyinego przyłożyły śię do oświecenia i przy- 
gotowania umysłów do odmian w rządzie , do 
przyięcia nowey konstytucyi; szczególniey tu 
wspomniane bydź powinny Listy o poprawie 
rządu do Małachowskiego marszałka seymowe- 
-g0 ; przez: X. Hugona Kotłątaia , dzisiay pod- 
kanclerzego koronnego , pisane ieszcze przed 
seymem i odpowiedź iego Sewerynowi Rzewuskie* 
my za sukcessył tron. 


w. ROL a 


fkiewfka, i'targowickiego spifku herfztowie , 
przyznają zwiedzeniu, i omamieniu 'narodu. Za- 
rzut takowy, w sądzie zdrowćgo rozumu, niefkoń- 
czenie ieft wftydliwy dla tych , którzy go używa: 
ią; a narodowi i seymowi daie rzetelne prawo 
do chwały. Samo tylko przekonanie powizechne 
o cnotliwych zamiarach dobrze myślącey seyn 
więkfzości , mogło w nim takie zaufanie sprawić; 
samo tylko oświecenie mogło wszyftkich zdanią 


w potwierdzeniu i pochwaleniu iego uftaw połą- 


czyć. Nie pracowaliż źli ludzie około obłąkania 


opinii narodu? nie rozfiewaliż podeyźrzeń wzglę- 
dem przedfięwziętych zamiarów nie rzucaliż 
potwarzy na zapadłe uftawy.? Napełnił Szczesay 
i Seweryn Rzewufki seyniiki deklamacyami swe- 
mi, w których fkarżyli seym , iakoby przedłuża- 
iac swą trwałość, dyktaturę sobie przywłafzczał; 
grozili ftratą wolności przez uftanowienie nowe- 
go rządu ; ffowem , użyli wfzyftkiego , cokolwiek 
wykręt i obłuda sposobów mieć może do zwiedze- 
nia umyfłów. Czemuż nie uwiedli narodu ? czemu 
obywatele nie przy nich , lecz przy seymie iiego 
wyrokach ftanęli ? bo w ich odezwach i poftępkach. 
widzieli błąd , przesąd i o obite widoki; arw 
przedfięwzięciach seymu zamiary. ezyfte , dobro 
oyczyzny ifzczęście powfzechne upatrywali. Ztąd 
też przy obraniu drugiego fkładu poftów , zgodnie 
wfzyftkię woiewodztwa ipowiaty uwielbienie za 
N5 prze- 


55% 
a DOY = 


przęlzłe uftawy oświadczyły ,/ą ukończenia roz: 
poczętych, fzczególniey zaś przyśpiefzenia rządu, 
iednogłośnie domagały fię. Tak przez zbawienne 
uftawy;, przez zamierzone ku trwałemu fzczęściu 
Rzpltey widoki , fłufznie zarobił seym ną ufność 
uarodu : tak wzaiemnie naród wdzięcznością i u- 
fnością niefkalane żadnym osobiftym zyfkiem pra= 
ce ftanów seymuiących nadgradzał. 


Opisaliśmy dopiero , iak-przyfzło do uftawy 
3go Maia, gdzie oraz samę położyliśmy uftawę: 
Naftępnie udecydowane zoftały prawa, do dopet- 
mienia konftytucyi należące. Nie tu ieft mieyscę 
rozbierać zalety iey lub wady, w całości albo w 
fzczególnych częściach, ani rozciągać fie w poró- 
wiywaniu iey ze fławnieyfzemi konftytueyami 
narodów wolnych. Gdzie rzecz była o układzie 
proiektu do konftytucyi, tam iasńo widzieć fię da- 
ło , iaki rząd przyftawał dla Polfki , z względu na 
oświecenie narodu, położenie kraiu , ińtereffa po= 
granicznych sąfiadów. Jakoż kto fię głęboką nad 
tym wfzyftkim zaftanowi uwągą, uzna, iż taki 
trzeba było rząd ułożyć dla Polfki, któryby zape- 
wniaiąc wolność inż: będącą: w pewnej klassie 
obywatelów , rozciągał ią z czasem do drugich ; 
utrżymywał władzą i powagę tronu, położywfzy 
tey takie granice , żeby fię nie ftała niebezpieczną 
dlą wolności narodu; fzczególniey zaś wzgląd mieć 


nale- 
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należało, aby przez gwałtowfią demokracyą nie 
zatrważał safiedzkich mocarzów ; któremi Polfka 
ze tizech ftron otoczoną. W tym też. właśnie 
duchu ułożona ieft konftytucya polika. Niech 
z niey sądzi potomność o roztropności seymu , i 
niech mu odda sprawiedliwość przeciw cząrney 
potwarzy, która fię na to dzieło targać nie prze= 
ftaie: bo tym śmieley odwołać fię można z nim 
do potomności, kiedy ie natychmiaft óbcy uwiel- 
bieniem , rodacy przyięciem' uwieńczyłi. 

Gdy fię rozeszła wiadomość w Europie 0 u- 
ftanowieniu konftytucyi polfkiey, zwrócili na 
nię uwagę wfzyscy. Wiek dzifieyfzy , który fię 
niedawno nad konftytucyą ftanów ziednoczonych 
Ameryki zaftanawiał , który patrzał na pierwfze 
rysy nowey konftytucyi francuzkiey od konfty- 
tucyinego Zgromadzenia narodowego zakreślo- 
ne; wyglądał ciekawie’, iaką też konftytucyą 
seym polki, od trzech lat około dźwignienia 


swoiey oyczyzny pracuiący , wolność narodu. 


fzczęście ludu , całość i bezpieczeńftwo Rzpltey 
ugruntnie. Wiedząc, 'że władza prawódawcza 
w seymie z samey szlachty była złożona, nie 
mógł fię spodziewać, aby na nim wiele po- 
wfzechna wolność ludu zyfkała. Ale czytaiąckon= 
ftytucyą 3go Maia , |poftrzegł w niey fundamenta 
prawdziwey wolności. "Widział umiarkowanie 


dzie» 


i 
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nych wiekami przesądów , nie łamiąc, bardzięy 
zprzywykńnienia' i opinii, niż z iftoty , szacowa» 
nych przywileiów ; gotowało 'ftopniami fzczęście 
powfzechne, i polepfzenie dóli przyfzłych poko- 
leń, bez uciśnienia i niefzcześcią dzifieyfzego ple- 
mienią , zbliżało. Widział całą budowę na tych 
dwóch gruntownych zasadach wyftawioną , że 
źrzódło wfzechwładztwa znąyduie fię w narodu 
woli ,iże iftotnie przywiązanemi do kraiu oby 
watelami są ci, którzy pofiadaią własność ziem- 
fką , że oni więc sąmi i obierać ibydź obranemi 
maią'prawo. Widział urządzoną dobrze władzę 
prawodawczą, gdy obrani na seymikach repre- 
zentąnci, sprawują na seymach naywyższą wła+ 
dzę narodu, ftanowią lub uchylaią prawa, robig 
uchwały w ogólnych kraiu potrzebach , podług 
wytkniętych w-konftytucyi przepisów: gdy o- 
brani ną dwąlata, po ukończonym czafie prawo» 
dawftwa, 'zoftaią w swym charakterze , gotowi 
użyć powierzoney sobie mocy w gwałtownych 
kraiu okolicznościach.; król zaś z senatem, któ- 
rego „kandydaci: są mu od narodu podawani 4), 
nadaje sąnkcyą prawom, lub iey odmawia, dla 


Zà- 


; d) To prawo, podług którego nar sdonis. dwóch 
kandydatów królowi do każdego krzesła sena- 
torskiego , znayduie się w opisie seymów. 


dzieła , iż nie wyrywaiąc gwałtownie zadawnig- 


zafiągnienia, na przyfźłych. seymikach woli na- 
rodu: gdy seym odbiera sprawę. od wfzyftkich 
magiftratur wykonawczych, oddala miniftrów 
nie maiących ufności, a przeciw przeftępnym 
dekret ofkarżenia do sądów seymowych wydaie. 
Widział natężong moc władzy wykonawczey w 
podniefieniu powagi króla , poniżoney od wy- 
gaśnięcią domu iagiellońfkiego, przez nierozsądne 
mniemaney wolności zapędy. Widział podźwi- 
gnienie ludu mieyfkiego, przez porównanie praw 
i swobód dla wfzyftkich miaft, przez wolne elek- 
tye urzędników mieyscowych, sędziów i pleni- 
potentów na seym , przez ubezpieczoną sprawie- 
dliwość w iurysdykcyach sądowych od nichże 
wybieranych, przez zafiadanie plenipotentów 
mieyfkich w naywyżfzych magiftraturach wyko- 
nawczych , i prawo przymówienia fię i przeło- 
żenia, na seymach w intereffach mieyfkich, przez 


przygotowaną w przyfzłości iędność reprezenta- 


cyi narodowey, w zupełnym z czasem ftanu 


szlacheckiego i mieyfkiego w iedne ciało prze- 
łaniu. Widział opiekę prawa rozciągnioną nad 
włościanami, a zatym zabezpięczoną własność ich 
osób i maiątków , i zapewnioną im. sprawiedli- 
wość. Uznał roftropność seymu w tym udziele 
swobód dla różnych ftanów ludzi. Pochwalił 
iego przeyźrzałość , że poleplzaiąc los wszy- 
fkich miefzkańców, umiał fię uchronić demokra» 


cyi; 


atob — 


cyi, któraby zatrwożyła i'oburzyła na Polfkę 
sąfiedzkie dwory: że usunąwfzy przyczy ne nay- 
mniey(zego zaburzenia, nie dał pozoru safia- 
dom miefzania fie do dzieła zgodłiie uftanowio- 
nego na seymie , spokoynie przyiętege 'w naro- 
dźie: że nąkoniec, dla dania trwałości konftytucyi, 
i pozyfkania przychylności dla niey europeyfkich 
mocąrftw , - podniofifzy w niey’ władzą królew- 
fką , wezwał do tronu iuż naftępnego Fryderyka 
Augufta, elektora safkiego , dla którego król pru- 
fki , równie iak dla Polfki, żawfze fię przychył- 
nym oŚwiadczał, a dom auftryacki bydź mu 
przychylnym dawne miał obowiazki. 

Tąk zbawienne upatruiąc widoki , i tak doy- 
źrzałą na wlzyftko uwagę w konftytucyi pol- 
fkiey; nie mogli fię wftrzymać od iey uwiel- 
bienia ci z obcych, których gdzieżkolwiek bądź 
polepfzony los rodzaiu ludzkiego równie iak ich 
własny” dotyka. Naftąpiły liczne odezwy ido 
króla i seymu Anglików, Francuzów , Włochów, 
Niemców, w których winfzowali tak fzczęśli- 
wey odmiany Polizcze , i sprawców, chwalebne- 
go dzieła uwielbiali. Brzmiały te pochwały 
ciągle w pismach publicznych. Wiadome też są 
powfzechności zdania okonftytucyi polfkiey , lu- 
dzi znanych z oświecenią i biegłości w'rzeczach 
prawodawczych. Miiam pochwały dańe jey ód 
Burka w parlamencie augielfkim , bardziey może, 


z chę- 
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heci poniżenia robot francuzkich, niż z rzetel- 


nego czucia pochodzące ©). Niedawno wymo= 


e) 


wny 


W gazecie: angielskiey pod tytułem : Morzing 
beralt, czytać się daie zdanie Burka o rewolu- 
cii konstytucyi polskie y: „Stan Polski (tak 
„stę tłumaczy ten mówca ) tak był nie dobry , 
„iż dziwowaćby się nie trzeba; choćby w tey 
„mierze rozdwoione były zdania; A rewolucya 
„iey, gdyby też była i krwi wylewem otrzyma” 
„na, mie powinna ściągnąć nagany. Nie można 


` „się było obawiać zamieszania w takowym 


„przedsięwzięciu: gdyż stan, który trzeba 
„było ulepszyć , był sam stanem zamieszania. 
„Król bez władzy , szlachta bez jedności , lud 
„bez kunsztów, przemysłu ; handlu , wolno- 
„ści, bez rządu wewnątrz, bez obrony Ze- 
„wnątrz , bez dzielney publiczney siły : obca 
„przemoc, wdzieraląca się do bezbronnego 
„kraiu , którey wola wszystkim podług upo - 
„dobanią rządziła. Ten był stan rzeczy w Pol- 
szcze, który -właśnie przynaglał do tego od- 
„ważnego kroku, a mógłby usprawiedłiwić i 
„krok rozpaczy. Lecz iakim sposobem to cha- 
„os polskie do porządku przywiedzione było € 


„Srzodki te równie zastanawiają uwagę, miłe 


„są w oczach rozsądku, i pochlebne moralny m 
„uczuciom. Zważaiąc tę odmianę postaci pol- 
„skiey , musi sięrądować i chlubić ludzkość : 
„bo nic, w niey zawstydzaiącego , ic dolega- 
;dącego niemasz. Do tak wysokiego doszła 
„ona stopnia, że zapewne stale się nayczy- 
„stszym i nayszlachetnieyszym publicznym 
„„dobrodzieystwem, które kiedykolwiek naro- 
„dowi ludzkiemu udzielone zostało. Widzie” 
„liśmy iednym zamachem anąrchią i niewolą 
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wny Fov, Demoften angielfki, użalaiąc fie nad 
niefzczęściami Polfki, nazwał a Breeja ggo 
laia 


A nżniesioną, tron życzliwością narodu, bez aaa 
di »werężenia iego wolności; wzmocniony, wszy - 
„Stkie obce kabały wygnane przez odmianę 0- 
„bieralney korony w następną : a to co czułe 
»Sprawuie zadziwienie, widzieliśmy, że panu- 
„iący król, przez heroiczną dla oyczyzny mi-. 
złość, użył tych sił, tey zręczności, fav jore oba 
iA „Cey iemu familii „których zwykle używali am- 
j „bitni dla wyniesienia swego własnego ple- 
(A „mienia. Dżiesięć milionów ludzi mąią bydź 
„stopniami (i dla tego tak dla siebie , iak dla 
„kraiu pomyślnie) GW olóśnnieśi, nie od obo- 
e) »wiążków cywilnych i polityczny ch , które ze- 
i »psutym tylko umysłóm zdaią sie cięzkie ; ale 
MID „0d kaydan,ich osoby i karki rzeczywiście uci- 
„skaiących. Mieszkańcy miast, dawniey bez 
„swobód zostaiący, dziś podniesieni do tego 
„Znaczenia, które się im Koniecznie w związ- 
„ku społecznym należy. ledno grono z nay- 
j „wspanialszey $ naylicznieyszey szlachty w 
Ki „Świecie , stąwiło się na czele szl: achetnych i 
» wolnych. obywatelów „Nikt straty nie poniosł, 
„nikt poniżonyra nie został. Począwszy od kró- 
zla; aż do dziennego wyrobnika „^ w sw oiey 
| „kążdy kondycyi potwierdzony. Każda rzecz 
»Ww swym utrzymana karbie; a w tym kar- 
„bie kążda rzecz ulepszona. Dódaymy do tego 
„szczęśliwego cudu tę niesłychaną polączoney 
4 „Ze szczęściem rostropności sławę, że żadna 
a, „kropla krwi nie prysnęła: nie było tam ni 
„zdrady , ni obelgi „ni zmowy naczyi LPR š 
„sroższey nad zaboystw o odmięcza ; ni prz 
„»sposobionego lżenia religii i obyczaiów ; ani 
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Maia dziełem , któremu wszyscy przyiaeiele sø- 


zumney wolności fprzy:ali f). Tomasz Payne; 


po- 


płüpiestwa, ani konfiskaty. Zaden obywatel 
„;poimanym, żaden więzionym nie został żaden 
nwygnanym; stało się wszystko w takich obrę- 
„bach pr zystoyności, iedności i sekretu, iakich 
nigdy w żadney ieszcze nie. doznano okoli- 
„czności. Lecz takowe podziwieńia godne po- 
»stępowanie , zachowane było iedynie dla te- 
„go chwalebnęgo związku, którego celem było 
„utrzymanie prawdziwych istotnych i nieodzo- 
„%wnych praw człowieka. Szczęśliwy tennaród, 
„ieżeli daley postępować będzie umiał , iakza- 
„czął! Szczęśliwy ten król, godny zaiste koń- 
„czyć Z chwałą tron elekcyiny, i i dadź początek 
„wipaniały następstwu patryotycznych królów 
„sukcessyinych! Nakoniec to wielkie dzieło 
„ten ma zaszczyt naycelnicyszy , że zawiera 
„W sobię nasiona coraz dalszego ulepszenia.” 
Oddaiąc sprawiedliwość tak wymownemu arā- 
zem rzetelnemu opisowi rewolucyí i i konstytu- 
gyi polskiey przez P, Burka, wyznać musiemy: 
1ż późniey okazana oboiętność iego względem 
upadku teyże konstytucyi, przez nayniego- 
dziwszą zmowę dworów sąsiedzkich, nietylko 
oziębia wdzięczność w sercąch patryotów pol- 
skich dla niego ; ale nawet sądzić im każe, iż 
wyrazy iego nie pochodziły 7 rzetelnego przy - 
wiązania do wolności dźwignioney w Polszczć 
konstytucyg 350 Maia; leez rączey były sku» 
tkiem chęcioczernienia rewęlucyi trancuzkiey, 
ptzez wystawienie przeciwko niey obrazu $po- 
koyney rewolucyi polskiey. 

f) Czytay mowę P. Foxa, miang na sessyi 1850 
Lutego 1793. w izbie niższey. Z równemi 

Część 4. 
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‘podobno zbyt furowy rządu angielfkiego fędzia, 


lecz fozumem (woim w Ameryce zafłużony, a 
głośny w Europie , oddał tę fprawiedliwość rzą- 
dowi polfkiemu , iż fam wyftawia przykład uczy- 
nioney fiebie przez-fiebie famego reformy g). 
Niemniey pochlebne są o niey zdania abbé Sieyes, 
który naywięcey,;do układu pierwszey konftytu= 
cyi francuzkiey y fkarżoney pierwey, a dziś żąda- 
ney od królów należał b). Wolneia „który darem 
cąro- 


AAAA 
zdaniami słyszeć się dali i drudzy zącni ze 
strony oppozycyi mężowie. Niechay w tym 
piśmie odbiorą hołd wdzięczności , że się tak 
szlachetnie do sprawy wolności, uciśnioney 
w Polszcze , intęressowali. 


g) Czytay dzieło Pzynz pod tytułem: Prawa czło- 
wieka. Oto są słowa autora w części II. w roz- 
dziele III. „Jeden tylko iest rząd Polski, któ- 
„ry zrobił doświadczenie , lubo mało znaczne, 
„w poprawie stanu krain swoiego. * Wyraz 
Payna, iż krok rządu był mało znaczny , lubo 
nie uymuie chwały seymowi względem uczy- 
nioney w kraiu poprawy, potrzebnie tu iednak 
obiaśnienia. To doświadczenie mało. znączne 
się zdaie , kto ie do czasu teraźnieyszego sto- 
suie; lecz kto się zastanowi nad skutkami , 
które z niego w przyszłości wyniknąć miały, 
i śrzodkami , które doich zbliżenia były wzię- 
te, uzna, iż to doświadczenie iest wielkie, 
i żeby było wolność powszechną drogami po- 
koiu i oświeceńia przyprowadziło. 


b) O zdaniu Fabbć Sieyes względem kenstytucyi 
polskiey pisały gazety. 
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ćarowy mpodlonym bydź nie chciał ;); Mitia- 
to530 , który tak mocno rewolucyi francuzkiey 
przeciw Burkowi bronił k); Hertaberga nawet) 
miniftra prufkiego Z), i tylu innych. 


Ale iakożkolwiek pochlebne są obcych kón: 
ftytucyi zdania, naywiększey ieft rzecz wagi zda- 
nie o niey famego narodu, dla którego k 
tucya zrobiona: bo wreszcie konftytucya , dziec- 

O e ło 
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4) Polmey, pisarz znany ze swego dowcipu , ode- 
słał carowy medal, dany sobie od niey, gdy 
się dowiedział, że ż innemi mocarstwami 
przeciw iego oyczyźnie w zmiowę weszła, 
Wytykaiąc ten pisarz uciemiężenia włościan 
od szlachty w kraiach północnych , oddaie 
sprawiedliwość szlachcie polskicy , że przez 
konstytucyą 350 Maia uwolniła się od tego 
zarzutu, Czytay w dziele: Ruiny, albo różmy- 
ślania nad rewolucyami państw note pod liczbą T, 


Autor ten w wyborney xiążce swoiey pod 
tytułem: Obrona rewolucyż frzncużkiey i dzi- 
wiącycb się iey Anglików przeciw Burkowi; tak 
mówi o rewolucyi polskicy: ;„Niech rządy 
„wszystkich państw porównaią gwałtowne 
» wstrząśnienie , które upór we Francyi spra- 
» wił, ze spokoyną i wspaniałą reformą, któ. 
„14 mądrość rządu polskiego uskuteczniłą, 
» Moment iest ważny, dylemma tieuchron- 
pne, alternata straszna , nauka bardzo wiel- 
„ka! Nota w części V. pod liczbą t. 


Czytay Pamiętnik Herizberga o rewolucyach 
państw, czytany w akademii berlińskicy Gtego. 
Paździerzika 1791: 
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ło wolnego wyboru narodu, iakożkolwiek są- 
dzone będzie od obcych, -fkoro ieft przyięte A 
zatwierdzone od tych, którzy pod nim korzyści 
życia fpółecznego używać maiąz faie fię świę- 
tym i niewzruszonym między obywatelami wę- 
złem. Im większa była ufność narodu w feymie > 
im niecierpliwiey oczekiwał konftytucyi , far= 
kaiąc głośno na tych, którzy iey uftanowieniu 
na przeszkodzie fawali ; tym większą w nim ra- 
dość z zadziwieniem pomieszaną nagłe tak wiel- 
kiego dzieła ufkutecznienie fprawiło. Zacząwszy 
od stolicy, naybliższego świadka uchwalońey no- 
wey konftytucyi, rozeszła fię radość po wszy“ 
ftkich Rzpltey.prowincyach. Ile może bydź fpo- 
sobów, któremi człowiek uczucie szczęścia fwe- 
go okazuie, żadnego nie opuścili przeięci dobrem 
fwey oyczyzny obywatele. Wszędzie dziękczy- 
nienia niebu, wesołości, pochwały króla i prą- 
wodawców. Starzy winszowali (obie, że będąc 
długo świadkami i ofiarami nierządu i klęfk oy- 
czyftych , doczekali fię przecię widzieć Rzpltą rzą- 
dną i niepodległą; młodzi, że odtąd w.dobrze u- 
rządzoney oyczyźnie żyć będą. Szlachta; mie- 
szczanie , włościanie , cieszyli fię zarówno z iey 
uftawy. Pierwsi widząc przez nową konftytucyg 
fproftowaną nierządną dawniey wolność polity- 
czną ftann rycerfkiego , 2 cywilną przez zupełne 
lądów z pod wpływu królów wyięcie , ukrócenie 
prze- 
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przemocy magnatów , obieranie ną pewny tylke 
tzasu przeciąg fędziów , nakazanie nowego ukła- 
du praw cywilnych i kryminalnych , daleko le- 
piey niż przedtym urządzoną i zabezpieczoną. 
Drudzy , że. przez udział przyznanych fobie swo- 
bód podniefiony fwóy ftan widzieli, a pozyfka- 
nia większych w famey koaftytucyi zaręczenie 
upatrywal. Oftatni wzięci pod opiekę rządu, 
fpodziewaiąc fię bliłkiey i pewney fprawiedliwo- 
ści, w zamierzoney poprawie fądu referendaryi , 
i uftanowieniu fądów mieyscowych; mniemali, 
iż od ucifku i famowolnego poftępowania przez 
tę dobroczynną uftawę zafłonieni zoftali, 


Naftgpiły zatym liczne odezwy do króla, do 
marszałków , do feymuiących, w których dzię- 
kowali obywatele za przyśpieszenie tak dogodney 
narodowi konftytucyi. Naftąpiły delegacye od 
trybunałów , od komiflyi porządkowych , w tym- 
że famym uczuciu wysyłane. Wfzyftkich te by- 
ły iednomyślne oświadczenia, że konftytucyą 
maiz za świętą , lako przynoszącą zbawienie na- 
rodowi, gruntuiącą ścifłe praw wykonanie, ita- 
tość rządu i niepodległość Polfki w późne czasy 
zapewniaiącą: maig onę za wolaą , ponieważ 
każdemy ftanowi jego własność i prawa zabez- 
piecza, praw ftanowienie i wfzyftkie ważne woli 
publiczney działanią warwię narodowi » władzą 

Q3 wy- 
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wykonawczą iasnemi zamyka granicami; 


a prze- 
moc i ambicyą możnowładzców , przez dofkona- 
łe urządzenie (eymików , fądów i innych magi- 
ftratur rugnie. 


W tym żywym uczuciu, w tym 
przekonaniu powszechnie zoftaiąc obywatele, 
zjeżdźali fię licznie do mieysc głownych fwo- 
ich powiatów, gdzie połączeni z obywateląmi 
miaft, przyfiegę na konftytucyą z własney chęci 
i woli wykonywali, 


Nie przeftawała iednak złość rzucać potwarzy 
na konftytucyą, zatrwążaiąc obywatelów upad- 
kiem wolności „i grożąc niebezpieczeńftwem, raz 
zbliżaiącego fie naich karki defpotycznego iqrzma, 
drugi raz, wzmagaiącey fię na ruinach. fzlache- 
ckiego ftanu demokracyi m). Tak nierozsądnie 
szkalowało konftytucyą kilku znchwalców ze 
ftronników Mofkwy na feymie ; tak ią wyfta- 
wiały rozrzucone od niechętnych pisma, zapa- 
laiące do konfederacyi i buntu »). Próżne ich 


były 


—— 


m) Dwa te zarzuty tak są nierozsądne, iż: się 
wzaiemnie obalaią. Lecz że ich nie tylka spi- 
sek targowicki , ale carowa moskiewska i król 
pruski w publicznych deklaracyach nie wsty- 
dzą fie używać ; w naftępuiącym rozdziele ©. 
sobno i abszerniey roztrząsane będą. 


a) Godzien tu iest wspomnienia przypadek z bun- 
towniczym pismem Dyzmy Tomaszewskiego, 
Zatrzymano ie przy wprowadzeniu ną grąniey: 
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były ufiłowania, Nie miała konftytucya na pro: 


wincyach , nieprzyiaznych tylko tych, którzy ma- 


gnatom w Jaflach bezbożne knniącym zamyfły , 
podle nadfługowali. Lecz ich zbyt drobna liczba 
mie nie znaczyła w mafsie obywatelów. Zacho» 
wał naród fpokoyną i poważną poftąć. Odpowie» 
dziano pismami na pisma, a rozprawy ztąd wy: 
nikłe , jeszcze fię do ugruntowania zdań powzię* 
tych o dobroci, konftytucyi , przyłożyły. Dzie- 
więć miefięcy oduftawy 350 Maia do feymików 
upłynęło , na których z woli nowey konftytucyi 
fędziowie ziemiańscy, deputaci na trybunały, ko» 
miflarze do normalnego dóbr rozgraniczenia, tu» 
dzież do wyciągnienia fżacunku dóbr królewikich 
i doich urządzenia , wybranemi bydź mieli. Czas 
ten był doftateczny do rozpatrzenia fie w 1owey 
konftytucyi „i prawach z niey wynikłych. Wtedy 
właśnie natężyli fwe zabiegi niechętni do obu- 
rzenią umyfłów przeciw feymowi. Lecz na ich 
zawftydzenie , na nieprzeżytą chwałę feymu, 
nayuroczyftfzą fankcyą uftawa rządowa odebra- 
ła. Połowa większa feymików dobrowolnie ną 
konftytucyą przyfięgła ; druga delegacye do kró- 
04 la 


lecz rząd kazał ie wpuścić , znając inż zdanie 
obywatelów o konstytucyi. Jakoż zapalaiące , 
to pismo żadnego nie sprawiło skutku. Czy 
tano ie ze wzgardą dla autora , fałszywie cy- 
tuiącego prawa seymowe; i deklamacyą za- 
stępuiącego mieysce dowodów. 
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la i f(eymu z podziekowaniem uchwaliła. Jeden 
feymik czerniechowfki i mielnicki zachował milt 
czenie. Ale wftydzac fię obywatele, iż famitnie 
względem konftytucyi nie wyrzekli; gdy ią kray 
cały z uwielbieniem przyimował, zjechawszy fię 
późniey, delegacyą wyznaczyli. Odebrał ten hołd 
król z feymem w rocznie ę uftawy konftytucyi gto 
Maia. Tłumaczyli delegowani czucia obywąte- 
lów. względem dzieła, które Rzpltą z anarchii 
do rządu, z mniemaney i fwawolney do prawdzi. 
wey:i gruntowney wolności podniófło. Sankcya 
tak dobrowolna; tak powszechną, zaręczyła we- 
wnątrz trwałość konftytucyi; okazała Europie, 
że naród polki godnym był daru wolności, u- 
mieiąc go użyć do zapewnienia szczęścia wszy- 
ftkim ziemi fwoiey mieszkańcom. Jeżeli ta wieł- 
ka prawda zaprzeczoną bydź nie może , że famo- 
władztwo zawsze zoftaie przy narodzie ,i że ten 
tylko rząd zą prawny poczytany bydź powinien, 
który ieft przez powszechną iego wolą przyię- 
ty; tedy konftytucyaą polika, przez tak uroczy- 
fty akt narodu „zyfkała cechę woli pówszechney, 


i ftała fię świętym między obywatelami przy- 
mierzem. 


Naydowódniey dobroć lub wady rządu oka- 
zuią fkutki iego. Gdzie widzę , po'ogłoszeniu 
zenftytucyi , zbliżone ftany ludzi; prawem przy- 


Re- 


pómikaiącym ich równość i braterftwo; gdzie 
widzę własność ubezpieczoną , ułatwiową fpra- 
wiedliwość , podnoszący fie przemyfł, pomnażą- 
iące fię przywiązanie do kralu, równą z uftaw 
radość ludzi różnego wyznanią; wnieść powi. 
nienem , że rząd tam ieft dobry , fprawiedliwy, 
toleruiący , dogodny mieszkańcom , a żatym dą- 
żacy do ich szczęśliwości. Nie trwałą konftytu- 
eya polika przez tak długi przeciąg , żeby w wiel- 
kich fkutkach złych lub dobrych, które polpo- 
licie z cząsem rząd za fobą pociąga, okazały fię 
iey przymioty. W tym iednak czafie , przez 
który trwała, fprawiła takie, iż przez nie zda- 
Aie o fobie- zapewniła. 


Naypierwszym dobrodzieyftwem nowey kon- 
ftytucyi , którego fkutki nayprędzey dały fię uczuć 
narodowi , był opis porządny feymików. Za. 
niedbanie praw dawnieyszych , wprow adzenie 
fzkaradnych zwyczaiów , mieysce obrad obywa- 
telfkich zrobiło placem boiów, i krwi rozlania. 
Możnowładzcy , chcący przewodzić na feymach,, 
ftarali fie bydź panami feymików , aby na nich 
ftworzenia fwoie za reprezentantów narodowi 
narzucali. Poróżnieni między fobą przez dumę , 
interefla, a nayczęściey przez nierożumne przefą- 
dy , prowadzili na feymiki liczne fzlachty fzere- 
gi» gdzie wlzyftkiego z pogardą prawa, z nay- 

05 wig- 
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większym wolności gwałtem, przemoc dokazy» 
wała. Zaradziło tym nieprzyzwoitościom pra* 
wo feymu konftytucyinego. Zakazdwszy pod fu- 
rowemi karami naymnieyszego gwałtu, przepi- 
sawszy iasne i ścifłe (eynii kowania prawidła , od- 
daliwszy tych , którzy mieysca w obradach zie- 
miańfkich , dla niedoftatku własności ziemfkiey, 
mieć nie powinni o), i nakazawszy -porządne 
z księgi ziemiańfkiey wotowanie ; wróciło feymi- 
kom fpekoyność , powagę i prawdziwą wolność. 
Poznali to na oftatnich feymikach obywatele, 
Nic na nich nie mogła przemoc magnatów. Wi- 
dzieli zatym rzetelnie fobie równość obywatel- 
fka prawem nowey konftytucyi zabezpieczoną. 
Tenże sam porządek przepisany był dla feymi- 
ków mieyfkich, którego z równym ukontento- 
waniem obywatele miaft w elekcyach swoich 
użyli. 
Dru- 


OZ 


s) Naywięcey możnowładzcy ucifkali wołność 
obywatelską na seymikach przez czynszową 
szlachtę , którey pod tym warunkiem z obszer- 
nych dóbr swoich grunta wypuszczali , aby im, 
podług ich skinienia , na obradach seymiko* 
wych służyła. Ustawa o seymikach oddaliła 
takówą szlachtę od wotowania, przepisuiąc, iż 
sami właściciele gotowi maią to prawo. Nie 
kładąc zaś żadney różnicy między wielką a ma- 

łą włąsnością ziemską , ułatwiaiąc sposoby do 
iey nabycia, i oznaczaiąc sekretne kreski, zu 
pełnie szlachtę w. wotewanin porównałą. 
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Drugim dobrodzieyftwem nowey konftytucyi 
było polepszenie fprawiedliwości. Ktoby- mógł 
<%ierzyć , że (zlachta polika tak gorliwa o wolność 
fwoię , iednę część fędziów miała dożywotnich 
„ acz obieralnych ; drugą iey famowolnie ftarofto- 
wie, lub wojewodowie narzucali!, Tak przecięż 
było aż do nowey konftytucyi: i własność , bez: 
pieczeńftwo , maiątek , w ręku dożywotniego lub 
narzuconego urzędnika zoftawały, Ile ztąd wy 
paść mufiało ucifków, gwałtów, niefprawiedliwo= 
ści, długo wywodzić nie trzeba. Zwaliła ten bat- 
wan niegodziwości i przemocy nowa konftytucya, 
poftanowiła fędziów na czas obieranych, za- 
biegła pieniaćtwu , przyśpiefzyła w pierwszych i 
naywyżlzych fądach fprawiedliwość.Krótkie trwa: 
aig magiftratur lądowych podług opisów towey 
konftytucyi , doftateczne było do przekonania, iak 
nowe urządzenie (prawiedliwości, tak dla ziemiaw, 
iak dla miaft, powfzechnie podobało fię narodowi. 


Równie zbawienne konftytucyi fkutki okazały . 
fig w braterfkim zbliżeniu do fiebie mieszczan i 
fzlachty. Nie bardziey zaszczepionym nie było 
w umyśle fzląchty pólfkiey , iak-wftręt do ftanu 
mieęyfkiego. W oftatnich wiekach, kiedy po upa- 
dku nayk w Polszcze , upadła dobra edukacya , 
wkorzenił fg ten przeszd óbtażaiący ludzkość , a 
bardzo fzkodliwy dla kraiu. Mścił fię mieszcza- 


am 


min za tę niefprawiedliwość , i nienawiścią płacił 
za wzgardę. Korzyftaiąc z wydofkonalońey dziś 
edukacyj, zbliżyła do fiebie te ftany kouftytucya 
gs% Maia. Nayznakomitsi w krain obywatele urzę- 
dami, maiątkiem , powagą , przyieli prawo miey- 
fkie; pod którym zoftawać nie wftydzili fiè ich 
przodkowie zą Piaftów i ]agiełłów p). Rozsze- 
rzył fię wkrótce ten duch braterftwa. Poszłó za 
iego natchnięciem po woiewództwach i powiatach 
mnóftwofzlachty. Stawszy fie oni miąft obywate- 
lami, ftali fie pierwszemi obrońcami tych, w od- 
zyfkiwaniu ich własności, dla których niedawno 
ftanem uciemiężaiącym byli. Naodwrót obywa- 
tele mieyscy , maiąc ułatwioną fobie drogę do 
fzlachećtwa, widząe iuż rzeczywiście plenipoten- 
tów 


p) Jak zbliżone były do siebie umysły przez no” 
wą konstytucyą , okazało się na ostatnich ele- 
kcyach mieyskich. Starali fię ourzędy w mia* 
stach znakomici z pomiędzy szlachty obywa” 
tele; z równą: chęcią- mieszczanie nowych 
spółbraci na czele swoim mięć chcieli. My- 
szkowski, margrabia pińczowski, który po 
pierwszych Rzpłtey: klęskach odsunął się od 
interessów publicznych i. ministeryum zło- 
Żył, przy odrodzeniu się iey, chętnie przy- 
iął urząd prezydenta w Krakowie. Zakrzę- 
wski chorąży i poseł poznański, obywatel 

znąny ze swey gorliwości, został prezyden- 

tem warszawskim. Podobnież w innych mia- 
stach wielu ze szlachty na urzędy municypal- 
ae wybranych było, 
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tów fwoich zafiadąiących w affefforyi „w magi- 
ftraturach wykonawczych z prawem głosn na fey- 
mach , widząc przemoc faroftów zniszczoną , i zu- 
pełną fobie zabezpieczoną wolność ; zaczęli pod- 
nofić uciśniony (wóy. dotąd przemyfi, dźwigać 
z gruzów domy, chwytać ię rzemiofł , rozszerzać 
handel, i pomnożeniem korzyści kraiowych zę 


dobroczynne prawa wypłacać fię rządowi. 


Odgłos polepszonego losu mieszkańców pol- 
fkich , zaręczenie fpokoyności ludziom wszelkie- 
go wyznania, przypuszczenie ich do wfzyftkich 
urzędów , magiftratur, i do famego prawodaw- 
ftwa 4), zapewnienie uroczyfte prawa, iż , kto- 
kolwiek ftanie nogą na ziemi polikiey, wolnym 
ieft i używa opieki rządu; ściągało ludzi do kraiu, 
a przez to pomnażało iego ludność, przemyfł i 


bogadjwa r). Wielu z cudzoziemców pozakupo- 
wało 
ME BA KNC ÓWA ra, 

4) Jaka różnica między ustawą polską, a intole- 
ftancyą rządu angielskiego, gdzie na hańbę 
wieku dzisieyszego, tyle ludzi różnego bę- 
dących wyznania, gdzie Prystley i Doktor: 
Pryce , dlatego, że są niekonformiści , wstę- 
pu do urzędów i reprezentacyi nąrodowey 
mieć nie mogą! 


r) Z Monbeillardu więcey sto familiy po ustawie 
380 Maia przybyło do Polfki ; a z rapportów. 
komiflyi porządkowych okazało się, iż zró 
żnych ścian do stu tysięcy ludzi weszło de 
kraiu. 


wato dobra w Polszcze. Podnióft fi ię kredyt 
obywatelów za granicą, który ułatwiał i po- 
większał ich korzyści. Te fkutki, choć w kré- 
skim czasu przeciągu , fprawiła nową konftytu- 
cya polfka. Lecz, o fmutne przeznaczenie Pol- 
fki! niegodziwy fpisek defpotów, bezczelny i 
fządko w dzieiach świata widziany rozbóy ną 
ziemi polikiey dopełniony , nie dał trwałości 
dziełu, i przygotowane dla ośmiu milienów fu- 
dzi szczęście odebrał! 


ROZDZIAŁ VIL. 


Czy meżsa feymn konfiytucyinego uffawy winić o wprów 
wadzenie despotysma lub demokracji ? 


Między zarzutami , które przeciw czynom feymu 
konftytucyinego fłyszeć fig dały, nayosobliwsze 
ieft fkarżenie razem o despotyżm i demokracją: o 
dwie oftateczności , niepodobne w fkutku , w po- 
jęciu nawet nie mogące obftąć , tylko za pomocą 
uroienia , które dwa przeciwne fobie wyobrążenią 
złączonym mianuie wyrazem 4). Kto takie czyni 
zarzuty,nie zbiiaż on fiebie famego? nie pokazuież 
oczywiście , że fzuka pozoru, aby fię niefprawie= 
dliwości dopuścił? że pragnie okryć ftowami po- 
Repek nierzetelności i gwałtu? Uroienią takowe 
przez (we upadaiąc niepodobieńftwo, nie zafługuią 
nąodpowiedź w oczach światłey Europy. A Z8- 
tym, gdy defpotycznęy,iak zowią, monarchii z fore 
mą rządu demokratyczuego razem wyobrazić sos 
bie niepodobna; weźmy ną uwagę 2 osobna te 


dwa 


a) Demokracya despotyczna , lub despotyzm demokra 
tyczny w porządku moralnym, tyłe znaczy, co 
w fizycznym mokra suchość , zimne ciepłe : albo 
znączy rzecz niepodobną , która przez swą wi- 
doczną kontradykcyą obstać nie może. 


dwa zarzuty; zaftanówmy fię, kto ie czyni, £ 
roztrząśniymy , czyli jeden PrRYBPT aiey z nich 
dowodnie okązanym bydź może 


Któż zarzuca Polszcze despotyzm? Despoci , 
iey fąsiedzi. Cóż więc przez to ganią? To, ce 
fami u fiebie dobrym i prawnym bydź mienią: 
o utrzymanie czego wydali woynę ludowi wol- 
nemu ,.zrobili koalicyą powszechną , zawarowa- 
li fobie pomoc przeciw własnym poddanym. A 
mogąż oni iedynowładztwo rozsądnie naganiać £ 
Nie czyniąż tym famym pośmiewifka z rozumu 
ludzkiego , gdy ogłaszając fię za obrońców fwo- 
bód Rzpltey , iedni zbieraią buntowników , aby 
ich na zgubę Poliki użyli; drudzy wypieraią fię 
własnych przyrzeczeń , aby niefprawiedliwey da- 
godzili chciwości 2 


Carowa , która fię nazywa [amodzierżycą cąłey 
Roffyi, dla wciągnienia do fpifku kilku dumnych. 
Polaków , bierze w (we ufta święte wolności imie. 
Patrzmyż na fkutki, abyśmy doftrzegli celów. 
Polfkę niepodległą, z obcego oswobodzoną żoł- 
nierza, własnym nąpełnią woyfkiem, i na nowo 
pod fwe władanie podbiia: iarzmo gwarancyi 
iednomyśłnie zrzucone, które niedawno krępo» 
wało wolą obywatelów , na ich karki wkłada: 
naród, rządnych fzukaiąey fwobód, do odwie- 
czney 


f` oa 


czney nazad wtrąca anarchii; dąiąc niezgodzie 
prześladowaniu i nieufności mieysce , ftaie fię 
arbitralną panią losów Poliki, aby ią podług 
własney potrzeby podzieliła między safiadów ,a 
relztę zoftawiła w niedołężności, w ftanie po- 
śmiewifka i urągu dla dalfzych swoich widoków. ` 
Taka iet wolność, którey carowa dla Poliki 
żąda. Taki despotyzm, który iako przeciwny 
ofiarowaney przez nią wolności, sih zbroyną 
wytępią. ; 


Król prufki , który (iak fie to iuż okazało} 
pragnął ftałego w Polfzcze rządu, który chciał 
go mięć rękoymią nayuroczyft(zych oświadczeń 
i swego z Polfką przymierza, który winfzował 


całemu narodowi fzczęśliwego odrodzenia w 
dniu ggo Maia; powiada, że on zawarł z Rzp- 
lą monarcbiczną traktat obronny; a Polacy prze- 
mienili ią teraz na monarchią dziedziczną : że 
przeto nie był obowiązany dadź Polfzcze pofił- 
ku warowanęgo przymierzem , że gwarancya ca- 
rowy mofkiewfkiey nienarufzenie zoftać powin- 
ną c). Lecz na iakiż koniec? aby dogadzaiąc 
życzęniom carowy, mógł zabrać: Wielkąpolikę 
pod swe iedynowładne panowanie. 
Spisek” 

A —— R 

e) W deklaracyi 1ótego Stycznia, 1793 roku. 
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Spisek targowicki, wara na własną 'oyczy* 
znę woyfko mofkiewfkie sprowadził, który z 
Mofkalami krew obywatelfką przelewał, który 
podiął fię znifzczyć dzieło sęymu, od całego na- 
rodu sankcyonowąne i zaprzyfiężone, który przy+ 
włafżczył sobie samowładność Rzpitey, i wy- 
wróciwfzy cały rząd, wftrzymawizy bieg spra- 
wiedliwości, żebrania fię prawego seymu nie 
dopufzczał;  mógłże on zarzucać despotyzm i 
udawać gorliwe obftawanie przy Rzpltey, gdy 
rąk despotyzmu obcęgo ua pognębienie własney 
użył. oyczyzny? mógłże obiecywać sobie, że 
zapewni całość: i niepodległość narodu 'za po 
mocą Mofkwy , która od wieku żadney nie opu- 
ściła okoliczności , aby Polfkę pod swoie pod- 
garnąć |panowanie * leżeli zatym, wytykaiąe 
pałcem tych , którzy seymowi konftytucyinemu 
wprowadzenie despotyzmu zarzucaią , widzieniy 
oczywiście , Że oni są, albo despotarmi , albo w- 


zurpatorami: że iedni+ nie maią innego' celu, 


tylko wytępić do oftatniego ziarną wolność lu- 
dzkiego rodu, i zgubić: imię Polfki; drudzy na 
naywiękfzą odważyli fię zbrodnią, aby własne- 
mu zaślepieniu dogodzić ; iakże wierzyć ich za- 
rzutom 2 jak można zwodnicże obelgi brać "za 
gorliwość o utrzymanie Rzpltey 2 Nie znałby 
ten ich szyderftwa, które przywięzuią do imie- 
"nia wolności, ktoby im chciał odpowiadać. O- 
Kaza- 


kazaliśmy w poprzedzaiącym rozdziele , iaka o 
uftawie ggo. Maia utworzyła fię w narodzie opi- 
nia, iak szczęśliwe z hiey*wypłynęły fkutki , 
iak ią powfzechna obywatelów sankcya uwielbi= 
łą. Tam oddany był hołd prawdzie , tam dzie- 
ła seymu konftytucyjnego sądem oświeconey po- 
wfzechności usprawiedliwione zoftały. Lecz w 
tym mieyscu , gdzie. despotyzm naigrawa fie z 
obywatelfkiey cnoty; gdzie duma rokofzanów 
wyftawia kray na łup zdrady sąfiedzkiey i wła- 
sney; należy raczey milczeć : bo ani despota > 
ani uzurpator nie ieft godzien, aby wolny czło- 
wiek usprawiedliwiał fię przed nim, iakiemi 
drogami dążył do zbliżenia szczęścia narodu i 


zatwierdzenia swobód iego. 


Jasno przeto widzieć fię daie , iż zarzut de= 
spotyzmu , użyty na złudzenie rokoszanów, fiu- 
żył iedynie do tego , aby ci oftatni cios Rzpl- 
tey włashemi zadali rękami. Zazdrośni (zczę- 
ściu Poliki sąfiedzi chcieli i dokazali; iż sam 
Polak pod ich opieką wziął fię do wywrócenia 
dzieła szczęśliwości własnego narodu. Powta- 
rzała carowa mofkiewfka za targowickiemi her- 
fztami, że chce dźwigać odwieczne swobody 
Polaków, które seym konftytucyiny miał wy- 
wrócić. Lecz iak tylko na ruinach uftawy 3g0 
Maia wróciła swe nad Polfką panowanie , zarzut 

Pa despo- 
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despotyzmu zoftał fię w uściech rokoszanów , % 
sąfiedzi otwarciey Polfke o demokracyą winić 
zączęli. Tuż bowiem nie potrzebowali więcey 
łudzić Polaków , gdy ci zupełnie na dyfkrecyg 
carowy oddanemi byli. Trzeba więc było od 
mienić scenę, trzeba ogłofić Polikę za niebez- 
pieczną teraźnieyfzey monarchów lidze, a to 
z przyczyny demokracyi, którą seym konftytu- 
cyiny miał zaprowadzić." Gwałtowne poftepki , 
„które dway sąfiedzi zaczęli wykonywać nad tym 
kraiem , wymagały podobnego zarzutu. Dla te- 
go król prufki w dekląracyi swoiey, przy za- 


braniu Wielkieypolfki , nie obwinia więcey Pola»: 


ków o monarchią dziedziczną: ale mówi, że w 
Wielkieypolfzcze uftanowione są kluby i korre- 
spondencye z lakobinami, że tam demokrackie 
mąxymy tak fię daleko rozfzerzyły , iż fię nie 
mógł uwolnić , aby przez wzgląd na własną 
spokoyność , woyfka do tey prowincyi nie wpro- 
wadził. Ktoż tu nie widzi, iak przemoc bez- 
'czelnie przechodzi z iedney oftateczności do dru- 
giey 2 iak fię urąga z narodu , mad którym cą 
rychley wykonać pragnie dawne swey chciwo- 
Ści zamyfły? Złe iednowładztwo dla Polki, 
mówili wyżey, ale dobre dla Polaków, któ- 
rych pod swe panowanie zagarną: szkodliwa 
demokracya, mówią teraz. Toć to ieft iędne 
fewo , którym dziś despoci wfzyftkie usprawie- 
dliwia- 


| 
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dliwiaią gwałty! Godniż eni są odpowiedzi 
przy tak oczywiftey niesprawiedliwości ? Od- 
powiedźmy iednah, nie dla usprawiedliwienia 
fię przed niemi, lecz dla przeświadczenia po- 
wizechności, że seym konftytucyiny pozoru na- 
wet naymnieyfzego nie dał do takowego zarzu- 
tu: ana nim przecię bezczelna, przemoc oftas 
tni cios nielzczęśliwey Polfzcze zadaie ! 


Albo oni nayduią tę podług fiebie wadę w 
„czynach seymu konftytucyinego , albo w niespo- 
koynych poftępkach narodu polikiego. Nie mz 
iey w czynach seymu; nie ma w poftępkach na- 
rodu. Gdzież ona ieft2 Oto w zarzutach te- 
go rokoszu, który Mofkwa utworzyła. Rokofz 
targowicki, ohydne zdrady obcey narzędzie, 
zarzucając wprówadzenie despotyzmu scymowi 
konftytucyinemu , znowu to w swych uniwersa- 


tach, to w akcessie królowi podanym c) zarzu- 


ca mu demokrackie maxymy ; a sąfiedzi fzuka- 
iący 
e) Trzeba wiedzieć , iż akcess powtórny królą do 
konfederacyi targowiekiey., nie był przez nie- 
go samego ułożony , ale mu od Szczesnego 
podany, i król przymulzony był do podpisa- 
nia onego. W piśmie tym pomieszane za- 
rzuty przeciw seymowi konstytucyinemu de- 
spotyzmu razem i demokrącyi , okaznią za- 
pamiętałą złość tego herszta zgubnego 'dla 
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iący oftatniey zguby Polfki , biorą złąd pozory 
do ufkutecznienia swych nieludzkich zamiarów. 
Ale mniemaiąż oni, że tym sposobem odeymą 
rozum całey powfzechności, która od kilku lat 
nie widzi więcey w ich poftępkąch , tylko zdra- 
dnicze ułudzenia , wyftawuiące ha niebezpieczeń- 
ftwo tyle narodów d), iedynie dla dogodzenia 
swey dumie: i zręcznieyfzego nawzaiem fiebie 
oszukiwania. Niech czynią, co chcą; nie po- 
trafią oni przytłumić prawdy. Im bardziey ich 


takowe bezwftydne kroki przekonywać będą ro- 


"dzay ludzki o złey wierze względem narodów 
i fiebie samych; tym więcey wikłąć fie mnfzą 
w te fidła, które rozftawili na niefzczęśliwe 
swey chciwości ofiary. 
O wy! którzy w dziełach teraźnieyfzych żą- 
dacie czyftey prawdy , wydobytey z potrzeb 
czło- 


oyczyzny spisku, przeciw prawdzię i oczy- 
wistości. Okazuią oraz , że sam przez bez- 
rozumne szkałowanie seymu dał pozor sasia- 
dom do ich ostatnich kroków, a spiskowi 
swoiemy odiął.sposobność do silney i męzkięy 
odpowiedzi na bezwstydne sąsiadów dekla- 
racye. 


dy Wie Europa, iak król pruski, w czasie 0- 
statniey woyny tureckiey , podburzał Belgów, 
Węgrów , Leodyiczyków; a. potym hanie- 

bnie ich opuścił. 
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człowieka i praw iemu ftużących ; którzy szu- 


kacie , nie iak było , lub ieft, lecz iak bydź po- 
winno; daruycie, iż w tym mieyscu nie znay- 
dziecie zbioru tak wysokiey teoryi. Odpowiedź 
przeciw zarzutom despotów i zdrayców oyczy» 
zny, wymaga , aby fię rozum. wasz zniżył do 
dowodów z hiftoryi i prawą pisanego wyciągnio* 
nych: bo takich tu właśnie potrzeba: na zawfty- 
dzenie obłudy i kłamftwa. Roztrząśniymy więc , 
iakiey była natury wolność fzlachecka w Poł- 
facze i innych ftauów, wiaki sposób: ftarały fię 
miafta , o przywrócenie swych praw; iąk seym; 
zabezpieczaiąc opiekę rządu dla ludw, nie dał 
mieysca naymnieyfzemu zaburzeniu. Tym spo- 
sobem więcey podobno zawftydzeni zoftaną o- 
błudnicy, niż gdyby fie do nich mówiło ięzy- 
kiem , którego nie rozumieią , lub rozumieć nie 
chez. Upadnie zarzut dćmokracyi , tak bezwfty- 
dnie seymowi konftytucyinemu czyniony, fkoro 
fię okaże, iż nadane od niego ludowi mieyfkie- 
mu i wieyfkiemu swobody, naywięcey fię do 
wikrzefzenia i zawarowania dawnych iego praw 


i ptzywileiów rozciągaią. 


Wolność polfka była wolność «przywileżowa- 
na. Kto fię o tym chce przekonać , niech roz- 
ważnie przeczyta Padła conventa królów i ich 
przyfiegę. Szlacheckie swobody biorą swóy po- 

czątek 


czątek ż przywilejów , iak to widzieć można 
w zifzey xiędze „praw polfkich , począwsźy od 
Ludwika króla węgierfiego , aż do Zygmunta 
Augufta: po Śmierci którego, chociaż przywi» 
leie zamieniły fic w pa&a ;przyfięga iednak aż do 
oftatniey elekcyi frwaiąca, wylicza każdy z o- 
sobna i, świątobliwie waruie., A że miafta i 
inni Polfki miefzkańcy mieli podobneż przywi: 
lei, równie od królów nadane i zaprzyfięga- 
ne; przeto gdy seym konftytucyiny one po: 
wrócił , lub dla innych Poliki mieszkańców o- 
pielę rządową zawarował , nie przefzedł w-tey 
mierze za granicę przywileiów , ani żadney do» 
puścił fię nowości , lecz oddał należącą fię spra- 
wiedliwość ludowi. 


Polfka zoftawała niegdyś w tym ftanie, w. 


iakim nayduią fię narody, nim przyidą do za- 
łudnienia, oświecenia , przemyfłu i poznania fię 
na prawdziwych  niepodległey ‘społeczności 
prawach. Wfzyftkie miafta polfkie zaludnione 
przychodniem obcym, nie mogły bydź inaczej 
zakładane , tylko pod pewneni umowami swo- 
bód i wolności. A że naywięcey gromadziło 
fię przychodnia z kraiów niemieckich ; przeto 


wolności miaft polfkich zasadzały fię na swobow. 


dach miaftom niemieckim ftużących. Nie ma« 
my żadney początkowey lokacyi miafta, żeby 
ta 


ta przywileiu równego któremu, z mia nie- 
mieckich fłużącego , nie nadawała, lub żeby 
nie porównywała go z miąftem dawniey na wzór 
niemieckiego założonym e), Potrzeba ludno- 
ści, przemyfłu w rzemiofłach i handlu, do te- 
go nawet przymuszała królów , że miąftem pol- 
fkim appellacyi do Magdeburga dozwolili. W 
tey mierze wolność uprzywileiowana miefzczan, 
równą była wolności uprzywileiowaney duchó+ 
wnych ; gdy ci, po ofłateczne sądu wyroki u= 
dawali fię do Rzymu, tamci do Magdeburga, 
gdzie Otto cesarz naywyższy trybunał appella" 
cyiny dla miaft safkich uftanowił. Zapewne tę 
nieprzyzwoitość czuli królowie polscy ; lecz mu 
fieli iey ulegać , chcąc widzieć miafta ludne 4 
kwitnące. Wfie nawet po więkfzey części by» 
ły uprzywilerowane z wolnością używania praw 
niemieckich : tak dalece, że gdy Kazimierz W, 
ogłofił prawa cywilne dla całey Polfki , mufiat 
w ftatucie uczynić różnicę między chłopem , 
który był pod prawem niemieckim lokowany ; 


a mię- 


e) Wszystkie przywileje lokacyine miast pol- 
skich są w tey formie: Transferimus eives 
nostros ex iure polonico in ius teutonicum, guod 
magdeburgense dicitur. Praeterea eximimus e- 
osdem a quavis potestate palatinorum y castel- 
danorum » indicum, subiudicum 6c. 
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amiędzy tym, który zóftąwał pod prawem pol» 
fkim. ' Urządzona sprawiedliwość na seymie wi- 
ślickim w roku 1347 dała Kazimierzowi bliżey 
poznać tak wiełką nieprzyzwoitość , iaka wy- 
pływała z różnicy władzy nad óbywatelami ie- 
dnego krain. Prawo magdeburlkie fiużyło po- 
dług lokacyinych przywileiów wfzyftkim mia- 
ftom i whom uprzywileiowanym ; prawo kra- 
iowe fłużyło tylko szlachcie i wfiom, które nie 
zoftawały podyprawem niemieckim. Nie możną 
~ było uchylić prawa magdeburfkiego bez naru- 
fzenia lokacyinych -przywileiów ; nie przyftało 
dozwalać appellacyi do Magdeburga; bez uymy 
władzy, którą w Ów czas król sprawował nad 
całym narodem. Zaczym Kazimierz , zwoławizy 
seym do Krakowa w. roku 1350, złożony z 
fzlachty , miefzczan i chłopów uprzywileiowa- 
nych , za zgodą i żeżwoleniem wfzyftkich , po- 
ftanowił appellacyiny w kriu trybunał , do któ- 
regoby tak. miefaczanie , iako: i chłopi uprzy.» 
wileiowani po oftateczne spraw osądzenie' uda- 
wać fię mogli. Tym sposobem uftała appelld- 
cya do Magdeburga ; lecz mocniey iefzcze pra- 
wo magdeburfkie zątwierdzone zoftało, którego 
sieptzeęrwana aż do seymu konftytucyinego trwa- 
łość okazuie , iak królowie polscy szanowali 


początkowe miaft przy wileie , iak wolności miey- 


` fkie obok zę fzlacheckiemi kładli. 
Że 
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Że prawo magdeburfkie fkłada fię z prawa 
municypalnego rzymfkiego i ze fzczęgólnych 
przywilejów , które cesarze zachodni miaftu 
rzeczonemu nadali, że maw sobie uftawy wol- 
ność cywilną i polityczną zabezpieczaiące ; to 
ieft rzeczą wfzyftkim znaiomą. Nalezy więc 
przyznać, iż cokolwiek fłużyło Magdeburgowi 
do róku 1450; we względzie wolności polity- 
czney i cywilney; toż samo ftuży miaftom pol- 
fkim wedle prawa magdeburfkiego lokowanym. 
Odmienność nazwifk, iaka fie późniey okazuie, 
nie odmienia iftoty rzeczy. Czyli go nazwie- 
my saksonem , czyli” prawem kełmińjkim , niczym 
fię nie różni od magdeburfkiegó, tylko przyda- 
niem nowycli wolności. Prawo safkie ieft pra- 
wo magdeburfkie, rozciągnione do wfzyftkich 
miaft sałkich. Prawo heimińfkie ieft toż samo 
prawo , przeniefione. do 'miaft prułkich, powię- 
kizone niektóremi krzyżąków ufiawami. Ta ieft 
wolność uprzywiłeiowaua miaft , którą z sobą do 
Polfki przynieśli ich miefzkańcy. -Obaczmy te= 
raz , iakiey mielzczanie nabyli w - dtosunku de 


ogólnego kraiu rządu. + 


Wzbyt obfzerną wdalibyśmy fię robotę, gdy- 
by wyliczać przylzło wfzyftkie dowody , oką- 
zniące , iakie znaczenie miały miafta polikie w 
rządaie kraiowym. Dzieło pod tytułem — Zbiór 

praw 
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praw miafiom słuzących — podane deputacyi od 
seymnu konftytucyinego wyznaczoney , dokładnie 
tę rzecz obiaśnia. Tam więc bezftronnie pra» 
wdy szukąiący czytelnik przekona fię, że mia- 
fta polfkie należały , do prawodawftwa, do u- 
chwały podatków , douznania królów , do związ- 
ków konfederąckich , i do wielu innych ważnych 
aktów w których szło 0 wyznanie lub zaręcze- 
nie woli calego narodu. Tam' widzieć będzie , 
"że lubo począwfzy od Zygmunta I. szlachta 
przemagać zaczęła nad miaftami; iednąkże w 
sądzie seymowym prawo należenia do seymów 
miaftom zoftało przyznane , że miefzczanie nat 
bywania dóbr ziemfkich mieli' zupełną wolność, 
że nawzaiem szlachta pofleflye w miaftach na- 
bywała, sprawowała w nich urzędy , i podda- 
wała fię mieyfkim prawom bez utracenia pre- 
rogatyw szlacheckich. 

W takim ftanie zoftawił miafta oftatni z Jat 
giełłów Zygmunt Auguft, gdy tie zrzekł dzie- 
dzićtw domu śwego j i gdy po iego Śmierci za- 
częły fię elekcye dożywotnich królów. W-ów 
czas szlachta na fiebie tylko obrociła oczy, 
wfzyftkich innych ftanów ścieśniaiąc, lub zu- 
pełnie wywracaiąc swobody. Zaczęły fię ufta- 
wy seymowe , krzywdzące wolność miaft i mie- 
fzczan; nayważnieyfze zaś swobody , nie 'ża- 
dnvm 
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dńym prawem , ale gwałtowną przemocą i nie- 
dopufzczeniem upadły. Przekładały w tey mie- 
rze miafta fkromne swe prośby, ale te przez 
wyrok seymu nigdy rozwiązane nie były Zo- 
ftat fię tylko ślad fkargi w podwoynym recessie 
seymów x660 i 1666. Daley inż nie widziemy 
w xiędze praw innego miaft znaczenia, tylko 
albo w niektórych konfederacych, co'probnie 
ufiłowania wielu rozsądnych , iż życzyli przywro= 
cić znaczenie tak liczney klassie miefzkańców ; 
albo przy elekcyach królów , co dowodzi, że 
ci, utrzymując prawa swoie mad miaftami, za 
iedynych od nich władzców uznawanemi bydź 
chcieli. 


Z tego wykładu widzieć można , iż iedna 
klaffa obywatelów wolnych, to ieft , szlachta, 
uważała fię względem króla iak Rzplta; dru- 
ga to iet , miefzczanie , inaczey uważąnemi 
bydź nie mogli, tylko iak zoftaiący pod samo- 
władztwem królów : i lubo ten fłabą był zafłoną 
miefzczań od szlachty , mógł iednak ftać fię 0- 
kropnym dia wolności szlacheckiey , gdyby kie- 
dy król podftępnie chciał użyć władzy swoiey, 
iz ludem uprzywiłeiowanym, przez fiebie tyl- 
ko rządzonym , na szlachtę powftać. Nieuwą- 
ga tak wielka ztąd naybardziey wypływała, że 
szlachta włożywfzy na królów powinność, aby 


im 
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im ftaroftwa ùa dożywotnią rozdawali pofiefiyg, 


przefawała na oddzielnym każdego miafta u- 


ciemiężeniu. Cóż ztąd wynikło 2 znifzczenie i 
ruina miaft, upadek rzemiofł i handlu wewne- 
trznego, szkoda naywiękfza dla ekonomii kra- 
iowey i szczególney. Powftały daley prawa, 
nie odeymuiące królowi dominium direliun; lecz 
dozwalaiące ftaroftom obfzernieyfzego miaft u- 
ciemmiężania. Ale pytam fię , ieżeli to samo 
nie mogło pofłużyć przemyślnemu królowi do 
- odięcia wolności szlachcie 2 Nie trzeba tey u= 
wagi dowodami popierać. Każdy umieiący:roz- 
` ważać nad porulfzeniem intereffów i chuci ludz= 
kich , łatwo doftrzeże , iż uciemiężony od wię- 
In, chętnie fię iednego podda władzy. 
Zubożone i znifzczone miafta nie mógły więć 
cey zbogacać kraiów Rzpltey, ani przez wy* 
prawy“ woienne zapomagać , iak niegdyś było, 
fiiy natodowey. Niesprawiedliwość sama fiebie 
ukarała. Scieśniona wolność do małey liczby 


obywatelów, ftała fię tylko pośmiewifkiem u 


obcych. Uciemiężał ftarofta miefzczan., iako 
szukaiący doczesnego z nich zyfku. Sąd króle- 
wfki nie mógł im żadney świadczyć opieki , bo 
w nim szlachcie miefzczanina sądził. leżeli kie- 
dy określano iuryzdykcyą kanclerzów , to iedy- 
nie; aby Ścieśnić ich władzą nad: fzlachtą fta- 
i roftwa 


roftwa pofiadaiącą. Lecz miafta pod arbittalną 


wolą kanclerzów aż do seymu konftytucyine- 
go zoftawały, i na chciwość ich wyftawione 


były. 


Po tylu upłynionych wiekach, pierwfzy raz 
zdarzyło fię Pollzcze mieć seym konftytucyi- 
ny, który bez wpływu obcey mocy , bez przy- 
musu woyfk zagranicznych , zaczął myślić o po+ 
prawie Rzpltey. Widziały miafta, iak ten feym 
znifzczył narzucone-od Mofkwy prawa; iak rze- 
telnie pracował około podźwignienia fiły kraio- 
wey, iak pragnął-poprawić wizyftkie wady rzą- 
du i wytępić anarchią. Przeto zebrawfzy fig 
razem, przełożyły prawa swoie w sposób nay- 
czulizy, godny ludzi wolnych i dalekich od 
wfzelkiey niespókoyności. Przyfzły one z dwo- 
ma receffami seymowemi , któremi dowodziły , 

-že dawność czasu nie czyniła prelkrypcyt w tym, 
co fię im należało. Okazały prawa sobie nale- 
Gńe przed deputacyą od seymu wyznaczoną. O- ' 
czekiwały cierpliwie momentu, w którymby 
Rzplta, i na sprawiedliwość i na swe baczna 
potrzeby, załatwić chciała ich przełożenia. Wie- 
dziano w całey Europie o poftępku miaft - pol- 
fkich. Wielbiono ich umidrkowanie , i przeko- 
nano fię, że nie żadna obca podnieta, ale miłość 
swobód powizechnych nątchuęła ten szlachetny 
poftępek. 

Depu- 


Deputacya do rozeznania praw mieyfkich 
wyznaczona , zapatrzyw(zy fię na złożone przed 
sobą dowody , widząc ich oczywiftość i spra- 
wiedliwość , ułożyła proiekt, który miaftom pol- 
kim naftępuiące wracał swobody. Warował on 
własność terrytoryalną podług przywileiów lo- 


kacyi, utwierdzał iurysdykcyą mieyfką w obrę-' 


bie pofłeffyi lokacyiney , wyimował z pod wfzel- 
kiey iurysdykcyi fzlacheckiey ' miafta, przypu- 
fzczał ie przez swych reprezentantów do wła- 
dzy prawodawczey , a przez wybór komiflarzów 
do exekucyinych magifiratnr , naznaczał im 
mieysce w afiefioryi, czyli trybunale naywyż- 
fzey appellacyi. Miefzczanom zaś ubezpieczał 
wfzelkie swobody cywilne: neminem captiwabi- 
mus, wolność nabywania dóbr ziemfkich , pro- 
mocyą w ftanie duchownym, woyfkowym „i t.d. 
Takowy proiekt z woli seymu deputacya do 
miaft komunikowałą deputacyi do formy rządu , 
na ten koniec, aby go w przyfzłey konftytucyi, 


podług rozkładu materyi, umieściła. 


Wszyscy byli przeięci tą prawdą , Że trzeba 
miefzczan wyiąć z pod władzy królów, że na- 
leży oddadź sprawiedliwość ich uprzywileiowa- 
nym swobodom , ile, że i fzlachęckie były tey 
samey natury. lecz iakim sposobem do tego 
przyftąpić , różniły fię opiniie. Dla czego de- 

, puta- 
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putacya do napisania formy rządu wyznaczona 
nie rozłożyła proiekta mieyfkiego między czę- 
ści rządowe , ale tylko przez notę oftrzegła, że 
gdy feym proiekt o miaftach w prawo zamieni, bg- 
dzie iey obowiązkiem umieścić go w porządku 
przyzwoitym. Przyszedł pod roztrząśnienie ley: 
mu proiekt deputacyi rządowey.- Zaczęto uchwa- 
te iego odpraw kardynalnych , a w liczbie tych, 
pod artykułem IV. rzeczono: », I Rzplta sama 
w ftanie fzlacheckim prawa dla narodu ftanówić ief 
mocna „6 tym tylko naród posłuszeńfiwo winien”. 
Ztąd poszło, że ci, którzy nie chcieli żadney 0> 
sobney fwobody, któraby nie wypływała z fwobód 
fzlacheckich , tak pragnęli mieć ułożonym proiekt 
mieyfki , aby był zupełnym uczefłnićtwem prero- 
gatyw ftanu fzlacheckiego. Dla czego zgodzono 
fię naprzód na zrobienie iak nayłatwieyszego 
przyftępu każdemu do zaszezytów fzlacheckich , 
otworzono xięgę nobilitącyi dfa wfzyftkich bez 
Żadney oszczędności; a gdy feym konftytucyiny 
zgromadził fię w podwóynym fkładzie posłów , 
po upłynionym czafie blifko półtora toku od po- 
dania memoryału mieyfkiego, wziętą do decy- 
żyi interefs miaft polfkich. 


Prawo miaftom nadane zawierało nierównie 
mniey fwobód, niż proiekt deputacyi , niż ich 
przywileie. Wszelako fprawiło tyle radości we 

Część I. Q wszy- 
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wfzyftkich mieszkańcach , tyle approbacyi w ca- 
fey Europie, na iaką do owego czasu mało kłó- 
ry czyn feymowy zafługiwał. Do władzy. pra- 
wodawczey miafta ten tylko wpływ otrzymały, 
że, mogły przekładać prośby własne i przyma- 
wiać fie w (wych intereffach; do adminiftracyi 
wladzy., exekucyiney wpływ czynny zyskały, 
Własność terrytoryalna , juryzdykcyą mieyska 
w całey obszęrności, prawa osobiftych fwobód , 
wolność nabywania dóbr ziemfkich, zupełnie u- 
bezpieczone, Szlachta do praw. mieyfkich. przy- 
puszczona, wszystkie miasta w prawąch poró- 
wnane, wolność obierania doczesnych urzedni- 
ków dozwolona, władza fądownicza im famym 
wrócona, i w ftopniu oftateczney, appellacyj fą- 
dowi affeforfkiemu powierzona, gdzie fędziowie 
od miaft wybrani zafiadać , fądzić fprawy miaft 
i mieszczan zyfkali prawo. Wfzyftkie zaś oso- 
bifte korzyści na tym zasadzone , że gdy mie- 
szczanin przyidzie do pewnego ftopnia w finżbie 
Rzpltey , gdy. będzie na iakim urzędzie wyko» 
nawczym , lub plenipotentem do śą od miaft, 
gdy nabędzie dóbr ziemfkich i t. d.; tedy tym 
famym ftaie fię fzląchcicem, i że Neri pod- 
legły juryzdykcyi mieyfkiey, (zukaiący wszelkich 
w mieście korzyści, przez handel, rzemiofła, 
lub inne zabiegi, nie utraca fzlachećtwa. Tym 
fposobem wolności mieszczan i fzlachty zupeł- 
nie 
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nie do fiebie zbliżone zoftały. Różnica między 
niemi ściągała fię tylko do poffefiyi , nie do osób: 
sbo fzląchcic , nie maiący pofłefiyi ziemfkiey , cho- 
ciaż wfzyftkie (wobody miał zapewnione, nie 
mógł iednak bydź czynnym w Rzpltey; a mie» 
szczanin nabywaiący pofieflyi ziemikiey, nie mógł 
aieć fobie odmówionego fzlachećtwa; i przez 
to famo ftawał fię czynnym. Cóż takie uftawy 
w fobie demokrackiego maig ? Nie byłoż ich ce- 
lem, wyiąć lud mieyfki z pod władzy królew= 
fkiey, i wzmocnić nim ftan fzlachecki 2 Jeżeli 
wrócenie miaftom dawnych ich przywilejów ścią- 
ga zarzut demokracyi; tedy miafta niemieckie » 
na wzór których formowały fię miafta polfkie, 
o takowąż demokracyą winić należy. A ieśli fą- 
siedzi, odzieraiąc lud [wóy ze wfzyftkich fwo- 
bód , które dawniey od panuiących otrzymał, 
za złe poczytuią feymowi , że fobie ich wzorem 
2 miaftami polfkiemi nie poftąpił; przyznaie fię 
feym konftytucyiny do winy; przyznaie fię, że 
fię tak okrutną polityką rządzić nie umiał. 


Zaftanówmy fię ieszcze nąd opieką prawą roz- 
tiągnioną do ludu wieyfkiego, w zapewnieńiu wła: 
fności iego , i w zbliżeniu mu należytey fprawie= 
liwości. , Zaświadczaią dzieie i prawa naro- 
dowe, że lud rolniczy, w Polszcze zoftawał pod 
opieką prawa. Naftępnie dopiero, gdy anarchia 
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wzraftać zdczęła , wlaściciele niepomni na ludz- 
kość, fprawiedliwość , na własny fwóy interefs, 
podgarnęli go pod arbitralną wola fwoię,i prze- 
c€iwne dawnym na (eymach powyrabiali uftawy. 
Swiatło wieku dzifieyszego , poznane lepiey pra- 
wa ludzkości, kazały f(eymowi dolą ludu tego 
polepszyć. Cóż? i ten poftępek feymu podpa: 
dać będzie pod zarzut demokracyi? Toż dda 
nie fprawiedliwości ludowi, którey nawet w fa- 
mowładnych pańftwach po części używa; Pola- 
kom za demokracyą poczytane zoftanie+ Dość 
długo ohydzała fię fzłachta polfka, przez arbi- 
tralne z ludem wieyfkim poftępowanie. I tanie- 
dawno przyczyna fłużyła obcym do gwałtowne- 
go przywłaszczenia kraiów Rzpltey. Czyż zno“ 
wu teraz na podobny los naród polfki zafługuie» 


że fię bydź fprawiedliwym odważył? 


Aje powiedzą: nie uftanówił feym konftytu- 
cyiny demokrącyi , bo iey uftanowić nie mógł: 
wszelako“ rozszerzał maxymy demokratyczne 
przez fzkodliwe pobłażanie miaftom i ludowi. 
Lecz tego mie tylko dowieść , ałe zarzucić na- 
wet mie możną. Nie było żadnego wzruszenia 
ani w miaftach , ani w ludu wieyfkim. Wszy- 
scy oczekiwali z cierpliwością przywrócenia so- 
bie fprawiedliwości , przywróconą ż ukontento- 
waniem, z radością powszechną przyjęli. Nie 

śpie- 
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śpieszyli fig nawet do używania praw swoich, 
ale czekali fpokoynie czasu, który: feym ozna: 
czył. Gdyby fię przytrafił iaki bunt , ałbożby 
o nim zamilczano? albożby go nie rozgłoszono 
po całey Europie? „Niektórzy tylko ftaroftowie 
fłabe powtarzali ażalenia. Lecz cóż znaczą in- 
tereflowane ich fkargi przetiw powszechnemi 
głosowi, który dowodził okrucieńftwa nad mies 
szczanąmi h zniszczenia miaft niegdy kwitną» 
cych? Co fię tycze, fzlachty , ta kontenta z od- 
rodzenia fię oyczyzny , nie potrzebowała formo« 
wania ani fchadzek, ani klubów f), widząc inż 
konftytucyą woię prawie zakończoną. „Nie by: 
ło też ich nigdzie.w.kraiu; a Wielkopolfka do: 
piero fię o nich z deklaracyi króla prufkiego do- 
wiedziała. Trzeba bydź człowiekiem gardzącym 
wszystkiemi prawidłami witydu , uczciwości, 
fłaszńości ; trzeba bydź despotą nawet moral: 
ności, i wyższym fię mieć nad to włzyftko, do 
czego rzetelność , prawość , honor przywięznią 
ludzie , aby tak bezczelne czynić zarzuty, iedy= 
nie dlą dogodzeniia fwoiey chciwości. 


Gdy 


f) Vformowałą się prawda i trwała przez cząs 
nieiaki schadzka , czyli klub w Warszawie, 
w domu radziwiłłowskim ; łęcz w takim ro- 
dzaiu , w iakim ich tyle iest w Anglii, inz- 
wet w samym. Berlinie, Wkrótce iednąk 

ten klub ib ć ar i ustał, 
3 


Gdy więc ani w uchwalonym prawie, ani w paż 
ftępkach narodu, nie widać było ducha burzli= 
wości ;” gdzież go naydziemy? To pewnie w czy* 
nieniu kontraktów przez wielu właścicielów z 
włościanami, w poddawaniu fiebie i naftępców 
pod fąd dla zawarowania tychże kontraktów 2 
Lecz nie ieftże to poftępek famey ścifłey fpra- 
wiedliwości? -= To pewnie w licznym -przyftę- 
powaniu fzłachty do prawa mieyfkiego ? w bra- 
terfkim z mieszczanami fie obchodzeniu ? Przez 
ten śrzodek chciano raczey ofłodzić to fkąpe uży= 
czenie fprawiedliwości, która nierównie obszer- 
niey, podług przywilejów , należała fię miaftom 
i mieszczanom, a którą feym, naywięcey po- 
dobno oftrożnością i umiarkowaniem grzeszący » 
przyszłym do uzupełnienia czasom zoftawił. O! 
gdyby zawiść losom Polfki niechętna pozwoliła 
była doyżrzałości rzeczom , widziątby świąt, że 
fzlacheGtwo w Polfzcze flużyłoby tylko dla innych 
ftanów za przeyśćie z uprzedzenia do prawdy: 
przed oblicze którey fzlachcic doprowadziwszy 
lud cały, złóżyłby nareszcie (we przywileje ną 
ołtarzu powszechney wolności. Ale nieftety! 
przykład Polfki dowodzi , iak fposoby od umiar- 
kowania zażyte ,są niepodobne wśrz.dprzefzkód, _ 
które nieprzyjaciele ludzi wszędzie ną ich {woe 


body zaftawiaią ! 
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